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IWIEDEN, 28 3. trel. wl.l·- paiislw od clązących . na nich 
Donoszą tu o stauie rzeczy w wYl'ok6w. 
Niemezec.h przed dzisieJszymi BERLIN, 28 3. '(PAT). Zawi-
wyborami. Przywódcy partji tały dziś do BerUna dwa słe-
hitJer-owskie.f przedsięwzięU rowce n.łemieclde "Graf Zeppe 
szc~ólne za.rZ4dzenJa. aby u- r 
niemożUwM wstrzymłUlie alę 
od 2105u. 
Prz6dews~ystk.iem wi~ e!don 

kowie part.li głosp..1, jawnie, Gos k 

Iill" i norwozbu(Jowany, .,llin~ 
dcnbul'g". Okrążyły One kilka­
kl'otnie miasto na wysoko~d 
300 mfr., zrzucaJąc na ftldł­
łych svadochl"PJlaeh. flpsd o 

1ft 

f)arwacli pań'słwow~1i oraE u-lle5lZI Drz,jm U ie was 
[otki wyborcze. Na krótki prze Dod swoią ochrone 
cliła ezasu oba sterowce qkaZłl . , .... d 
ły sic pOnad B.erUnem w ei,.gu . ~ERLIN. 28 3. fP~r). UZI-

noCY d.zisieiszei Sla.l popołudniu odbyła sIę .. 
. .• Kolon.ii Ul'oezysto.~ć wręezema 

• • leml , lego 
nIe korzysta,ląc .II kabiny, nie •• b 
wkladaią,c swoJeJ kartki do nie Jest apro atą 
koperty. Oczywiście każdy, kto 

zarządzeń wrogich ' kościołowi i chrześcijaństwu 

dzidu:z}'11n6j(o adresu li_ele­
r,Z(}wi Hitlerowi p.rztz p_r~a 
wideU ludnoścI naClreDsklej. 
Na uroczystośei tej byli ołJeen,i 
mini.słrowie B1oniher~, GoeJ)­
bels,. Frick. Franek, Gener, \'On 
Fritseh. dr. Ley. amba&adof 
Ribbentrop i inni. uda sic do kabiny dla wY1łel-1 . BERLIN, 28 .3. (PAT!, 

nienia karty. stani,e si., Jtodej BJskup katoHclu dieeez.l1 ber­
I'ZQ.QY. 8 rzadko kto będzie Iińskiej wydał w związku z ,iu 
miał' O(hva~e znaleźć się w łrze.l.szymł ' wyborami odezwę, 
tem położeniu. w któreJ m. in. pisze: ZapOiwie 

I·oz-ałem, chcąc uzyskać nie- dziane wybol'~ mo~ą wielu z 
omal 100-procentową frekWf-n- was postawić w eieżkl i bote­
('j ..... or~anłlzu.ią hHlerowcy na sny konflikt slIDlienia, ~dyź 

nie mogą one slworzye ))OZD­

rów, że GLOS WASZ OZNA­
CZA APROBATĘ ZARZĄDZEŃ 
I WYNURZEŃ WROGICH KO­
ŚCIOŁOWI i CHRZEŚCI.JAŃ­
STWU, które wywoL'lły w was 
w dą/i!u ostatnich laf ciężki 
MI i troskę, W związku złem 

iełłn.ak' stwlerdzłć naldy. iż do 
browolne oddanie przeli katoli­
ka nłcmłeek.ief,(o swego f,(łosu 
.jest tylko wyrazem pragnienia. 
by przez decyzJe swą służyć 
pokoJowi wewnętrznemu, a 
przez to pOdnic&ieniu własnego 
narodp. - :~ 

Kanclerz H~tler wY'dosit prze 
mówienie, w którem m. ID. po­
wiedział: .. R2esza przyimu,te 
was z powrotem pod swoją o· 
chrone. stróżem waszego poko~ 
iu jest odłąd znOwu armja 
niemiecka'l. 

d~ w zakładach. prze~e- =iiiiiiiiiiiiii.iiiii~iiiiiiiiiiiiiiiiiiHB"iiiiiiii""itiii~ii"ii--iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 
biorsfwacb, fabrykach i po l/iI 

• 
wsiach GLOSOWANIE MASO­
WE, wyznaczając zbiórki, na 
które muszą przybyć wszyscy 
pracownłcy i robotnicy, po-­
czem czwórkami pod usłoną 
milicJi hitIel>owskie.i ~Hladzą 
sic do lokalów wyborczye.h. ",darze iem 

Od rana krążyć b~ą po .me . wielkiej doniosłości . na Dalekim Wschodzie 
szkaniacbT konh'o]erzy, spra;w­
dZ3.iący, ('zy wszyscy ~ł()sują. 

W dzielnicach l'obohrlezyeh 
wielkich miast. ~dzt,e nieraz nR 
.'eden lokal wybO\l'czy 'pr~1Ja­
dało DO 2 do " fysi~cy wJ'bor­
(~ów. pOfbielon-o ie.h tet'az w 
ten spOsób. że Drz~rpada po 100 
do 200 wyborców na lokal, ,a­
bv ułatwić spraw(]zenl'e, kło z 
uprawnionych nie pr1;ybył do 
urny. W takich to warunkach 
naród niemiecki dziś odiH~dzie 
swój bistory-czny plebiscyt. 

l\fnlejs~ośeł narodowe, for­
malnie uosladające Ilrawo wy­
borcze. iak polacy, dUliczycy, 
{użyczanie, nie będą wcale re­
Ill'ezento"vani w Reicbsta~, na 
łomiasf ma.hlą s{.e tam posło­
wie niemieccy z Czechosłowacji 
ł Anstrji. którzy u~tekIł f! łych 

PARYZ, 28. 3. (P A T). Agencja I pomi~(lzy ZSRR a Mongolslią 
Havasa donosi z Moskwy, że we Republiką Ludową zawarty zo­
dług wiaoomości z Ułan-Rator stał pakt wzajemnej pomoey. 

MOSKWA, 28, 3. (PAT). ,We- wnęłrzncj - dawniej Ul'ga), se­
dle doniesień sowieckich, w sja t. zw. małego churału (odpo­
Ułan-Bałor (stolica Mongolji ze wiednik prezydjum centrRlncgo 

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii!i;iiiiiiiiiiiii_&iiiiiiiiiiiiiiijiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii kOmitetu wykonawczego), po-
wzi~ła uchwały o wielkiej donio 

_ słości 'dla dalszego rozwoju wy-ni ml~ , I- n d HOlandJ·ą padk6w na Dalekim Wschodzie. Jednogłośnie aprobowano po-
Jityk~ zagraniczną rządu mon-

dokougwał zdict lotO·.rafi€ZDJJCh ;:~s:::jl:e::!::~~\~::":"'z~~l~~~ 
am 

, " ." , m. in. swój wyra!l w pakcie wza-
AMS'J.;ERDAM, 28 3. (pAr). wczoraJ pOpOłudnlu Dlctnłeckl ram~. " jemnej pomocy między ZSRR a 

~zi6nnł~ .:l'elegrllaf~' donosi ~ samolot woJskowy,. który prze- Oficer twierdzi, te. Ii same- Republiką Mongolską. 
'enlo, ze Jeden z ofIeer6w tam latywał dwttkrołrue na nie- lotu dokonywano zdjeć foto-/ Pozatem sesja małego cliura­
łe.isze~o ~arnr,zonu :eau ",ażył ~nacznci wysokości nad kosza «rafie~ych. . , ' lu ustaJiJa lin,ję postępowania 

POSeł S mmerSlein u· mlnlslra RaczBiewicza ~~~~:;::::;ł~~rg~~ 
HODł~reD(ia do:fgc:zgla ~OjkOtD eospodarczeeO 

przedlicbiorstw żgdoWSkich 

ściowego zwiększenia armji 
nong-olskiej, ulepszenia wypo­
sażenia technicznego oraz zwięlf 
sunia poborów oficerskich. Bank francuski 

podniósł stopę dyskon- LW~I·SZ. kore~p. _"Głosu poran-/ferenCji z p. ministrem poseł (fanie odpowiednłeli ~_ Z8rząiIzcJl Plin.Beck wWarszawie 
tOWą Jlcgo telefonule: Sommerstein przedstawił obszerlw tym kierunku. P. minister WARSZAWA' 28 3 (PAT) 

lWJ dniu wczorajszym pos. ny materjld, tyczący się bojko- przyrzekł po zbadaniu materja- ~ wieczór ~,6e'il L . 
PAR\rt, 28. ~: . (PAT). Bank Sommerst~in przyjęty został \ tu ' gospOdarczego. przedSię-l lu \ przychylić się do prośby pos J d:vnu .0 ,W rs I i'łr z,. ~n. 

francuski POdlllosł stopę ' dyskon przez ministra spraw wewnętrz biorsłw iydowskieh na prowin, Sommerstełna. sW a ~"l li mInI s ~ 
~ow. oJ a .1.pPlJ!r9.e. do Ó,proe. . n"eh ·Baezkiewicza. ~ezas .kon ejl .-azpro.dł p. m.inłstr ... ...-z..., · .. t:. za~n. - ' f&. I m~ 
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• CI zbroi • Je 
a Trzecia Rzesza szykuje się do lAI 

~----------------------------------------------------.Tuż dawno słało się jasnem, że niemieckie starczy zaledwie na ouje nad wynalezieniem. erm· I 

zaSlęDeJ na łódl i OBo iC 
niemiecka gospodarka narodowa pokrycie jednej dziesiątej zapo- tzów. Benzol prawie kryje zapo­
Idecydowanie przechodzi nn sto trzebowania. Rzesza impOlI'tujc trzebowanie. Przy pomocy t. zw. 
I)~ wojenną, chcąc osiągnąć ma- miedź zwłaszcza z U. S. A., z A- syntetycznej benzynJ Niemcy 
k~imum samowystarczalności fryki Południowej, z Ameryki pokrJwają 70 proc. swego zapo­
JW wypadek konfliktu zbrojnego Południowej i z belgijskiego łrzebowania, lecz mają jeszcze 

:I branty caeJroladoweJ, pierw.zorzędnie \( klijenteli za' 
prowad.onego, sumiennego, • poważnellli referencjllmi, 
m o 9 ł\ c. g o u d z I e I I ć k a u c J i, pos.ukuje i możliwie rychlej być gotową Konga. trudności pod względem zaopa-
od l-go kwietnia b. r. jednlł znaJpoważnlejszych 

do wojny. Niemiecka produkcja alumi- trzenia lotnictwa. 
'\V jakim sŁanie obecnie znaj- njum jest potężna, lecz Rzeszy Wreszcie w sprawie przyspo- labrgk (zekoladg i (akrów, 

duje się w Niemczech przystoso- brak potrzebnych do tej produk- sobienia przemysłu do potrzeb 
\Yanie gospodarki narodowej do cji surowców, sprowadzanych wojny, autOl' konstatuje, iż już 
wojny? głównie z Francji, Węgier, Jugo obecnie przemysł jest zmobilizo-

Na to pytanie znajdujemy od- sławji i Włoch. wany i pracuje pełną parą dla 

Sacleg6łowe oferty tylko od b. powatnych re flek­
tant6w plZJjmuje 8;\(ro Ogłoszeń Fuchsa" Piotr· 
kowska 87 pod ·Ciekolada-. 

powiedź w anonimowym art y- Aby zapobiec "głodowi" mie- potrzeb '!ołą.Y, . dotyczy to tak E1U'Ople. Lecz ogromny wysilek, kami na raty, kolejno, rozprosz­
kule paryskiego tygodnika "Vu". dzi i aluminjum w razie wojny, m~talurgJl Jak l przemysłu c~e: dzięki któremu Rzesza doszła do kowująe Europę i każdorazowo * Niemcy energicznie pracują nad mI~Z?ego (~azy), W, szczególnoscl tego rezultatu, może zostać zni- lokalizując konflikty zbrojne. -

Przedewszystkiem autor, iran wynalezieniem materjałów za- W,CIąZ rOŚnIe nIe.m!ecka p;oduk- weezony, o ile Niemcy zmuszone O ileby ten plan Niemcom się u. 
ruski generał, czyni następują- stępczych, słynnych "ersatzów". cJa sa~olotów! Juz obecnIe prze będą posługiwać się pierwszo- dał, nie groziłaby im blokada, 
ce ważne uwagi. To samo dotyczy przemysłu tek- mysł memieckl dostarcza 200 a~ rzędnej wagi surowcami któ- zwłaszcza że zmoderni.zowana 
Ważne jest nietyle, jakimi słylnego; ersatze jak Vistra, Si- parat~w lotniczych miesi~eznie: ryeh im brak i które musz~ spro floŁa ru::je Trzeciej Rzeszy na 

środkami rozporządza dane pań lakstra stały się zresztą już słyn- w razle.potrz~by p.rodukcJa.ta z wadzać z zagranicy. W tem jest Bałtyku przewagę nad przeciw 
. hvo w czasie pokoju lub w po- ne. Dzięki tym ersatzom oraz łatWOŚCIą moze byc podwyz~o· słaba strona opancerzenia nie- nikami. 
C'zątkach wojny, lecz jaki jest po- forsownemu importowi włókien na. - mieckiego, ot.o jest sz.czelina, z W świetle konkluzji facnowca 
tencjał wojenny państwa, Jakle niczemu, kwest ja odzieży jest, Kwest ja transportu nie wyma- ~wo~u której mote SIę ~e~'ne- francuskiego, tem większej wagi 
są jego możliwości w toku woj- zdaniem naszego aurora, równiei ga omówienia, gdyż ta dziedzina 00 dwa cały gm~ch zawalIć. nabiera fakt, iż 50 proc. wzmoźo 
ny pod względem odnawiania na dobrej drodze. jest. w Niemczech świetniel zor- Dl~tego te~ ~l~mc~ z taką ~- nego importu żelaza i słali dla 
środków walki. Co do węgla, wydobycie nie- gamzowana. _ ' . nm:gPl sprzeclwla~ą _~u: zawar~lU Niemiec idzie z Francji. Faktycz 

. Dr~ga .uwaga dotyczy ~ec)al- mieckie przewyższa zapotrzebo- W.konkluzJI autor pIsze: • ogol~o - • euro~eJskl~o paktu nie ciężki przemysł francuski 
me NIemIec. Sformn!0~ał Ją Jesz wanie. Gorzej ma się sprawa z "NlemcJ mogą się ~ WYZY!łC;l bezplcczenstwa l br?mą s~stemu zbroi ,.ocl, ' iceznego swego wro-
cze sta'l'y !d0ltke, mowl'c: . naftą, benzyną i t. d. Wytężając mogą one produkowac szybCiej I dwustronnych paktowo meagre- <7a! 
"~ chwIl~, g~y ": ra~le WOjny swą produkcję do maksimum, w daleko większych ilościach, sji, ooby im pozwoliło rozprawić o 

rolnIctwo memleckIe me byłoby Trzecia Rzesza energicznie pra- niź jakiekolwiek inne państwo w się z poszczególnymi przeciwni- V. 
w stanie zabezpieczyć armji i lud 
llości środków żywności bez po-
mocy zagranicy, każda wojna zo 
~tałaby przez nas zgóry przegra­
nu" . 

Wojna światowa potwierdziła 
łuszność tej tezy. To też na 

I)roblem ten TReeia Rzesza zwr6 
c iła baczną uwagę. 

Z przytoczonych przez fr1mcu­
--kiego autora danych. widać, te 
import środk6w tywDośeł coraz 
heu'dziej przewyższał w Niem­
czech eksport i już w stycmła 1'. 
1935 Nieme,. posiadały rezerwy 
:l.boża, sięgające 4 mUjonów tonn 
('zyli rocznej konsamejL To sa­
IUO dotyczy rezerw owsa. Stale 
rosną równi~ zapasy kartoru 
i cukru. Gorzej przedstawia się 
~prawa pod względem bydła, a 
zwłaszcza tłuszczów. Aby zapo­
biec brakowi tłuszczów Niemcy 
próbują wprowadzić kulturę Soi 
!rodzaj grochu japońskiego). 

Pod względem żywności, z wy 
.iątkiem Duszezów, Niemą są 
Już zabezpieczone nawet na wy­
padek zupełnej blokady. 
Przejdźmy teraz do sprawy po 

lencjału. przemysłowego. 

Wspomniany autor przytaeza 
dane odnośnie podstawowyeh 
d.dedzin: żelazo i słal, miedź 
(niezbędna dla prz.emysłu elek­
trycznego), aluminjum (ważne 
dla lotnictwa). wyroby tekstylne 
i wreszcie paliwo wszelkiego ro­
dzaju. 

Wskutek: utraty Lotaryng.ii, 
k west ja żelaza stanowiła dla Nie 
miec poważną troskę. W roku 
1934 zużycie żela~.t wynosiło w 
Trzeciej Rzeszy 16.700.000 tonn, 
I.. czeg{) wydobycie własne - tvl-
ko 6 miljonów tonn, włączając 
odoadki. Z biegiem czasu zuży­
cie żelaza wciąż wzrastało. Mu­
!->iała więc Trzecia Rzesza żelazo 
jak również i słal importować w 
dużych ilościach, i to w corał 
szybszem tempie. Import Z1nacz: 
nie przewyższał zużycie, z czego 
wynika, j;. Niemcy gromadzą za­
l>asy na wypadek wojny. Głów­
nymi dostawcami są Francja (50 
proc.), Szwec.fa i Hiszpanja. 

Co do miedzi, to wydobycie 

órzcie ocz,! j 
WJlwiad Z belgijskim ministrem p. Van 'sac 

8robe1a. i<dec marc!a. 
W tvcll ostatnich dnia.di mar 

ca Bruksela tonie w blaskach 
wio.sencnego słońca. Wydaie si~, 
te k8ilendarz tym zrarem omylił 
sie: ma iOWT jest ten marzec. I­
Kawhunie ocUvłv już w pełni 
i zamas.za.iąco rozłożyły swe ta 
rasy na chodnikach. Na ie'ld­
niaclt błyszczą. gwoźdlzie, które 
mi obficie są. u'Pstrzone asfalto­
we powierzchnie liniami, bie~ 
nacemi rówmolegle i tlII'QStopa. 
cUe. Jest to bowiem tyd'Zień 
.. cwkulacji". Przepis,", zwraca­
ją się prle'<lewszvstkiem do pie 
s7.vch. Biedny pieszy pnecho­
dzień zo\tał już prawie tUpeł­
nie WVP3ll'tv z iero'tlli. Roo.nekt 
przed motoreml Dla pieszego 
pozostał już tvH~o mały odcinek 
między gwoidzia:mi, nad któ­
rymi czuwa Dolie ia!l1t poucza.ia­
cy w farmie pe/łJnej łalkiu, jak 
należ v Drzechodzić przez ulicę. 
Hasłem dnia jest: "otwórzcie 

ufaJcie was7yIll u­
bowiem nie da 

-TANIA­
WYCIECZKA 

00 WIEDniA 
9.IV-15.lV zł. 75. 
9.lV-22.lV zł. 155. 

(Kor.Jpoadenc;a własna "Głcsu Porannego") 
1.\ więcei svenał6w. Trzeoo Się\l'OI'Jm6w. deOOt w Parlamencie, ; 7'e1'ZV zasi~ wmltn",' ha -
iedvnie 1)Oddać dobrot~i ue- tJI01ekłów 1U'Zedłuże!Dia czasu \ wej". 
:n:tII, dV6~V'Plinie ttaliciarnta. - trw:m!a ~lu!by :woiskoweJ. Na-'.\ Jałle są. 'rezultalty n'l"8."Oyc:Jzne 
Ten naród ~howany na za-I razie. zveJ~ 1lłY!ll1e zwvk!vm ł:!Y- lega ~kładu han?low~o?-oto 
sad~ 5weJ bberal!nel. k~r- hem •• wIosna dokonUje dzieła nvianlte, które s~ nasuwa. ....... 
men. kJraf. kt.ó" sze~~~ ~ mil! J)I.I'Ze~v . w Da~ze, a na W tym celu Dozwoliłem sooie 
nem .. w~JneJ Be~I!, :potIaf~ ~~~ow~ulch ulic brYlla<!v ~ócić się do n. van lsacker'a, 
po~dać Slf~ dVSCVPooJe, gdy zal polIcll w bIał~h k~ka~h, z nie ministra spraw ekonom[cznvch 
dne teilt~ p?t.rzeba. '" zakłócon':'In sJ)Q,koJem t łagod- Pod koniec oficjalnego obiadu. 

.. Otwo.rz~Ie oczyl -. ~ nym. uśnnechem ucz~. kadr~ pOi wvdan~o dla uczczenia roczni 
całe:.to krajU są otwart~ 1 sJue- sł~~h pr~eehodni?,w ~iJ;:ać CV założenia ~iełdv teksty1nej. 
rowane bądź na wschód, b.ą~ śrotercl od Dl~zoeślaww,.1 wy, która to ur0C2vstość zaszczvci-
tD ": stronę. Londynu .. OPliJlja. padków. ły swą obecnościa znakomitoś-
publIczna • test J)odmmowana, * ci: D. Adolphe Max, Dopularny 

t
lak Podmd.nowalllhodne ~ą. pod~e Na tem tle i.tme problemy _ bUJl'mistrz Brukseli i liczni rot-
erenv na WSc . lej ~amey. . . -

_ bel!ZiJska "lini2 Magin.ot".- prZVJune układy stmowią ~s~ 
"Szarv człowiek" spodziewa n~ kartę: ~aką lasną kartą !CSL 

się gromu wojny, lecz nie chce niewątpliWIe ukła,ą ~konomIcz­
wierzyć w iei możliwość. Zbyt nv polsko - ~~l.JSkl. Wvstar­
mocnO tkwią tu ieszczt, wspom ,,!,V nl'zVPOIllltIlleć słowa p. Drem " 
n,j,enia z 1914, zbyt wiele widzi; Jera v.aD ~eeIanda, wygłosz~~ 
się słirz.ęp6w ludzkich ciał: ka-: na o~l~dzle wvdan!m ~ cz.f'.c 
dłubv bez rak, bez nÓR. RObOłt-, p. m~~stTa Becka .1 1)Qn1 num­
nica, żvJąca ze skJl'omn:vch środ litroweJ w Brukseli. 
ków powiedziała mi:' "wo.ina by ,,Między sviuaciami Polski i 
łaby dla mnie nie.szczęśdem; \8e:lgji istnieją uderza jąee Dodo 
co zil'obił8lbym dokąd uciekła l hieństwa i mnie.i uderza.iące ró~ 
bvm nie ma iąc żadny'Ch środ·! nice, ale iedne i drugie zmierza 
ków?" - Opin.ia przemvsł,owa \ ja do naszego z,bli.ienia i pawiu 
brzmi: ,.woina iest dobra dla \ nv, je'żeli nie iesteśmv duch v­
fabrykanta broni. Ja nim uie mi. przekonać nas, źe należy 
jestem. Od pewnego czasu zresz ścieśnić jeszcze n8JSze węzły.­
ta nie czvłam gazet". Innv zaś RÓl7.lDicEl istnieją w dz~edzinie 
rzeKł z humott'ertl: "Miesz!kam ekonomicznej i sa tego rodzaJu, 
na si6dmem Diętrze, a tak Y1iV- że oba kra ie mogłyby się har­
sOlkD /taz nie sięgnie". moniinie dOlPCłniać. Sądzimy i 

Narazie więc problem wO'.łny mamy nadzieję, że układ hand­
iestD'l'zedmiołent podnieconych dlowv, którY pOdpisaliśmy, roz 
_ §!»' .... '~. _'~oI ...... 

lAUR HAnDl~WY W t~DII 

Zmiana lokalu 
SKŁAD FORTEPlANÓW i PIANIN 

K. KOISCHWITZ S-CD 
~ dniem 8 kwietnia br. przenolli sf~ 
z ul. Moniuszki :1 na 

ul. PIOTRKOWSKĄ "1'16 
front l-s ze piętro. 

Na .kładz;e stale: 

Nowe i używane pianina i 
fortopiany światowych marek. 

u1strO'Wie, p. minisłelr van Isfte­
ker zgodził się udzielić wvwia­
du przedstawicielce .,GlOSlt\ P&]­
lIkiego''. Z miłym uśmiechem 
svmpatvc-zny p. minister oś , 
wiadczvł: 

"Nip wiele jeszcze możt".m)' 
nowiedzieć o nraktY{'ZIWch re­
zultatach układu 1Jelgi hIw-pol­
skiego. Cyfry są n3m i('slcze 
nie'l.!nane". 

Po chwili p. mini~tcr donu­
ca z żywym gestem: 

......................... WR GOn-LITS/Co OK 
Dr. med. 

SpÓłka RkcyJna RI. Tadsusza KościuszkI 15 
ma jeszcze do wynajęcia 

,.:\Iauw nadzieję. ŻC rezultat<.­
będąiaknaHeps1:c. Za Illie jac 
Tub dwa bcdziemy mieli dan!' 
słalysP\cZ1H" zeehce n:Ull wów ­
cza~ ze mną. DO!l1ów i ć. p omsia· 
ie do dyspnzyeji". T. Plogilnicki 

flrzeprowadził się na 

Al. Kościuszki 40 
teJef. 105-152 

przyjmuje od g. o- fi 

PIorrRKOWSKA 68 
TEL. 170-70. SJlffS 

Dzięlm je p. mi!listro\\ i za 
na dogodnyC\h warunkach poczynając od 4 zł. miesięcznie Łych killw' zacll ~ca ifl.cych "łów 

I Wyjeżdżając, nie zosŁawjai w domu papierów war- S!lfe'u i że~!J~am ~ 1H~d z ; c in ush".Ipl1ia 

. I ; ... to.s.c.iO.W.V.Ch.,.z.ł.o.ta.,.s.r.eb.I.'a.,.i.t..P •.•. _lelllc.z~zl!laz.l'.:e.s.j.e .. d.o_Io1U ___ 1 c.7.e
q

c!s. W l ('{' C l y, Q/n~ ~ /.OI1Vll' i lernlll1Je. Ud. T IW. a * as 
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OCZ ' \V S r. r O ego 
Pod pozorem a"c;; aniJ/żJFdowskiei okradli doszczelnia s"'ep 

KRAKÓW, 28. 3_ (Tel. wI.) _. 
Ostatnio jak nam donoszą, na po 
lecenie zarządu ob ,,"odu Stron­
nictwa N arodowc~o w Liszkach 
(pow. krakOWSki) urządzono na­
nad na sklep żydowski Adolfa 
Bl'ennera, oczywiście pod pozo­
rem akcji antyżydowskiej. Sklep 
został doszczętnie obl'abowany. 

Na polecenie władz prolmrator 
skich zatrzymano i osadzono w 

II e 

areszcie sądu grodzkiego w I;isz 
kach OKOŁO 30 SPUA WCOW 
NAPADU, )u'zcważnie członków 
Strollnictwa Nat'odowego. 

'''śród al'es:dowal1~'ch m. in. 
zu~jdują się: Józef Bm'tyzel, ka­
rany 3-letniem wit!zieniem, a u 
którego znaleziono killm wor­
ków ze zrabowanym towarem 
ze sklepu Brenuel'a. Stanisław 
Rllpikowski, kal'any 2-lcłniem 

więzieniem za ciężkie uszkodze­
nie ciała, Stanisław Korbak~ ka 
runy 3-miesięczl1cm więzieniem, 
Franciszek Bieda, karany mie­
sięcznym arcsztem za kradziez, 
\Vładyslaw Rupilwwski, karany 
5-miesięcznem więzieniem, ' Al­
bin BasteI', karany 10-miesięez­
nem więzieniem, Stanisław Ka­
dnIa, karany miesięcznym aresz­
tem za kradzież i Józef Wydżga, 

U źródła przyczyn krwawych wypadków krakowskich 
.. Kur.ter Poranny", omawia­

flJ,c wypadki krakowskł~ i 
wsk.azu.iłJc na to, te ~łówny in 
spektor pracy w eiQllu jediu,:go 
dnła zdolał opanować syłuacJ-: 
stre.ikową. zaznacza: 

.. Krakowski inspektor pracy, 
n!Je tety nie wystąpił z inicjałY 
Wił. która zaż~ywu.ią,e spór. 

UloliCła była zapobiec roz- '[ takim ubiorze ~ano, tak ~ 
lewowi krwi. kutnlce, Już Norwid mó" ił, ~ 

W próżnie. pozostawioną, człowieka nie można obudzić 
Ilł'zez miejscowy frnspektort.ł I ze snu uprzejmIe. A c6i dople 
Ilracy. weszła u-olie,ia, Jak 1'0, IiCdy ze snu budzi policja! 
sł,,'ierdza min. Raczki~'wicz, Czy .ia można wtenczas oskar­
wkroc~yła ona do oknpowąn(lj żać o nieuprze.imość? 
fahrykL w nocy z piątku na Domyślamy si~, łe miejsco­
sobote ub. tYliCodnia i siłą usu- we or~ana bCzpioeczeńsŁwa POW? 
nela slre.ilw.iącą, 7..llłJ~A Gdzif' dowały sie ~łebokiemł radamI. 
działa polic.ia. tam. o'czywiścl'l', nakazując po nocy ru~ować Znów bomby na szpital włada lo~iłia oll'eżne~o rozkazu, koMety z okupowane., przez 

SZTOKHOLM, 28. 3. (P AT). który na swe.l dl'odze nie ll- nie fabryki. LeCz, dQ~enia.ią,c 
Szwedzka agencja teh'gr.aficznu wZJ;!led.nia.iąc żadu~o Gp.oru, .ie w zn.pełności, nie możemy 
donosi: .nie WdR.k- R~~ w żadn~ sen ty- oprzeć się pytaniu, czy te ra-

Czerwony Krzyż szwedzki Z!\ de lokalne były z~odne 'I. Oll,!l 
pośrednictwem międzynarodo- uą racją stanu'? Czy, mt:lIlowl-
wĘ'go komitĘ'hl Czerwonego Krzy cie, nie słały się dla płuishva 
ża w Genewie otrzymał depeszę ~ERFU/f\Y p r'n zbył ko,o.lzłownc'? Czy \Vytrz~'ma 
z Goba w abisyńskiej prowincji' WODA, {(W; UD..:" ły kalkulac.ie w ostatecznym 

C ." lATOWA obrachunku korzyści t strat 
Bali. Depesza zawiera inł'orma· SW 4 He; społeeZllycb,iakie· stąd W)',Dł-

karany 18-miesięcznem więzie-
niem: . ..' . '- - : .. 

Przeciw wszystkich areszto­
wanym członkom Słl'~nnictwa 

Narodowego prokurator sądu 
okr~gowego w l\:rakowie wszczął 
dochodzenie. 

~~~I 
. - -mnie.! 

tJ' 
Nie powinnaś się tak męc:lyć. Rób 
tak, jak inne panie, które w dzień 
prania mają czas dla swoich dzieci: 
używaj Radionu! Jest on tak .fa~wy 
w uZyciu t Wystarczy rozpuścić go 
w zimnei wodzie, 15 

minut gotować bieliz~ 
"f2, p~ukać ją najpierw 
w gorqcej, pOotem w 
zimnej wodzie i 
bielizna będzi 
śnieżnobia,ła. 

cje o małym oddziale ambulan· EGI~C:zYlNG~ĄLJvyA kły?" . .. ', .. .1,1: 
su szwedzkiego, znajdującym OlE " 'H, lAP. N·" newna .. r...:.woel ...... i~ -
się pod ikierunkiem dr. Agga. \V'y~g~ĄCZ~ ...." ... JI'."U ...... " ...... 

5 

~::~o~~m~~s~~:1i~~; n~~~ NEJ PANI ~w;~~ ~~i;:!'ki u.:3r;ćz!:j Or~dzit r. 
ł K szem posiedzeniu senatu.JII~ . 

ey wil!Jk znak Czerwonego rzy I wiąe m. &1.: . ::./ , Z powodu zajść krakowskich 
ża był bombardowany j oSłrzeli-j n, Kr • b ł '--iiBRII' 
wany przez dwa samoloty wlo- -:on. akOWle ~ a 1)'lISU2lO-:. Z po*ooQ. ostatniell .wypid- inClziej są tego.Ja._ 
skie. Namiot ten jest zniszuony. na ~~()Ska, te przY w"('.Iud- k"6w krakowskich J, E. ks. me- dem. I L' . , . ' 
Od dwueb tygodni ukrywamy n!u robotntk.'6w pObito dwie ko tropolita Sapieha ogłosił orędzie NaSt:e cli'n~eł,a~ ' ~ 
rannych. Materjały opatrunko- blely, które w nast~włe które m. in, głosi: ezeństwo nie jest tu tał.~e !lie!l 
we i lekarskie w lesie. zmarły. Ta ~łoska stala się. • - winy, I między. ninti są nierM 

....... _-- wenty. Toteż naturalną Jut o- podstawą do pótnlejszYch wY~ .. ~ kraju st~rzy . SU~ ,oltropna tacy, co tylko patrz- na z ... ,; ...... 
Ambulans ma pOd swoją ople •• ł • K' ied ęd R b tikwleśmak bez '* ~~ ~ wej 10eikl by o konse!t.wenc.lą, padków. ledy zaś _ no z n no o o n.. - zupełnie nie pami .. taJ' .. o .nra .... 

ką 9 silnie zatrutych ga.zami, a • i . b-...... . t l' t' b żały rę " '* -y ie robotnice. nocuJące w fabry PISm ehc alo Drzeciwdzłała~ tp..1 ro lJ'wy 10 e Igen 1 zu o - wiedliwości. Nie zdobyUŚInv, ..ł ... 
takżo wielu innych ranionych i . k d . l ·k "z "łodu i J' ~~ ce, wyrzucono na dwór w ko- pogłosce, na to nIe pozwolono. o Złe Ul przylIUenl.Ją· o tez na to, by sprawiedliw.JIL 1-
w ukryciu pracuje nadal w pobli '. •. d t tkl1 S yel ten stan v:s"" szuJach 1 11oso. że ]e pott."Dl w Z tem trzeba skOllCZYĆ". me os a . p lamy uczciwość były przez wszystkie'L.' :tu Dolon - Sera - Hadze. --..;...-.....;.-..;..-.-;.;;..,;~--.;....-----....;..;;.;.;...;;.;.........;....;;. . .;....- na łak zwany "kryzys". IWiemy 1l 

Komitet międzynarodowy dobrze, że on dotknął dziś i pra- zachowane i co najwyżej doryw-
Czerwoncgo Krzyża żada, aby VI' d • - . h al czo uspokajamy się wypełni e-

" co awcow I pracuJącyc " e czy niem tego obowiązku społeczne. 
drodze urzędowej powiadomicS zawsze w równej mierze? Czy 
Rzym o nowem miej-sen pobvtu J'ednak w wI-elu wypadkach nie go. 

J .' , Mamy nadto w naszem społ~. 
ambulansu_ pohamowana chęć zysku, zbyt czeństwle bardzo znaczną ilość 

Ze źródcł oficjalnych dono- wysokie wynagrodzenie jcdnych l 6 • b ś'j 
d . b . d" ·'1 pracO( awc w nlec rze CI an, w 

szą. że po czas ostatmego om me p0,w0 u.Ją meuczcnvcbo wyzJ kt6rych chcłwość tak zaciemnia 
b n rdo'1>'anl'a Kworam i \TaldI-a, sku bIedy? Ze wstydcm prz"· ' 

u. , • 't k 'c t kr J n oczy, że nie widzą nawet własne~ abisyllczycy strącili dW!l samo- znac mUSImy, ze a J s ,a - w... • h • ń t i . 
loty włoskie, we wypadki w Krak~wie i gdzie j ~o bDlelIteZplccze s wka ukPrżadwla 

i .......................... ~ .... iSmsagii;;imiiiiiiliiiiaiiMiiiiiiiiliii .... iiiiiiiiii ................ ~............ Ją ez osny wyzys na a em polu i bogacą się krzywdą ludz~ 
ką· ' 

I • 
I A • 

Wielka Brłlła ia za· 
n;u pokoju 

ł , 50 
e wsch 

ans jest w ulrzllm 
dnie, Europie 

Skoro my nie spełniamy n~sze 
go obowiązku i nie przychodzi­
my z pomocą niemogącym zaro­
bić na życie, wt~dy wciska się na 
przywódcę klas robotniczych ktd 

- inny: ludzie często nam obcy po­
chodzeniem i wiarą. przeieci nie 
Ilawiścią! 

JLON'DYN, 28 3. (PAT)·. 
W to:lm dłuźs.zej rozmowy, <ld­
bvłei w pią.'teik z ministn.'TIl 
spraw zag,ran. Beokiem, min, 
Eden Dotwierdzi1: oświadczeni", 
kanclerza skarbu Chambl:r 
lujna, że 

łłaiwyżsi dostOjnicy 
na uroczystościach 

w Rossie 
,,'arsz. kor. "Gł.osu Poranne 

go" telefonuje: 
Dowiadu.temy sif,'. że na nrO 

cz~'słości. kfóre odhCdą. sie w 
Wilnie w rocznice z"onu Mar­
szaUul Pilsudskie/.{o. aminnowl 
cie na przeniesienie S(lrca do 
mauzoleum na Rossie. wladzą 
się do lVilna p. Prezy­
dent, ~en. Rydz ~ Śmigły oraz 
rza4 in eorpOl'e. y 

Wił'lka Bl'yhmjn jest w t, m sn c1zic ° wschodnil} czy Zlicho- Ilrapb", że mln. Eden z wln-
mym stopniu zaintereSOwana w dnią Eur()p~ SJlej inic.iatywy potwhwdził o~ 
Uh'Z"lUlłlliu poleolu na wf'icho- l'nże~nalna wizytę mlD. . .... wiadcz.enie NeviUe Cham~ 
dzie EurollY. cO i nu ZQclJOf.,.· 'e(~.a o.mawi'nj[J. lkzne dl.ienni hCl'laina. 
i że Ii~owe zobowłtlZal1łu ".:,-t .i al'~ielskie, Do·dkreśla jąc I ",Morning Post" zwraca uwa 
Brytan.ii hedą w .iednakuwym \ h~dO sel'deczny fOn odbyłe.ł g~, ze aC1kolwil(lk zobowinzaui.!l 
!ltopuiu dotrzymane nlezaIf7.- z,., nil. Edenem rozmowy. M. brvtykskie z tytułu Loc!uTI!l 
nie od t('~o, czy chodzić br- lu:t. zaznacza "Doiły 'fele- lub ewentualnego nowego tral(. 

Fa: u tki jui S asowane 
Studentka Asłerblumowa zwolniona z wi~zienla 

'Yarsz. kor. "GŁosu Poranne nym bcdn przyjmowane od 30 
go" telcfonuje: marca cIo 15· kwietnia. 

Rl'Uor uniwersytetu war- . * 
sZ3wskiego zniósł zakaz W5t(,'- Po U-dniowym p:obycie w 

tuliu, który ie zas.tąJpi, są. lid­
śle ~ranitCzone do zachodu, to 
iednak 
zobowią,zonia An.cIU wobec be, 
pleczeństwa w Dozostałf'.i ('ześcl 
Europy są wyraźnie określone 
w pakcie li~ł narodów ł, .tak 
sformułował Neville Cluullber-

łain w czwartek, 
"Manchester Guardian" <lma­

WLa iac oświadczenie Chamhet­
laina i min. Edena. stwił'rd:f.ll, 

Jakżeż smutny był ten orszalt 
żałobny, złożony z wielotysięcz 
nej rzeszy chrześcijańskich Iro-
botników, niosących trumny 
swych braci kr7.yżem zdohne, a 
pozbawiony modłów i katolickie 
go obTzr.clu; przywódcy je wy­
kluczyli, chociaż uczestnicy zu­
tern tęsknili! 

;W: tak groźncj chwili nie czas 
na porachunki wzajemne, wygra 
żanie jedni drugim i wzajemną 
nienawiść. Łączy6 się musimy 
wszyscy, w których pł~'nic krew 
polska, u w sercu panujc "'hua 
Chrystusowa, z odrzuccniem 
swych cgoistycznych interesów 
- do wspólncj pracy dla dobra 
ogółu, w kLórym mieści się to, 
co lI]\Ochaliśll1Y i co nam jest 
święte i drogie"_ pu na tf'ren uniwr-rsyLetu bez wil('zieniu została zwoLoiona 7.a 

przepustki. Przy wejściu nale- kaucia studentka uni'W,ersytdu 
Ży okaZYwać tylko lcgihnlacjr J. P., Cywia Asterblun'Lowa. 
studenckie. Zapisy nowow'ltępu Sprawa 1~1 ma się odbyć .w 
jacych w tr:rmestrze wwsen-_ maju b, r. 

źe 

stosunki miedzy Polska l W 
Brytan.tą są. obccni'C btij"szC", 

l niż . 'kiedykolwiek nrzedłem. 

Powyższc orr.dzie dziś, w nic 
dzielG, dnia 29 bm. odczytane 

, hędzic wc wszyslkich kościo 
; łach archidjecezji krakowskiej. 
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E JI I 
Pełnomocnictwa dla rzadu uchwalone DO uwzglednieniu DODrawki senatu 

O;~,~~~~·~:~~!!::?!.~:I 
1WgO'· telt'fonuje: . _!~~~..:..:~~~~~~~~~~~~~:..:::::...::!=~=~~~=~~~~:!::~~~~ Przed pleua"IU!Dl )losiedzc- ! 
uiem sejmu obrudowała komisja I 

Mówca w imieniu komisji 
wniósł o przyjęcie zmiany, za­
proponowanej przez enat, t. zn . 
o skreślenie wyrazów "w razie 
konieczności państwowej". 

~l)e('.ial~a do Sp.·RWy ustaw! o I Us~aw~ zos!ala przy~ęta w! rohól nie przell1.,· słowych. Przy­
l)ehl0Jl10(·nicłwach. "V\T roh o- druglem l łrzcclem czytamu. jt;;!o leż w obu czytaniach usta ­
lU'ońcy popl'awki sejmowej, skre N~stępl)ie pos. Tr.ac~ew ki wy wę o paszporlach po referacie 
~Jonc.i prz('z senat,. ograniczają- głosIł :e~erat o zmlame usta~Yy pos. Badowskicgo. poczem sejm 
ef>J pełnomocnictwa (lo spraw t, o ,,":ysClgach k~nny~h, kt.ory przystąpił do "T,łl1chania spra­
zw. konieczności państwowych, przyjęto w druglem ltrzeClem wozdania pos. Cichockiego w POS. Mr6z dwukrotnie 
wystąpił wicł'mal'szałek Podoski czytaniu. sprawie POI}ł'3wki, zaproponowa 
Jlowołujotc sit; pl'zytem na "Pi- P I i oeJ przez st'nat do ustawy. upo- uDomnian, 
'SlUa. mowy i rozkazy" Marszał- e nomocn ctwa wainia.ią(,c.i Prezydenta Rz(~czy :-'farszałek otwierając rozpra· 
ka Piłsudskiego w części, doty- Z'kolei uchwalono bez dysku- pospoliteJ do wydawania dekre- Wę, przypomniał, iż w myśl regu 
ezącej konstytucji. W dyskusji sji po referacie pos. Toma~zkie- tów. Senat mianowicie zapropo- laminu powinna ona dołyczyć 
Ilazwauo p. Podoskiego dewot- wieza ratyfikację konwencji o nował skreślenie wart. 1 tej 11 I jedynie poprawki senatu. 
ka konstytucyjną, pJ'zypomina- odszkodowaniach za wypadl-i stawy słów "w razie konieczllo, Głos zabrał pos. Mróz, który 
JlO mu, że i p. Stanisław Stroń- przy pracy i za choroby zawo- ści państwowe.i". 1 jcdnak w przemówieniu swem 
ski w swoim czasie także powo- dowe w drugiem i trzeciem czy- Komisja przychyliła się do Lej nie zastosował się do zaleceń re 
lywał się na mowy Marszałka taniu, poczem l'ównież bez dy- opinji senalu opierając się na j:!ulaminu, wobec czego marsza­
Piłsudskiego. W rezultacie po- skusji przyjęto w obu czytaniach tem. że sam l'ząd .iako wniosko- lek dwukrotnie przywołał mów­
IlJ'awka sejmowa upadła więk: po referacie pos. Nowaka raty- dawca uza a(lniał, że z pełno- cę do porządku. 
'iżością 14 przeciwko 5 głosom l fikaeję konwencji w sprawie Ulocniclw skorzysta tylko w wy \V głosowaniu poprawka Sf' 

pro.iekt wszedł na plenum w re· wieku dopuszczania dzieci do padkach wyjątkowych. nam przeszła, gdyż nie było kwa 
dakeji senackiej. lifikowal.ej większości dla je,j * RADIOODBIORNIKI odrzucenia. 

O~ólnie spodziewano .si~ Ze ł l ł Ił T .msiedzenie sejmu • b~e b~ I 
dzo spokOjne ł ze nie będZie I T (0 Zatwierdzenie rachun-

116w I r. 1933-34 

kwietnia 1933 r. do 31 marca 
1934 r. z wnio kiem N. l . K. o za 
twierdzenie rachunków i udzie­
lenie rządowi absolutorjum z go 
spodarki finansowej za powyź­
szy okre~ budżetow) . 

W głosowaniu pflyj~tO wnio­
ski komisji. 

Zkolei w sprawie osohish'j 
przemawiali pos. Hulten-Czap· 
ski i wicemarzałek Byrka. O­
świadczenia te odnosiły się do 
posiedzenia komisji budżeto­
wej i były bardzo osh'c. 

Zwiellszen -e w,datk6 
na Dolicje 

Jako ostatni punkt porządku 
dziennego figurowało sprawo · 
zdanie komisji budżetowe.l ł) 
zmianie wprowadzonej przez se­
nat do ustawy skarbowej, Zmia 
nę tę referował sprawozdawca 
generalny wicemarszałek Mie­
dziński, zaznaczając, że polega 
ona na wstawieniu nowego pun 
ktu a, pozwalającego zwiększali 
wydatki na polic,ję państwową 
w miarę uzyskiwania podwyżek 
ponad kwoty pI'zewidziane w 
dochodach budżetowych. Po 

zawierało momentów Ilorąc~cht I 
Iloniewaź na porządku clzim- I 
nym znajdowały si., spra, 
bez speejalneJ{O znaczenia. 
Przewidywania te sWe nie 

W dalszym ciągu posiedzenia krótkiem uzasadnieniu przez re 
lAWSZE PRZODUJA! pos. Slaski przedłożył sprawo'lferenta generalnego słusznośei 

POKAZY I. I!LI!KTRODDMU PIOTRKOWS"A 115 zdanie o zamknięciu rachunków tej poprawki, izba zmia.nę sena-
.... __ S_P_R_Z_E_D_A_Z...;.;t.;.. .. __ Ii ______ I_·I __ T_E_L_. _1_34-_42 _____ ..& państwowych za okres od 1 tu przyjęła. 

sprawdziły, ~dyi były momoe~- Wn-.e tl5c- do 
tv wybuchowe. a mianOWicie D 
1;0 raz Dłcl"wSZ)' w dzłejach !c I 

obrad powiew 
1.0 seJmu został dwukrotn1e Na Ulkońćzenie posiedzenia p. zwłaszc~a w dobi~ przedma.io- waeli, podlegająeych iw 1'07,- oDowiązująca oznaczała dokład-
JU,zywołany do ponądku pOSeł marszałek Car złożył następują- wej, kształtowały się nie według strzygnięciom. nie zakres uprawnień zarówno 
Mróz. ktÓJ'1 przy 1)OpI'8wkaeh ee oświadczenie: kryterjów rzeczowych i objek- W • i IM sejmu, jak i rządu, rozgranicza-
do pelnomoenietw zaatakował Uchwaliliśmy przed ellwilą n- tywnych, lecz według SkłonnOŚ-

j 
.J~SZ' DOlO... I jąc ściśle funkcje, zlec on. e każ-

kI'ZO~!.~ÓW. :'00 '1i;:a: = sławę skarbową wrH z prelimi- ei poliłyezD.7eh J przynależBMeI lW, seJmlł~ Obecnym nie jest demu z tych organów władzy 
w___ narzem budtetowy.m Da rok partyjnej. stosowany przymus solidarnego państwowej. 

\"\' d.iBi~) ~ ~j_O eeam- 1936-37_ Otói to zjawiSKO mezdrowe, a głosowania, tak ~efśJe zwIązany Próba przeJiroezenia teJ gr" _ 
ł'OWaL _ Przez tę ucliwałę ue&yniliś- 2Je sfanowiska interesów pań. s aJdadem partyJnym •. Wsku!ek niey byłaby nJełylko 'przec 

Do dnlłdc«o wYbuchu iIotaIo my zadość jedMj z najbardziej stwa wysoee szkodliwe) w obee- tego ka~dy. poseł zm~z~ny Jest lO podstawowemi ~ożeniamj 
podesas' przemówłeala 'POSła podstawowych zasad, wyntżo-nym sejmie nie znalazło dla sie- samodzlelme, w sum1enIu swem konstytucji, nosząceJ podpis, 
R~t~-:Cza'ps~ego. Znal~ ~ nych w art. 60 konstytueji, któ- bie wyraru. I to jest niew"tpli- ;rozważ~ć pr()blem, o ~t6rym ma wlęe zaaprobowanej przez naj­
równIeż zdanie, PO~qce ~ ra stanowi., że "państwo · nie mo wie strona dodatnia, którą za- następme w głosowanIU decydo- wyższy autorytet w Polsce - Jó-
na Du!amenł . a1lStrJaek~ o któ że posostawać bez budżetu". pewne oceni pręchylnle spoIe_ wat. Stwa'r~ to '!"fŻSZ1 ~om zefa PHsudskicgo - ale byłab~' 
~:ym. lak ale \1f'YI'8ŻiI ~wea, ezeństwo. praeJ posła l daje mu mozność niebezplecZIlIł dla wewnętrzne-
poseł BYl'ka ·;'\rie d ' zadobne. Rzeaowe obrad, Za duto m6wc6. dokładniej odzwierciadlać, ale go ładu w Polsce. 

Byl · to przytyk do felo,. Ze Sejm obecny w kierunku wy także i oddziaływać na opinję Uchwalając pełnamoenicłwa 
l)OSeł Byrka był zatrudniony pracowania nowych, racjonal- Ze stanowiska kTytycznego i poglądy tego środowiska spo- sejm nie wyrzekł się swoich 11-
"-iedyś w Darlamencie austrjac- h f l ~-- możnaby powiedzieć, że w roz- lecznelM, które obdarzvło ~o prawnień w dZl·edzłm·e ustawo-.kim w charakterze urzędnika. nyc orm pracy par amenl.CU - da 1:1- ~ 

SpOdziewano sie przemó~e- nej osiągnął już pewne okre- prawach plenarnych w tej sa- man tem. dawstwa, lecz kiemjąe się wzglę 
Ilia D. ministra Raezk1ew~. ślone wyniki. mej sprawie, nieraz nie posia- Nielaleinośł JraCJ dem na interes publiczny, uezy-

J:-1ia Przedewszystkiem więc - i dającej zasadniczego znaczenia . . . . nU użytek z instytucji prawnej, 
jednak minister nie przemuwaa. . t d' k ~t_' 'd lub Wl'ęcz nawet błalleJ', zbyt . N.le w.mnIeJszym stopmu prze przewl·dz.·aneJ· ostawą konsłytu-
W sprawie zaiść w Czestocho- to jes uzym rIAlem naprzo ł ę Dłezależnoś~ pracy 

'ie złożono suchą i królklł iD- - obrady sejmu stały się, w po- wielu ezasem występowało mów JawI a SI, cyjnq, a pozostającej w jego 
(('>l'pelacie. Po przemówieniu po rownaniu z poprzednimi sejma- ców, wskutek czego rozprawy poselskiej w stoson.ku do rząd~. swobOdnej i niczem niekrępowa 

o mi, znacznie bardziej rzeczowe. stawały się przewlekłe. . N~wa konsty~cJa, w ~óz- nej dyspozycjL 
marszałka Cara zamknęła SIę Kto bezstronnie ale i bacznie Drugą cechą, znamionującą memu ~ dawnej, s~a.rała SIę w iWarunki polityczne, wśrod 
ses.ia se.imowa. Odbył:y sle her- przyglądał się debatom w po- debaty obecnego sejmu i wyróż- spos?b jasny okreslić ~ompe; których żYJ' emy, wymaaaJ'!IO ",i ... 
batki. Na herbatce u D, mar- .. . dod' . t . k t l h g w pan u ..-szalka Cara obecny był pik. przednich sejmach, tego musial mającą Je ałmo - Jes Wlę encJe nacze nr: Ol ano . głej i nieustannej pracy. 
Sławek, który ostatnio wGgóle uderzyć przerost akeentów poIi- sza, niż w poprzednich sejmach ~twowyc~.. S!aJąc. na ~run~l~ To też obecnie, kiedy wołiee 
nie bnVał na posiedzeniaCh aej tycznych w rozprawach, opinje samodzielność w kształtowanin jednohtoscl l ~epodZ1elnos~l zbliżającej się ku końcowi sesJI, 
mu. Na herbatce zaś . u mar- posłów w tym okresie czasu, się opinji panów posłów w spra- władzy państwowej, konstytuCJa prace na terenie sejmu ulegn, 
:o.załka Prysloł'ą był PeIlo Rydz- przerwie, nie należy uznać zada-
'ilniłlly. ~- " v .. nła za spełnione w całej roze'" 

2 r '
-I · P I r I , I- n 1 • I a l-II , 'z n e ::~!·nJ;~:yj:!jŚ;!~~r:y~~:: Przebieg obrad 

ra odpowiada duchowi nowego 
:\a wczorajszem, ostatniem. w ustroju, zrywającego w spos6]; 

bieżącej sesji plenarnem posie- •• W ostatnl'm dnl·u obrad· stanowczy z dawną, przedmajo-
dzeniu sejmu załatwiono na ożywiło SIę znacznie sejmu wą, a tak bardzo wskutkaeli 
wstępie w pierwszem czytaniu' . zkodliwą zasad pe .. 

stan'.J; -aL I'-eslaw .n..!U~.... ~ obradu. klub d". skłUJ" .. lny ~ . ą rmanencJl do komisji złożony prze~ posła Warsz. liM . .,Głosu .Poranne .... ~ ~ ~""_.l_."~ .• ' .•.• obrad sejmowy.:!h _ panowie 
Jabłońskiego projekt ustawy, gO" telefonuje: senatorka FleSZ8J'Owa, ))OS. Ka b. działaezy nłepodle~ł~ło- posłowie maJą obowiązek pom-
zmieniającej rozporządzenie Pre W ostatnim dDłll obrad sej- mińs~ sen. Malski. pos. No- WYeb~ złożony przeważnie z by formowania kraju, każdy w swo 
zydenta z i. 1934 o konwersji I mu nłesłyehan.le ożywiJo się wak. pOS. Sużyński, pOS. ~ vt..,h dzloałaezy BB., POW,. im okr~gu, o dokonanych pra­
i . uporządkowaniu długów roI- żYcie Dartyjno • po1łtJł2oe na mowski I pos. Olewlński. .1.l /~&Wiązku lell.ion.istów i pokrew- eaeh w izbach ustawodawczych 
Iliczych. tereme DOWeł(O JNlI'lamenł1l. widać ze spisu nazwisk ~sf:ll ~ nych or~anłzaejl. Klub ten oraz nawiązania ścisłego kontak 

Przyjęto następnie poprawki Pod przewodnictwem ))OlS. S~ łam także niektórzy ezłO\.,~ miał ioi w sobote zebrae się 
J --! ~~zk. tak -~ dla uchwalen:'" tak .... :c deklara- tu z wyborcami. aby po w zno-enatu do ustawy oprawie we- żyńskle«o. .eprezentu ~eao I w.e :t.OW);CJ U naprawy........a >'A '!!: • • • •• • Ił 

ł ,-'>., i . Z :_-ek lo C.I'I· l·deowejO, ]·ednakz·e u Jawnł'-'.. WlenlU prac, mozc JUZ lUe( ugo ksJowem i czekowem. praw cowo • naejcmal.."yczuą, n naprawIacze. Wup. Ol!· ... ~-" b . d' . .. ol 

.I! , ł ·1 • Od kłór o sie tam daleko idące różniee wo ec zapowIe Zianej se Jl nau Xastępnie . pos. Gromada zrele l sanade poznanską, ocJbyo się SI deklaraC.le ł eową, w ej d' • ...ł, dl ..- zwyczajnej, wuieść do obrad s(>.l 
rował szereg poprawek red ak- plenarne zebranie ~y wie.l- oświadcza, ie p:rzyszłoś6 i oz an 1łOml~zy o :unem ~_mo- mowycb powiew życia, któl'(> w 
e~'jnych senatu do ustawy o mle skich dział8IezY spolec:znVeh I ~ państwa budować bedzie krałów .1 radykalow. a grnpą· swych bogatych prze,iawlłch skla 
cl.arstwie. Sejm przyjął popraw-I parlamentarne.' ~py ndeJ- oa Dracującye.b szer~aeh ws! oacjo.nalJsłyezn.ą. która obec- d' t" d . " ł 

. • h dział ~ h l • t, _~.J:__ -- 1 nI 'e p ..... zow·a si ... do UdZl'ału w da a SJ(~ lJ.a l·e.sc. z.leJow Jllll'O( u. ki redakc"Jne senatu. skic aezy "IJ"Secznye. mIM na W~UM:;& p .... ".. ..'"' '" P łl 
J • j .J:-ł j ni dl .. J • l oprzemOWleUlU 111arSZa~:l Sprawozdawca pos. Wagner I Na zebraniu tem p06tan01\'lOIlO moralne warr~ zoJ.1tanJzowa wne praey epo e~osc Ow- - k t d L l • f d 

I ~ łoi' N t1' t -'- _..r::~' zd' se re arz o czy a1 przYJc..: ,c n Ireferował szczegółowo ustawę I utworzy~ zwhpek parlamentar- oeco :tiye a sp eezner(o. • oow. a e y~ IV"6111(' an I k' lk k'" . J 
J l t . h _I kt....,.,. Jed oc eśnie od '&Zere.... dnI uchwalenie d'eklarac]o, ul--ło _ a.s l ruars~a -OW. ' leJ " ' 11Iu \ l o mOllopo u o el'YJnym. ny tyc ~nrp. Da cz~e o .... "'~ n z ... ~ o.... • . W...,.· I mtel.·pelacJc, pOCZCJll na lrvJJlI-

• pon WDle o:pc.zbmtemu. ł dYZł1?- nę ,,,szedł prczes rady mini -
~ala '-lbArmOD'-.- Tylko dwa go~einne wf.tępy światowej sla"'1 WIEDENSKIEGO BALETU cZOIIe n so o D pos e zeme 
,y Ul d oj a ~ d • k s{rów Zyndrum - l~o~( iaJi~owsld . 

•• 8 O D E N W , E S E ft·1 o w ~o, a pO e zeme on- który odcZ"łał z trybuny Z31'Z3-
ft styfuulące wvzaczone na 110-/ . .1 •. • . " ,. • dzemc PJ'ez,'d~'nhl RZ('('ZYllospn w nlljnowsz,ch niewid.ianych \\' Łod.i kreacjach łaneesn,ch nłedZ1ałek. łaktc ule~D1e odro- ,'t . k" " ' ..' . 

Po.ied:liałek 30 i wtorek 31 b. IDo Ka:t:dego wieczoru Inn, program. i I l e.1 o Zllłll m«:l'łłł S(''i,1l Z \y ;'\T ("Z:łJ 
• godz. 8,30 wl~. Pozostałe bilet" .. cenie od 1. zł. do 6.- al. ,pr.edllje hn Filharmollji ezen n. nej sejmu. 

tel. 213-84. 
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Podobno w Trzeciej Rzeszy głód 
tłuszczów jest tak wielki, że ludzie 
aż się oblizują, gdy słyszą t ł u s t y 
dowcip. 

* Meyer, wracając do domu,. spo· 
tyka na schodach dwuch drabów, 
:!źwigających jego garderobę. Me­
~7er postanawia złoczyńców nie pło­
szyć odrazu i jako "l{awałek" de· 
tektywa odzywa się: 

- A czyje to rzeczy panowie nio­
są? 

- - Niech się pan lepiej me pyta ~ 
odpowiada mu jeden z drabów -
I;zJag pana trafi, gdy pan się dowie. 

* Adwokat X. pozostaje w każdeJ 
fytuacji prawnikiem. Pewnego dnia 
mecenas, powróciwszy o nłespodzie 
wane) porze do domu, zastaje swą 
~onę w objęciach znajomego ko· 
lOornika. . 

- To jest nadużycie władzy­
krzyczy oburzony małżonek - pan 
zrobił mi zajęcie na przedmiocie 
pierwszej potrreby. 

* = 

A propos ostatnich częstych prze­
mówień przedwyborczych jednego z 
kierowników Trzeciej Rzeszy opo­
wiadają o nim stojący w kolejkach 
przed sklepami z żywn9ścią miesz­
kańcy Berlina, iż d u żor y c z y, 
a mało mleka daje. 

:ł: 

Znie i nie r 
t~maifm obrad s~jmow~j komisji prawnit:zei 

WARSZAWA, 27 3. '(PAT). /!ospodareze.i. pod wz/!Iedem Komis,ja w pracach ~wych 

Na dzisieiszem posiedzeniu ko- ilości i ~iakości fnndae.ił. zakla- hędzie miała równj,eż za zada~ 
misJi prawni'Czej sejmu rozwa I dów i inst~'tue.ii. które one u- nie zabezpieczenie w ustawie 
żany był proiekt ustawy, zgło- trzymu.łą; stanu obcłąie:N.a i ochrony zabytków ordvnacvj­
szo.nv ])Irzez wicemarszałka Mie zadłużenia poszczególnyeb ot'- nych, zapewnienie niezmniej­
dzińskiego dynaeJi oraz do ustalenia mO- szenia się ilości warsztatów 
w sprawie zniesienia ordy.aa- żliwych do przewidzenia skuf- pracy, zna~du.iacych się dziś w 

Krem Gazimi cji familijnych. ków ~ospodal'e~'ch i soc.(aI- O!I'dvmateiach, iak r6wnież sku-
Ciekawy i wyczcrpu.ia.CY . (C- nycb, ~iakie przyniosłaby w tecz'ne i dosŁ{)s'owane do ko· 

fera.t VI tei sprawie wygłosił konsekwencJi Ukwidadll or- nie-cz,oości życiowych wvkona-

METAMORPHOSA posel Madeyska, dając (j.hszr-r- dYll3Cji. nie ustawy. 

na charakterysŁvkę rozwoJu hi 
storycznego inst,'tucii firlcikD­
mis6w wogóle, a w Polr.oe w 
szcze'1?6lności. 'V Po1sce istnieie w oonie­
sieniu do tego zagadnienia bar­
(17:0 daleka różnocodność, a po 
szc'zególne prawa dOltychclas o 
ooIWiazu iace oJdnośnie ordYl1a­
di zapatru ja si'ę na tę kwe~tk 
z odimiennych pu.nktów widze­

nia. 
W wyniku ~dłuższe.i "dyskusji 

KOIltlisia po!i>'Ła.nowiła prn'słą­

pić do szczegółowego zhadania 
wszystkich ()rdynac ji w całej 

Polsce, klórych jest o-lwlo 56, 
DO'd wzaledem icb lIżyłe('zno~('i 

.... BiiBmi............................ o o 

Z ·,d · I· b d I · ~~ a WSDO zla anie z an JI aml] Nieslyehllna rófnorodno~ć krem6w 
stana 3 osoby przed sądem stołecznym w .doble .. obecnej ~ymo~a ~pecjalnej 

- orJentacJI co do JQko$cl uzywan'tch 
,'Varsz. koresp. "Głosu Poran-I handytami. Nastąpiło to w cza- k<?srrietyk6w. Znany na całym ~wi~. 

nCNo" telefonuje: sic rewizji w kawiarni "Niespo- krem C~Z!MI METAMORPHOSA. jeJł 
,., ' ... ',". Z' . O • rzeczywiście kremem godnym polece-
Przed d,\:oma mlesląc~nll przy dZlanI...~ pl ~y ul. elazneł' b~.1 nia. Specjalne badania biologiczne 

ul. ŻelazneJ w.'VarszawlC roze- bandycI - Kotowicz i Ma.łewskl, wykazały zawarle w nim odlywcz. 
grała się krwawa walka_ oddzia- padli w czasie oblegania tej ka- składniki .zmien.laj9ceO (melomorpho-
tu policji z dwoma ściNanymi wiat·ni. S?), k.lóre prz~nlka)qc do łkanek, po-
_'--_'--________ t">___ O . siadają zbaWienną moc przemiany, 

LI
NGWISTKA. ~~C~llC . wylO~ZOl~O pr?ces .usuwając piegi, wągry, plamy, prysz-

własclclcloWl kawlanu Stamsła- cze i inne wady cery. Po k~6tkim 
Prwn,t młoda, choć jnź nie naj wowi Koto,"viczowi, który jest już użyciu najbardziej zniszczona 

jlllo(I.~zn. aktork:. uczy się ostatnio bratem zastrzelonego bandyty, fi twarz przybiera zdrowy I mlodzleń-
7. za[Jalem Języków obcych. pozatem jeszcze dwum osobom, czy wyglqd. 

;\[Gr.vią, że nara:t.ic nmic ju;i, 1\- sze które przyczyniały się do zaciera ••••••••••••• 
~('iu jf:zykarh J1owic,lzieć "lak" na. nia śladów za przestępcami. Ca­
"'?padek, gdyby otiwiadczyJ się jd la irójka pociągnięLa zQstała do 
jaki;; clldzozit'miecr odpowiedzialności z art. 148 KK. 

• .. Bojkot rudych 
Rudym opr6c piegów przvi>, 

wa nowy kłopoll;. Fala elektro­
magnetyczna bowiem wyrainie 
bojkotuje tcn kolor włos6w. 

Rudv człowiek na ekranie wy 
chOldzi jako siwowłosy starze.c, 
względnie jak kt{)ś przvstrojo­
ny białą, pudrowaną, peruktt,.­
Jest to poważny brak telewiz.fi 
w kierunJk.u uiV'Cia iei do celów 
ma trvmonja'lnycli. _ 

Jak' widzimy tel'emizia stwa­
rza szereg nowych, iuteresuia­
cy<ch problemów. 

Na iważnie.isze .rest. le 'fal[ m"6 
wia technicy i wvna1aŁ!cy, w 
na ibliżs:ly01 czasie będzie moł­
na już sobie samemu skonstru­
ować odbiornik ŁelewizY.iny, 
ktÓ«'ego koszt nie przekroczy 
500 zło1~·ch. 

WYSTAWA PRAC NOAKOWSKIEGO 
Otwarła w ubiegłą niedzielę eleka­

",a wystawa zbiorowa prac ś. p. prof. 
Stanisława Noakowskiego spotkała się 
z wielkiem uznaniem prasy i publicz­
ności i zwiedzana jest bardzo liczn~, 
zarówno przez miłośn ików szluld jak 
i młodzież szkolną_ \Vyslawa obejmu· 
je około 200 czarujących fantazji ma­
larskich na temaly architektury wie-
ków minionych. Jednocześnie z Noa­
kowskim wystawia swe ostatnie prace 

Przeci SOJ-U Z WI- misll-' rnemu Z FranCI-a slow. art. graf. "Ryl". Członkowie "Ry tu" są chlubnie zapisani w dziejach 
współczesnej grafiki polskiej. Jedno· 

Poseł do izby gmin z ramlru1a 
Lahom Party, Fletcher, wniósł 
interpelac jG. w sprawie współ­
pracy szla hów angielskiego i, 
francuskiego. 'V imlerpelacji 

Flelcher podkreśla, iż opinia 
Duhli'cma w Anglji jest prze­
ciwna takiej wsp6łpra1cy sZla­
hów woiennych. praanie nato· 
miast ograniczenia p.rzyrzeczeń 

. _. cześnie po raz pierwszy wystawia '" 
złożonych Francji, lak, a,by nIP Łodzi najmlodszy zespół grafików 
doprowadziły 0111 e w kou<;E'- .. Czerń i Biel" z honorowym prezesem 
kwencji do zawarcia sOju~Zll j zr~połu, prof. Leonem \Vyczółk~)\v. 

. . . . skJm na czele. Instytut w parku Slen· 
wo!skowc~o mIedzy oboma ldewicza otwarty codziennie od godz. 
panstwaml. 11 - 20. 

Mickiewicz, zachęcony propagan- ODCZYT DR. W. FALLEKA 
clą ligi propagandy turystyki, odbył rg Stowarzyszenie inżynierów i archi · 
pod rÓl z nieba do Polski. Po powro- leki ów w Łodzi urządza w czwartek, 
de z wycieczki krajoznawtzei z:J- dnia 2 kwietnia b. r. o godz. 20.30 w 

Jlytują Go aniołowie, czy spełniły U II:.n.all~ tP ~ł"'rz do kOD' ~2 Z· g 6'1'" a DI- 6Jł DAj-al .:..- lIP sali odczytowej sLowarzyszenia przy 
DOYWlAl! '" ~ V ....."" ile 'Uł ., ~ ul. Piotrkowskiej 53 odczyt p. d ra Wił 

tiię Jego marzenia o tem, aby Jego , helma FaJJeka n. t. .,Udział żydów w 
łi:sięgi "zawędrowały pod sttzecby;'. "'lEDEi\', 28. 3. (Tel. wł.). - spokój duszy Mateottiego oral dzie mógł być natychmiast zwol najnowszej literalurze polskiej". 

_ W zupełl10ści - odpowiada l 'V n:wjąlku :Montign.os.so pod innych ofiar dyktatury we 'Vło- niony. Ks. Sforza odpowiedział, WsL~p wolny dla członków slowarzy 
wieszcz Adam _ gdzie byłem, pod . :\IedJolanrl11 zmarł kSląZę CezaL' SZCcll. że nie uczyni tego, ponieważ .iest szcnia i wprowadzonych gości 
każdą strzechą wszędzie DZIADY. ! Sforza,. hrat b. m~nistra spraw l\astępncgo dnia ks. Sforza zo pl·~Y.ia('iclcl~l ?arodu wloski~go. ,~ •• ~~ .... ~ 

(R. R.) ~zagr~nlcznych. ".loch. Zmarły sta, t z rozkazu, Mussoliniego a- ~tol'ego , n.a.lwlększym wrogIem D LO DYłłU 
:.t: I b~ł .!('(]nym. z. l1lCl1cznych .. czło~- rrsztowany i osadzony w wi~zie- 1 .lesł wlasme dyktatura • 

• Jeden ze znanych Cldwokatów 111- kow włoskll'.J aryslo]'rncJI, ktO- I nill. Pomimo lo, w kilka miesiQcv 
bi przed sprawą pokrzepić ~ię alkO-I ry nie _ll~iąl się przed dyktalnrll .'Vysocy dostojnicy pm'istwowi p(jźIJiej l~s. Sforza został zwolni~) przez BERLIN. -BRUKSELĘ 
holem. co go czyni bardzo wymow- I , lussoll\1lrgo. la w tej liczbie i Ncncr'llnv proku ny z więzienia. I Zł ~AII0 lą.czlll~ z ~a~dzporlł~tmd' _ : . . _ . I .. , ' . \' ' < J • _ • . ' tJ'łł Wlzaml, przelllt 11m l . 
nym. Opowiadają o mln, ze Jedną' ,y roku 1926 kSląZę Sforz~l rator, zwracali Się do ks. Sforzy. OsLalnle lata spędził w SWOllll Mlłr-O':" 
c z y s t ą uratował on jui wiele I kazał odprawić w swojej kaPli-' aby ucz)'nił jakiś akt skruchy mająt1>.u w zupełnem odosobni e- P. B. P. ,,~ UU\7 Warszawa 
b r u d n y c h s p r a w. cy zamkowe i ID1'Zę żałohną za wobec dyktatora, a wówczas bę niu. ' ul. Wierzbowa 6. Telef, 653-74. 
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Oszczędnie i nie rysu­
jqc czyści Vi.m porce­
lanę i szkło, ale szkło 
wymaga specjalnie wił. 
gołnei $~matkL 

•••••••••••••••••••••••• 
Śluby pogańskie 

Na Węgrzech - podobnie jak w 
~iemezech - dają się niektórzy 
ludzie porwać urokowi starych po-
gańskich obatd6w. . 

Wolipółpracowalik tyglJdnika I pakty. to aby były coś warte, 
paryskiego .,Marianne" p17epro '\udzie musieliby być szcz_erzy. 

cypalnej. Piędu odmówiło. Są,Ó 
Sotv był wymowniejszy. 

wadził małą. ankietę z SIleściu 
osobami, pl'zY'Padkowo s1>Otka- PIĘKNA KOBIET,o. 
nemi jednego dnia, p~hodząee Trzecia odpowiedź pochodzi 
mi z rÓIŻnych sfer. Przedłożył od piękne .• kobiety, która. jak 
im następująCY kwestjonarjusz; 

l) L()ICłlrnO to trakta.t, który 
tkwi na lodzie. iak my wszyscy. 

2) Briand umarł. O zma dych 
nie mówi się. 

Fiihrer jest mistyf],kator. 
l~ Co to iest Locamo? 
2) Co pan ądzi o Rrianch ie. 

o Hitlerze, o An~lji. • . 
3i CZy sądzi p., że liJ::a \laro· 

d~", i za,wie,rane pakty sa w sta 
nie utrzymać pokoju? 

CUKIERNIK. 

sama orzvzna.ie, .. nie ma cza-
su za imO!Wać się politvką". . A~g~ic~ ~ied~ą na swo ie i ~'y 

• ple 1 smle.Ją st.ę ze WSZystkIch. .1! L~no był w!OSklm praw ~ Hitler i Mussolni szydzą so. 
111lkle~1 kltórv naJPlsal, \trakltat. bie z ligi narodów. A ponkważ 
Ohecnle zmarł. s,a 10 iedyni, który ko.cha.1~ woj 

2) Briand miał piękny głos, nę ... A co do paktów, to polity­
ale to był człowiek błyskotliwy. Cy udaja że nie wiedzą., Co w 

! Hitler iest niebezpeeznv, po- nkh lest zawarte, a inni tego 
nieważ chce to samo zrobić, co nalJ)raW'cł~ nie wiedzą. 
Mu~solinl, ale nie Dosiada jego UCZE~. 
gen.ntSZu. 

Anglia interesu je sil' przede- Szó tą odD'Owiedź dal "hl-
chacz 7. liceum, przy wyjściu wszvstkiem sportem i kolonja· 

ze szkoły. lako wyn ziciel oni· 
nH swoich kole~ów. 

1)- ILocarno ies l to trakiat, 
podpisany dohrowolnip lJrZ n ;> 

Hitlera. 

2) Hitler ])oZWDh~ mloihirżv 
odgnw:,ć ])ewnn roll". 

Briand lnł fajnym: "pt'lll. ;dr 
nic dość nieufnym. 

Aglicv czeka ilł znowu na o!'­
ta!fJnia cIlwi\~. aby ~il: nil' ,;\.;01'1 

promitować. 

3) Liga nurod(i ," lJyłaby 
znów skuteczna. g:dY1", pi e kry 
Zys. PaHy ~a zhv l '1" 'nnlik o 
wane. IsLnie.ia ~roc1ki. nhv jt> 
interTJretować... (._) 

!lW~_""""_"_' 

Pierwszv wywiad przeprow,a,· 
dzonv został z cukiernikiem, 
którego SVIll naleZV do ".Krzvża 
O~J1isteg()", "poniewai;"iak po· 
wiedział .. cz.łowiek należy prze· 
CIeż do lepsz~h sfer". 

l) Lacarno iest układem, Z'cl ' 

wartym miedzy WOOchami a 
Niemcami. 

mi. 
3) Narody, które gw·ałcą pa,k 

ty powinny być zmuszone do t>ła 
cenia ~rzvwny. Temi pieniędz­
mi liga naTodów mo~łaby opła­
cać armię m1ędzY'l1arodową. -
Dziwie i.ę. że o 1p.111 irc z('ze nie 
namyślano . 

na świata DO WIEDNIA ~wi!~J~ zł. 79.50 
Do WIEDniA i BUOAPESlIU i-wi~~~Y~ Zł. 127.50 
P. B. P. "JllłfiOS" Warszawa, nI. Wierzbowa 6. telef. 6~3-74 

GAZ·ECIARZ. 
W tych dniada pięć par pobrało 

się, przestrzegając dokładnie cere­
monji ślubnych starych madziarów. 
Odbyło się to przed ołtarzem wy­
stawionym na cześć Hedura - bo­
ga wojny. Obrzęd rozpoczął się od 
błogosławieństwa, udzielouego 
przez... białego konia. Właściwy 
akt zaślubia polegał aa "umowie 
krwi": narzeczonej ł naneezoaemu 
rozcięto .... iylkę na ręku i przyt . 
knięto do siebie obie ranki tak, by 
krew fch anieaaIa się. Romantycz 
rry eeremonJał - ale eay ślub taki 
ttmaRw ..... ~l 

2) Briand? co za SZKoda, ze 
/to nietrut w tei chwili! Je~o i 
PO'incare'go nikt nie zasŁapi. -­
.H~'tler nie wflbudza we mnie za 
ufania. Dąiy do woJny, ponie­
waż .Uyz'Vs zlIIIladto mu dokll· 
a1a. 

An-glic,' ~()l1ia za swoilll1 in­
teresami. 
3) JLiga narodów utrzymywała 

się na poziomie tylko przez 
Brianda. Pakty są, tylko uprzej 
mościami, które się wvświadcza 
ale w kitJóre si,ę nie wierz". 

POBORCA PODA'rKOW1·. 

Drugim był poborca padałko 
WY •• ;Wg.ZY~V moi koledzy my·· 
śla takiak ja", p~dzia1 na 
w!tę,ńe. 

NasŁepnv był g·azeciarz. 
Trz, katastrof, 101n-CI 

1) ' LO'carno je. t traktatem. 19 osób utraciło życie 
podp1san"iI11 w miejscowości. .Lo., -DYN, 28 3. (PAT). Ubi.e I ga 46 nomyślnych sl,o!':)\\ te 
gd,zie w swoim czasie PTzeby- (;!łei nocy w poblizu Lyndhur!>t c,;j)adorhronem. 
wał Napoleon. w hrabstwie Hampshi.re· wyda· 

2) Briand chciał zrobić wiele rzyła się katastrofa lotnicza, 
dobrego, ale mu przeszkodzono w którei 5 o ób utraeił'O życie. Duże koszty 

przenOSin Ligi Hitler nie iada mięsa. Jeżeli Lolni<l;: nru,vdopodohnie llsiio­
iest szczery. to nie ma111 I:'lllfa· wał ,n' lądować na nolanie 1a· , 
nia do jego otoczenia. ~u i na iwidoczniei z:n\ adził i Liga narodów, a zwłaszcza jej St< 

Anglicy nie są źli, alf> nie fO' "krzydłcm' samolotu o drzewo. : kl'etarjat generalny, jest insi} łucją, 
~umie.i:), si~ na poli'tyce. :\IEXICO CITY, 28 3. (PAT). której koszty pozostają w stosunku 

3) "'ierzyłem w ligr na ro- Samolot oasa.żer ki, należący odwrotnym do rezultatów praktycz. 
dów, aż do sprawy z Abis\'nj~. do linii lotniczej Panam\!rican nych fUllkcjouowania tej instytucJi. 
Wszystkie pakt" nie przes.zko- f Airwa'·s spadł i spłonął w odle 

GlodOUlka IIPiega 
• wlł!łzlenlu turecklem 
~ 28 3. ·fPAT)'. Po­

(kła turecka aresztowała c:a­
dzozłemca. tt6rT vodał ... 
Ie'hru narodowo§ci titewsklef. 
Jest OD 'Podejrzany o sl"PieAD­
stwo na rzec. iedneJtO • 
paIl8tw z~ieZDJcltt. Aresdo 
wanT odmówił wszelkich ze­
mań i rozpoczął dod6wke. 
Dochódzenie 'W toku. 

t} "~·ocarno 'iest p'aklt'em poo 
pbanvm p;ruz Brianda i Słrc 

dza Niem('mn w kh nan'in do ~łości 10 klm. od Amecameca. Kilkanaście miljonów franków po-
~·oln,· J\aLasirofn wnlarlYła ,o;if; nie- ('hłonęla budowa j wykońM! 

5emaml~':.. • . , , I '" cl~lld,o od wulkanu PO!1oraia - I olbrzymiego gmachu ligi w ie 
• 2) Br!~nd. Je!t ledTll'Yll1, Wie·, SmRŻA! 1. uei!. Pod zc.zątka.mi samnJotu w parku Ariana. Wykończono wW 

kun POItlVkleDl. kl6rv nIe ta· znaleziono zwęulone zwłoki 12 . . 
!m~ed::tł sie handlano.m armat. pa~aż~rów. ' W§rM oflal l,ats- me budowę. gdy wydarzyły SJę zna 

J'deli Hitler nie zrobi wojny, ~LroJv zna iduie ir ks . . \d8If i . Ile wypadki poli~czne nad Renem, 
tL ~~e zmiceionT Dne% do· k~iężna Elżbieta Schaumburg l' które spowodowały zwołanie sesji 
stobuk!?w. kt6!.ZT w tym eelu I LlPpe. rady H"'i. I oto z inicjatywy Anglji 
pomo'l'h mu dOJSć do władzy. i ". 

Aqlicy oddl1ią nam kOP!,iaka: I ~IOSKW.\, 28 ;). (PAT) .. -; przeoiesiono naradę ligi z Genewy 
ki!.6n' otrzymali w spraWie ALt Agencia T~ss donoslo śmlerCl do Londynu. Przenosiny te jak i sa· 
svnJi. Oni nie mme.1 gonia :ru rłwuch młodych lotniczek Ber ma konferencja kosztowały bardzo 
swoim ~oszem, jak my. line i Jwanowet, kt.6re labił" pokaźną sumę. Jak obliczają, ~jęga 

3) WierzyłClIll w li.gę narrodów ~AIlA.CHEM_ FARM .... P.~Ow .. LsKr.w .. SłS1A~ sie skaczac ze spadochronmni, ona 800,000 franków szwajc31'sldch 
ale to minęło. O ile chod7i o jedna z nich dokonała 49, dm-

Od pocZĄtku istnienia ki­
nematografji najbardziej 
wstn~sająey film, jaki kie­
dykolwiek zrealizowano! WIEL I CZA ODZIEJ ~~~~::~el) W następnym programie' 

KIR A 

Ił 

NJlJNOW5lJl p Ił O D IJ H .: J Jl 5 O W I f .: H tl • 9 3 (; Ił. 

FelIeton 

Takie one są··· 
Rzecz dzieje sIę nad brzegiem 

rzeki. W oddali widać sine szczyty 
gór. otulone mglą. Jest wczesna go· 
dzina poranna. 

Osoby: 
Pani - około 80 lat. 
Pan - około 40 lat. 
Młodzieniec - około 25 lat. 

Pani, Pan. 
Pan: (zaskoczony). Co? Pani 

tutaj? 
Pani: (cokolwiek chłodno}. 

Jak pan widzi. 
Pan: O tak wczesnej porze? 
Pani: W hotelu panował taki 

hala ' na korytarzu, że zbudzi· 
lam się już o wpół do siódmej. 
"robec tego wstałam i wyszłam 
na przechadzkę. by użyć troch~ 
świeżego powietrza. 

Pan: Ja codziel) wstaję o tej 
)orze. 

Pani: (nie odpowiada. I'atr/~' 
,na przeciwległy brzeg) , 

Pan: Tak rzadko spotykam 
panią samą· 

(Paum) 
Pan: Zresztą nie jest chyba 

wielką sztuką spotkać wdowę 
amotną· .. 
Pani: Podczas gdy dla młodej 

wdowy jest niemal sztuką być 
samą· 

Pan: Czy to ma znaczyć. że 
mam odejść? 

Pani: Tego nie powiedzialam .. 
Ale widzi pan ... Jest zimno, nie· 
bo jest zachmurzone, ponure .... 
W takim dniu także ludzie są 
zimni, a ich myśli ponure i 
chmurne ... 

Pan: l\" a laki nastrój jest rada. 
Pani: Jaka? 
Pan: :\'ależy powiedzieć ja · 

kieś gonIce słowo. Słowo, ktÓl':! 

zapalno ,,'tedy robi się zaraz slo 
necznie. 

I)ani: :\ L)nrz"ldad? 

Pan: Naprzykład: "Kocham:te otacza mnie atmosfera piwni-
cię". cy. Przed chwilą dopiero wsŁa· 

(Pauza) łam i jeszczp. nie jadłam śniada-
Pani: Jak mam to rozumieć"! nia. Jestem niewyspana, w złym 
Pan: Kocham panią. Tak jest humorze, woda do mycia była 

łaskawa pani. Od dwuch lat u· straszliwie zimna. I w tej sytua 
krywam me uczucia, ale sądzt:. cji mam pn:yjąć o~wiadczyny. 
że powinna pani była odczuć miłości, która od dwuch lat grza 
moje uwielbienie, ze spojrzeń, z ła się na powolnym ogniu. }\fam 
mych słów... przyjąć wy7uanie, które się abso 

Pani: Co jeszcze pan ma mi lutnie nie nadaje do wspomu ia· 
do powiedzenia? nych warunków klimatycznych. 

wziął we właściwej chwili. Niech 
pan sobie zrmamięta: Prawdzi· 
wą kobietę trzeha zdobywać w 
odpowiednim momencie. Mu i 
się więc pan strzec na przyszłość, 
by nie wyznawać 111ilo~ci kobie­
cie głodnej, zmarzniętej i źle u · 
sposobionej. 

})an (przybit~·) : Dziękuję pani 
za nauk~. ła kawa puni. Nic wąt 
pię , że !>korzystam z niej je~zczt' 
w życiu. 

(Całuje dłoń pani Sybilli i od· 
chodzi na lewo. l ·iemaL '\y tej sa· 
mej chwili wchodzi z 'prawej 
~nodzielli('c). 

}>ani. :\Iłodzil' uil'c. 

Pan: To jest wszystko. Jesteś- lecz do zacisznego, wykwintnie 
my w tej chwili sami, więc po- urządzonego buduaru, o liljo­
zwolę sobie powtórzyć to panL wym mroku. gdy na kominku 
kocham panią, pani Sybillo I po- wesolo. trzas;ka ogiel1- .. Takie wy 
ważną miłością dojrzałego m~:1.- znania powinny padać w ciepłej 
czyzny, którego uczucie nic jest miękkiej ciszy ... A ta cisza tutaj 
słomianym ogniem. jest mroźna i twarda... To, co Pani (rzuca ię mloclzidicowi 

Pani: Wy mężczyźni jesteście I pan przed chwilą uczynił, to by · na ~zy.i~): ,-a reszcie jesleśl 
strasznie niemądrzy, a pozaŁem lo .. . conajmniej nie~tylowe. Młodzit'llicc: Słodkn mojaL. 

ł h . . (P) Palli: Caluj mnic, lochanie! .. nies yc aOle mezręczni. I auza 7.'. •• . • 

Pan: Jak to? Pan: Pani ma rację, la~kawa \\ t) m dłl~H l~UOzn~ m J ch:lluy: 
Pani: (zwraca się ku niemu ? pani. Przyzlla ję się do błędu ta k nym tęSkll.lę Jeszcze. ~oręceJ Uli 

uśmiechem) ... Którą godzinę ma- tyczne.go. '. . . ~~~·~.~le z~ .za.rem tW?lch pocalun · 
my teraz? SlOdma rano. Czy po- Pam: To mUle Cle. z\". Przy naJ "'. I I z~ tul m~l~... O tak. .. 
goda dzi iaj jest piękna? Czy mniej naucl)'ł się pan ~czegoś, cn Teraz Jestem f>zczę,>lm·:l... . 
jest słonecznie i miło? - Pr7.~~· się panu może przydać. j\ie wiem (qdchocllq, Irz) mając SJI! Zft 
ciwnic. Powietrze jesl ostl'l" wil- czy pallska próba nie miałaby P') r('cc}. 
;,;olnc, zimne. Powiedziałabym. wodzenia. grh-hy .i"l pan orzed!>ic:- F"lHlchzck Moillar. 
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SZK~l~aKRunAty i PO~[ELAnf 
na święta K. fi A B R Y O n [ 1 Y K 

UL. GŁOWNA 2 
(róg Piotrkowskiej) Ceny b. niJakie l 

DYŻURY APTEK. - Kory dr; · 
siejsz<3j dyżurują następują~e apte­
ki. S. KOJl$ i S-ki (Plac Kościelny 
8); A. CbJ.cemzy (PoID0rsk:.t 12); W. 
Wagu\lra i S-Iti (PiotrkoW8ka 67); 
,T, Zajączkiewicza i S-ki (Pl. Boel'­
nera); Z. Gorczyckiego (Przeiazd 
\:(0); M. Epsztajlla (piotrkowSka 
225); Z. Szymańskiego (Przędzalnia.-
na 75), • ,.", " ., 

"j". 

.. ++O .................. . 

INfiflfN 
to najnowsza wIedeńska supeJ'hetel'o­
dyna li: nowocze.n~ wialllbapwn" ma­
p~ Europy (Patent Europ). Prawdziwy 

cud techniki. 3 typy: 

"Kosmos". "Columbus". "Mentor". 
PRECYZY JNE W WYKONANIU! 

KOMFORTOWE WYGLĄDEM! 
Przyjdżcitl obejr:,;eć i posłuchać! 

Radio-Audion T~:'n~~::~e1 
•••••••••••••••••••••••• 

50 ZŁ. KARY ZA SPRZEDAż 
CALICHLORIKUM. - \Y, tintu 
wczol'ajsl<ym został skazany przez 
.,ąd starościński ' Feliks Cze!'wiński, 
I',ami<.';;zkaly pl"ly 111. Przędz~,lnianej 

nr. 82, za sprzedaż calicruorikum 
na rso zł. grzywny, z zai11ianą w ra­
zie nieściągabości na 3 dni aresztll 

P. WłlRdorll , 
wicewojewodą łódzkim 

Jak. sie dowiadujemy. wice­
wojewoda łódzki p. Potocki 
czyni sfaranła o pl'zenie$ienie 
do j,n,ne:to m.i.ast.a. 

W związku z tcm, na słan .... 
wisko wicewojewody lóddde«o'. 
przewl.d.ziany jest starosta 
morski w Weyherowle p. W.en 
dorif. kt~o stanowisko obej4 
mie b. starosta łomźyńlski p. 
Syska. I". ~'I I 

OTWARCIE SEZOXU W I1\OWRO· 
eLA WIU ZDROJU 

Tysiączne rzesze osób teskniących 
po całorocznych trudach znojnej pra­
cy do regenerującej nadwątlony orga­
nizm kuracji dowicdzą się z zadowo­
leniem o otwarciu z dniem 1 kwietnia 
słynnego w całej Pol.~ce zdrojowiska 
solankowego i borowinowego .Ino\no­
cIaw Zdrój. Posiada on w całym kra­
ju zarówno wśród tysięcy rokrocznie 
wracających tam stale kuracjuszy, jak 
rÓ"'IllcŻ w opinji kół lekarskich i wy­
bitnych balneologów swą zasłużoną 
sławę jako zdrojowisko par excellence 
zachodnio - europejskie o łagodnym, 
nadmorskim klimacie postawione na 
wysokim poziomie komfortu, kultury 
mieszkaniowej, hygjeny leczenia, urzą 
dzeń leczniczych i kąpielowycH, a co 
najważniejsze pierwszorzędnych środ­
ków leczniczych. Solanki do kąpieli o 
wysoldem stężeniu 31 proc. i nisko­
procentowe kwasow~glowe (nauheim­
skiej iródła słono • gorzkie do picia, 
kąpiele borowinowe o wybitnych wła­
snościach leczniczych, wziewalnie so­
lankowe, emanatorja radowe, na­
wskrość nowoczesne od<lzialy wodo­
lecznicze ~ olo najważnjeisze środki 
leczące reumatyzm, artretyzm, poda­
grę, schorzenia serca, choroby kobiece, 
dzieci i nerwowych itd. System kuracji 
ryczałtowych 2, 3 i 4·tygodniowych 
wyjątkowo niskich przystosowano w 
pełni w Inowrocł~wiu Zd:oju do budż'e 
tu .,kryzysowego kuraCJusza. 

Zarząd zdrojowiska objął obecnie 
wieloletni dY1'ektol' śląskiego Zdrojowi 
ska Jastrzębia Zdrój pan Z. Dworczyk, 
jeden z najwybitniejszych fachowców 
w tej dziedzinie. 

\ 

ka dl ubezpie,za ni • z 
I~[z ~glko nft wgkoń(zeDi~ szpitala 

. D'onos.iliśmy .0 projekcie ubez I nI. Zagajnikowej. _ . :?-ięc~c po.życ~ki z .ZUS. z~tynU<.'d 
pIcczahu w ZWIązku z pożyczką I ,\V tym duchu opracowane zo° . . :nak -wa'l'~mk.1e'ih, ze Ul'yta:: zb'st,a r 
półtoramiljonową, zaofiarowaną stały komentarze komisji rewr:: nIe .' całkowicie na:(': cele~'leCinit-1 
przez Zakład Ubezpieczell Spo- zyjnej i projekt odesłany został f,,~a; a' w Żoc"idnyin ', '\yspadlbi na 
łeczn'yc~, na wykończenie , gma· ponownie do ministerstwa po a- wydatki administrac,yjne; - Mini- I 
c1m szpItalnego przy ul. Leczni- probatę. sterstwo nie zgadza się - tak I ł 
czej na Chojnach. Ubezpieczal- Obecnie, jak się dowiadujemy, zresztą, jak i komisja - na' prz e 
nia zamierzała przyjąć tę pożycz ministerstwo zezwoliło na zaciąg noszenie centrali biur z ul. 'VV ól· 
kę, ale obTócić ją na dalsze roz- czańsldej na ul. Leczniczą i na-
budowani.e administracji. kazało wykollczenie gmachu 

Proje'kt ubezpieczalni zasiał z 
ministerstwa odesłany do komi­
sji rewizyjnej, która rozpatrywa 
la go na posiedzeniu i zdecydo­
wała pożyczkc,: przyjąć, ale obró­
cić ją jedynie na wykończcnie 
gmachu przy ulicy Leczniczej i 
dobudowanie pawilonu do szpi­
tala im. Prez. Mościckiego przy 

szpitalnego j wybudowanie pawi 
lonu przy szpitalu okręgowym. 

Jak więc widzimy, zwyciężyła, 
zdrowa koncepcja, wbrew fanta­
stycznym i l1ierealnym projek­
tom ubezpieczalni łódzkiej. Sze­
roki ogół ubezpieczonych przyj­
mie tę decyzję niewątpliwie z 
wielkiem zadowoleniem. 

• 
I ,ja strejku uHaraka lik 

P,rzez cały dziell wczorajszy I robotniczych udział burmistrz przyjęcia wydalonych do pracy, 
trwały w magistracie m. ' Rudy miasta, oraz specjalny delegat firma zaś żądaniu temu odn1a- J 

Pabjanickiej pertraJdacje w I łódzkiego il1spel-toratu pracy. wiała w sposób niemniej stanow 
sprawie likwidacji strejku oku· insp. Pa\yłowski. Likwidacja czy. 
pacyjnego w zakładach przemy-I slrejku natrafiła na duże trudno '''reszcie ol·oło· godz. G popa· 
slowych firmy Horak. \V kan fe- !lci, ponieważ rohotnicy doma· ' łudniu osiągn.ięte zostało poro­
rencji wzięli oprócz delegatów gali się w sposób kategoryczny zumienie i sporządzony zasiał 

--""""---~""""----------"-----~"""!:.~._:l!Ii===;- protokul likwidacyjny strejku, 

,I~~rnmlliiil D Z I E K I który przez delegatów przedsta wiany został następnie okupują-
D-ro\vl cym fabrykę robotnikom do za-
AlfredOWI twierdzenia. 

U I E 
,Według tych protokulów wszy 

scy wydaleni robotnicy przyję­
ci zostają z powrotem do .pracy, 

Na wiecu robotnicy zaakcepto 
wali warunki likwidacji strejku, 
wobec czego protokuł został 
przez obie strony podpisany. 

O godz. B-ej wiecz. l'obotnicy 
w liczbie około 600 osób opuścili 
mury fabryki po 4-dniowej oku­
pacji. MI, poniedziałek rano fa­
bryka normalnie ruszy. 

Jałskie pomararlcze sq 
wyjqtkowo duże i soczy­
ste. Przybywajq do nas 
w doskonałym stanie. Ja. 
daj stale Jafskie poma· 
rańcze, utrzymują zdro­
wie, oczyszczają' orga­
nizm i działają' dodatnio 
n o c erę. Do 'nabycia 
we, wszystkich sklepach. 

KUPCJJ Jafskie. 
POMARAŃCZE 

/GREJPFRUTY 

Zal<Jsze 6a,dzil?j 
socz!lste 

owoc PALESTYŃSKI 

__ +H8 .. 
POl\'lYŁKA PSYCHJATRYCZNA. 

.Jeden z pacjentć,w zakładu dla 
mny:;łuwo chorych pillzc list do ro­
chiny: 

"M oi kochani! Zaszła straszliwa 
romy lka. Nie jestem wcale war ja,. 
tem, jestem zupełnie nonnalnyru 
c\1,ł(,wiekiern. Jaknajprędzej musicie 
mnie stąd uwolnić. Cierpię potwor. 
uje. Lekarze i pielęgniarze usiłują 
llezskutecznie wmówić we mnie, że 
mam blika. 

Całllję was. 
Z poważaniem 

Cesarz Kattarków". 

zawierające R A D T O R OgólnopolSki strejk ko~ta-niatzJ 
padł ostatecznie wyb6r' setek łysięcy kobiet. które stały sIę ich 
prawdziwemi zwolenniczkami Oraz zapalonemi propagatorkami. 

NIEZWYKlE TO POWODZENIE ZAWPZIĘCZAJĄ 

KREM; PUDER THO-RAOIA 
swym własnościom radooJ<ływnym. dzię~i którym dosl<onale te 

nie ogranic:rają się w swem dziilłaniu jedynie 
kosmetyki 

do m,askowania wad cery, fecz usuwają je radykalnie 

KREM 
THO-RADIA 

(no dzień) 
!awiera{qcy RAD I TOR 

średnia tuba 1.70 _ 
duża tuba 2.75 

COLO CREAM 
THO-RADIA 

(na noc) 
zawierajQcy TOR 

średnio tubo 1.85 
du~a tuba 2.95 

PUDER 
THO-RADIA 

zawieralqcy TOR i RAD 

średnie pud. 1.50 
duże pud. 2.75 

Do nabycia we wszysłk~ch sklodach aptecznych i perfumeriach 

SOCIETE SECOR, PARIS. 
Gen_ Reprez, BAKLEY, WARSZAWA. Kopernika 11. Tel.: 649.38, 649-3Q. 

uchwalony zosłał wczorai w Łodzi 
W dniu wczo.raiszym odbył I koif:tO'nowe w ćalym lkraJu. 

się w sali "Resursy Rzemieślni- StreJk 'Oowszechny w laorv· 
czej" przy uJ. KililJ.lskiego wiel. kach kottO'Ilowych ro,zpoclllie 
ki wiec . strejkl1jących kotlonin- się w PTZV&zl'y:rn tygodniu. ił 
rzy 'łó-dzkich oTa.z robotnikÓIW dokła,dny termin iego wybucllu 
zawodów Dok.rewmych PfZV u- ustalo'llY zostanie na wspolne,i 
dzial~ specialnie porzybyłych naradżie dele,gatów poszczeg61· 
przedstawicieli robotni,ków te· nych okrę~ów przemvslowych. 
go p,rzemvlsl'u z ~7arszawy, CZę ............... t<o ..... .. 
stoehowy, Aleksamdrowa i Ka,-
lisza. UporCZYWe zaparcie ... 

Po obszernem omówi'cniu sy 
tuac.ii i zohrazowani'll st.anowi. 
ska przenwsłowc6w, zgroma­
dzeni na wiecu powzięli rezo' 
ludę w s.prawie rozszerzenia 

mo.tna usunąć zatywająo zioła 
francuskie The Cham bard, :;ma' 
ne prawie od stulecia. Cena 
pudełka zł. 1.30. 

strejku na wszystkie fabTvki ~"' •• $.9$."""'''''' •• 

D, ni 'w auiokarath Naboż~ń§iwo żałobne 
Wycieczka na roboty publiczne i do gazowni ku czci Romualda Mielczarskiego 
\V czo,m j o godzinie 12 w po- skiego, zwiedzili nowe urządze. ,W: związku z prozypadającą Vi dzielni Spożywców oraz k'omi. 

• "II' a (la za w ..... 1'. \'lTY,J'as'nl'ell' tldzI'e- dniu 30 bm. dziesiątą rocznicą tety sklepowe ze sztandarami o 
łudnIe odbyła się zor~anizowa-' ~ u , ' ~ , . • •• "Id ' l "' l 
na DrZ0Z zarzą.d miejski, wy- laU dV<l". GUlldlach i wkedvrck. smloCrCl plOlllera spo Złe czos.::! )arwach tęczowych. 

to,,, Hcrffnlan. polskiej, Romualda Mielczarskie D'ś . d . l db d' • cieczka członków rady DilV- , db ł . d' . Zl.·, w nic Złe ę, o ę ue su: 
Z _,<1azo~'nl' ~'~.' ~I' ~czka iN. go, o y o SIę W mu wczor.aj· l' Z .... I d " Ch " 1mc1.nc i na po'\vażniejsze odcin- -.. n .. ", " ,u l t l St' l \V sa 1 _w. in o zlezy ,rzeSCI-

<111\'c11 ll'dała SI' n. alI to,lcaranII' na szym w <::\ ec rze . ams awa . , l' . l' T 3 ki robót 1nwestycyiJIvch w ". K tk' 1 b'" t Jalls "I<.'j przy n tey raugutta' 
Z"'I'cdzenl'e u'I'Z!ldZCI"1 kal1all'za- os l uroczys e na ozens wo 'łd' l l d . ł b I_l)dzt. n.. _. żałobne, które celebrował ks, spo zle cza a i:U em,lfl ża o na, 
cy inveh i wodO'cia!!o,wi"ch. kLórej' pro~,<1ran1 przewiduj'c 

R d . d' .. Wyrzykowski. " a nI. oPI'Owa zem Pt'7; CZ ,,'l 1\1. in. z'wiedlOuo wi(~k$Zc hu • wspomnienia pośmiertne (wYflło-
ceprczvdenŁa mias.ta Godlew- ~z?w~e, stacie. oczyszczania I ~a nabożeńsl~i~ obecn~ byli si dyr .. T. :Wolczj'llski) oraz c~~ęść 

!.II ___ "_IIIiIIIiII ___ IIIII_IIIIIIII!III ___ E1II_g __ !lD_ge.~ sClekow. w. ' lLubhnku, POdzie-, m. m. przedstawlcIeI p. wOJewo- koncertową w wykonaniu chóru 

CI\PITOL Dziś i codziennie! I mmv zbl'ormk wody na nudach dy Hauke - Nowaka p. nacz. Ja- Moniuszki i orkiestry . . 'VV dzisiej. 

W Stokowsldch i t. d. niszewski, reprezentant zarządu szej akadem,l'i wezmą udzl'ał 
%pusl!iająca tragedja kochanltów w I 

. potężnym dramacie miłosnym p. t. Informacji i wy,faśniel'i. u- miejskiego p. nacz. Barczewslci, przedstawici<.'le władz paI'istwo-
• dzielali radU'V'lll dyr. WoJe. dalej w komplecie rada nadzor- wych i samorządowych oraz or-D :W:(=)d::z:, k:-i=i:1:::·n:i=.=S:Ł':::·P:::l:Ił1:, \.:-0:~:':s:k:L==:C:Z:,(t=i:z:a:l':z:ą:d:;:::P:O:w:,:sz:. <.':. C:l:1:n:e:j=s:p:ó:ł:-=g=a::n:i:z=n:C=.ii=SP=O=l:e=c=z=n=~=' c=i=I.===== 

K n RlO 

n(~" D]ZieO:RAN!! "MAZURKA" 
"rH K L Oenyod gr. Z POLA NEGRI 

!Ii • Ad , ·ł , MlAAfMf*",;; I 
W rolaeh głównych: 

ANNA STEN - GARY COOPER 
Reżyserował: KING VIDOR 



~n.J}I - .. GL()~ l'OHA:\:\Y" - HJJf) Nr. 88 

ZOO zł. grzywny • , b· , 
za wywieszenie .brudnej Z I S Z O r na naibi dniei z ch 

chorągWI 

w dtITliu imienin MaTszaN,a I Niechai nikt 
Piburls,kiego jeden z funkdona II 

l' ;uszów p O'lic.ii stwierdził, iż 
nad brama posesji fabrycznej l' 
nn:v ulity Pomorskiej 119 wi­
si Lrlldna i wy. trzęoiona cho­
l'<jgil'w narodowa, Polłciant 
'pi'i3ł IJl'oloknł' wlaŚ<:'.icielcc t~.i 
j)(I~e"ii Chai Powadowskiei. 

nie ucllJlli sie od złożenia 
na;drobn;eisze; oliarII 

cltoćb 

(a,lu Izeree imprez .wUt:iaenie łodzian z dOlBów a ulit:e 
Dzisiai rozpoczyna ~c w I dzie się kor o kolarskie l 1'\3- C..elem zasilenia fundusz6w ; dzieżową,. 

Lod'zi zbiórka ś.wiątecz.ua na !!rQdaIUi. komitetu na powyższe właśnie I Z przyznanych kredytów D· 

l'zecz najbiedniejszych ntic- : Niezależnie od tego pnez eele dziś odbywa si~ zbiórka woiewoda łódzki D1'zeznaclyl 
"'czon-Jj PowadO'wska odpo­

",iadała nrzcd s~dcm tarościń­
-Jd'n, l;t6n.- skazał ją za tO' na 
~O(} zl. grzywny z zamiana w 
l'atie nicścjn~aJności na 'i dni 
a l"C'st.lu . 

r,zkaJ1.ców. Komitet obywatel- dówne ulice Łodzi przejcź- nadzwyeza.ina .. Iiar w pienią- kwotę 100.000 zł.. rozdzielając 
ski" pragnac , aby ziólI'ka ta da- ' dżać będa w QIlwa.rlych samo- dzach Jub w naturze. Niech ia na poszczeg-6lne starot9twa 
fa ja'knamOlkaźniejszy efekt fi-! chodach ucha'l.'aktervzowani ar- nikt z łodzian nie uchyli,.ję oraz na miasta Zgierz i Łódź. 
nan,sowv,. p~tanowił w ciągu!, t",ści teatru mieiskiego, którzy od udziału w ~e.i akic.1i.. Ze wzgl~du na niew!'>p6łmier 
dnia urzad-zić cały szereg im- również nawoływać będa d~ WSZl'SC)- spl~zmy z oftara-I ność mi~:zy i totnemi p.otrze-

(prez. ' \ składania ori&". mi. . bami w tym kierunku a przv-

ElL a tragedii I O godz. 10 rano odbędzie się ......... 0.............. A • znaną. dotacią, p. wojewoda 
na rYnku BaJiuckim zbiórka ko I N' t keja rzadu dla dzieci polecił zwrócić si.ę do społe-

, t3lrZY mo.t<lc'"klistów i "'amo- alwy szy~%as , l b S\\" ~·~u czasu donosiliśmy, że ' ~ .':" ł e r a z z a z y ć Wobec zblLiającego się przed czenstwa z ape em, a y pospie-
żlJlal'ly J1i"daw:1o podczas zabawy chodow .. O .~od7:- 10 mm. 15 _Anacof-. kt6ry nówtk.a i _ co za tem idzie _ szvło akcJi tei z Domoca bndź 
\I' !O'ill'n:1zjulIl dl'. Robinzon zO::.t.al roziJ)OCZllue Sl~ raJd p!"0pagando stosuje się dla k01liecmości wzmocnwnla o finansową, bądź w naturze. 
' \ kilka, tygodni przed tragiczną \VV mot~ykli, w ktO!YIll. we- ochrony przed pieki nad dziookiem i rodzina- Powyższe zbiega się z zaDO-
':'Jli f.: r('ii1 pobity podczas wizyty w zma udZIał członkowlC memal, grypq, anginQ mi, szczególnie dziećmi obar- wiedzianą. iuż akcją pomocy 

. l' ł k b . l' wlSzvstkich klubów mutoro- i c:horobaml • d' d' '/lIr."Z ,,:IDm cz on a u ezplecza ID • czonem1, rzą , mlmo tru n<lŚCl świą.teczne i dla na.ibiedniej· 
l . Z' kt' wych, KO<fowód rowerów l z przez,' ... b,'en·,a. f· __ 1.. ł' ~po ('CZW',1, ygwra, - oremu zmar·· .. lnansoW,y";.u, wyasygnowa szv'Ch J. uTzvDuszc.zalni,e istnieją 

, I motocV'k,1i rusZy następnie na 1 rurka (30 pa. , kr d -
;,) dZ1\)' ~o. . ,:v:" znaczne e yty na akCJę doży- ceiuż komitety rOzszerz" swa 

mIasto. ,~vstkle ma.szyny 1\- słylek) zł. 1.50, ' . .. 
l'ollk"·::l:iJ <lr. Robinzon przybyJ dekorowane zostaną, naPisami"" Wlania dzieci w ciagu kwietula działalność ze specia]nem u-

,l,., lł1i " ,"zkania w charakterze leka- ~ ma,'a r b o ...... na pom""" o wz"lędnl'enl'e t d ; k wzywa ią.cV'mi do składama 0- •. ,......... "" - \" m ego o c.n a 
na Hu""pioczalni społecznej, insf,y- fiar dla na.fbiednie,tsz~h. O 
li l:J<l t:J, ~kierowała skargę przeciw- godz. 11 rozpooznie się w~- - łt D W Y C U DR" D J D T E C H łł I KI -
J,o 1l1:1ł;;el\~t"'ll Zygier do D. roku- r.' k la 'o! T. .... .1. ' 

",Clg o 'rSM, .ra.sa. w y "CIgll •••••••••••••••••••••••• P D III P S 
I .. tom. biec będzie dokoła m,iasła 5 

.Jak <:i{) dowiadujemy, sprawa Ol'zez wszystkie loikaJe kuchen Na Płacu Wolności urzą<Izo-
l rzeciwko :u"l.łieństwu ZygiE'r odbę dla na,lbiednie,lsZych, a. meta na zO'S.tanie stada moŁocvklt z 
hie si!) w dniach najbliźszych w są maidować s~ę będzie przy ul. przyczepkami. Każdy mieszka­
'hie okręgowym: Akt oskarżenia Rzgowskiei przed domem. w uiec m~asta będzie mógł za 
Z:d'ZlIca .iPl. pobicia lekarza ubez ktÓlrvm mi.eści się kuchnia XIII drobną oplata na naj.biednrej-

• 
li~cznloi. dzielnicy. I szych przejechać się w puy-
Oskar~onych broni sdw. Loos. O godz. 11 min. 15 oct!l~ czepce motocykla do katedr v i 

osłro Cf~ItoJ1:l C8rę Pani.' 
wołujqe plamy i szpetne 
Nole;.y' .iab~zpi.czat cerę 
w parte Vfiosennej, stOlU;qe ude­
Iikałnj'ojqcv i usuw j~y p~i 

Zatwardziali zloczrńc, 
skazani na 8 miesięcy więzienia za posiadanie 

narzędzi złodziejskich 

et powrotem. 1'a w 7.vstkich pIa 
cach publicznych kon('ertow:lć 
będa orkiestrv, 

* OJloło 1e) tysięey lutki' ko-l 
rzysła z pomocy koml~tu po­
mocy naibiecJ.nre.iszym. nasze.co 
młtasbI. Okolo 4 łys. obiadów 
wydaje sie dzienme, a ponad 
3 łys. osób korzysta z paczek 
żywnościOwYch, ~ydawanyeh 
w J)OI'ejadl miesięcznych. 900 
rodzin kOl'ZYSła z pomoey o­
dziriowe.i. 

Na ~więeone potrzeba około 
7 tys. paczek ze święeonem. 
Zbllźa Sfł~ okres kolon]i lełnle1t 
dla naibiednłeisze.i d7J1atwy. 

DWUCH. 
- A więc, panie Lejtint ?o8zuku­

je pan ka.'ljerl1? 
Patrol wywiadowców bryga- uią.ć, jeden zaś zbiegł. - Właściwie to dwucb: nowego 

ttv lotnei 'w)'dz.jału śledcz€RO w Zat'I'z,yman)wi okazali się do i starego ... 
f..lodzi zauważył wC7.0ra.islej b~ze, ~ani pol!cii i wielokrod:- •••••••••••••••••••••••• 
11O'CV przy zbiegu ulic Wrzc- me lUZ karanl włamvwaC!Ze: • 
śnieuskiei i Mi odowei 3 po- 46·1etni Stefan, Tomc.za~ (Pry~' BtezBnomniany SpigWBJ'ą[y błazen" 
rJejrzanvch osobni.kÓ'\v, kt6rzy cY'Palna 44) l 38-letnI StaLU- II " 
na widok wvwiadowców nruci- sław Pietryka (Folwarczna 17). (Sonn, Bo,) 
~i7.\:~~ ~gś~~OOl~~~-llC:ozd~~~ ~~~~ o:~ll~r~e:=~~ah zł~~~~.i A I J O L S O n 
czep{' JBST KURRCJR i:::~ i:!, •• :; i ~,:::YehY •• .,1-1 H • 

po raz pierwszy razem 

CHOł.t!KlłtRZDWIi, . vy zwjązk~t ,z lem T?nlczak ze swą czarującą żonr} 
Uli n. ' 1 Plctryka łUZ wczoraj ranO 

ChoJc'killaza H. ::\'iemojewskiego jest odoo\yiadali OTzed sadem s,taro 
rnieszaniną ocłlJOwiednio dobranych i śció kim z tytułu posiadania 
w spf'cjaln~' sposób spreparowanych narz('dzi złodzi.eiskich. Na roz . 
ziół. Kuracja Cholekinazowa polega 
no pohud~el1iu wątroby do normalnej IJr~nvic okazało si~. ~c 
rzynności, ja ko organu, który dla TOłłwzak ":\'I już 13 1':tZ)' k:tra 
krwi je~t jakgdyby filtrem. Krew za- ny za kradzieże i włamania. 
l,;cra odpadki komórek i inne szko- nrzy'lc.m odb\'ł on iuż ~óllJ)ic I 

dli,,'c sllb~tancje do wątroby. \V wą- 8' . 
twilic z odpadków tych '\\'ytwarza się 1 lat wl('Zlenia. f 

żółć i wydt-ielu sil; z organizmu przez Swą .. karjel'ę przcsh:pczą" 
kj~7.ki. \V tell sposóh odbywa 1:;<; pru- J'OZJ)oczat iako 15-1etni ('hto-' 
"idf')",:! prz('mian!ł malcrjił Jeżeli po- 11nk. Jc~zcze gorz~i pr.;f'dsta­
I'udzi" wątrobę do zwi~kszonego wy- '\\'ia ip .. dzi3łalność" Pir:łrY!.;;l. 
Iwarzal1ia iM!'i. zacznie ona wyciągać 
coraz wjęksTf~ ilości odpadkóv.' z l,rwi. Jh-t on jur. 
z il'~(l wynika. że im wio;:cej wytwarza tR ra:t.y karany i przebywał 
'; il? j{'lci , tem dokładniej organizm wy- l)~tBem 20 lat w więzil'niu. I 
dnia z krwi szkodliwe substancje, H,)- Pi<,rwsnł k.Tndzi('~~ dokon:lł. Jll:l 
l p powstają w ustrojll jaJ;o pohoczne . 
produkty pn:rmiully materji i trawie- j}lf' lnt J2. I 

nia. Orga nizm wzmocniony S.\:\{ SO- Krytycznei llOC\' nll:ł ,i rr:v 'I 
BlE DAJE H '\DĘ Z CHOHOR.\. f;ho- il'~ZC7:? jednym nieujawn:onv1l1 
Icldn:lZ<: H. ::\icJJ1ojewsldego SlO~l1j(' 
,., i,' przy C'l!oroIJfl('l! w!llrohy i n:1 jej do[n:J ln\\'nnY"Zem znó'w WY­

tlt·: l) k3'nirnh' <:!l żMcio"·:"ch. 2\ żól· brali si,t: na ""'prawI' 7łodziej-
1:,r7(,(" :: 1 chronin;nych znpnr(,;:lch stoI sl'n. 70~ta li iednak ". por!'.: 
(':l. L) kalarach żołąr1l\a i l;isz:ek orf!Z s,'h\Y\"Iani. 
prz~' ~!lOroh3e" nu. tI~ zlPj p,?('n~itl1?Y Z ~ <' l' . ... " . , " 
materJ1: 1\ arlrc!yzl11ll . :ł ,l )~c1lJas1(' . .'~ ] .. O, L:1CanW n:l: 7,l,Cl.". :r~I . -

RubU Keeler 

~ 

~; 

,,[A~IH~ De 

nltla nowoczesny odbiornik c108tro.ion~- rio Łodzi 

'!L 15 _~,~J!.!Le.g_sJ!!~.~ 17.50 
p H I L I P S 9 4 7. A. zł . 

• . mies. 

GRIMM; KAM E SKI 
- Łddi, Piotrkowska 64, tel. 206-26 

Reprezentac,jny gmach 
bibfjoteki im, Marszałka Piłsudskiego stanie 

przy uficy Piotrkowskiej 
Na ostatniem posiedzeniu ko- Piotrkowskiej przy rogLl Emilji. 

miletu dla spraw budowy bibljo MTedług pierwotnego projektu 
teki publicznej im. marsz. Pił- gmach bibljoteki stanąć miał na 
sudskiego, podjęto szereg zasad- terenie b, placów węglowych 
niezyeh uchwał. Dotyczyły one przy ul. Składowej obok domu· 
miejsea. w którem stanąć ma pomnik.a im. ma,rszałka Piłsud· 
przyszły, . reprezentacyjny skiego. 
gmach bibljoteki publicznej. • •••••••••••••••••••••• , 

W swoim czasie zal'ząd miej­
ski zaproponował plac miejski 
pod budowę tego gmachu, Wza­
mian za to uzyskany został obec 
nie ekwiwalent w gotówce, W 
związku z tem komitet budowy 
postanowił zakupić plac przy u­
licy Piotrkowskiej, należący do 
Zjednoczonych Zakładów Schei­
blera i Grohmana. Gmach bi­
bljoteki stanie więc na ulicy 

U osób prowadzących siedzą­
cy tryb źyeia, cierpiących z tego 
powodu na zaparcie szklanka 
naturalnej g o l' Z k i e j w o d y 
Franciszka· Józefa zażyta ran:, 
naczczo powoduje normalne 
funkcjonowanie żołądka i jelit, 
pobudza krwiO'bieg i apetyt, 
sprzyjając prawidłowej przemi::1. 
nie materji. Zalec. przez lekarz " .•................. ~ .... 

"GOLGOTA" - MUjonowy film dla mUjonówU! 
Od szeregu miesięcy prasa CiJmowa najlepszych aktorów Europy i uaj. 

całego świata przepełniona była arty- zdolniejsze siły techniczne. 
kułami i notatkami, chwalllcemi wieI- Ci wszyscy, którzy mieli możllośI: 
ki wysił~k art~stycZDY ~nakomi~~o obejr~enia "Gol.goty" przed oficjalną 
francuskIego rezys~ra, .Julien DuvIvle- premJerą ZgodDl8 przyznają, że dzif'ło 
Ta, który postanowIł sfilmować najbar natchnionej reżyserji Julien Duviviera 
dziej patetyczną kartę dziejów ludzko- przeszło w swojej wspaniało~ci wszeI­
ści, kie najśmielsze oczekiwania. Filmu o 

Nie szczędzono kosztów i oddano do takim rozmachu, o tak wspaniałej o· 
dyspozycji znakomitego reżysera mil- prawie, o tak niezwykIc głęboko uil.'-

l jony, które pozwolily mu wybudować tych kreacjach aktorskich - nie b),jo 
imponujące budowle, zaangażowano od lat. 

t .. CASINO" r.~:~;~ Ilml"u-R-o-p-A-7.1 
. 

'ZEI HRII 
wg. Jacka J-Jondona. 

W rot gł. 

l Clark Gable. Loretta 
Young oraz pies Buck 

--

Dziś O godz. ]:2 ') 

PORANI,I 
Cen:- miejsc od 

OSTATNI 

POSleruneh 
Też, Ernesta JJubicza. 

film wiekszy od ..Bengali" 

·~I 

gr. 
i 4-ei 

8 i innych Ile' \Tnlf(jach :1rirrlycznvrh, I dZl<'J~k1Ch ;'Id , tli.rO~C1JI ,Id s :, ') 
:; ' . ehol'ohach .. sl,,·,ry 11:1 tle' zlf'j prze· I 1st T0!11C'7::11:a j PipinLl J) ~; 
1Il13n" lIwtcr,p. .Bf'zI?łalll(: hruszur." u Inip' i~ce hez'yZ"lrdl'c"'o ::I'C.J-
llwlodach IpC'zl'nw zlOlal1l' Lholf'], 11ln ' '1·1"'?'.. 
;' n ~'syl:l L:J!Jnr,,(orjlln1 "Chnlf'ki"a-11ll .. J l)C.C'{'l. ?"f'.r171(' ~<'ł1 1. , 

' :t", "-':1".'''''':1. ,-Ul\"~- Ś",ial ;) U·,l? tl1j('I~r:l \" \Y1I~IJCl1i!1 dla c eli 'y- I 

"gŻ wkró~ce ! Bilet'- uezuio\yskie 7.a okazao'em legitymacji 
1)0 gT. ])<1 wS7,ystkie miejscll i spanse 

"plelt.i , sld .. clJ Hl'łCI;/'lle. cia kar\. 
"UlJli4,. R. T1.'" W ~~1:~ H~q,r~Hji~n 
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Te ar z e ilze -8 wojskowe I KOSMOSlO P~WDZrNAMUZYKA 
podolit:erów i .z,er~eo"gt:b rezerwg 

Na zasadzie rozkazu ministra lotnictwa, balonów. formacji te panc .. samochodów. lotnidwa, 
~)Jraw woiskowych z dnia 10 legraficznych, słutby zdro,wi,a. balo,nów, saperów, formacH te· 
marca 1936 r. L.136 II. CWk7. taborów, ze służby uzbrojenia legraficznych, żanda.rmer.ii. ta· 
wvdane:;!o na mocy ustawy 1 i służbv int. tyłko ci, którzy o borów~ .służby uzbrojenia, in· 
art. 79 u Ławy o powszechnym trzymaia karty powołania; . lendentury. zdrowia, woisk.-..nst. 
(lhowjązJ~u woisko~ym b",dą I bl s-zeregowcy rezerwy: ple- I geograficznego (tylko r~zn. 
J) l\voła~l1 w r?ku ~)leżącym na choty, ka,walerji, a.rlvleril: kall 11905) i broni chemic.znej Iylko 
IW'iCZalDe ćWlczeIlla woiskowe nei, lekkiej, cięikiei, brvni ci, którzy ot·rzvmają karty po­
iwdoficerowie i szeregowcy re- panc., samochodów, lotnictwa. I wołania; . . 
I.crwy. . balon~w. saJ}er~w, for~ac.ii te- i b) sze,regowcy rezerwy: żan-I 

Jut uko&ały się 
w sprzedaży nowe 
rad ioodbi orn i k i 
KOSMOS 

Z ROCZNIKA 1912' le.grafICznych l rad.lotelegra- I ciarmerii. służby uzbrojenia ł 
1) Na 6-tygodniowe ćwleze- ficznych.. .ża~dar~ler)i, . tabo- ; intende1.1tLLry, w~.isk. iIIlstytU'łu I 

nia woiskowe (41 dnll: rów, słuzb'i uz.broJenIa, l.nten_ geograflCznego l brOlni elle-
pvdoficerowie i szeregowcy re- de.nhu,:, zdrow~ i ~roni chc-I mitz,l1ej tylko ci, któ,rzy oŁrzv. 
i'crwy: lol!nicŁwa, balonów, rOi!" ml~znel, tylko CI, l\fC;l'Z\' otrn- mają karŁy powołania. 
mucji telegraficznych i radiołe- malą. karty powołama. Z ROCZ 'IKÓW 1900-1nnD Radioodbiornik wysokiej klasy ono' 

woc%l:snej konstrukcji. 3 zakresy łal. 
3 obwody strojone. Przejrzysta skało­
z wypisanemi stacjami. GłośnIk dv· 
namiczny. Czysty i silny odbiór WSi:)'-­

słkich stacyj europejskich. Dogodne 
rafy miesięczne. 

legl'afi.cznvcb. l Z ROCZNIKA 1908: -' ". ,"",o 

Z ROCZNNIKA 1910 1) Na G-tygodniowe ćwłczc- l) Na 6-tygodniowe ćwIczf'-
l) Na 6·tygodnłlOwe ćwlcze· nia woJskowe (41 dni); nt'l wo.iskow~ (41 dni); 

nia wojskowe (41 dni); podofi'Ccro, ... ie rezerwy: flt.tylć,. 'izeregowcv rczerwy: żandnr 
a.l pOdoficerowie rezerwy: ar r ii na jcięższei. Illf'rii. którzy otrzymają. karły 

{ylerii, broni pancernej, SaJlllO. 7. ROCZNIKA 1905: powołania. I 

chodów, saperów. żandarmerii. 1) Na 6-tygodni'Owe ewic~c- l 'l RÓŻNYCH ROCZNIKÓW: 
broni chemrez.:nei; nia wO.iskowe (41 (łni); Na 4 - ł. 'godlliowe ćwlcze-

b) szeregowcy rezerwy ady- podoficerowie rł'.7.f't'w:v: ;, r-h'lc- nia wO.iskowc (27 dnI): 

- Typ K 85 

Icrji: najcięższei, motor.Q'Wej, I'ji najcięższej. I podoficerowie 1 szeregowcy re­
przeciwlotniczej i pomłlBr<>wej. Z ROCZNIKÓW 1908 i 1905: I zcrwy wszystkich rodzai6w 

2l Na ó·tygodniowe ćwicze- 3) Na 4-lygodniowc ćwicz c I IYO iska i słuźb, którzy w ruku .§PRZEDAŻ i DEMONSTRACJE WE WSZYSTKICH SKLEPACH RADJOWYC~ 
nła woJskowe CM dnil: nia wojskowe (27 dni): uhiegłym ćwi.czenia wojskowe -tJOdoiicerowie rezerwy: niecho- a) pod ofi'Ce rowie rezerw:\,: z iakichkolwiek bądź powodów 

ly i kawalerii, I piechoty, kawalerii, ~1,rtylE'rt' nie odbyli. z wy.iatldem -podof. 
Na 4 ~ tygodniowe 'ćwłcze· kOlnneL dęz.kie.i. mo,torowej i szer rez. artylerii na.rcięisze.f, Prelello-. gik. dr. W.-eekowsk.-ego 

nia woJskowe (27 dni): (tylko roczno 1908). przeciw- którzy za łaną powołani na !l-
a) oodoficerowie rezerwy: lotniczej. nomiarowe.i. broni tygodnia·we ćwj'czenia woisl;o· Wpływ kultury antycznej na współczesność 

we (.t l dni). 
.................. 8 •• ". Płk. dr. Więckowski wygłosił po-, potrafi przedewszystkie/U rozważ-

gadankę w lidze państwowców, nie się zastanawiać i prawidłowo 

ziś urzez radl-01 IIllRE ł~ lA sr7l0NU przeznaczoną dla grona absolwen·llIlyŚJeć. 11 I\W [LI tów gimnazjum wieczorowego J 
12,15 Poranek. muzyczny. &iJ(rtLttJt'tJttt# POW. Tytułem tematu zaintereso- ęzyki starożytne ze wzglę(J na 
1300 Frag ent ł h . k ' towoje właściwości są doskollalelll • ID;. s UC OIDS oWJ: 1/ wała się garstka obcych ludzi ze 

-Co UslJsz,mJl 
ncl!~O:o~~~y~{:n~~::~~~.~· t. "Nlczna ,PERFUMYoSUBTElNVM względu na wysoką wartość inte. źródłem do poznania psychiki tych 

............................ ~ 14,25 Koncert życzeń. ZAPACHU \A1\1IVI'\n.'fANE lektualną prelekcji pana pułkowni- narodów. W klasycznej grece jest 
15,25 Muzyka pogodna (płyty). • H T K\..JI:N ka. Tytuł brzmiał: "Wpływ kultury wyraz, w którym się zawiera zna-

Jedyni i w~'ączni 
81ltoryzowani zastępcy 

sam chodów 

-

15,45 Feljeton podróżniczy p. ł. "Jak WYTWORNE PAN I~ antycznej na wsp6łc"esność". Tym czenle i wielkość greków w historji 
to było w Angoli"". kultury świata, Jest słowo "practo" 

16,00 .. Jak rozmawillM ruem prelegent podzielłł się slTemi 
psem" _ opowiadanie. rozważamami na temat znaczenia co oznacza czynię, "Ell practo" 

16,15 Chór Juranda. nauki 1ęzyków klasycznych i bisto. oznacza dobrze czynię, jeste!D szczę 
16,40 Pogadanka aktualna. śliwy. Kto zatem czyni ile nie mot,. 
16.60 ,.Krakowska migawka re"l' hRal rJl i odsunął omówienie wpływu li- I ć śll W ,.,... )y szczę wy. naJ'proslsze; fOl'-

na". , < 'f teramy antycznej na współczes- d 
17,15 ,,1000 taktów Muzyki". noA~ na wieczór łnny. . mle zawarta Jest Jtajwyzsza forma 
18,15 PremJera słuchowiska "Savo- etyki ludzkiej. ., • -. 

narola" • - -~ Język nasz w dużej mierze ezer... ..... 
19,30 Kącik humoru i muzyka wellÓ l pfe li Języków starożytnych. Jest Właściwości językowe są odzwier 

la (płyty). "" f wiele słów pozornie rodzimego po- ciadleniem umysłowości dwltch oj-
19,4-5 "Co czytać'- chodzenia, które Jednak za swe ców hlstorJI. Herodot pisząc o woj-
20.00 Koncert symfonfezJly. nach k' h h i ł b 20,45 Wyjątki z pism Józefa Pilsud- :&6dło maH grekę albo łacinę. pers IC c c a , a y uie zosta· 

ski ego. _ Języki te Jako przedmiot nauki ły zapomniane czyny zarówno helle· 
21,00 Na we50łej lwowskiej lali. w szkole mają wielu przeciwników, nów lak i barbarzyńców. Odnosił 
21,30 "Na pogranicm dwuch świa- się z J'ednakowy k' d łów" _ feljeton. a raczej niechętnych. Poco się uczyć m szacun lem o 
22,00 Muzyka rozrywkowa. języków martwych, poco czas tracić E:praw własnych iak cudzych. aby 
23,05 Muzyka taneczna. k i b b !tprawiedliwości mogło stać się 7.~-na nau ę n epotrze ną, ezcelową, 

na woiewództwo Łódzkie AUDYCJE ZAGRANICZNE poco obarczać pamięć szczegółami, dość. Tutytides wznosi się na szcze· 

B-CI"a Paznan' se, 1_'nZ', ........................ kt6re bardzo rychło zatracają się hel jeszcze wyższy, Chce mówić o Londyn (261) l Droltwlch (1500) - rzec"ach któ t ł 
18.20 Kwartet smyczkowy D-dur Mo W niepamięci? Takie argumenty w ,.. ,na re sam pa rza , po-

sp .• O. o. zarta i Oktet Szuberta. 'f)lIR 1l'IIJll'Hlł formie pytań stawiają ci, którzy si.} znał bowiem różnice między świa-
lódt, Zamenhofa 215,' felef. 157-44. - Wiedeń (507) i d • t I li d ł b dectwem a dowodem, między praw-
Najnąwsze modele 1936 jut nadesdy 20.20 Recital na viola da gamba i TEATR MIEJSKI n g y n~e zas ~naw a n~ ~ ę szą tlą subiektywną a objektywną. Bet. 

Zlldajcie nleohowiązu)'ltcJch klawesyn (Angielska suita taneczna Dziś O godz 12 w poł 'p'e ws wartością zajęc suchych l meprak- stroDnie odnosi się do ludZI' -l I'cll 
P S • • l r zy I tycznych z pozoru -

demonstracji. urcella, . uita francuska i Suita J. poranek dla dorosłych: rekordowa' " C2Yl1ÓW i szuka prawdy. Prawda za~ 
••••• $ .. ~ ... oe.~ •••• s. Bacha). Jwmedja Bus Feketego "Trafika Nauk~ Języków klasycznych ma zawiera się nie tylko w jednym 1a-Rozbudowa ozgłośni ~1~~~~l~~g 1!~~~ianowe ~endels pani generałowej" po cenach zniżo- znaczeDle ze względu na metodę kim czy innym fakcie, ale w ca~m 

'

" d k' - sohna. nych.. nauki tych języków j~k i ze wzglę· szeregu przyczyn, w łańcuchu sko-
D Z IBJ Paryż, (431) iO godz. 4-ej po pol. oraz w po, du na ich wldciwoŚCI. jarzeń myśli, namiętności i ambic,ił 

1 . . d 18.00 Festi\"al R. 'Vagllera I . d . ł l • Metoda pol g a I rd k' , %gor tllP z zapoWIe zią dyrekcji 21.:10 Operetka PJanquettt'a .. Rip". me Zła e~ l we wtorek o godz, 7.30 • e a n~. pr cy, na.po- , z lej, które trzeba uwzględnić, 
lI:lCzelnej Pol3k.irgo Radja w nieda· Wrocław (316) ,wiecz. ostatnie powtórzenia kapi· konywaDlu trudnoscI, na wystłkn f aby mieć prawo wydać sądy. S7:U-

I('kiej przyszłości rozpocmą siQ 10.4.0. Kwartet;· smyczkowe: Haydna I ~alnej ko~edji B: Shawa .,Zobierz myślowym, na natężeniu uwagi w ka Jlrzyczynowości: 
jJl"aCC dokoła rozbudowy radjosta D-dur 1 BeeU10\ ella A-dur 1 bohatt.:!r' z udZIałem Aleksandra relu opanowania praw rządzącycb 

Pr7.~znać trzeba, że bisiorj"ft. nal 
r..ow~zyclt czasów hftrdzo odbiega 
od idealu klasycznego. Nie dlatego, 
że trudłlO go osiągnąć. Bynajmniej. 
Metody pra.:y 'naukowej w naszycII 
czasach są przecież o ile la~wiejsze, 
lIiż za czasów Tutytidesa. Brak jed­
Ilak na,;zym czasom tej iskry bożeJ 
która się zawiera w prawdzie, teJ 
i!'kry, która się stała podstawą ety­
ki ludzkiej. Trzeba przyznać, że (',z:J 

sy obecne stoją na gruncie faiszu ' 
7,akłamania u niektórych narodów. 

v.ji lódzI-iej W ostatnich dniach za ~;~~~,~~~y~~6i(3l1lerallla na klawe_I·Węgierki. Ceny ·zniżone. np. łaciną. Nie wolno się wyłamy­
kol'lczolle zostałj" plany nowego syn, \"iola d'amore i viola da gamba , ° godz. 830 wiecz. występy Ale wać z pod tych praw, gdyż wtedy 
[,lIc(ynkn, który stanie wtem sa- Rzym (420)" I kcandra Węgierki kreującego popi- gwałcimy strukturę organizmu )ę' 
IJl!!ITI wiej"cu, w kt&rem mieści się 17.0~ Concert? gr?sso lI-m?Il.Haen: I sową rolę we frapującej sztuce l.yka, Prawa te wymagają poszano-

.. dla, \ ertrate dl chlesa Resplghlego 1 'lh' B l b' ..." I dla sleb' I t d ł 
l Ill'C nie raclJostacJa. Syrnfonja C-moll Brahmsa. I A nom a.. y so le W1ęl,Jen • wan a le, ucząc s ę e Y dę-
Wedłng planów nowy budyrrel; ••••• ••••••• •••••• ....... zyka klasycznego (kształcimy się 

'/;!wjrn,ć będzie poza studjem spea. i TEATR POPULAItNY jednocześnie społecznie), uezymy 
1 •• l"r(Jw;,ki~'!U, dwa wielkie studj31 XajdosKonalsae i' fanie Dziś o godz. UJ pop. i 8,15 wiecz. ~ię także dyscypliny myślowej, na" 

' \laz orlpowiednią iloś(; pon~iel',zczeIi ~11~Rn I "~dR~r. l ~~~~!a, ?~~~/~l:S: ~'iI~~~~, j;:~~~lł!;: bywamy umiejętności kroczenia za 
dla -5l.erl'g"u lll'z!ldzell technicznych 3 ~~ czyk". w której tytułową rolę Bobaska cudzemi argumentami i odrywanIa 
' lotąd btniejących w rozgl.):;;ni pro wykona bawiący na występach Włady ~ię od wego zdania i swoich racji. 
\ izorycznie oraz dla hiur. Po wybu sław Walter. Reżyserja Romana Ur- Pod względem właściwości są ję-

• hnńskiego. I '!myanill gmachu, co jak już zazna tygodniowo _ poleca l.yki k asyczne niezmiernie przej. 
'z~'liśmy, nastąpi w nie<1alekiej d. · h DOM LUDOWY nys te. Niema dowolno~ci, niem? I dlatego warto usilnie.l J'.wrac, 
"rzyszło~cL zwi~k 'zona 7,ostanie a 10- e I c er Dzi' o godz. 4,13 pop. j 8,15 wieet. chaosn, Czyta się tak jak jest napi- się '10 czystych wód nauki i war: 
III<lC łódzkiej radjostaeji ~. ten spo lylko dwa przedstawienia doskonałej sane. Rzutowania w przeszłość są l zachęcać przyszłych adeptów nalll 
;.'ib .. ahv zasie,!!: fali łódzkiej ohJ'ąl komedji w 3 aktach M. Fiałkowskiego ściśle posegregowane. Dobrze mÓoo aby w klasyc\.·zmie kształdH Ha.i . .; ~ . 142 p. t. "Gorąca l,rew" w reiyserji M, " 
, .• dy łódzki regjon. Piotrkowska Nawrockiego, wić i dobrze pisać potrafi ten, kto pierw umysł i charakter. P, \':. 

"RI 
II 

CIECZKA
" H A N S A L 8 E B'S Akcja iego filmu ukasujl' . ft nam wypadki cha,biń!l!k. 

K
w ~~. eTuroPHeiskiEego jDDstrtJkEtora 8NrrniiAchinG' skie1y" ~~~~Y ;~.~die:~:!:;~~~~rk~ 

... boluewlckll, dOCiera), do 
. MandżurJl, Ozi§ ceny miejsc: 
Jego parinerka, pełoa słodyozy, młoda gwiazda ekranu na poranki e ,. 12 ł 2 ed 8.5 r. D~iś l dni Ilas}~pnychl " 



Łódź. 29 marca 1936 r. GLOS ANDLOWY' 

Jak z~zDania o dotbodzif' 
Cztery kategorje płatników. -- Podstawy zeznań. - Dochód z różnych źrÓdeł. 

Dokumenty i księgi prze·dsiębiorstw. - Zaświadczenia urzędów skarbowych _ 
Zhliża się ostateczny termin skia- nieprowadzących ksiąg handlowych. Iloworlów, a u trudnione ze względu tlpadła. Jeżeli zaś weźmiemy poJ 

dania zeznań o dochodzie dla o'sób Ł'ączria kwóta dochodnpodlega na koni eczność uiszczania", między llwag,~, że w I instancji wyrr,iaru do 
fizycznych. Termin ten upływa opo4atkow.atliu. Rzecz prOSta, że zo czasie wymierzo..lego podatku, któ- konywa sam urząd bez udzialu czyn 
z dniem 31 marca 1936 r. Do złoże w7.g1~du na brak dow odu w wyso· tpg-o plntllo§ć po uskutecznieniu wy nika obywatelskiego· (komisji sza· 
uia zeznania jest obowiązanakazda kości- OSiąglllętego przez pla tnibl Illiaru , ni e jest wstrzymana przez \'unkowej) na zasadzie ordynacji po 
osoba fiZ"yczna, posiadająca jaki- doc.boc1u z przedsiębiorstwa wzgl. wilroienie postępowania oclwoław· datkowej, to rzeczywiśc ie nalezy 
bądź samoistny dochód. r-rzecl~iębiorstw nieprowatizących ,'z,ego. ostrzec płatników podatkowyclr 
Już z tego samego wynika, ZIl ksiąg handlowych, ogólna suma je- W ezwani do urzędu płatnicy cc" przed skutkami prawnymi, wyni 

obowiązkiem złożema zeznania o do go dochodu podlega szacunkowi u- lem zlozenialyyjaś uieJ'l w zwhvz.ku knjącymi z nitn~łl1śc.iwego wypeł· 
chodzie objęt.a jest większość płat. rzędu, jako władzy wymin.fowej w ze złożonemi przez nich zeZllaniaml, uienia zeznań o dochodzie, sw~egól. 
Dikó'IV podatkowych, co nie zmniej· 1. ins tancji. nle Zl1w:3ze rozporządzajll: dostalecz- nie zaś w razie niemożliwości udo· 
f'za jednakże pewnika, że wielu jest nym mater.jałem dowodowym, mo· wodnienia zez_~~aych dochodów, lub 
".upelm·e "'.dezorJ·entowanych za'r/·w- NaJll'trdziej mgliste je dnakże jest ć· li .\.... d d" 
'." , v •• g':} C' ym ]1opl'ze postawlOne w wątp moz lW0"Cl u owo mema przez u" 
no co do spra'w pI,zysłue:uJ'"cycu' zezname llleoparte na żadnych do- " ' d 'l . . b '" d' l, d b 

~ .., d h • \YOSC aue, wyszczcgo mone w lC r-Z~'L o ffilennycu a1)yc. 
płatnikowi, jak i co do obowią~ków ~o ac , ~. J. zeznanie płatników, zeznaniach. Tyle o ile chod7:i o do Ni,] nal eży zatem zapominać, że 
na nl',,,\ ·'l·ąz·ących. llleprowa zących ksiąg handlowych. . .. '1' - h d . t lk . d 1_ d . t 

u v mmelTlaDlI1, Jes l zas C o Zl o mate y'O ze'mama o OCuo zle, opar e 
Osoby fizyczne obowiązane do Nie od rzeczy będzie także zazna r.jał ,dowo([owy posiadany przez Tia d,mych, zaczerPlliętych z prawi. 

złożenia. zeznania w termirJe do dn. C'1.yć, ŻP, urząd na żądanie wydajfl urząd o płatniku c1rog~ informacji, ulowo prowadzonych ksiąg handlo, 
31-go marca 1936 r. Ilodzielę na czte pokwitowanie z odbioru złożonego to jeś li jest on rażąco sprzeczny ze wy ch nie mog~ ulec dowolności 
ry kategorje: -' \Y terminie zeznania z załącznikami, zło.żouem. przez niego zeznaniem przy wymia.rze, albowiem służą za 

1)' prowadzących prawidłowe ksiQ które w pokwitowaniu maina wy- l'~atnik moie się narazić ponadto na podst.:twę dla wymiaru i poeiadają 
gi handlowe i zeznających dochód fozczegć,lnić. Pokwitowania z uwi.. przyhoHć p0c iągnięcia go ,do odpo" <ila płatników moc dowodową za. 
z jednego przedsiębiorstwa wzgl. doczniuną tlatą złożenia zeznani:\. i wiedzialności z tytułu złożenia fal- rĆlwno IV ·postępowaniu wymiaro" 

z jednego tylko źródła dochodu. wys:cz'3gó~nion~i załącznikami st::l "zyw~go zeznalli~. wem, ~a:r i w postępowaniu odwo. 
2) prowadzących księgi handlowe n~wl do,;od zaro,,:no v: postępowa- ~1imo, iz luyzys gospoc1::l!'czy . w ławc·l.em. 

i zeznających dochód z kilku przed· mu ~ymlarowem Jak l w postępo-I Polsce trwa nadal i eo ipso ogć,1ny Dlatego też niektóre nawet zupaJ 
&iebiorstw wzgl. kilku źródeł docho wamu odwoławczem. dochód społeczny zmalał, trudno nie drobne przedsiębiorstwa (Vm 
d~, które prowadzl\ księgi han Do wszystkich urzędów skarb 0- jest przypuszczać , aby władze skar· kat. pl'zem.) nie obowiązane z mocy 
dl owe, ~r. wyeh wpływa niezliczona il o';ć ze- bowe przy p') s tępowaniu ~ymiaro· {'rawa do prowadzenia ksiąg han-

3) zeznających dochód z kilku znall, nie opartych na c1ow(,dach, a wem w Toku bieżącym skłonne były I dlowyeh, prowadzą je jedna]{.owo7. 
źr(,deł, z których nie wszystkie pro częstokroć powodujących rosŁ(Hlo · do obniźld stawek średniej dochodo· w celu osiągnięcia ja8ności sytuacJj 
wadzą. księgi handlowe i wanie odwoławcze c10ść wątpliwych wośei ~) r zf'ds i ębiorstw, :\ C;~kolwiek,' w sto .)unk~ch z wladzą podatkową 

4) nieprowadzących ksiąg handlo, \V skutki dla. braku uza sadnionych rzeczywista rentowność znacznie J. Fait. 
wy'ch. a _ . ____ • 

Oczywiście, płatnicy, zeznający .... -"'4MMi&&IlI!lIRMtt "5. H 
dochód r. jednego przedsiębiorstwa 
wzgl. źródła dochodu, prowadzący 
księgi handlowe, składaj~ uwierzy­
telniony ich własnym podpisem od­
pis bilansu oraz rachunku strat i zy­
sków za rok operacyjny 1935 wraz 
1', odpowiednio wypełnionem zezna.­
niem w urzędzie, w obrębie którego 
zamieszkują· 

Skasow,an;e uciażliwei formalistyk; 
przy kontroli importu bawełny do Polski 

W najbliższym czasLe nasłą- I pozytywnych wyników, ~dyż troli do niezbędne~o minImum 
pić ma dalekoidąca zmiana in- , Czynniki miarodajne uznały za i zastosowanie sze.ret(u daleko­
strukc.i!iI celnej o trybFe przy~ wskazane o~raJliczenie tej kon- idą.eych. ułatwień. 
d:zielania bawełny. Chodzi tu I . 

Płatnicy jednakże, zeznający do, o ' diato~ iI uproszczenie J~sz,z~ dw ił dni 
kontrali celneJ d],a bawełny, " ' cHód z kilku przedsiębiorstw, któ­

rych są właścicielami i osią.gają do· 
c,hody (nie w formie uposażeń, lecz 
udziału w zyskach wzgl. poborów 
ua poczet ewent. zyskć,w) składają 
uwierzytelnione przez odnośne fir­
lllY. odpisy bilansów oraz rachunków 
strat i zysków za rok 1931). ora~ 
zaświadczenia tych firm o wysokos · 
ci pobranych w roku 1935 sum, 
wreszcie odpowiednio wypełnione 
zeznania ze wskazaniem poszczegól­
nych źródeł dochodu. Rzecz.prosta. 
t e w tym wypadku procedura odpo­
t,;d edlli ego wypełnienia zezml.llia 
7,)3t hardziej skomplikowana, aniżeli 
przy jednem jedynem źródle docho · 
duo 

sprowadzooei za cłem ulj(owcm 
Koszty te.i kontroli celnej i u­
ciążlitwe formalności stwarzają 
dla życia ~ospodarczet!O 'Poważ 
ni! obciążenie. .~( · i'I'l 

można likwidować swe zaległości 

Trudniej jeszcze przedstawia się 
ze%nanie o dochodzie, złożone przez 
płatnika, osią.gaj~cego dochód z 
rÓŻnych źródeł, z których nie wszy 
\,tkie prowadzą. księgi handlowe. W 
t.ym wypadku należy z przedsię­
I,jorstw wzg1. źródeł dochodu, pro· 
wadzących księgi handlowa, przed· 
Jtawić uwierzytelnione przez odnoś 
ne zakłaclv bilanse wraz z rachunka 
mi ,;trat i zysków za rok 1935-y 

_ az zaświadczenia pobranych kwot 
na poczet ewentualnych zysków 
i do danych, opartych na tych prze 
dankach cyfrowych i dowodowych 
doliczyć dochód osiągnięty z przed­
siębiorstwa wzgl. prżedsi~biorstw 

'Dot~z:v to wielki~o przemy­
słu, któreuo obdążenie wynosi 
'100.000 zł. roczni,e. przędzalń 
z~rzebnych. fabryk wat·y, itd. 

Dłuj(otrwałe starania sfer J() 

suodarczyeh doprowadziły do 

• W OUt iM M 

Pi! JWS!' zwiazek 
ekspedytorów celnych 

Ostatnio odbyło się zebranie or­
ganizującego się zrzeszenia ekspe­
dytorów celnych, na którem za, 
twierdzony przez ministerstwo spr 
wewtt. statut został przyjęty . w ca­
łości przez zebranyćh. 

Po przyjęciu statutu wybrane zo­
stały władze zrzeszenia. 

Do zarządu weszli: p. Koral -
prezes, dyr. Mieczysław Tempel 
(półnoene Towarzystwo), p. Sewe­
ryn Gulrlman) p. 1. Rudomin (Jeiin 
i Rudomin), p. Zygmunt Teeman 
(Mitranza) i Eugenjusz Stefaniak. 

Do )comisji rewizyj/lej weszli pp.: 
dyr. Wende (Warrant), dyr. Salo­
ITIOl1c'l}'k (Szenker i S-ka), dyr. 
Linhardt (polski Lloyd). 

Jakiuż donosił .. Glos POTan 
ny" min. skarbu zezwolHo DA 
umorzenie z urzędu zalęJ(łośd 
podatkowych, uolchodzących z 
wymiarów: nHi roik' podalk1)W:f 
1932 i lata poprzednie z term­
nem płatności nie późnie.i niż 
31 Jlrudrul3 1933 r. o ile o~Glna 
s11ma tych zalcdoś"J w każdym 
wymienionym podatku u po­
sz(~ze~6In~!'lo ułatnika nie urze­
!{{'Beza 400 z,. Umorzenie :r.ale­
~łośc~ pow~du.ie równi-eż umO­
"zenie pI'zypada.ią,~yeh dodat­
ków ])allSfwowyc.h i samorzado 
wycb, odsetek i kosztów e~ze­
kucy.invch. 

Likwidac.ia łych zale'~łości 

PodwJika SlemDlowa 
słanowi koszt lHlUdlowy 

Naiwyfszv Trynunal Admtllt. 
slracVTnv o["zekł" że podwy:iJoka 
stetnlPlowa od rachunków sta­
nOwi p.oł.rącałnv koszt ht\ndlo-
Wy. 

\V motywach 'do "I'I"V'loku DO" 

\,,·iedziane i.est m. in.: 
Do,ulczenie kwoty 4.700 zł. po 

niesi'Onci Dr'zez skarżącą tytu­
łem' podwyżki sten1ipl'Owei NTA 
uZlnał za nieuzasadnione. Traf. 
ny iest zarzut skail'gi, że D od-

.iiiiiiii.iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii~iiiiiiiiiii.ii.iii.iiiiiiiiiii, VI' YŻ ka ta , iak o cz ~ć p:on,i esi()-
"\ . ne'i fakti"cznie o.płn ty sfl('rPT)1,o' 

lm' .-iłDg p6łra:.oDalo6ł "izbi~ wei od rachunków, stanowi l~:.. 
" ~ 'łJ ' . den z połtracalni"ch kosztów 

Dyr. Srzednicki - radcą samorządu gospodarczego ha'odlowych. Sta'llQ'wilS'ko wl" 
Warszawy d:zv skaTbo'wej .iako.bv podwvJ:. 

W dniu 2 kwietnia odb~zie członl{ów: sp. akc. ,.Wola" .oraz ka t.aka ni,e podpadała noo u · 
• al "Ż,.t rardów". ,tawe o p{)daJlku dochodowym 

s~ n.adzwycza.lne w ue Zl!ro~ .f )"esł nlV'łne, sk'Oi'Q opłata od ra,' 
madzenie członków związku Po śmierci sen. Lanrysii0Wł-

• t ,_ cza un.ałl'zony .fest na radee lz~ dmnku, wvslawio,ne~o prZp.l 
przemysłu włókienn~zCJi(o w Ol rlłatniczke ....... zy wYKonaniu 
"'p dl doko l'a wyboru' łZ' b..... warsza'wskie.l· (fy ..... l·łor za..! IJ'A ~-. a nan - ' - ." 1.1""" r, t"zed'~l' ""bilor,stwa "'''' ,Ieźy ni:e ...... t. 

b h dl W -za~,.;e kł"dów ż'""". rdowskicb, inź. '" .... u-<' .. .. 1)y 'prze .- 8111 • W a.~ ... ~... .'&- pliwie do Kosztów oISi~lięCią 
W swoim czasie mandat ten Władysław Srzednlcld, ." ~dea 

Illusij nastąpić do 31 marea b. 
r. Kto wiec zaIe~ z kwotą niż­
szą, niż 400 zł. za lata 1932 i 
wstecz, temu z urzędu zaIe~o§.ć 
zostanie umorzona. Natomiast 
w wypadku, ~dy ktoś ma zale4-
łość za powyższe Iat~ przewyż.. 
IIzająeą 400 zł. ten winien przed 
31 marca wpłacić różnice po­
miedzy !1ł3Ietł.ą sumą a kwotą 
400 zł., aby móc kUl'zysłać z u­
morzenia 400 d. 

Naw, zarzad 
Zrzeszenia producentów ł;łrz~dzy 

W dniu onegdą.jszym w drugim 
terminie odbyło się doroczne walne 
zebranie członków Zrzeszenia pro­
ducentów przędzy bawełnianej, na 
którem przyjęto do wiadomości 
5'prawozdanie zarządu z działalności 
w. r. 1935, za twierdzono ' bilans za 
r, 1935 i przyjęto preliminarz budże 

' towy na rok 1935, poczem udzielono 
absolutorju~ dotychczasowym wla 
dzom zrzeszenia. Po udzieleniu abso 
lutorjuln przystąpiono do wybortt 
nowych władz, których skład pozo­
stawiono bez zmian. 

Do zarządu weszli: 
Z grlJpy większych przędzalń, po 

siadających ponad 26 tysięcy wrze­
cion pp.: dr. Juljusz Bornet, Gusław 
Geye,-, Maurycy Hertz, Arno Kin­
derman, dr. Feliks Maciszewski, 
Stefan Osser i Otto Steffan. 

Z grupy przędzalń mniejszych pp: 
Leon Albt"ecbt, Franciszek Cygan, 
Jan- Laodau i dr. Dawid Wiodman. 

Równie! komisja rewizyjna pozo 
stała w składrle dotychczasowym. 

•••••••••••••••• $ ....... 

Łódź, 29 marca 19:3es r. 

Rynek pzenzęzng 
GIEŁDA ŁÓDZKA 

~ 

Na wczorajszem zebraniu giełd(t· 
wem w Łodzi notowano: 

Dolary 
Dolarówka 
Konwersyjna 
Stabilizacyjna 
Bank Polski 

Sprl\edaż Kupno 
5.32 5.31 

50.00 49.50 
60.00 59.65 
62.50 62.00 
97.00 96.00 

Rynek prywatny 
Wczoraj w obrotach prywatnych 

llotowano: Dolary gotówkowe 5.2S 
w płaceniu, 5,32 w żądaniu, dolary 
złote 9.01 - 9,05, przy nallal sb"­
szej tendencji i dostatecznej poda· 
ży na rynku prywatnym; peng6 94 
- 96, liry 34 - 35, szylingi 98 -. 
99, korony 19.50 - 20,50, ruhlf 
złote 4,75 - 4.85 pIZy utrzymanej 
tendencji l dostatecznej podaży na 
rynku prywatnym. Czerwońce 2.55 
guldeny 97.50 - 99.50, marki 135 
.- 139 przy zniżkowej tendencji 
i dużęj podaży na rynku prywat· 
nym. Fr. szw. 172.25 - 173,25, rr. 
fr. 34.90 - 35.10, fr. belg. 17.75 -
18.25, ruble srebrne 1,30 - 1,50, bi, 
lon srebrny 40 - 50. 

Papiery wartościowe: 4 proc. pll, 
:iyczka dolarowa 49 w płaceniu, 51 
w żądaniu, 7 proc. pożyczka stabi .. 
lizacyjna 61.50 - 62.20, Bank Pol­
ski 95 - 96, 3 proc, poiyczka bu­
dowlana 26 - 28~ proc. pożyczka 
inwestycyjna 52 - 56, 5 proc. lódz 
kie listy zastawne serji X K. 47,50 
~ 48, serji IX 57 - 58, 4 i pół proc. 
lódzlcie listy zastawne serji VUJ 
51.50 - 52.50. 

Na ryllku prywatnym obroty wa· 
lutami i papierami wartosciowymi 
małe pl'ly tendencji słabszej dla dQ 
larów złotych oraz marek, nato.; 
lniast przy tendencji mocniejszej 
dla pen go. Z papierów wartościo.; 
wych dla 4 proc. pożyczki dolaro, 
wej tendencja była słabsza. Z walu1 
dolary złote uległy zniżce o 1 pkt., 
a marld zniżkowały o 2 punkty, 
pengo natomiast U1egło zw. ' o 
1()() punktów. Kursy pozosta ck 
walut zmianie !:ie uległy. Z paplel 
rów wartościowych jedynie 4 pro~ 
pożyczka dolarowa znowu zniżko­
wała o 150 punktów, spadając do 
bardzo dawno oienotowanego lu~ 
kursu 49 w płaceniu. Dla pozosta 
łych papierów wartościowych ten-
dencja utrzymana. . .:9~~ ,~ 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK 

Loco 11.64, kwiecień 11.12, maj 11.24 
czerwiec 11.06, lipiec 10.88, sierpiell-
10.78, wrzesieJl 10.68, październik 10.17 
listopad 10.13, gr udzieli 0.14, styczeń 
10.16, luty 10.16, m arzec 10.17. 

NOWY ORLEAN 
Loco '11.77, maj 11.17,' lipiec 10.82, 

październłk 10.14-15, grudzień 10.12, 
styczeń 10.13. 

LIVERPOOL' 
Loco 6,44, marzec 6.16, kwiecien ...... 

6.10, maj 6.03, czerwiec 6.95, lipiec -
5.89, sierpień 5.76, wrzesień 5.76, paź· 
dziernik 5.63, listopad 5.54, grudzień 
5.48, styczell 5.47, luty 5,46, marzec -
5,48, kwjecień 5,46, maj 5.45, czerwiec 
5.43, lipiec. 

Egipska: loco 9,20, marzec 8.73, maj 
8.69, lipiec 8.53, październik 8,45, li­
stopad 8.22, styc.zeń 8.10, marzec -
8.00. 

Upper: Loco 7.37, marzec 7.16, mai 
7.17, lipiec 7.13, październik 6.83, listo­
pad 6.71, styczeń 6.66, marzec 6.66. 

BREMA 
Loco 13.59, maj 12.16, lipiec 12.01, 

październik 11.75, grudzień 11.78, sty~ 
czeń 11.75. 

Nie bedlie 
pożyczki wewnętrznej 

W kołach rządowych ofic,ial 
nie zaprzeczają po~łoskom. we 
dle których r~ą.d mil3łby zacią­
J(nQć uożyczkę wewnełrmą na 
Inwestycje i Zbl·oienia. 
WedłufZ oświadczeń czynnI­

ków miarodaJny.eh na najbliż­
szą przyszłość nie są przewi­
dziane tadne pożyczki we­
wnętrzne. któreby były urzed­
kłądane do publicznej lub­
skryipejl. 1. )1·,asłował zmarły. niedawno wł- izby urzem. hand!. w ŁodzL przychodu i jako ·taka. .iest pi)!-. 

te tr""'311na. .. '1II'1-:.',g;! 'eprezes Centr. ZwiązkU Przie- Gdyby walne ztibran pow6'- 'f'V 

mysła Polski~ sen. ~sie- lało IlO 2 kwietnia do samorzą- N'iema ~l usł~el-~ 
włez, renrezen~ąey. W'. ~e du Il~~ stoJley, dy!. ~~v, J)., ~ _~o ~ I'~., 
warszawskIej ~ wł6!E-~- S~dnJeId zł«iyIh', mandat ~ mfif a~6. ~'!,W ... 
nlezy, który Da teren.łe o~, ert-~":'~'.JL.~.~,"~· nt~ ~~. IeiJI~· 

p.-ołrkowska 121 Rząd zamierza iooynie d-
~ąć poriyc:rAi na ee1e inwe-

izhJ, ~_~~ . "' .. ~ " ..... ' l "'lU 

. poprzecma-ofic,yna. I pittro. 
'N. JIi6..ófi 

.słYey.1ne 'W lDstytuejach pu­
blieznyeli'.. Da lIIOieJ' ustaw 11-

·dnrałOJl.7dl asła1laio __ eia-
.4 _ ... __ _ _ ~ ~ '. _ 't . ~ .... 
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uZJskala pożJ,zke lawa rawą , 
Z 

na Drowadzenie robót kanalizac,jnrch i wodociagawrch 
,,/obotu publit:zne rozpot:zną liC niezwlotznie po W~elkiej Nocg 

s~ ~rzyczyną złe o V 
CIa I f. p. Należ g samopOCZlJ_ 
lJSunąć fe do' . . Y •. bezwzględni!) 
p r. UC2/tWC . 

rl.y hemorOida h cIerpienia. 

Od dłuższego iuż czasu p . wysokości 1 mili. z-lotych.: co pozwoli rozszerzyć ustalony kwi'etnia, robotv sezonowe w 
Łodzi zostaną UJruchomione la 

raz P'O świętach Wielkiej NOcY· 

~"j.,;, 
wojewoda Hauke - Nowak i P.rzvroano mianowicie Łodzi po<:zatk>owo 'Pl'~ram robót lD-

:o..Coect C!'l zarząd miejski w Łodzi w oso- pożyczkę lllateTiałową. Miasto wcsŁycvinych na rok 1936. 
bie prezydenta Głazka czynili otrzyma na dogodnych warun- \Vobec tego, że fU1HW9Z p1'a­
t1 miarodajnych cz:vnnikó, .. sta i kach CCgtę kanalizacY.łną. rUTY CY przekaże miastu pierwsze 
I'ania, maiace na cele urucho- wodociąg>owe. cement i t. p., raty pożyczkowe w połowie 
mienie w bieżąey;m sezonk w 
ia Ima i zybszym z3Jkresie ro­
hót publi,eznych. 

Oprócz wutl:ędu na zattu­
linienie bezrobot!1vch. zarów 
110 p. woiewoda. jak i P. pre­
zydent miasta mieli na uwa­
dze i tę okoliczność, że Łódź 
wkutek poHtyki władz zabor­
l'zych, pozbawiona była najele­
mentarnie iszych wrządzeii sani­
tarnych i. Że z tego powudu 
kontynuowanie budowy takich 
urządzeń mieJskich, iest Iro­
niecznosClą. Na moment len 
z wlr6cot.lo uwage władz nadzor 
Ci) ch i centralnych, ktÓll'ym 
wsJ'azano. że szybki~ ukońcle­
nie kan1UHzncii j wodoClą..g.J.w 
o~lVści Łódi z brudów uUcz­
l1"ch, a pozatem przyspo·rzy 
magistratowi dochodów, kt6re 
znów będa mogły być obrócont~ 
Ba inne inwestycje. 

Obecnie, Jak nas infOlimują na­
deszła wiadom.ość z Warszawy, 
że :r.abiegi D. wo.iewodv i p. pfe 
zydenta uwieńlCzone lostały 
sllkcesem. Mianowicie fundusz 
pracy oprócz sumy 3,620,000 
zł. w gotówce, Plrzyznane.i w 
formie J)Ożyez;ek 11 doł.ac.U. 11-

dzielił zarządowi mielsJUemu 
;eszcze kredytu towarowego w 

•••••••••••••••••••••••• 

IiOLIiOT" 
Najwieb .. .dob,e. kin.metop.fli t 

IiUbIiUTl\ 
NatołlDlofte, reł, .. " J. Duvhri ... 

IiOLDDTA 
W roI. gł6wn. HARRY BAUR 

JEAN GASI" 
Edwlge FEUILLERE 

OLIiOTA 
Największy dramat ludzkości. 

~lfi~J 
Wkr6tce w kinie JtRialło" 

•••••••••••••••••••••••• 
olla,y 

złotone W administracji 
,.Głosu Porannego·' 
Na posiedzeniu tow. "Praca'· ze 

l rano zł. 120.- na ofiary' w Pyz. 
urat;h 10 uznania p. Róży Naftalo· 
wej. 

Firma G. Boss na posz.kodowa· 
nych żydów w Przytyku zł. 10.-. 

Xli. rzecz ofiar w Przyty~m skła 
(b ją.. d·) dysp_ tamto gminy żyd.: 

!~I('ks. Golahi::z zł. 5,- , Natan Hero 
l.erg :lł. 8.-, Suljer zł. 5,- , Emiii 
d . 2,-, S. G. zł. 2.-. 

Na ll.E'CZ ofiar w Przytyku. f-ma 
.)f. L. Regensberg" (Nowomiej5ka 
18), zł. 10.-, personel tej~ firmy 
zł. ·5.-. 

B. W. na ofiary w Przyt;rku zł. 9, 
Ciraz w Pyzdrach zł. 9. - razem 
7.ł . 18.-. 

Henryk Oppenbelm nil rzeez orJar w 
PrI)'łJ~a zł. 10,- j PyzdrJ, III. la.-

Praca na tych robotach -pro­
wadzona będzie n.arazie 4 dni 
w t~odniu, a nie PIfZCZ b. jak 
to było dotychczas. zatrudnie-

DO NA,8Y eckco oc: 
f.tt CIA, .. A,P1'EKA,CH 
~ tZIJpkiJw -= 

d . ..,.~ 6czo .. L ' 
~Otq% 

TOlnas 6w I ni iednak zosta·ną, wszyscy se­
zonowcy, którzy pracowali w 
roku ulbiegłvm w liczbie 3.600 
QSÓb. I 

Dzisiejsze audycje 
PIENIĄDZE ZA PODATKI l f:l.bryce dykt E. Gutmana )lQwstaJ 

Zarząd miejski otrzymał od ko· ~atarg na tle warunków pracy i pła 
lltunalnego funduszu pożyczkowo , ey robotniczej. Ja.k twierdzą dele 
~aponlogowego kwotę 7.576 zł. jako I gaci fabryczni za 9 - 11 godzinny 
rekompensatę za zniesienie opłat pc ••••••••••••••• _ •••••••• 

Zarząd mie.iski, rak nam ko­
munikują, dołoży iednak wszel 
kich starań, aby ~lOŚĆ dm 1)I'a­
cv w tygodniu 1>0 pewnym cza-

"ZE ŚWIATA PRACY" 
W ramach pogadanki radjowej ,.Ze 

świata pracy" o godz. 12.03 mówić b,,· 
dzie p. Alfred Liebfeld, który wskaie 
na czem polega "Racjonalne zarządza­
nie warsztatem pracy". Prelegent w 
swojej pogadance wskaże. że racjonal­
ny podział pracy pozwala na osiągnię­
cie produkcji lepszej i większej przy 
tym samym wysiłku. 

stojowy~h na tygodniowych targo. 
wiskach i podatku komunalnego od 
ładunków kolejowych, które dawa 
ły miastu około 8 tysięcy zł. rocz 
nie. 

ROBOTY SEZONOWE. 
W ohee zmniej8~enia przez Fun· 

dusz: pracy kredytów na roboty sa 
zono we, uległy redukcji wydatki za 
rzadu miejskiego preliminowane na 
te~ cel. ' 

W tych dniach przybędzie do To 
maszowa, z ramienia urzędu woje· 
wld:r.kiego mz. Sieradzki, przS 
współudziale którego zostanie usta 
lona kolejność i czas pracy na ro· 
l.otach sezonowych. Plan ten prze· 
!:'łany ,:ost.anie do zatwierdzenią 
\vładzom nadzorczym. Zatrudnio 
r.ych b!}dzie 350 robotników. Robo 
ty zaczną. się w połowie kwietnia 
Zarząd miejski wystąpi o zwiększe · 
nie kwoty 175.00(} zł. na roboty pu 
Lliczn~ . 

aziefl pracy, robotnicy otrzymuj~ 
zaledwie 1.50 gr. Zatarg rozstrzy 
gnięty zostanie w inspekcji pracy, 
bowiem robotnicy zwrócili !':ię do 

ZATARG W FAB~YCE DYKT: I insp. W~óble7{skiego z proSb~ ~ iD· 
W nowopowstałel w TomasZOWIe terwenc,Ję. . .. ', ,·,.Ió':;.A'~,f~ 

sie zwiększvc5 do 5-ciu. 
Robotnicv sezonowi :raa'ngazo 

Wanl zostaną etapami. 
Wano dodać. że wollec na­

.. bmia swzyja.mcych p~ód, 
niektóre wydziały ma~istratu, 
iak tecm.iezny i nlanłacii mie.i 
skich Dl'Zvięłv już kilkudzie­
sięciu robotników dla wyko­
nania rob6t k.omerwat..y.1nv<:h. 

Rozbicie kasy 
w fabryce Fr. Pulsa 
Warsz. kor. "Głosu Poranne 

go" telefonuje: 
W czora.iszej nocy dokonano 

zuchwałego włamania do ,fabry 
ki Frydryka Pwlsa PIZV ulicy 

KONCERT SYMFONICZNY 
Program koncertu symfonicznego, 

który transmitują rozgłośnie o godzi­
nie 12.15 z Wilna, jest interesujący. -
Stanisława Korwin - Szymanowska. ar 
tystka o rzadko spotykanej kultm·lle 
śpiewaczej, wykona z towarzyszeniem 
orkiestry "Kołysankę" Mozarta i arję 
z dzieła Debussy'ego, u nas prawie 
zupełnie nieznanego, p. t. "Syn lIłarno­
trawny", Orkiestra pod dyrekcją A. 
Wyleiyńskiego odegra muzykę baleto­
wą z opery GIucka, również mało zna­
nej, "Parys i Helena" , Symfonję D-dur 
Haydna, w czasach ostatnich rzadko 
grywany poemat symfoniczny Opień­
ski ego "Zygmunt i Barbara", utwór 
Duparca "Phidyle" oraz fragmenty z 
baletu Maliszewskiego "Syrena". 

Oaniłow1czowskiei 12. ·,.JAK TO BYŁO W ANGLnfł' 
Złodzie.ie dostaH się vrzez W feljetonie podróżniczym, który Jl:l. 

dach i . włamali sie do kantoru dany zos~ie ze .studja ł6dzk~ego o ~. 
fi.nn~ -~-' e rozprulii kas" pan 15.45 !"ÓWIĆ będzIe :rad~usz P18łowski! 

'., • ~l I . '. '" I człOWIek, który ZWIedził pól !włata • 
cemą 1 zabrali z me.l 10.000 poznał obyczaje wielu ludów. W 5WO" 

złotych W got6wt.e i w papie-I im feljetonie pre, legent mówić bęcłz;Uj 
raeh wartośeiowvcb, ])OCZeDl. o wrażeniac~. i przygodach. jUi~ .... 
zbiedi przez okno.· z_ł :w: AIlllIji. 

~------------------------------------------------------------------------- ~VONARO~A· 

NOWE ~rr.:sm~ l. IlłlJSI1'I4N ~?i6E:r:~ 
(haplin przJbJwa dolodzi 

epoki, zdarmia i postacie ,.. ~ 
smb kreacjach teatra 'W)'obrafDL "1 
W dniach 29 o godz 18.15 i 30 _ ~ 
o !. 17.20 wchodzi na afisz Po~ 
Radja wiellUe słuchowisko butorJU' 
ne p. t. "Sayonarola", Dapiaaae pneT. 
Józefa Mayena. Przed mikrofoneJll 
warszawskim roztoczy się w dwac:h 
wieczorach szer{)ka panorama slacho­
wisk owa. malująca wspaniał" i «rotDc 
epokę Medyceuszów we Florencji, ił 
końca XV wieku, na której Ue wyra­
sta surowa, ascetyczna postać mnicha 
Savonaroli. potępiającego i zwalczają­
cego występek i rozwiązłość obycza­
jów ówczesnej epoki. Słuchowisko 
składa się z d"'llcb części: w pierwszej 
wre walka o władzę nad Florencją, mil;! 
dzy domem książęcym li. ludem, zre­
woltowanym przez Savonarolę, w dm 
giej - krótkotrwały tryumf Savonaro· 
li kończy się jego klęską - spaleniem 
na stosie. 

IDakoDli~g film p. t. "Dzisiejsze czaiU" bcdzie 
juz wkró.te wgświe.lanu· '" lodzi 

Przyzwyczaili6my się do ~ego, że 
recenzje filmowe zajmują w pi 
emach codziennych z31edwic k'tlka 
dziesiąt wierszy, drobnym druIdem. 

Niedawno jednak U3 picc'wszych 
stronicach wszystkich ol!Jrzymicb 
.. łzieunikó>v Londynu naJwię · 
cej mi~jsea :t..ajęła recenija z w· 
mu, zaopatrwna w fotograf je i sen· 
f;:!'cyjne nagłówki, <1rUkowane tIu , 
stym drukiem. Ewenement.'3ffi, kU,. 
ry ll:;lllr"!:ł w cien ligę narodów, woj­
nę włoskl)-ab'~ynf:ką, strejki i kata 
strofy, była r:reatjera najnowszego 
filmu Charlie Chaplina p. t. "Dzi 
siejsze czasy" w londyńskiem kinie 
!f Tivoli". 

3.000 najwybitniejszych OEobistoś 
ści przybyło na. premjerę, a.by entu 
I!'jastycznie okla.skiwać ~enju8zą 
w melonikll i wykrzywionyc.h bt:.· 
tach, który stworzył na.jznalwmit 
sze arcydzieło. 1.400 dziennikarzy 
?!ajęło specjalnie zarezer\vowanf. 
miejsca, aby nazajutrz rozgłosie 
genjusz Charlie Chaplina na pienv· 
szych stronicach olbrzynllCll dzien­
ników angielskich. Bilety były wy· 
JlTl~dane na dwa tygodnie 7.gory 
przed premjerą. 

Kino "Tivoli" w Londynie, kto­
rf' wyświetla jako pierwsze w Eu· 
ropie najnowsze arcydzieło Chapli 
na p. t. "Dzisiejsze czasy" CM oderll 
Times) zapłaciło za. prawo piel 
wszeństwa. imponującą sum<! 40 tJ 
sięey funtów szterlingó",', czyli 
przeszło miljon złotych! Gdy w LOB 
dynie rozeszła. się wiadomoś6, te 
najnow8zy film CbarUe Charlina 
IłJtate się w kinie "nvou", '\IV eią­
p zaledwie dwueh ~zin ~ 

kie bilety na prcmjerę z,oswły wy- nego l towarzyskiego Anglji. 
(:.rzedane. 1Iimo podwyższonych cen Jak się 1owiadujemy, wyłączne 
luicjsc (od 5 do 30 złotych) już dwa prawo wyświetlania najnowszegc 
tygodnie przed premjarą nie zostało filmu Charlie Chaplina p. t. "Dzi· 
w kasie ani jednego bil etll , wśr~d I ~iejsze czasy" na Łódź nabyła od 
publicznosci premjerowej zaś zna,. centr. "United Artists CorpClration" 
leźli się najwybitniejsi przedst.awi- li' Londynie - dyrekej~t kino -
eiele świata artystycznego, politycz l teatru "Palace". 

"PRIMA APRILIS - NIE SŁUCHAJ 
BO SIĘ OMYLISZ". 

Rozgłośnia łódzka Polskiego Radja 
przygotowuic obecnie nowy "V.'esoły 
dymek z komina", który nadany bę· 
dzie nie, jak zwykle, w sobotę, lecz " 
środę p. t. "Prima Aprilis - nie słuchaj 
bo się omylisz". (r) 

~~!~e~,!~ .. S!!!, w!!!!Z!!~g.!!! GRAND KINO 
instalacją, służącą ku wygodzie na górę nie było latwem przedsię­
klijentów ~e wszystkich prawie wzięciem dla inżynierów, którym 
wielkich domach towarowych w St. powierzono to udanie. UlatwOi je 
Zjednoczonych. W Europie zachod- oni sobie w ten sposób, iż podzieUll 
niej znajdują się tu i owdzie w wiei cal, trasę na 16 odcinków po 100 
kich miastach. Ale ruchome scho- metr6" kaid,. Turysta, który chce 
dy, prowadzące na szczyt gÓt7, to ,,"Jeehać" na szczyt, staje na pier­
szczyt nowości i tecluilld na"et w "Dych schodach, wjeżdża JOO me· 
zblazowanych pod tym w;r;gtędem tró" pod Córę ł wysiada na plat­
U. S. A. tormte, l: której przechodzi na dra-

W zachodniej ezęśti Pensylwuji głe pi~ro schodów i tak dalej, aż MAJWESELSZA OPERETKA. 
znajduje się łańcuch górski, którego wreszcie po 16-tu przesiadaniach FlLMOWA 
najwyższy szczyt, Mennard, Uczy IJitaje na szczycie. Nowy ten rodzaj 
1600 metrów. Ze szczytu Mennard'a komunikacji górskiej cieszy się 
roztacza się piękny widok, wejście "śród turystów amerykańskieb o- s o 
jednak na górę jest trudne i motU- gromnem powodzeuiem, aczkolwiek W 

nistów. Otóż na szc:ąt góry prowa-

ITI 
we dla wyćwiczonych tylko alpi- =:kł.pooróiy na schodach jest dość M A S C E 
clą teraz od samej podstawy Men- Kolejki g6rs1de w Europie, Dno· GLADYS $WARTHOUT 
nard'a ruchome schody, kt6re a- we l zęba", atareJ i aoweJ daty, SŁAWA NOWOJORSKIEGO METRO, 
moźliwJaJą dziecka nawet "wdar· został" zdystaDsowaae p'rzez wyna, POLlTAN OPERA 
('fe" się na 16OO-ałetrowy włendao- ~~. J.. L. i JOHN BOLES 
łeIt . 

PORANKI od 80 .... 



> ? 

Łódź, dnia 29 marca 1936 r. . 

zii narodzi J isl Trzech łódzkich DieściarzJ 
kandyduje do wyjazdu na olimpjadę 

Zarząd PZB polecił kapitanowi nicy w kolejności wag~:" musze) 
sportowemu p. Bielewiczowi ustal e --: Roth ,le (~arszal\a) I Sobker­
nie składu bokserskiej drużyny olim "\."lak (Poznan), ~ koguc~~j: . Czar­

. pijskiej. Przy ustalaniu składu brani tek (Warszaw,a) l K~zemlDsld (War 

Szgkuj~mg sic; na aene.'alng irgul I 
pic;śt:iarzg I. H. P. 

Czy Chmielewski zdobędzie tytuł jedną ręką? są w rachubę następujący zawod- szawa), w plorkoweJ: Poł~s .(War­
szawa), Rogalski (Poznan) l Spo-

Dziś przed południem będziemy 

tuż mieli nowych mistrzów pięściar. 
sldch Łodzi. 

W siedmiu wagach padnie roz­
~lrzygl1ięcie, w piórkowej rozegra­
ny zostanie tyłko półfinał wobec te­
go, iż pozostały jeszcze dwie walki 
trzech zawodników: Spodenkiewi­
eza, Czesławskiego (IKP) i Micha· 
laka (Zj.). 

W wadze muszej spotkają się ko­
{edzy klubowi z IKP: Popielaty i 
Gluba. Zwycięstwo POpłelatego 

jest prawie pewne. W ciężkIch wal· 
kach jakie stoczył w sezonie, oszli· 
fował się nieco i jest bardziej od 
Gluby wytrzymały. Pozatem wj~cej 
ttlnie i jest bardziej agresywny. To 
wystarczy, żeby zapewnić mil zwy­
cięstwo. 

W wadze koguciej oczekuje nas 
bardzo ciekawe spotkanie między 

:echnikiem Augustowiczem (Geyer) 
a typowym przedstawicielem siły 

i punchu Gotfrydem (Hakoah). Za­
wodnik Geyera, zmęczony robie­
niem wagi, na ostatnim występie 

wykazał znaczne osłabienie. Jeżeli 

nie potrafi się osłonić przed bardzo 
l"i1nyml ciosami Gotfryda, przegra 
uiecydowanie, jeżeli natomiast po­
(rafi narzucić swój styl walki I bę­
dzie dążył do zwarcia, może uzy­
Ilkać zwycięstwo punktowe. Fawo­
ryzujemy tu raczej siłnego Got· 
fryda. 

W wadze piórkowej odbędzie się 
półfinał. Jak nie wypadłoby loso­
wanie, mistrzem będzie Spodenkie­
wicz, któfy w finale mialby cięiszą 
pracę z kolegą klubowym, młodym 
Czesławskim, niż rutynowanym Mi­
chalakiem (ZJ.), który niczem nie 
Imponuje ł właściwie przegrał juz 
~ Leszczyńskim. 

W wadze lekkiej formaln06cią bę 
dzłe walka W oźnlakłewlcza. z Miko­
łaJczykiem (G). Zawodnik Geyera 
~ trudem dał sobie radę z Kowalew­
~kim, t>lęściarzem bardzo młodym, 

a przeciwko W oiniakiewiczowi wyj 
dzie na ring bez szans. 

W wadze półśredniej Durkowski 
~lKP) walczyć będzie z Ostrowskim 
(G). Dobry tech:tik i taktyk IKP ma 
za przeciwnika boksera o silnym 
ciosie. Ponieważ jednak widzieliśmy 
już w półfinałach, że Durkowski 
jest wytrzymały i doskonałe inka. 
suje, dajem-y mu 75 proc. szans w 
finale, tembardziej, że Ostrowski 
'3łabo rozwiązuje walkę taktycznie. 

W wadze średniej krótka f.ormal­
noŚć. Chmielewski ... 

W wadze półciężkiej będ7.ie cie­
kawe spotkanie; Pietrzak (IKP) -
Kłodas (Wima). Po onegdajszej wal-

ce Pietrzaka przeciwko prymityw­
nemu Jaskóle jesteśmy raczej skłon 
ni przypuszczać, że wygra Kłodas, 
bardziej agresywny. wytrzymały 

i z większym nerwem do walki. 
W wadze ciężkiej, w spotkaniu 

Rosława z Blibaumem, głosujemy 
raczej za zawodn~ki~m. Hakoahu. 

Jak widzimy, dotąd zwyciężali 
faworyci. Z wyjątkiem wagi lwgu­
ci ej, we wszystkich innych IKP ma 
swoich zawodników w finale i nie 
ulega wątpliwości, że zagarnie tytu­
ły mistrzowskie w muszej, piórko­
wej. lekkiej, półśredniej, średniej, a 
możliwe, że I półciężkiej i ciężkieJ. 
Byłby to wóczas wielki tryumf dru-
7.ynowego mi&trza Łodzi i "icemi­
strza Polski. 

* 

szczegół charakterystyczny trzeba 
podkreślić, iż Zbierski został znok­
autowany w tern samem miejscu 
ringu, co za pierwszym razem. Tym 
razem jednak Woźnialdewicz nie 
ll1usiał szukać swego narożnika. 

Odraz u tam stanął i spokojnie wy­
czekał wyliczenia. Był nawet trochę 
zły, że walka tak wcześnie sift 
skończyła ... 

Najladniejszą dotąd walI,ę sto­
czyli Spodenkiewicz z Białymsto· 

kiem. Najszybsze tempo, najżywsza 
wyntiana ciosów, najwięcej emocji 
Spodenldewicz był dużo lepszy, ale 
Białystokowi trzeba przyznać, że 

zrobił duże postępy i stal się war­
tościowym pięściarzem. 

* 

t.ódź bez trenera 
PZPN dotąd nie przy­

dzielił nikogo 
Referat wyszkoleniowy polskie­

go zwią7.ku piłki nożnej, przydzielil 
pracę zaangażowanym trenerom. 

Trener Otto prowadzić będzie tre 
ningi przez miesiąc kwiecień w Po-
7.naniu, od dnia 4-go maja do 9 ma 
ja z drużyną reprezentacyjną Lwo­
wa, a od dnia 1 do 16 maja z re 
prezentacją krakowską. 

Jenl<iewicz (Łódź), wlekiej: RaJ­
nar (poznań), W oiniakiewicz 
(Łódź), w półśredniej: Chmielew­
ski (Łódź) i w ci~żkiej Piłat tS1ąsk). 

Na.iprawdopodobniej PZB wyśle 
na olimp jadę jedynle 7 ·mlu pięś' 
ciarzy, gdyż obecnie żaden z za· 
wodników polskich wagi półcięż' 
kiej nie mógłby godnie reprezento­
wać barw polskich. 

W raz z drużyną pojadą na olim­
pjadę 2 sędziowie wyznaczeni przez 
PZB i trenerzy PZB Smith i Stamm. 
Zarząd PZB ustalił już budźet lU' 

ekspedY\:.ię olimpijską w kwocie 
zł. 13.000. 

laodzJanin Taborek 
Na półfinałach ~owtórzotla zosta- Chmielewski ulył dotąd w mi-

Trenerowi Spojdzie 'łrzydziellł 
PZPN prowadzenie tri:.. ~ingów w 
Warszawie od 20 do 25 :'twietnia, 
od 27 kwietnia do 9 maja w Bia­
łymstoku, od 11 maja do 10 czer­
wca na Pomorzu. 

Dotychczas referat wyszkolenio­
wy PZPN nie przydzielił jeszc}e 
trenera łódzkiemu okrę~owi. 

w mistrzostwach 
Warszawy 

ła walka Woźniakiewicz - Zbier-I s1rzostwach jednej ręki. Ciekawe. 
bId. Wygrał Woźniakiewicz przez ezy zdobędzie tytuł mistrza jedną 
k. o. w pierwszej rundZie. Jako ręką? 

w dniach 3, 4 i 5 kwietnia ro. 
odbędą się mistrzostwa bokser­
skie "Varszawy przy obsadzie 
około 100 zawodników. 

Jak VI \Ul 
adzie roz~e an~ Z®§l~: ą Wf dzi pi(ic:iarskif 

miSlrzo§twil Polski 

.'v mistrzostwach wezmą u­
dział najlepsi bokserzy stolicy z 
Rotholcem, Rundsztajnem, 
CzorLkiem, Polusem, Sewerynia. 
kiem na czele. ~v. indywidual. 
nych mistrzostwach 'Varszawy 
weźmie udział równi('ż łodzianin 
Taborek, kLóry zasili barwy ~Yar 
szawianki. 

Na zaproszeruie ł6dzkit:'go 
związku bOtkserskiegQ, grono 
dziennikarzy zwiedziło teren zhli 
żających si~ indywidualnych mi 
strzostw pi~ściarskich Polski -
balę sportową w parku im. Po­
niatowskiego. 

Szkielet hali widzieliśmy 
przed kilku zaledwie miesiąca­
mi i stwierdzamy z zadowole­
niem, że praca nad wykończe­
niem tego najwi~kszego objektu 
sportowego w Łodzi, posunęła 
się znacznie naprzód. Dzięki nie 
zmordowanej pracy zarządu Ł. 
O. Z. B. hala jest już pod da­
chem, wstawiono okna, wyk 011-
czono zgrubsZJa ws.zystkie waż­
niejsze prace. 

Obecnie, dzięki 1.Qinteresowa·· 
niu się sprawą mistrzostw do­
wódcy O. K. IV gen. Langnera, 
praca prowadzona jest jeszcze 
w szybszem tempie i niewątpli­
wie będzie na czas ukończona. 
Codziennie 80 robotników za­
trudnionych jest na budowli. 

Oczywiście, przy największej 
nawet energji, hala nie może 
być absolutnie wykoJ'iczona, 
trudno bQwiem wymagać, aby 
praca zakreślona na kilka lat, 
wykollczona została w ciągu kil 
ku miesięcy, tembardziej, że i 
kredyty nie zupełnh! dopisują . 

.W każdym razie mislrzoslwa bę góle, jak bilety wejścia. Sprzeda Koszykarze Poz~ania 
dą się nl0gły odbyć w wamn- wane brda w trzech kasach, przy 
kach zupełnie możliwych i gwa- czem na każdym znajduje się jadą do Genewy 
rantująeych zar6wno zawodni- plan sali, na którym w kasie Zarząd PZGS na ostałniem pa-
kom jak i publiczności dostatecz zakreślone zostanie odpowied- r,iedzeniu zezwolił drużynie repre-
ne wygody. nie mlej~e i droga dojścia. zentacyjnej Poznania w koszyków. 

lIala pomieści około 2,500 Publiczność będzie informo- ce męskiej na udział w turnieju 
osób. Miejsca są tak rQzplanowa wana przy pOIUOCy megafonów, I organizowanym przez Genewt: ~ -
ne, że z każdego widać będzie a dla użytku prasy zainstalowa· 7 -. 9 maja r. b. . - 4tI 

wyraźnie ring, będzie dostatecz na zostanie centrala telefonicz- Reprezentacja Poznania, it6ra re. 
na ilość wejść dla uniknięcia na na zamiejska i telefony miejsca krutuje się z zawodników mistrza 
tłoku, zawodnicy zostaną umiesz we. Świetlny transparent przed Polski KPW, zosłanie zasilona naJ­
czeni w kilku pra\"ie kompletnie głównem wejściem, informować prawdopodobniej znanymi zawoctm. 
wykończonych pokojach, a orga będzie tych, którzy nie dostaną karni krakowskimi: Stokiem i An. 
nizatorzy, opierając się na do- się na salę, jaka walka odbywa drze.iewskim. 
świadczeniach innych mi- się na ril !:{u. r-------------... 
strzostw, zrobili wszystko, by Na galerji, o amfiteatralnie 
nie powtarzać starych błędów. wzniesionych miejscach, pomie­
Dzięki wyjątkowo życzliwemu ści się wygodnie 500 osób. Pozo 
stosunkowi Elektrowni . do mi- stałe d,,,a tysiące podzielono na 
trzostw, zainstalowane zostan1 trzy serje: A. B. C. z oddzielne­

najnowoczesme.]sze lampy, tak mi wejściami. Trybuna prasowa 
skonstruov,;ane, że refleks świa· . umieszczona została na specjal­
tła nie będzie przeszkadzał ani nym balkonie, a loża reprezenta 
za'''odnikolll, ani sędziom czy cyjna tuż przy ringu. 
publiczności. Ponieważ do czasu mistrzostw 

Nie zapomniano o takim szcze względy techniczne nie pozwolą 

....... ~~eti~.<nH9 

Kopiec 
Józefa PiłSUdskiego 

wykOI'lCZYĆ posadzki, krzesła u­
stawione zostaną na klepisku. 

Ogólnie rzecz biorąc, obecny 
stan hali i tempo pracy nad jej 
wykończeniem gwarantują, że 
mistrzostwa indywidualne Pol-

Konto P. K. O. 1313 ski roze~rane zostaną w Łodzi o . 
•• 0 .................... • . w warunkach dobrych. 

Wycieczka do WIEDNIA 
9 kwietnia ni 4 I 28 dni zł. 95.-

Do Brukseli - zł. 275.-
od 4. IV. - 17. IV 

Do Pragi, WIednia I Budapeliztu 
z pelnem utrzymaniem zł. 215.-

9. IV. - 15. IV. 

Wielkanoc w JUGOSŁAWJI 
Wiedeń, Zagrr;eb, Susak, pobyt 
przez 2 tygodnie w pensjonacie 

w Dubrovniku zł. 580.-
od 6-go do 30-go kwietnia. 

na Pes8ch do Palutyny 
l D I ż k i dla Kup[ów i Lekarzy 

ULOOWE PASZPORTY 
do AU5trji i Csechoslowacjl 
ORBIS, Piotrkowska. 18 
(nEWA) - tel. 249·40 . 

. ~ , .• ",..' , . ":.,'. .'.!' 

NAJWIĘKSZY GENJUSZ EKRANU 

PO 5 LATACH OCZEKIWANIA 

WK 6TCE NA EKRANIE 
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Znana na gruncie pabjanickim l-su MECHAN.-CHEMICZNA 

PRALNIA i FARBIARNIA 

PIEDLBR i KUBICZEK 
PABJANICE, WIERZBOWA 8. TEL. ~09 

otFIL)~ W tODIllRZEJRZD Zł tel. 261-58 :/~z;ziill; 
GARDEROBĘ DO SUCHEGO PRANIA, jak równlei BIELIZNĘ 

którą specjalnie uodpornia na brud. 

Pensjonat Zelazo"ei 
w Kolumnie 

pr.eniesiony .ostał do nuwoc'lesnej 
will z wszelkiemi wygodam przy 

ul. Warszawskiej 8, tel. 18-
willa p. Sllc.ecińakiego. I 

Zglossenia na tlwięta wielkanocM 
w Kolumnie, Warszawska 8, tel. 18 

i w L0dzi, tel. 229-44. 

DEKORATOR 
Ceny orjentacyjne: SUCHE PRANIE. garnituru - sł. 6.50. firmy »Wholle Worth" w tod.i 

____ El . ..!k~ol~n!!ie!.:rz:!y!k~a~15~gr~.,..!:ko~s!:su!!.h~6:0~g!:r::... _1_ ••• _1 Si'lwiadamill, it ~ dniem 22 marlla rb. ,_-=_a::::I.III!IU'I----------i-.. ~ r~~~tj~dekOraae~~enOwjsiawoiy[b 
.~ N A S E Z O N W lOS E N N Y wl!zelkich branż. UWAGA: prseprowa-
~ d.ił lIic: ZAMENHOFA 30, J. BRAND. 

MODELE PARYSKIE 

D. 
p O L E C A PRACOWNIA 
PASKÓW I BIUSTONOSZY 

----------------------
Do akt. Nr. Km. 452 I X l 36 

Obwieszczenie 
Komornik Sądu Grodzkiego .. Ło­

dzi, rew. lO-go, zamieszkał, w tod~i 

IENDE 
prsy ul. Zachodnie' 41 

(JO .... IE), na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasaa 
12 w Łod~l, prs, ul. 

PRZEJAZD 6, m. 2 

R I te w dniu :5 kwietnia 1936 r. c gode. 

TEL. 105·86. Gdańskiej 8 

•
•• JtI odbędzie się publiczna licytacja ,.. 

~~~~ 
środkI, sporza· ".A 
dzane z czasteK ce~ _ 
bulki lilii białej. sa ~ 
podstawowe mi i nleo· ~ 
dzownem. arłykułaml to~\...I 
alely Pan" Krem odżywia~ 
skórę, czyni ja elastyczna.I-·~ 
i jedwabiście miękkq, usuwa"""': 
zmarszczki, zapobiega two· ~ 
rzeniu się nowych. Puder 
delikałnq, ole dobrze przy· 
legaiacQ warstewka. sub. 
teInie łonuje poiqciano 
karnację. darzy liWia 

żościa I nieodpartym 

ABARI D
Powabe~młodoŚCI 

I Ale musI to bye 
krem i pude' 
Abarid '-I ______ .. ______ ._._.~ .. chomości, a mianowicie: 

10-ciu krzeseł. 2 foteli. słołu, 2 lito' 
liliów do kwiat ów. lodówkI, 7 tU&j­
nów pllsem pe rłówki do haftu, JO tu­
zln6w ktębkó w kordonku białego, 
różnych gusikó\1l', slllf, s lustrem, 

PRYWRTnE POGOTOWIE RATUnKOWE 
.o..?XXX'..oo. 

DR. MED. DOKTÓR 

Płat Wolności 10 6 
telefon • 

lustra trema i szaf, do biblIoteki 
oszacowanych na łączn" sumę 

,ł. 541.- s~t~.'!tą!!!.! K L I n li e R 
które mo!na oglądać w dni .. 

be przerwy w dzień i w noey IIcyt~cJi ~. miejscu sprzedaż" w 
czynne z k' b-l -' h c.aSle wyza, oznaczonym. 

4 - atycbmiastowa pomoc lekarska we wszyst lC specla nOsClse .. t..ódź, dnia 11. 3. 1936 r. 

aIl6m,Oh I sekaualn,ch spec. chor. seksualnych, 
andrieJa 5. telef. 15940 wene..,c~~~~~) sk6rn,ah 

"""'mate od 8-11 rano i od S-O IN \ ROdns.-a ~ tli U2-28 
Pierwsze! 

j Komornik: (-) L. NaborowlIki • atod.a.1e j święta od 9-ł 2 , ' • 
. P",łmu1e od o-u ,ano I od 6-8 w --:-- ----.- ł W nlad.lelę I ś-Iota od 10-12 

rgwaint. Pollo.owił! lł!karshie Gabinet k08mełJld Dr. med. ł --------

~~~~~. M. RUHOUlflD\ R E IDcTii ER lel~ on: 
Le~ionciw 6 

(Zielona) • 
\ 

~zyDn . bez przerwy całą dobę·. .' 
CZ) bkn pomoc lekarska we ws~ystkiab SpeCli\lnOBC13ch 

~UUUIaJU~UQ~UU8QUQu~ 

Usuwanie ..-Iklch l AKUSZER-GINEKOLOG i Specialieła chorób skol11yeb 
u.uwa:::~':';'::7r;"I"'1 Po.orska 7. teL 127-84 wenarycBUfch i sekeualnyoh 

. elao-a ił. iI 
AledOw -paoqOJOh włoeOIr. I P,.,jmnJe od 8-el do lO-e' pono Paludołowa 111.181. 101-11 
p,.,JmaJe to-s i 4 -8 wt.,. i od 4-7 wie~. prspJm. od 8-" rllllO 15-8· .. 

• w nlod.leJe; .w'ota od 9-;f ł'O>- ~ 

CzustoSć to zdrowie! Omtłaae :f~a;:: ~ . nr. metJ. J -

WYKwaUt\iowana u\" \~un\at\a 
\\ \ konvwa wszelkie zabiegi oraz 

im: 'jmuje dyżury. 
Piotrkowska 37, m. 11. 

Tel. 230-85. 

I Grun~owne i usamodziel­
niaiąc'3 wyuczenie zapew­

niaią 

"IIRS 

zlednocnnl :!:~~~!::~~:. M. Dawldowia 1:. u :·:~·I O D 
& l V 8 C i C i e' e szvb fi"::i~.rD1Fja.1 abor. wewn. \J. .. Hll~ 

I froterzy ł6111, W6lczati.ka _ 181 teL 118-17 ELEKTROKARDJOGRAF,JA Spec. chor6b sk6rn,ch 
Piotrkowska 44, tel 202-14 Rok sałolen.a 1894_ {~Jccl. pJQd6" •• pnno§clow,ch sercał i wanarycan,ch 

:!!~e~i!:te~~~!~~::~;.:::~?; SALON DE BEAUTE I m...,all·O .. NaOlrUIOWiGodaa •. 46!.7. UL. Plte0' •. 111209W_4511A ID 
wystaw I okien, reJ1eracje lino- ".m. OW'" 

leum, spulltanie bIur I pokio, f B Ił Ił y~' d d O 

kroju, szycia I modelowania 
damskiego l dziecinnego 

Aleja l-go Maja 20 
Prof. P. Sze~nfinkiel 

'd:~;:~~:::m . :. P.!!KOWSKA 79 ór. LUdUJIM Fai I :ri;~~f~~~~i~, 
"PenSJonat Carlton , front n p_ tel. 232-69 Oomb' słOme l wlaerynne I ::e;~~~:r:rl:k!~~~~·U!~;}rłlia 1!:: 
po calkowitem odnowieniu zos.aje I godz. 11 - 2, 4, -'T Na""ro-4 "'1 tel 1Z8-07 zdnansklegdo sa troskdliwą oPlekęd• s, Kk la-

Opłata przystGpna 
otwarty 1 kwietnia r. b. Kuchnia ry- .. ••• • lam. tet rogą ser eczne po. e o-

tualD8. Telefon Kolumna 10. pn,'mall 20-t2 i ad 5 _ 'l . wanle. Ch. BERNHIIIM. 

" .. 
O . 
N 
v 
o 
Do 

Dziś i dni nasteDn,ch! - Pierwsza polska epopea miłości i obowiązku 

"Rapsodja Balqkmf' 
Vv- rolach głównych Maria Bogda, Ada. Brodzisz. Mlecz. e,bulski, Jerz, Mart 

Nadprogram: Tygodnik Paramountu 

"RACZA i COnTlnenTI\L 
zdobywają 'świat w filmie "Wcsola Rozwódka" 

w roI. gł. F red AsŁaire i Ginger Rogers 
Nadprogram: »Kukaracza" - przepiękna. komedja w kolorach naturalnych 

~~~~~;;~~------~------------- ---------------------------------:;~ 
'.-:-; === ,. .. ~ 
.;.;~ .. - ł Dziś i dni 

nasteDn,ch ! 
Pełna. wdzięku i c~ru 

FIA CISZKA GAAL 
~ === .~. c:=.'ł w filmie 
:: ~ Film mówiony i śpiewany w jązyku NIEMIĘCKIM. - Prócz Franciszki Gaal bierzę udział Paweł Horbiger 
~ c:a:=. -----.=:;~..::::::J 
~ ~ t.el'omsklcgo 74176, tej. 129-88. Na8t~pny program: • RUMBA •. Ceny miejsc I 1.09, D m. 90 gr., III m. 50 gr. - Kupony ulgowe po 70 gr. 
c:siiiii'ii');,\"j~:!Z!!_.a.:~=-____ ... _________ _ 

Kino-Teatr 

"S ZIIJ Ił" 
Kopernika 16. Tel. 140-72 
l 'oollątek w dni powszednie o 
!.{odl. 4-ej, w soboty, niedziele 

l 'wi~ta o goda. U-ej.. 

et 
Dziś i dni nast~pnych - Korona wiedeńskiej produkcji r. 1935-6; film osnuty na tle pamiętnika kochanków pt. 

"Narja Baszkirt:ł!w" 
W rol. gł. przepiękna Liii Darwas, uroczy Hans Jaray i kapitalny Szoke Szakali - Muzyka Abrahama 
Film pod wiigl~dem treści i gry nie uatE)puje .NieQokOlicJjouej Symfonji« - N asi. program .Ohińskie Morza" 



, 
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NOWOCZESNE KROJII, SIYł:IJl L- Kł\UfPlAnPiramowicza 2 ~;elLc~~\~:~~:J:~~yck~;snlai~~f~: 
U sv - .OD1I:10W - IIJI_ nJ nych ublOr6w. Po ukonczenIU . I 1·..., HU' a J'.Ódt. TBLEFON ~07-i3. wydaje sit: świadectwa. 

&&i!ii&13 

TABARln -NARUTOWICZA 20 

W [lwartRk ~.l i ~iąt~~ ~"} lwi,etnia 
, \ . odbędzie się' .~ , 

:" .:. WIELKA IłEWJA BY \UloSE 
2 pokazy najnowszych modęli 'paryskich p. n. Souta la mode de Printemps" przy udziale Jespołu artystycznego. Wstęp woln, I Kons'umcja obowiąznje 

p'ocią~ek punkt. o godz. 17-ej. -- Po rewji tańce towarzyskie przy doborowej orkiestrze ja.lzbandowej 

ł Dr. ~ed.. k' PłAS~ClYHI DZIECIQCE d{aa~hfo;~g\~I~di;~:~ B JAHUBOWICZ 5 
1 SD Oli-JelCZY cz~t oraz mund!ary i płaszcze przepi- • • W . sowe poleca po cenach przystępnych UL. POMORS!<A 

wenerycznych i seksualnych z ul. Grl!boweJ 16 na • ~Hl n spec. chor. skórnych, - Pracownia Okryć Demskich i Futer - zostala prleni.esiona na nI ~ - -..IDOlU 
Piotrkowska 99, fel. 144M9Z SI. • RAFAlOWICZ ~~~:~~miMOsóEt~ijev;fbęSE~N~a~L~-?NI~~ 
przyjm. 2-3, S-~' :' ąd 8-9 wlecz. dM' eze-ii 

I w 

Solidne i dobrze prosperująre przedsiebiontwo 
fabrJkllcJjne wyrobów wełnianych .Kleiderstoff~ 
lIoszuk"je, celem ro.slerzenla prsedsiębiorstwa, 
spólnlłta .dolnego fachowQa-desynatora 

Z kapitałem Zł. 30.000. 
Oferty do administracji sub ... Solidna firmac. 

w nieliłzie_~~ od 9-11 rano • PłACą MASZYNOWĄ·PEJSACHOWĄ codziennie ~wiełą i miłkę maoowi\ .Mnll ' II' 

- - ze swej dobroci poleca po cenie Pl WElłtBBRli1l PtDłrlDWIll28 Ogłoszeni-Dr. med. konkurencyJnej CUKIERNIA • n telef. 143-89 J 

W D I k O \V Y S k i ""PI RiWwAnN'Korazl::::;?,iK::::':E::::: MLacWa A
i 

mLl\Dkam-Awnfi';;;~:;;;;~:'2n2Iu Zwfą~~kdytaj~~:;asF~~ry~:~;c~pa~:~ti :~~? 
Spec. chorób y!eneryc.nyoh, ręcznej roboty pole;:a. TELEF.186-77 W Łodzi na mooy art. 514 i nasi. K. H. wzy-

C 
~eklsu~lnYCh It8tk6rt"'1 C

2
"]8-02 "O tena[h konkurenCYIDy[h UWAGA: Siatki w r6żnych kolora_ch. ~a wiertyoieli powyższej upadłości, których aglB olana n l' = nale~nośei zostały przyjęte do masy, aby w 

l. • li. NA dniu 25 kwietnia 1936 T. o godz. 11 stawili 8i~ 

w nl:'d.'I;n~.~: :':'do .,. ;: p., POdłogi l" 8M luslra ;;:~!dji;f~g;, .,LEW" ~ ~i:~ril::!~;J~~:~:~~!~p~~~~:~~~!: 
Zatwierdzona przez władze państwowe .., me. zawarcia układu, lub związku wienycieli i wy· 
SZKOŁA KOSmETYCZnA Z'\dajcie wszędzie I - Sprzedał hurtowa Klllńsklego 60 boru ' syndyka ostatecznego. ' 

p O Ił J& D aJ I M Syndyk tymczllsowy 
~~·D. LEWI ItSOnOWEJ Hl l' Hl Antoni Obuchowicz 
(kierownik dr~. M. HELLER) III ~ N f fi n l n r. ł [ l N n Kupul«ie Adwokat 

Łódź, Piotrkowska 88 VV L II U U U II Ił Z 1-00 źródła ~ 
Kurs nauki teoretycznej i praktycznej Piotrkowska 45 te1.147 -44 M ~ l 4-0 mlesięc •• y. W· Iki bó ' 

Informacje i zapisy na miejscu bllCZEnlE 11"0808 WERlIl,,'CZtlYI:H le wy r: . OUKIERNIA 

6abinet kosmetyki leuniczej 
I toaletowej 

., B f I, l Jl " 
Plotrkow.ka 89, tel. 138·49 

praWił oficyna, I plęt~o, 
Usuwanie wszelkich d,ełekfów 'cery, 
Kuracje Odmładzające I pielęgnu­

jące urodę. 
Porady bezpłatne. 

Cod •• przyjęć od 10-2 i 4-8 w. ----_ ... ..-, .---
Dr. BRAUn 
~IDTRKD\VSKft 81. T1~!~; 

apec. chor. skOrnJch, 
wenerycznych i seksualnych 
przyim. od 8-1 i od 5-9 wiecz_ .. 

Lekarz - DenłysbIl 

S. BERIiMA" 
przeprowadziła się na 

Al. Kościuszki 39 

SKIlRBUH l SEKSUALnYCH WÓ,lK6W dzieei«:cych ŁÓŻEK komodowyc:h 
Kobieta. lekarz przyjmuje ŁóZEK metalowych WYżYMACZEK 

od, 11-1 I 5-7 MATERACY wyścielanych marki »Rubber' 
czynna od 9 rano do!} wie cz. MATERACY sprężyn. LODÓWEK 

.Pałent· LEŻAKóW, HAMAKóW 
P O R A D A 3 zl. ŁOŻEK polowych ROWERÓW i drelyn ",-_ .. -- ------

DR. MED. 

\li fabryczny~ DOBROPOl" ""dł, Piotrkowska 7~ 
- - sWad.le " w pod.tSr.". - -

JBRZY . SUDY 1\ D E W K A , 010[OW8 
. ' Jagodowe, parkowe) winorośle, brzoskwini., SZPil-

Akuszer-Ginekolog lery ochronne i ozdobne. R6i:e • wielkim wyborze. ol ledjoDów II roś!inv lIimotrwałe poleca po ceRllch konkurencyjnych 

• telef. 124-54 beon Kołaczkowslll ~~:~a:zal~f:~~nI8~ 
przyimuje od 4-8 wiecz. tel. 115-02. Dojazd tramwajem Nr. 3. 

--
Dr. med. 

1'I. ti14lłlł 
Choroby &kOrne I weneryo.ne 

Zacbodnaa 64 
telefon ' 185-49 

przyjmuje od 19- 2 i od 7 - s.~o w 
w niedziele I śwleła od 10-12 w poł 

,;ZRÓDŁO" 
PRZEJAZD 1. TEL.: 209-87 i 133-72 

poleoa 

KOLACJE JARSKIE 
.. ' . z 4·c:h dań po 1. - zł. .., 

W1oorowe p) e C Z y .. o cukiernicze'l 

Wyd.lerża~ię nil sezon letni: Lokal wraz z umeblowa· 
niem na kawiarnię, szatnię P R Z Y 8 A S E N I E 
2 kioski frontowe urzlllbone. Zgłoszenia na miejscu. 

JedY,nle WO" zbi dZin[ie[e lIaopatrxone lIą w szwedz­
marki II II Kie ło2:yska kulkowe 

, uznane za n'ajlepsze ! 

~.EIAtl~U
'M Nie wymagajE\ oliwienia 

~,'4 j -~ Do nabycia w firmie 
J. B. WOl.KOW'(SKI, 

%NAK ~ABs:t· Narutowicza 11. 

-------~----- ------- MASZYNowa-higieniczna ••••••• 01 ............... . 

D~. med. oraz MĄKĘ MACOWĄ znan~ ze swej do- DOKTOR 
tel. 148-~4 S Klik brool poleoa po oenach puyst~pnyc.h - ł . -

~imni. O~_lO-l i od 4::. . ' rrns a _ fi).JIiLłnF,~~'~~::~'::::J.;;~,~\'.46 M!~!.!t, .~~~~.~!!n 
HW::Blf w kompletach I po- _ , weneryc.ne i dróg moczowych kobIet 
rJlL )e~yńcze sztuki po Chor. sk6rne I wen~vc:sne M'UlRZY"Y r6tne, muro' ZAKLAD KRAWIECKI MĘSKI GabInet fizykalnej terapjl glneko-

r~~ ... uiiAi.;~i~;ki3;:~~·ŹZO !18nkluwl~;bli'~ ";;i~ 14&-10 .'. ~b?,~~II'J DO wyi A JHia frau[inka [UmHA[Klm~ l.g~;~n;\~i;k~~;k~';;:'ZgZ'~ 
dawniej Piotrkowska 249. j/od •. puyj. oi 11-1 i 3- 4 liP • ZGŁASZAO SIĘ: TEL. 108-22. t6di, SII!NKIEWICZA 59, tel.1T3-a4 .~... _ "-

Elegancka Pani ' 
; . 
nosi bucik z firmy ... ' 

SPECJALNY DZIAł. 
WYKWINTNEGO 

\ 

OBIJWIlI 
l'It;SHlłfiO 

WID CD PE fiELD II. "In~!!~l!. F~!~~~~rz,lł 
Początek w dni powsz. o 4, • 

so co 
w soboty, niedziele i święta 65 gwiazd gra w zespole, jakiego jeszcze nie było! Im,ponnjc}cy,przepych wystawy. - Eglotyczne ilo. 

Lionel Barrymore, Madge Evans. Levis Stone, Smieeh - Humor - Satyra 
o godz. 12-ej. Fredric Barholomew, Maureen O'Sullivan i inni. Ceny miejsc na I seana· 50 I 54. następne 54e 

~N.a.dp~r.o~gr.a.m~P.A.T~i.a.k.tu.a.l.no.ś.m.·~~~~~yBb.ra.n~y~fi.lm~z~Be.t.ek~~d.l.a.w.:~s~ich, illa~jonów. .: 85 i 1,01. ~soboty i świątaporanki6~ 1~. 

RAKIETA 
Sienkiewicza 40, ,el. 141-22 

Początek w dni powal:. o 4, 
.. lOb., niesziele i §więłs o 12 

IRENA. BIJNNf natchniona artystka ekranu w filmie wielkich wzruszeń p. t. 

Z wil SZCZ~' ia 
Na pierwsz]' sean&- i poranki -miejsca pa 64 gr. 
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1········OGLOSZIENIA 

P ARYZ:\N KA dyplomowana uc1zie-
1:( lekcji francuskiego. Konwersacja. 
i.i1.eratura. Gmmatyka. PomoC' 
szkolna. Ceuy przystępne. W gru 
pach ulgi. P.)llldItiowa 20, m. 20, 
:pwa pierwsza eficyna, parter. 

KUPIĘ dom. Wpłacę 15.000. Prze} I DYWANY: Perskie, krajowe, ręez.. 
mę·dług T. K. M. Oferty: ,,15'()OO". ne i maszynowe. naprawia arty' 
---- - - ~ - . styczny zakład naprawy uszkodzo­
~TOLOWY (Dąb) pierwsZ'Jrz~dn(l Tlvch dywanów H .Milgroma, Kiliń-
wykonanie, komplet lub częsciowo :;kiego 18. 320-5 
do sl,rzcd.'lnia. Ul; Lipowa 82, m. a. ........ _____ _ 

I Róine I 
WAŻ.! E. DLA PANt Tylko po S sł 
polecam eleganckie kapelusze dam 
skie: filcowe, słomkowe i inne, wy. 
konane podług ostatnich modeli. U­
waga: przyjmuję również wszelki, 
przeróbki po cenach b. niskich. Po­
lecam się·pamięci "Tola", Zawadz 
im 23, lewa (Yr., pa.rter. 

• PRZETARG. Ubezpieczalnia Spo 
BUCHALTERJI włoskiej i arne- łeczna w Łodzi ogłasza przetarg na 
rykańskiej oraz pisania na ma- reperację i dostawę nowych reso· 
f'zynie gruntownie wyucza za r6w samochodowych. Szczeg(,ło' 
~5 zł. Skróeony kurs w ciągu wych wyjaśnień udziela Wydział 
l miesiąea zł. 15. PisBnia na Administracyjno - Gospodarcli.I, ul. 
maszynie 5 zł. Udzielam rów- Wólc~ańska nr .. 225, pokój nr. ~'. ARTYSTYCZNA cerownia przyjmu 
llie2 korespondencji i arytmetv- Telro~n s~łada~a ofert do dma je do cerowania. wszelkiego rodza-
ki handlowej i stenograiji. Ki- 2 kWletma. 193Q roku. 449-2 ju uszkodzenia materjałów. Ceny 
lińskiego 50. Poprz. oficyna -- przystępne. Bmndes Piotrkowska 
L piętro. Dla zapisniłłcych się O B I A D Y (}9. w b. m. 20 proc. .... , ... ______ _ 

----------- ...... 

POLSK[EGO, łaciny, historji w za­
kresie szkolnym udziela dyplomo­
lIana nauczycielka, przygotowuje 
\l0 ma.tury. Tel. 1\ł3-64. 

podczas Świąt Wielkanocnych JASNOWIDZ Psychogra.folog Al>-
po cenach przyst~pnych wydaje deI - H anim, Lwów 15, Cerkiewna 

I. Bardyni, Legjonów 6 J~r. 18, wprowadza każdego na No· 
fr. I pi~tro. - Telefon 107-65. wy Tor Życia. Zwracający f;ię każ 

Cena pudełka .... 1.30 i zł. 2.-

~ - Jy dziękuje - wygrywa los. Na-
- P~R~SZO~ĘDNY zakład, kra- deślij datę urodzenia, zloty znaczka 

1 ZLOTY: angielski, hebrajski, ju· wIE'cki damski M. RozencwaJg, ul. . mi na koszty przesYlki. 3441-3 

PENSJONAT Salomei lIańskiej w 
Sródborowie przyjmuje zamówienia 
na święta Wielkanocne. Komfort, 
słońce, wypoczynek. Wykwintna 
kuchnia. Telefon: Otwock nr 196. 

FABRYKA wyrobów trykotowych 
IJ,)SlUk uje wykwalifikowanych 
nwaezek i przykrawaczek jedwab­
Ilej bi~li~ny. Zgłosić się: l. Fal~, 

daistyka, różne korepoty\;je - u' 6-go Sierpnia 37, parter, na prawo, .. 3218--2 
Północnlł. 4. ' -

dzieła abiturjent gimnazJum. Tel Ut_ 13. Nadeszły na sezon wiosenny 
18759. Lipowa 43, parter (tkalnia) i letni najnowsze modele paryskie 
vel 9 - 10, 2 - 3. . f jako też przyjmuje palta i kostju· 
----- - -___ niY: za palto 15 zł., za kostjum 25 
\JDlKA udziela muzyld, języków, "I. Wykonanie solidne. 

ZAGlN ĄŁ pudelt3k (suczka,~ biały 
W:;kazać: Perrun.erja Stallisław) 

P~ywackiej, 6 Sierpnia 2, za wyna.· 
grodzeniem 50 zl. 

------------------------
Wiśniowa 66ra I 
PEnSJOnAT ,,6E114" I 

Podalt: do wiadomości Be. Kli· 
jenteli, ii po wystąpieniu mojem 
z firmy W. GrabowskI, której 
byłam współwłaścic;elką I kierow-

lIicmi~ckiej i polskiej stenografji _ niczką, lIało:l:yłam własny 

~I} gr. Ul. Okuei s,Koziuy') 18. go I 
tllodar~ \,... "- .... \ .... r 

" 
:\lEMIECKIl Poszukuję osoby, któ 
r~l.by pc·mogła w lekturze nauko· 
\\ ~.i. Oferty "Socjologja sztuki'" do 
:ulmin .. "Gło$u Porannego". 

p. FINKELSZTAJNOWEJ 
PlSJjJllu;e zamdwlenia na nadcJaodS4-

tle ś.l~ta wielkanocrae. 

-------------------- -
Zakład fQtograficzny p. f. 

H. Grabowska 

I Lódź, Narutowicza 13, tel.128-28 
Ropatraon, w najnowsze aparaty 
i uralldaony wg. ostatnich ~doby· 
esy techniki. Otwarcie 28.lII 36 r. 

WYClIOWAWCZYNI • nall~-
1;::1 W średnim wieI..."lI, doskonały 
Ilff!miecki lub~ra.ncuski do ośmiolet 
l\lej dziewczynki poS'Zl1lriwana. 
.,,,,illaectwa. Referencje. Nartltowi· 
!'Zil 54-13, 3-=-5, 8-9. 

g Kupna i IJIrzBdal. ::: ....... ::-m __ =-. I 
I :j' AZJA fisbarmonja Schiedmajer, 
d~Jllio • registrow!l, prawia nowa 
tanio do sprzf.dam:ł. WiadomoŚĆ 11 

~:troiciela Klepko, Traugutta 10, I 
i.1 21. .. '" r r, .~. =-- I 

OKAZYJNA SPRZEDA2 mebli 
w kompletach i pojedyńczo po 
(;tlllacb niebywale niskich. Takle 
kupno mebli, dywanów, porce­
lany i t. d. Andrzeja 7, front, 
pi wnica. 996-9 

IR~EStA i FOTELE 
orłlz STOLIKI RADJOWE 

(wiedeńskie l2ięfe) po clnlch 
hurfowych poleca 

'N,twórnia mebli 81~tJch 

. l' H E R K U L E S" 
CEGIELNIANA 18 w podw6rlu 

KlTPIĘ okazyjnie opony 21x600 no­
we lub używane w doskonałym sta­
nie . Zgłoszenia: Piotrkowska 81, 
g·arat. 709-2 

MEBLE 
'ltołowe, sypialki, gabinety, 
krzesła dębowe, stoły. saloniki, 
mposany oraz wszelkie meble 
nainowssych fasonów. Ceny ni­
skie, warunki dogodne 

105 Piotrkowska 105 
w pOdwórzu, telef. 136 .. 27 

S. BIMKE ------_._------
\IRZEWKA owocowe, parkowe, a.le 
jr)\'I'C, krzewy ozdobne, winorośle, 
tuje, cyprysy, świerki srebrne 
oraz wszelki materjal potrzebny do 
zakładania ogrodów poleca po ce 
Ilach przystępnych zakład ogrod 
niczy J. Stoir.ski. Zdrowie, Krakow 
",ka 42, dojazd 15. 

~!OTOCYKL Rarley z przyczepką 
sprzedamy. Stan bardzo dobry. 
Piotrkowska lOj:~ muz~_um~ telcfoD 
\82.'14. 

K.OI.lJMlIlA. Peuejonat "Dora" 
ezynny od 1 kwietnia.. P.t'zyjmllje 
zamó"iienia na nadehodzące święta. 

I Udt, W6Jęranąa 4, ID. !, telefo., 
165-91. · ':'ł":':"'iI{'~~-:;;~~ : '.i<'tl~.!!'!)~ , POW ~A firma handlowa 
-------~.. ' - poszukuje zdoluego buchaltera. 
PENSJONAT "Belweder'" Bo:rtnstej WchodZił " raehub\) *ylko 
na. w Kolumnie, Pałaeowa,l1, prsyj. pierwszorzędne ,eferenc~e. Oferty 
mnje zamówienia na swięta, BliimE! 8ub. ,.Powazna Firma' lłoJyć 
lnfor::>Mje: Al. I Maja 1(>. BtQł:ęo· W Administracji "Głosu Poran· 
.ltm. - nego" I: podaniem dokładnego 

tyeiorysu, 1łieku i wymagań: 

WS~"STKIE DODATKt DO CIASTA SWIĄTECZNEGC 
W DUŻYM WYBORZE i PO CENACH NAJNIŻSZYCłł poleołljll .1 ___ ,.PO_S_I_d_'=-.... I.. 706-3 

NAJWfĘKSZ! sKMD WI,Ni-WODEK ORAZ DELII{ATES6w 
i TOWAROW KOLONJALNYCH. 

POSZUKUJEMY. Otworzymy na· 
tychmiast w tej okoliey składnieę 
wysyłkową i poszukujemy ...aufane­
go paoa, obojętni(, jakiego zawodu 
oraz miejsC'.a zamieszkania. Ducbód 

lu~wika MeUOnOWH 
b. prot warsz. lizk. muz. 

ucz. Lornbardiego, Pini 
Corsi, Searnea I miesię~Zlly zł. '120.-. Czynność ni~ 

wymaga zadnego składu, podróżo- l 

wania, CŁy kapitału zakładowego i 
~----------------_._-------- uprawiać ją można jako zatrudnie-

- udziela -

ZGlmIONO weksel na d. 50.- pl. 
dn. 10.51936 r. z wyst. W. Fogla, 
Lódi, na zlecenie SZa BraliJwajma.-
03.. W eks~t unieważniam i ostrze· 
gam przpd nabyciem. S. Frucht-
cwajg, Franciszkańska 61'. :... . 

~!'-----------:= l nie poboo~zne. Zgłoszenia pisemne 

1_ Uzdrour1lka l , pod Nr. "LO. 962" do Firmy Hanei 
!!=!:ilI-_____ ~ ____ .:il-IF~ &. CO., Klagenfurt (Austrja). 

3451-2 KOLUMNA. 
Pensjonat Wojdysławskicb, uj. Pala ... ----...... - - - ---

Lekcji śDiewu 
(spec. stawianie głosu) 

Tkacka 18a, tel. 249-34. 

cowa 6, czynny na $więta Wielka POSZUKIWANY· przez dutą Ił f 
nocne. Ceny niskie. Kuchnia Ty' firrn~ włóknistą młody, sdolny 

BUCHAI.TERJA - kurs eałkowi'j tr,alna. Informacji udzieb: Wojdy· urzędnik, biegle piszący na ma· , 
ty - opla.ta przystępna. Nauka pi \lławski, }fielczarskiego nr. 17, tel. sr:ynie ora. biegł,. w rachowa· "Otr-HOIJDI (mg:erłrskol'eb)ul 
saoia. na maszynie 10 zł. Informacje . I 106-54, od 2 - 3. niu. Szczegółowe oferty z po- • U K u 

Cegielniana 25, m. 35. daniem wieku i wymagań zło- poleca 

W,·S· n'-DWa Go" ra żyć W 4.d mini straeji "Gł~s~ Apflka Sł. ""MBURGA I S-kł 
A • F nk l d t Porannego .sub. "Wykwalifi- "6d~, Główna 50, fel. 218.81 CHAN ft DWCJlr3. re e, stu en· k " 706 3 ..... 

ka Wszechnicy, zagubiła indeke pe'n'slw'onatJ JAftMDnW~J owany~__ - ___ , ,_-" .• _ ...... _ 
nr. 348. ,. "" .. ,;,,~~~~~ ._ ... ' ._. U L I RUTYNOWANY buchalter })Osiada STOSO NANlii KOSMETYKÓW 

DOGODNOść DLA GOSPODYN! 
willa "LEŚ N AU wyższ~ wykształcenie handlowe, AAV 5" 
K a j z e r a telef. 16. obcych j.ęzyków i p~erwszorzę~n.~ opartych ściśle na l>odstawacb 

wieloletnią praktykę . znajomosc I " . 
Węgiel wyborowy Prayjmuje .. mówienia nli święta. referenCje - poszukUje odpowled- naukowych 

Kuchnia rytualna. Willa slranallz:o· t1,lii,e,.g. O ,;tanowiska., Oferty sub .• '&n Prol. CEl." łłł ll ~"łłD"BR w pli.·ll:bowanych workach dostar· 
czam do L. ieszkań od jednego korca 
lło zł. 4.30. - TELEFON 192-35. 

WllnB. pokoje ogrzewane. Blitsaycb U n lJl JU 
informacji udziela Tarmu, Zawad~. 

Ira 53. 

PENSJO~AT dla dzieci D··ro.vej E 
ZGTJBrONO kwit ka.ucyjny Elek MargoIinowej na Wiśniowej Górze 
trowlli Lódzkiej za nr. 36262 na. zl (willa Galewsldcb) otwarty na 
10.-, "'yd. na D.1.ZW. Abram Mest, okres swiąt. Dzwonić 174·43, od 2 

--~~-------~-------
0111% jej długoletnia asysłentka 

W gabInecie kosmetykI lekarskiej 
DLA SEZONOWEJ akwizycji p,1SZU Dr. Med. L E W I N S O N O W !! J 
Idwani natycllmiast zdolni i repre· \ PIOTRKOWSKA 88. łelef. 143-63 
~cJlt:tCyjlli akwizytorzy. Oferty tJ0/J ,f front II p. 
"Zd.)lny". PORADY BEZP&.ATNE. 

MACE OKRAG~:!'1.&~E!~~~~~I~~:;···i .• .,; ... I fABRYKA MBBLI JUliUSZ . 
Sz. PlIC&łłNRCHBR, PIOTRKOWSKA 166 ~i~k!:!k~!nJ:~tYlt;::~~~hych ~~!~ ~'I~:::!,c;.~!01BÓ6~~i::::~~ ~gt;~: 

P'Jdrzcezna. 8. do 4 i od 8 do 10. 

Upraejmie •• wiadamiłl SW" lrlijentele o uruchomieniu najnowocz!!śnlaJ· 

DlACE 
~CZ"1ł I meszJ- M R C D \V \ I Z R B I ER KI aze) chromownl. Fłlbryka ~osiada najbllr.d~I~1 precyzyjn.e ma.s~vny, obsłn-
nOWIł oraz MĄKĘ 1'1 . I giwane włłlsnym motorem "Dtesla-, ClO umozhwla stosowanie na)nliszych cen. 
a lta}1epnej .,ki R KInRUS AWAOZKA 17 PJaterC)wanie, nIklowanie i ~liedzi.owan!e wszelkich cz,<ści metal o "'l'0h. 

polece ., li - tel. 137-02 - Wykonanie sohdne 1 punlrłaolne. 



Hi ~9 m.-~' ,,'GŁOS POl\A~·-=-~1.::.:93::26~ _____ ..:-.. _____________ ,;;;,.N_r_:-...:..88.::-.. 

ROkicióska 54 n a I i ż S l e c e n u p zedśWiąleCZne 
Dojazd tram w. 10 i G we wszysUdch naszych bogato zaopatrzonych działach 

UskutecznilImy wysyłki 
pliczek do Rosji Sowiec· 
kiej na podstlIwIe specjal­
nej umowy z przedstawI· 

cielstwem Z. S. R. R. 
I~ 1~'i!lZiI ____ iI1El.'JIiI_IIIII ________ ElI _______ IlU_za::m 

mes'.' pJlkIłW M$N'w M uw N 

Informacje na miejlcu. 
#i!~~"'WE"..a!M7J 

PERSKIE DYWIUłY ! W I fi A 
Kupu.ie star'! i uszkodzone. IU.w· ll~eż pienv.5zo:zędna reperacja wszol I 
loch dy\nl11llw przez ZlUl11 C' 6'0 

" Cukry, czekolada, makaroniki, Pie.1nikl ~ł 
świąteczne w dużym wyborze poleca 

:+':~-~~-CbO-o:-'al-7~f--.. o -----S-'-AR-E "Victual" ~!I~t!.k~~~~5~ 
2-POKO,rOWE mieszkanie słonecz· 
ne z hol1em i łazienką. do wynaję 1 

r-ia. Kilińsldego 125; tamże różn, 
aopy. 

fachowca 

Hu sein Kerim 
Tel. 206·13. TRAUGUTTA 12, m. 14 

o sprzedania 
kompletnie urządzona fabryka cze-
1\OIady i chałwy wraz z !,oncpsjll, 
l nfc;'rl1ltrji udziela. Biuro Ogl o~zell 

F. Fuch:;a. Piotrkowska 87. 

------
DO WllNlłJlł:ltl 

W śródmieściu 3 pokoje 
z kuchnią 

4 suteryn betonowych na pr.led­
siębiorstwo. Traugutta 8 tel. 

132-58. 

~~----_.-----------

.,na-ecia 
Od 1 maja r. b. 

6·pokojolul mies.1sanie _ wszalklemi 
wygodami front II piętro w domu 
przy uJ. Prsejazd nr. 30. Informllc]i 
udziela codziennie od 12-2 admin. 
domu na miejsClu lub telef. 249-45 ---_·_------1 
~r. me~. L 
Spec. chor6b weneI'Janych. mo­

CIIopłOlowych I .1I6mJoh 

Traugutta 8. Tel. 179·89 
Pr.yJmule od 8-H i od 4-8 wleac 
w nled.lele I świ~ta od 10-12 pp. 

---------------------------
Dr. med. 

PO I' Ó.T 2 okienuy, sl,)I]erzll~' . froll 
t,)wy, z l1ży",alnością kwhni 011 
l ln'dctnia do wYfilIjędil, Wolcz,u'l 
~lm 4, m.~. . 

-_ .. _--.. - ------
PuKO,) .lo wynajęcia frontow.:·. "'~~ 
~oki p:l!'ter. WGICZaJl",l-a 37, m. 10. 
róg G Sierpni~~ 9 
--_._---- - ------. 
f1-CrOT'OKOJOWE mirilzlwnie fron 

z k1ldmiq, rrolltOTI'€', Il 
pic,:tro, ,.,łOlll'('7.11C, z w"1.ystki(·mi "y 
l!'Of1nllli '~:11',lZ do wynajr.cia, Śród 
lnil'jl';ka 5(\. ---~.-- - -- --------
[: P()K(J.T(lir E mieszl,nnic, w&zcl 
kie "',I':!.'(lfly, Sllliltowy, wyremouto 
waul' od var:>1.. ,,'iat1om(\~ć: Zwirki 
nr. 8, 11 :.;o~podaf1, (\. 

\Ilwe na I gzem piętrze przy ul. 3 i 2 POKIIJE z kurhniq wszelkie 
r. O. W. (~kwe~owa) 3, dJ WJ"lla- lVyg()ll~' od 7.!lraz «lo wynl1jęl'ia. '\'ja 
j~cia. ,lo!::'Jśc 1\ !.!.·()~Jlno]arZ<1, Przt'jazd 33 

POKÓJ IWtl'blo"",lIl,V o 7!·clt ok 
11(\('11 II·(,ntowy do wyllaj~('hl. l\giel 
ui:tnil. 4, t"l. 134·72. 

l ·P()K(;.]o\\'E mil'~zkPni" w oEiey 
r.;p, rr p., ,,·:,!.clkic \"ygocly uo wy­
n:ljrr·ia. P Jludniowa 28. 

Odlewnia i Fabl uha ,aSlun 
•• (Wid:lewska Manuf"ktura) 

łÓdŹ III. ROklciósha 81, lfi;~to~ 195·91. 
'Odlewy: żeliwnI' i metalowe Wf!. rysunków. szablo­

nów z modeli vrłClsnych i powierzonych, oraz 
wszelka meobaniewa obróbka metali. 

Maszyny wł6kienn~c2e: przygotowa\Ycze, przę­
chalnirze i tkackie. Spec;alność: ezeRurki.. nmo' 
p~ząśnice obrącf:kowe, hORna filltomntV('zne i t.d. 

Maszyny do o b r 6 b ki żela a i d:rzewa: 
SpecjalDo~ć: tokarki precyzyjne, fr('znJ ki, wior' 
tarki, maszyny do szlifowania ' drzewa i t. d. 

r r Banasz I KONSTRUKCJE ŻELAZNE. 
chirurg-urolog L.: 

4-6 pp. WYKONANIE SZYBKIE i DOKŁADNE! 
\Yólczaflska 23, tel. 139-88 
................. ,....... 2 POKO,m, kuchnia, taras, wygo ,POSZUKUJĘ od zaraz 1 lub 2 po· 

Ii ___ ffl ....... ..,...,... "·'UIIU ,r.r;prr- dy, wys:\ki parter, wolne 1 k,Yief koi z kuc1mi~ z wEzelldenli wygo 
Lokale lJb. Zlgajnikoi';a, 30, tel. 23"2-03, clarui, cC?ntru11l, w rzystym domu. 

=:'UIII ___ IiC!I __ .L:lZ_P.al __ L od 14 - 15. uie wy.4f'j II D. Oferty sub. ".\.liesz 

DO WYNAJĘCIA od ~nraz 2-u 
pokojowe mieszkanie, nowo· 
czesne z centralne m lokalnem 
ogrze\Yaniem w nowym. domu 
iJrzy ul. Brzeźnej 4 (przy Piotr' 
kowskiej), Informncie tel. 194-74 

LOKAL faiJJ'yczny z ,ilą do wFzrl 
kich P!·Z0lbiębiorstw. Żcro m,kkge> 
nt'. 8, d,) wynajęcia. \'\' iad(!mo~ć u 
r .es7f'1.yl'lskiego. 

k:wie". 

!,: POKo,m z lmrhnią, oficyna, n p 
Piotrkowska 3~, oraz 2 sk!ellY w 
p()(h .. I',CZU b wynajęcia zaraz, \Via 

" 
RÓŻ~E lokalI' (hnndlowe i fahrycz 

3 POI'OJ E z kurhnią, wygodami, ne) do wynajęcia. Piotrkowska 189; 
wyrernnntow.me do wynajęcia. Li tamże mleczarnia po "Pomorznnce··. 
l,owa 5::3, u gospodarza. 

POK(l,J 11mchlf1\\'any jec1Jloo~obow'Y 
7. niC'J-r~plljąct'm wejściem do wy 
ll:ljc:ri:l. Cegielniana 41, m. a. 

TERMOMETRY pokojowe 1 zaoliien 
ne, lekarsl-je i ką.pielowe w wieI· 
kim wyborze poleca optyl' Szymon 
Uruach, FiotrkoNsln 33. 

IE 

, DAJE ZA WSZE 
MAKSYMALNE 
KORZYŚOrlll 

DECYDUJE 
o ROZWOJU 
KAŻDEGO PRZED 
SIĘBIORSTW A Ił I 

PO A y 
-------------------------------------------------~ 

PROFESOR MUZYKI 

FELIKS HALPERN 

Zapisy -ł - 0. Al. Kościuszki 53 

698-2 
,1(Jn!,}~ć na miejscu u go podarza. 

SLON'ECZ, -Y, mneblrwany pokó~ 7. _____________ _ 

------- - ------- llic1uQPll.iilcCili w('j~ciem od '.~aTaz ,c. i ... 

DO WYNAJĘCIA 4 pokoje z no ",~najq('ia .• -aruto\\'icza ;3], l€\\'a I ul upa ~zg 
kuchnią z wsaelkiemi wygodami, '.lficyna. l[[ p., ,n. 28. l ~ =.. tr;.J , 
słoneczne, front H piętro, Cmen- ~~ ~' && 

a 
kieg 

tama 3, wiadomość u gospoda' 4 rOKO,JE z kuchnią , w~z('lkie;nj ~!S!. 
rzn. 723-2 wrgotl:w :i, ~lolleczlle, fr011t, I l). Lin Zgloszenin dn, 30 m:lrca od 7 - tł wiecz, 

-------* wyu:ljc:cia. ATIstadta 5. Dr. Tatjana Rozonblat, :Moniuszki 11, III piętro. 
LOK.\L hanc\lO\\? przy ul. Zachod· 
lJiej nr. ~lU, na parterze, sklMlający 
~ję z ;3. ch >ia1 i 2-ch pokoi 7. przed· 
!,( ·];e>jc:m, ogó111ej po\derz(·hnt ok 
l (l(J n,tr. kw., odpm\ ieJ.ni !Hl, biuro 
lub "Ulrl tmn\rÓw do wyJlaj(:cia 
',cll 11p('(1 1'. b. Wiarlomość: Zuwadz I 
I;a 11\, ioimo firmy "Celltropapier", 
Tp!. :20!! Ot:. 599-6/ 

"~f 
UClllc się KROJU SZYCIA i MODELOWr:,N/A na latnie]ąc:ych od 1902 r, 

zlInvlerdzoi\jlci1 przez M. W. P.. i O. P. 

J 
MIRY 
ŁOdl, ZA DZ· 

8JIJ i SIl' (14 
T 

, m. 3, leL 231-03 \\:- );,J\~-OL'ZES~TY:l[ ChlillU .Jo \,,; I 
[I'.!,kcia ·1 pnI,oje II kuchnią, 2 mies'I. I Nlluka odb,wa się wedlujl systemu słynnej s_.oly parYl!kiej .Ecole Mo' 
I;.ar:ia po 2 pokoje z kuchnią z wszol I derne de coupe de Paris". - Za gruntowne nauczanie gwarancja, 

Końu~cym śwIadectwa wg. ustalonego w_oru. 
kicnii " 'Yg'odmtJi, oraz cfl1u3lnell, 
tldJZew:mil'nl. \Yi.ldon10EC u go"po· JI CAŁY KURS aż do gruntownego nauczenia TYLKO 75 ZŁ. 
1 I 'l' 1 1<C- 9 I 5"·' Kancelarja czynna cały daień i.arza (Omu. OL o~,~ o~~ ~~~~~~~~~~ __ ~~~_~~.~~~~.~~~~_~~ __ ~~~~J 

6iełda lbolowo· Towarowa 
w lod li 

zawiadamia, że z dniem 80 

przeniosła biuro do nowego 

marca. b. r. 

lQkalu prsy" 

ul. Piotrkowski ej . Nr. 86. 
II piętro front, telefony: biuro - 233;'66, .' 

sala giełdowa i maklerzy - 255-38, 

, 

rzewka OWOCOWE 
PARKOWE 

KRZEWY 
r6łe. rośliny .imotrwałe. Dalje - GeorglnJe 
poleca w wielkim wybone 

JERZY KOŁACZKOWSKI 
Gospodarstwo to'dz' ul PIOTRKOm'KA 211 TtlLIEFOt4 
Ogrodnicze - " lU 'ł • nr. 222-00 

Kwiaty oięte i doniczkowe. - Nasiona. 
Ceny Jak w szkOłkach. Cenniki na łlldanle. 

lfDlłJŻJł ŻYł:lf SJłl'lOł:HODIT 
pruz lU/ii BlaslYlIZnOŚC - ImnlBjnoilB plmpo\VaniB 

H U T O W N I A OPON WSZELKICH MAREK 
I CZĘŚCI ZAMIENNYCH -

WYŁĄCZNA REPREZENTACJA narutowicza 16. tel. 128-30 
JOACHIM tifłłSON, Wejście z 111. Plłsudskleao 

~irDll'i.uml'lr~ta miesięczna nGtosu Porannego- ze wszystkiemi dO.! Ogłoszanl-a za wier~z mlumetr()wy l-szpal.towy (strona. S .5zpałt~: I·su 9trona 2 :d.; Reklam, łcll&'em r ilU II U datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnosz:enie _ II redakcYlnyn:' :d. t.50; w celeścIe: z %astrzez:enu:,m mIejsca 60 gr:_ b,:c. easłucłenla mieJlIca 
41) fI1'06t:)I II: puesylk~ ",oc_towll w kraju - zł. 6..... :.nItJriUlicll - zł. 9.- 50 gr., nekrolog! 40 gr. ZwycJ:a)ne (str. 10 sl:palt) 121lr. Drobne 1n gr. za wyraz, naJmmClue ogłonenie al. 1~0 

, 'Posllukiwanie pracy 10 ar. za wyraz, najmniejsIre zł. 1.ZO. OglG8r;enia Itaręcllvno",~ i caiłluoi nowe li! sł. Ogło· 
Rękopisów redakcja oiQ zwraca. szenia tlamiejs«;;owc obliczane Słl o 5()O/o dr.otel, firm zagr. tO(tl/o. Za ogło3Zlen ia łabelcrJc::sne lub fcntaa, dodatIr 

SffJ/(J> 0Alo!llienia dwukolor. o !IOtlo dł'oiej. 



16 sl,on 'w. iii. • <. '1 Dzisiejszy numer 
zaWi:~~. ! n!p!c~::eczy: 
IIja Epsztajn: Kryzys nie oznacza 

upadku! 
K. SZIlDlski: Niemcy prą na zachód 
S. Babad: .,Uśmiech·' dzieciństwa 

A. Rosenberg: Zaleski wśród 5WO· 

ich 
"'. Klimonłowicz: K,'ól indjan pe­

ruwiallskich l"'spomnienia z po­
dróży) 

"'. Talarlnow: Starzejemy się, pro 
szę państwa! 

NR. 13. Specjalny dodatek "Głosu Porannego" z dnia 29-go marca 1936 r . . 
~fagdlł Fink: Fcljeton banalny 
Dr. Parker: Przekładaniec teatral­

ny z węgierkami na osterwo -
(Wesoły Dymek z Lódzkies~ 5:0 
mina). 

RYZ'yS NIE OZNACZA UPA 
W rozwoiu kullur" .flina iedne wartości. a rodził lie inne 

Powiada gilzip.ś Voltalr, że op 
tymizm j,~st to obłęd dowodze­
nia. że wsz~tko -jE\st dobr7c, 
gd"y' nam się dzieje źle... Acz­
kolwiek mamy G7.iś olłm:yroi(! 
masy ludzkie <ltpętane na.łró~no­
rodniei,szymi tOdzajami ol1łę­
dów, jednakże 
obledowi optymizmu nikt, albD 
prawie nikt ddś nie hołduje. 

Nai'Jmiast mamr Delsym;sł.ów 
cwH ludzi, kt6rzy głośno dOliJO 
ozą, ze iest źle, a w cidl(l,~e; 
ducha twierdza. że będzie ieSl­
oe gor; ej ... 

PesymIstów mamy wszędzie 1 
rie dz:wi to nalS wcalł'. 'Vystar 
I'ly howiem DrZyjrzeć się ohec­
lIe'mu wza ie01Jllemu wspó.}:ży-::in 
ludzi. ł!rup lud;(kiJCb i pań)llw . 
3 zobaczYlt1lv. że 
ludzie Jakoś posłepu.ią ~orze.1. 
niż p06łeJ>OwaU On~iś ich pra-

pra-przodkowie, . 
żviacy "dz.ikoQ" w lasa('Jl. :Ali" 
nie byc RolosłoWlJly!lIl. Wystar­
CZy przypomnieć taki np. fakt. 
Wiadomo, że gdy do ifłkie~oś 
dzikieJ(o :olemienia murzynów 
w Australii prz)'bywa QOcv edo 
wiek, wówczas ów obcy mu..'1i 
zaczekać na granicy Dlemielli11c­
go terytorium i dopiero rada, 
czy wódz Dlemienilll wysvła (Io 
OW~O Dbcego ko~oś ze swoiell. 
Poo kt6il'ego opieką 6w ~~y 
bezpiecznie może się zna ido wać 
na obcem mu plem~ennie tery­
tor.ium. Tak się działo i dzi~ 
jeszcze się dzieje u ludzi, ktr.. 
tych my nazywamy "dzikimi", 

U nas j.est inaczej ... 
Teryfor_lum uniwersyłetów na­
leŻy do nlemienia kulturalnych, 
ba inte1i~entnych akademików. 

To t€rvtoriwm jest .,obcc·" 
dla latków. Otóż gdy do sal wy 
kładowych, bibliotek i · zakła­
dów nalllkowych, znajdujących 
się na tern terytorjum wdziera 
się na'rodowa mlodzież akade­
micka, by bić lu-dzi, wyróżnia­
iących sie szczególnie tern, że 
w aktach stanu CYwiLntgo' w 
odpowiedniej rubryce, zamiast 
wyz.nrunie rzymsko - katolickie, 
kara,imskie, muzułmaalskic czy 
etio.pskie - figuru.ie napis "v.'y 
znanie mojżeszowe". Wó","clas 
młodzież napastnicza, a raczej 
.,szlachetnłc.isze" .fedn~tki na· 
pastnlków nie bł.ią kobiet wy· 

znania mD.iżeszowe~o. 
Oni żvdówke o.taczają asystą 

i pod opieką. tei aSysty (nic zaw 
sze nawet bezDiecznie!) Drlll­
prowadzają. ją przez plemienne 
terytorium akademickie. aŻ do 
granic, gdzie rozciąRa się wła­
dza policji paIlstwowej... Tak 
lię dzieje u ludzi kulturalnych. 
lIla idzie się ktoś, CD pDwie, że 
miedzy kulturalnymi. a dzikimi 
fest gruba różnka, ktoś nawet 
może sobie pomyśleć, że ta róż­
nica iest raczej na korzyść o­
wych dzikich - ale nie mo,żc­
my SDhie Dozwolić na rDzważa­
~ia o tern, ~o sobie kto~ rOT,­
Ią,dnie pomyśli; i tak 
l1ało słucbaJą dziś ludzIe roz4 

sądku. 
bla na iest ważnc, i,i rOllJ­

niemy dobrze, dlaczego tylu ' 

jest na śwIecie Desymistów, 
Pesymizm wk,radł się do umy 

słów i serc na ilepsz,rch, na.i­
światlejszych ludzi i dziś bidy 
prawie uczony, czy przed:.tawi­
ciel świata sztuki, gdy wypada 
mu il1ówić o obecnei epoce -
odrazu twierdzi, że 
przeżywamy kryzys kultury. 
Tę diagnDzę iż ludzkość tra· 

pi cho~oba straszlh"ego u pad­
ku cywilizacji, nlOralności. kul­
lury, sI.." Z)"1uy od każdego, czy 
tamy o tem codliennie. Szc/e· 
gó<lni'e pOIważne nau:kDwe wy· 
rlawnicŁwa Drzeprowadwlfl od 
czasu do czasu a,nkiety na t('­
mat wspókzesnego kryzys·n du­
chowego. Głos zahirrajn nujlep 
sze umysły świata l w wy'nikn 
ic-h r.olwaZa,1l otrzymamy Anra7 
nonury i smutny zarazem. 
Jedni sądzą. że przyczyną obCe 
neJto upadku ku1t'uralne~o bYła 

wlelka woJna, 

. do fertuny, musisz już być bo­
~atYD1, albD bOJ.(ate~o udawał. 

Aby się tu wzboj:(acić trzeba 
jechaoĆ całą parą. inaczej. na i­
niższy sługa! Jeśli w stu zawO­
dach, których możesz się chwy 
cić, zdarzy siG dz iesieciu ludzi. 
kLó,rym siG szybko powiedzie, 
publiczność nazYwa ich zło-dzie 
iami . \\'yciągni; wnioski. Oto 
życie takie , .iakiem jest. Nie jesL 
to ładnieisze. niż kuchnia: tak 
!><imo cuchnie i trzeba sobie pO l 

walać I'(;ce, ieżeli si~ chce pi­
trasić; 

"umieJ sie tylko dobrze umyć: 
w lNU l'ał~l m(walność uilszc_i 

('})oki" ... 
Ki~lylko two jej lo epoki .iest 

Owa moralności cuchnącej kuch 
ni, Balzacu, ale przecież i dziś 
ruało co zmieniło się na tym 
świecie. Biedni heloci, klórych 
nazywamy ładniej Droleta,rju­
slami hezI'obotnvmi -

i dziS ci biedni są w nedzy, 

te' są ~roine, smuLne i pra Wrl71-
we, ale w niektórych tylko 
punklach. Ludzkość nie jed 
dziś ani lepsza, ani szczęśliws7.a 
alc jest po.tężniejsza. 

\V tym punkcie warlo przy­
pomnieć lo, CD pi.sał sto lat te­
mu KAROL FOURJER. 
.,Przemysł - mówi Dn _. słał 

sic m('czarnią ludów ... 
Amhicje kolon,ialne zro(hih' 

IIOWY wulkan_ Duch kupiecki 
nową drogc otworzył dla lbrn d 
Ili. z każda wo jna boleść rozsie 
Wn na obu Dółkulach i 
niesie aż do ~łębi dztoki .. h oko­
lic Z~Oł'sz('l1ie cywilizflwlmt>ł 

chciwoś"i. 
T" k zhliża iac si~ rl swego u­

padku -Lywilizacja sta ie si~ ('0-

I':1Z polwOlrnie ,łsza". 

buny izb do ifys.po'zy<cji, nawet 
aktorzy znajduia. w .. yslemie 
dwuizbowym wdzkczne dla sie 
hie role. wreszcie i żong}E."rzy 
mają. wielką arenę dla ~"'vch 
akrobatycznych Dopis6w. Jak to 
tlobrze, Że Stendhal co do syste 
mu dwuizbowegO' zuprłni'e się 
<'mylił. Nie Drzcwidzial nawet. 
że i fabrykanci cukru w wiel­
liip.lll beda u DotoiD.1It1ych powa, 
i.!wiu, gdyż ludzkość wysławiła 
im ś,,:iadcctwo. że . cukicl' krze 
oi". 

Ale wróćmy do tej prowizo­
HCznei ankiety na temat kry 
l.VSll dnchow.cgo z nrzed ~11l lat. 
Znakomity hi.,loryk NIEBUHR 
w '-. 1830 pisał: 
_Teraz sp~lądamy na ma_1ące 
u:)(Iejść zniszczenie ••• które be­
dzie zniszczeniem dobrobytu, 
wolności. wychowania i nauki". 

k"tÓl'a rozpętała nie.zdrowe Ży­
wioły, a w człowieku rozhud7i. 
la instynkty dzikiei be. tii; 
inni wią,żą kryzy duchowy 11' 

i dzis u nich WOll onotv unosi 
sic nad kwiatem kh głupoty; 
i dziś swą.d cuchnącej kuchni 
i.ycia gubi się w ar{)nlatach 

Fourier już gen.ialnie przewoł­
<hiat nawet oh,ecną woine abi­
syiisko - włoką, gdyż m6wi 
nrzecież o tern, że ja,kieś z~orJ 
szenie cvwiIizawa.nci chciwości 
doriera do dziki<ch okole ... Tak 
Doti,'żna stała się ludzkość dzi-
'. I SIelsza ... 

Niebuhr tak J>oesymisŁycZ'llie 
oonosił się do naszych cza"ów, 
iż uważał. że nastapi llDadek 
podobny upadkowi świata rzym 
ski~go, który legł pod ciosami 
ha.rbar~vń<:6w.,. Ale do,§~ iuż 
h-ch ZłQwrogich i czarnych' Dro 
1:(110Z; musimy Damiętać. ze byli 
wówczas i ludzie trzeźwi, któ­
"zy inaczei patrzyli na rzf"CZY. 
I tak wybitny ",loski polityk 
CA VOUR pisał w r. 1835 tak': 

kryzysem l(08podarezym, 
mniemajac, iż sa to azieci-b1iź­
nieta tychŻ'e samych. aczkJll. 
wiek bHtei nieOokreślonych ro, 
rlziców; inni wreszcie twierdzą, 
że w~DóJiczesny kryzn ducho. 
wv lest ",'ynikiem, jest 
reakcJą na mechanizacie prO­

dukeJl 
lVeilług tei tezy v.,'''prowaf1.u>. 

ni-e maszyn do Każdej ~atęzi 
Dracv wyjafow1.ło człowkka z 
tI~ZUĆ szlachetnych, dopr'owa' 
ozifo do upadku U{;ZUĆ rodzin­
nych, uczyniło z człowieka nie­
w'OtLnika ślepei siły maszYJ; v. 
automatu, '" ten spo,sóh w tym 
7.godnym chórze, jęczą.cym me­
lod.ię na temat k,ryzysn kultu­
ry. 7.łośliwie drga nuta, 1:l 

ezlowiek stacza sie w dół. 
iż grozi nam zupełny moralny 
upadek. .. 

Aby nieco zapomnieć () ozi­
si,eiszej smutnei rzeczywistoŚf'i. 
cofni imv sie niecO' w Drzes7ltlść. 
7.najdujemy ciekawe obrazki·­
Sto lat temu BALZAC na pyta­
nie ,.kto iest uaciwym czł()j'\\,je­
ki'em?" odpowia da: 
.• W Paryż,. uczeiwy e.dowi'('k 
to ten, który milczy ł nie chce 

iść do działu. 
Nie mó,,·ie o tych hie(Jnydi 

helo,fach , którzy dźwi.ga ją WSlp' 

dzie mozoły, ni~dy nie wyna!!ro 
Gzeni za swa pracę i któryrb 
nazvwa,m arcybractwem panto­
fli bożych. Zanewne, tam iest 
"no.ta w ralYll1 kwiecie swej 
::rłupoty. aleI tam iest tak.ie ne­
dza. Widzę stad kwa~ną. min~ 
lvch zacnych ludz;i, gdyhy Bó~ 
sobie pozwolił na ten li'chy Kon 
cept i nie ziav.~ił s,ię na sadzie 
o<;tałecznvm. 

.Tł.'żeli eb('CSz tcify rychło 'dojść 

pachną.cych mydeł, którymi my 
ja sohie r!,'ce ci, którzy po pitra 
szeniu w cuchnącej km~hni... 
myć sobie ręce umiejąl Gdy czy 
tamy pow"ższe słowa Bal zaca. 
Donury obraz świata dzisiejsze. 
!!o traci niceo na swej o.strości. 
Pociesza nas bowiem myśl. że 

i dawneJ nie było lepi~j. 
Jest powszechnie rzecza zna. 

na, że cudze nieszczęście, o któ 
rem whmlY. łagodzi cierpienia, 
któ,re nas samych trapią.; 
człowiek bowiem iesł zwierze­
dem społt'cznem, a wyraża Sl~ 
to ie<h'nie w tem, że przY.lem· 
110ŚĆ rudzcgo cit"rpienia koi wla 
sny nasz ból ... Taka tD Już .fest 
dziś miedzy ludźmi solidarność. 

Ale wróćmy do naszego kry­
ZySu ducho.wego. Wi'(}zieliśmv. 
ie laŁ temu sto, Balzac mora·l. 
ność swojei epoki odmalował 
tak, że w niej w~dzimy i naszą 
eD~ke Gdy poszukamy lepieJ, 
7.na jd7'iemv jeszcze deikaws7e 
rzecZY. Sto lat temu nie rozpi­
SYwano ankiet na tema't ó.wczes 
Jlego kryzysu ducn.owel!o, ale 
wyb~tni w owej epo.ce h~dzie 
czuli swad ówczE.".snei kuchni 
tak mocno, że tego, czy innego 
r.2czal dusić katar. Dlatego te? 
w gorączkowym niepokoju pi­
"ali znamienl1Je d:la nas ~łowa. 
Stary GOETHE pisał, że ,~ludz· 
kość stanie sie mądrzeJsza i 
orzezornie.iszą, ale nie stanle 
sie ani lepszą, alli szeześliwszą, 

auł potężniejszą. 
Nadejdzie czas - Disał sęd?i­

wy tw6rca Fausta -- który nie 
hcdzi~ źródłem radooci d:a Ro­
aa i Wówczas Bóg wszystko 
:tni.szczy, by na gruzach nowy 
7hudować m~ł twór". Słowa 

P%łucl1aimy też. cO pisał w 
roku 1829 STENDHAL. "Wc­
dług mnie - Di'Sał -
wolność w ciąJtu stu lat zabHe 

uczucia artystyczne ... 
";;vsł>em dwuizbowy zdobpihi.e 

<wiaŁ i pięknym sztukom ~ada 
cios śmiertelny. Statlde ~ię fa­
hrvkantami cukru. nOlcelanv­
radzi Stendhal artystom -wte­
dy szyhciej . ta,niede się miljo­
nerami i deputowanymi'" 

Gdyhy lak przesunąć owe da­
ty 183 ... a napisać 193 .. , te sa· 
me są.dy doskoonle byłyby za­
stosowane do naszych czasów. 
Przecież i dziś grzmią. illtelek­
tuali\Ści na v.-szystkie świata 
strony iż cywilizac.ia nasza, hę 
dac w fazie upadku, jest po­
tworną.! Capra wda należy się 
do niektórych z Dowyższvch 
proroctw odnieść z należytą. re· 
zerwą.. Tak np. Stendhal niezu­
Dełni.e odgadł, co się sta'nie w r. 
1930! MówiŁ on. że system dwu 
izhOlWY zawoiuje świat, tymcz" 
sem 
świat zawoJDwał 'ów ~rozny' sy' 

stem dwuizbowy, 
k,tóry też został położony na o­
bie - i.zby ... A dalej twip.rdził 
Stendhal, Że system dwuibowy 
7ada cios sztukom pięknvm. -
I to ni'eprawda! 'V izbach nie 
myślą o zadaniu ciosów liztU­
kom pięknym, lecz debatu.ią. () 
zadaniu ciosów sztukom "brzyd 
kim" - bydła i nil) chodzi o 
7.adawanie ciosów lecz o 
:zadki i nrzodkl toczy sie walka. 

A nawet sztuki piękne w sy­
~t~mie dwuizbowym wS7.ęd:de 
kwitną.: sztuka wymowv i piel< 
nego słowa wspaniale się roz­
winęła, artyści w malOwaniu o­
brazów nastro.iDwych ma ią t~y-

..Ni~ nie można zrohit. ~1)0. 
leczeóswo wielkimi krok::lmi 
maszeruJe ku demokracji. Ary­
ęfo.krac ja SzYbko id7.ie na dno. 
Dla. patrycjatu w dzisiejszej or-
gal11zacii niema już mieisca. -
Co pozosta je jes7,cz,e do nrze· 
ciwstawienia masom? Niema 
nic mocnego. skutecznego, trwa 
łego. Czy h:lk iest dobrze_ (',w 
ile? Nie wiem. Mo iem zdaniem 
iest to zgodne z k~niecznośdą 
rozwoiu Drzyszłości ludzi. Przy 
gotowuimy się na to lub przy­
!:(otowu jmy DrZYl111 jmn:cj na­
"7.v'ch poło.mków!" 

Na tern trzeźwem osaazen!u 
ówczesnej sytuac ii zamykamy 
~ nk.i~le o kryzysie duchow~ni, 
Jak! poooć mial mi-ejsce sto la,t 
temu, oczy,,,itśde '\' mniemaniu 
WÓwczas żyjących wybitnych 
iednostek , 
Słyszeliśmy dosy ponure' • 

tca,giczne.i niemal troski, SOo'. 
w odo;w an ej prze~idzianym u­
padklem kultury, sztuki. mOil'al 
ności i wolności ludzi. Sły .. zeliś 
my i trzeźwy dos Dolityka. kt6 
rv. rozwoju wypadków nie osą­
dZlŁ ani z punktu widzenia złt1. 
(!zy dohra. lecz uznał, j~ istnieje 
iak~ś konieczno' ć dzieiowa w 
';"'CIU zbiorowości ludzkich. Ta 
konieczność dzieiowego rozWD­
ju ludz'kości zadała kłam Prze­
widywaniom owych proroków 
w podstawowych ich zalote­
niac h', 

DRUK ZAPOWIEDZIANEJ POWIEŚCI 

Człowiek przez tych' sto lat, kłó 
I'~ nas dzielą, od tamtych, z.mi(> 
... 1 się, ale nie znaczy to. źe słał 
sie ani,ołem, ani ni~ znany, te 

W 
ROZPOOZNIEMY 

PRZYSZŁYM NUMERZE "REWJlH. 

. stał sil;' d.iabłem. 
\Vicdza ludzka pot~żnilC i 

wspaniale zapanowała nad tai-

(DokOlIczenia na str. 5-e]). 
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nOwy krążownik 
holenderski Dalrzana ac 

:" ""PlanJl Holłkego ; sen. SclJli"ena 

'Wstanie w najbliższych dniach wy 
kończony i rozpocznie służbę 

we nocie. 

Co oznacza. I: -wo1Mne,g0 punk 
tu widzenia zaięcie przez niem· 
r.ów zdemilitaryzowanej strefy? 
Dlaczego grotby nie.mieckie. 
które, iak się zdawalo, poda' 
żałv w innym kierunku, zwró, 
ciłv się nagle na zachód'l 

Pierwszą, odpowiedź na te PV 

tania znaldujemy w zasadni .. 
czych woienno - politvczny(!h 
motywach paktu franko - so­
wiecki~o. WzaJemna pomo'~ 
Francji i Rosji zmusza Niemcy 
no liczenia sie z dwoma prze­
ciwnikami: na wschodzie i na 
zachodzie. Powstaje więc stm­
tegiczna syłuacia, jak w roiku 
1914. Prowadzi to zkolei do ta 
kiego rozwiązania zagadnieni:"1. 
iakie wVMałv Niemcy na po­
ezątku wielkiej wojny czyli do 
rozpoczęeia operadi wojennych" 
('KI zachodu. 

wedłu~ któr~o Niemcv miały na Rosk, mając za obą. fl'an­
napaść z początku na Rosk, a cuska ariU it." której mobilizacja 
Dóźniej na Francję. mogła być dokonana w Chlgu 

'V każdym po,drr.czniku stra- ośmiu dni. Pozalclll !,lYllny 

tcgji znn.idujem. zasadniczą Dlan ucnerala Joffrp'a Pl lewi. 
formułę, nakazu iącą w razie dvwał natyclnniastowe wtarg· 
istnienia kilku przeciwników nięcie na tcryt.odlllll niemiec. 
napaść .~a najsiLniejszego z nich lde, aby masowem uderzenicm 
Jest rzeczą. zrozumiałą, że o ile Ul"zerwuć centr niemieckiej :n­
iakiś wódz, skuszony łalLwemi mji, odrzucając ezę'ć niemiec­
laurami, zaatakuje naJprzód kiego frontu na południe w stro 
słabego przeciwnika, to nawet uę Szwa icarji, a dru.lZą na pół­
w razie zwycięstwa osłabi swą noc w stronę moll"Za. Była to 
armię i narazi ją na groźne już zanadto realna groźba, z którą 
ni.ebezpieczeńsh"\1.o walki z po- musiał siQ orzcdewszysŁkiem li­
zostałym silniejstvm Wl'ogiem. czyć nicmiecki szlab aeneralllY, 
Jasnem jest również z druaie.i Powolna zaś mobilizacia w Ro­
strony, że kto zW,"'lCiężv na- sU dawała niemcom czas na 
przód siln;kiszego przeciwnika, złamanie sprzeciwu Francji, z:1 
da sobie p6źniej radę ze slab- nim rosyjska annja nad ni v z 
szvm. pomocą. 

la silnieJszego przeciwnika O takieI samej lakl vce my-
r 10lrtke uważał nie FrancJę, a ślą również Niemcy obecnip, 
ROIS.ię. Gdy wojna z Japon.ią wy biorąc pod uwagę pakt franHo-

. Porzucon, Dian kazała militarną słabość RosJi, sowiecki. Nie mogliby w żad-

Doz· Dwotn- a t Pomiiając tę anałoitię, przy· plan Moltkego zastąpiolllo pla- nym Wypadktl rozpocząć ofen-
· 1 r e n a chodzimy do tego' samego wnios nem von Schliff~na, kt6ry skie- zywV od Rosj.i, majac za sobą 

wi. uil' licL:lc sic ()czywi~r;it· 7 

al"ll1itl czccho~lo\Yuck:l, - ,ll ... 1 

wil,'c rZ<"Cltl zupełnic iaslIa :fI' 

11 i('mr\' ., kicrn hl ~"ok 1:\111, j 
~1l1l1oI01\" i ci~żk:! arlyler.k IH/I 

dewszy~tk;el11 11:1 fml1cw,I,:l . Ii · 
n k l\Iagiilloła". ZmIIsza jq ich 
do tego ~łl'al('(~io('zn (' {jj,[il'lrlłin , 

l\\'i~!zanc I. nl!yfikacjfl J'r;lllk ll· 
,o\\'ieckil'go nakŁu, 

O ,~tątJlie wypadki ':;"iad c71\. 

że ko.ncepc ia nicmieckie j ~trn · 
te~ii usiluie zlikwidować !,yltw 

cje, .iaka sic wvŁworzvla w li · 
slopad1.ie 1918 roku, LlHlendm 
(owi nie pozostawało wtcdy nk 
innego, iak zakończyć clziałanin 
" 'ojennp. w iakikolwiek sPo. óh, 
ahv uratować armję niemied,~ 
od ostatecznego rozkładu.-

Niechby to zakończenie nazv" a 
lo się zawarciem pokoju. Nic 
lesŁ ieszcze zwyciężony ten, kto 
poniósł kIeskę na polu l)itwy, 
rpadł ostatecznic ten, kto "zo­
stal 7.wVcll?Żo.nv '1.\' swo irm ser 
cu", 

PO 60 latach lm na podstawie innych prze' 1'owany-był przeciwk.o Francii. całą potęgę Francji, podczas 
słanek. Właściwie dlacze!!o nie gdy zaatakowanie francuskiego Czu R."emc ostału 

Wynalazcy, poeci i kupcy muszą .' PowolnoŚc· rOSuJ-Ski-eJ- • '11 Z • 
wpadać od czasu do czasu na nowe 1.uiec:kie woJska ruszyły wteov ' • fronlu zapewl1ia im ochronr. ty ZW'1Icieione! 
pomysły. Wymaga tego zawód. Po- natprzód na Francję, a nie na mobilizacji łów ze twny Polski. 
litycy i dyplomaci nie potrzebowali Rosję? Wszak do ro<ku 1905 Drugim p OJWOdC111 , jakim kie- Sila oporu W'spćłczesnych na· 
wysilać się pod tym względem. Po- DIan niemieckie,qo generalnego rowali ~e niemcy, napadając DrOgi niemieckiej rodów, oparta na całvm mater 
magał~ im. ~oświadczenie i rutyna, sztabu orzewidywał pOSUllięeie najprzód na Francję, hyło po- strategji , ia111"'111 i kulturalnym dorobK"L 
przynaJmmeJ dotychczas. Obecnie 10 • • kra ju, iest tak wielka, że same 
nastąpiła zmiana. dwuch dzłe- zuperme przeClwne temu. iakie "'olne tempo rosyjskie i mobj· Cał," więc kompleks prz)-cz"n 
siątków lat kształtowanie się stosun wykonano na początku "·O.iny, Iizacii. Schliffen był zdania, Ż<' 7111Usza sztab niemiecki do DO- tylko zewlllętrzne oznaki wojon 
ków rodzi wciąż nowe idee. Ludzie Był to "lan strurszeao Moltkego, nieb-ezpiecznem byłohy napa-i"ć śwkcenia całej uwa,gi zachodo- nei katastrofy nie są ieszcze do 
nigdy jeszcze na łaknęli w taklm .............................. I .......... IIJ!II. __ •••• wodem zupełnego rozbicia 
topniu zmian. De decydujących re- złamania Dotęznelto waD6łcz • 

I'orm musiała przeprowadzać tak na ne~o narodu. zwłaszcza wojow-
wet pewna siebie demokracja, jak niczego. nie wvstarcw pokona. 

~:;;y~:;s~~~~:~::~c~d~~i~:~ nie ~o nu polu walki. Tr~cb'~ 
1Isiłowań i rozczarowań, ldórych aby świad()D1ość Dorażki prze' 
terenem były i są Stany Zjednoczo- ieła duszę jego i serca wodzów. 

tlO. Trzeba, żeby ci wo'dzowie 'Po-
Najnowsza idea, mająca na czuli istotnie, że pomie.dzv ni" 

przyj§cie państwu z pomocą, jest mi a ma'sami, które były im 
bardzo prosta, niepozbawiona slusz 
ności ł podoba się ludziom. Twórca ćiotąd posłuszne, pO'Wstała Drze 
ie jest amerykanin Towsend. • puść. 'VtedyjedY'l1ie może na-

Idea przyniosła niewątpliwie ko- stupic': zupełne roz]Jicie, istoLna 
rzyść samemu twórcy. Zdobył miljo i · bezwzl?leooa naro,dowa kała· 
ny stronników i podczas przyszłycb sbrofa. 
wyborów demokraci i republikanie Niemcv pobite w roKu 191~ 
znajdą w nim poważnego rywala. 
Towsend przyrzeka każdemu ame. na ziemiach Fr run<:j i , nL zosta-
rykaninowi, który skończył sześć- tv ,.zwydężone w sercu. !1>W{)-

dziesiąty rok życia dożywotnią ren ,iem".'Vojenne punkty wersal-
tę w wysokości 200 dolarów lUie- sklego traktatu, kt6ry usiłował 
sięcznie. Wobec tego, że każdy czlo CZysto mechianicznemi środk'a-
wiek moze się zestarzeć, nietrudno mi sprowadzić do zera wojen· 
domy§lić się, jak wielkiem powodze 
niem cieszy sIę ten projekt. To- ną energię potężnego n3ll"odu, 
wsend kladzie jednak za warunek, a ;ego armk do pozioanu WO,jSK 
:te posiadacz renty musi ją wydać Holandii lub Danii. dowiodły 
tJo ostatniego centa pod groźbą jeJ jeszcze 'l'az nierealności teg~ 
utraty. Ludzie, którzy sami juz nie skomplikowanQgo dyplomaŁycz-
pracują, muszą przyczyniać się do 
aktywizacji życia gospodarczego. nego dokumentu, na kt6rym. 

dyplomaci całego świata prze-
Dlaczego jednak mają stać się eUlC- krawal,i map(' Europy i tworzy 
rytami ludzie, liczący wprawdzie 
Jat 60, lecz zdolni ,twórczej li podstawy' iej . przyszłe.i DO-
pracy? Towsend nie łamie sobie myśl~ośei. 'Vśród l11QŻÓ\~ stanu, 
wcale glowy nad pytaniem, ska d którzy tworzyli il11Ponuj~lcv 
pallstwo weźmie pieniądze na reali- lecz l,ruchy j.(math wersal kic-
zację jego proJektu, wycltodza z ża go traktatu. byli nie\\'atoJiwip, 
Joienia, źe JlUll'itwo ma zawsze tyle ludzie, zda jacy sobie SIn';) w<: 7. 
pieniędzy, ile mu potrzeba. Twier-
dzenie .ie~o nie jest pozbawioll~ niebez1J iecze,I1s.f.w. krvjr,oyt:h sie 
"ll1sznośei, gdy y,,,,żmie się pod t1wa W iego niedom(:,wieniuch, Doś( 
~ę, fantastyczne sumy, wydawane L<:'rlzic przypomnieć ,>(}hie l'oC'hn 
lIa zbrojenia. Wszak niedawno lHllegaią<:l'go 11<1 zahrzp!ec"I'('Il;' 
jeszcze taka ilość pieniedzy ucho- fqmcuskiei g r:.lI Ji n' prl.l'1. n"n 
(Jzilabv za wymyśl z ba iki. D1acze- czyli o whlczenic (Lo n il' i re'm: 
!{ot. wiec nie miałohy ' się zllaleil' 
Idl!.. :! lI1ili~rdów. aby zapewnić spa Jilarvzo\Y[lJH.'; rhccnic slref,, -~ 
Iw.Tne zycie ohvwalelom, ldóryllJ FraglHel1l manewrów lljeJl1if'ckiej :utylcrji gi,n;kirj " Jlittrlll~ ,11 dr,i .. , _ . :? .Jllra,i Slayil" no\\)' I v Zmarh' l1l:lI'"zl\lI, rOl.lIl11iut in' 
lask,l\\v 10<. nr " Clllllżyl :fycie poz" I ,,!'\ n( '{'ho.,;lu\\-acki \\' "\\"ar:ozawic. - 3. Hr, Welczeck został UliilJIU\\:' lIy po.,ll'JII l:zl'l:>ZY \\ l'aryill. _ no, że niellllihllil ' lla ip'-l t:I,,,j] :, 
<;zó~ty krzyży),? 1. Nowa niemiecka łódź podwodlla,no;;z,~ca Ilaz\\'(~ "U. Hl". zu~lala \I 1n~h uniach \\ci e lulla UD Jm;ną("I.. pdrflUll'n:n lJJiliIU!'IH' i pOłP!,j 

'wciąż floty Trzeciej nZl'~ ? J". XieUlic~ I{. Sz. 
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EU O A ACZCE! 
Wrażenia błJlskawicznei eskapad" do trzech główn"ch stolic 

Obecna chwila naprężenia na 
arenie międzynarodowej skusiła 
mnie do odbycia błyskawicznej 
podróży po trzech stolicach Za­
chodu. Mieszkam stale w spokoj· 
nej Szwecji, posiadając z najroz­
maitszych źródeł nienajgorszy 
obraz sytuacji, stosunków i na­
strojów w poszczególnych ośrod 
kach życia politycznego. Uważa­
łem jednak, że warto rzucić na 
to wszystko okiem, choćby prze· 
lotnie, sprawdzić posiadane in­
formacje i stworzone z nich kon 
cepcje. Ponieważ znam Europę, 
dobrze, więc przyszedłem do 
wniosku, że jestem do takiej po­
dróży dostatecznie przygotowa­
ny. Ruszyłem więc do Berlina, 
skąd po dwudniowym pobycie, 
pojechałem do Paryża, aby po 
dalszych dwuch dniach "optycz­
nych" studjów w nadsekwall­
skiej stolicy przemierzyć La 
Manche i zajrzeć do kochanych 
wyspiarzy, którzy prowadzą nie­
wygodną może dla Europy, ale 
z własnego punktu widzenia do­
skonałą politykę. iWrażenia z tej 
eskapady przesyłam niniejszem 
pocztą lotniczą, bowiem wypad­
ki następują ostatnio tak szybko 
po sobie, że żywię poważne oba 
wy, czy cały szereg' szczegółów 
nie straci aktualności w ciągu 
uajbliższego tygodnia. _ 

y-: * ~i::': -

~ Gdy si~ ezłowieK w Niemczecll 
. ~r.zysłuehuje przemówieniom 
przedwyborczym Hitlera, Goeb­
belsa, czy Goermga, nie dowia· 
duje się wiele nowego. Całemi 
godzinami określa się czterna­
ście lat "systemu", jako okres 
hańby dla Niemiec, przyczem o­
czywiście przemilcza się, że prze 
dei ultJra;naejonaliści również by, 
li przy władzy i występowali z a­
takami p·rzeciwko mocarstwom 
zachodnim. Kanclerz Rzeszy Cu­
no, którzy w latach 1922 - 1923 
zainscenizował walkę o Zagłębie 
Ruhry, połączoną z autoblokadą 
na wzór dzisiejszej, był już bar­
dzo bliski polityki Hitlera, a fak­
tycznymi władcami byli wtedy 
Hugo Stinnes, Thyssen i ich przy 
jaciele Voegler, Kirchdorff, czy 
Hugenberg, a więc ci sami, któ­
rzy potem fin.ansowali walkę wy 
borczą Hitlera. Oni również za· 
insceniz.owali wielką inflację w 
1923 roku, na której zarobili set­
ki miljQll1ów kosztem łatwowier 
nego ciułacza. Teraz również za­
rabia się i zdobywa wiele miljQ­
nów, podczas gdy marka ciuła­
cza deprecjonuje się z dnia na 
dzień. Kasy oszczędności w Niem 
czech zamknęły swe okienka dla 
wypłat, ograniczając je do 50 ma 
rek . dziennie. Taki już jest bieg 
świa.ta, że tryumfatorzy w poli­
tyce muszą zarabiać i że majątek 
ciułaczy kurczy się i traci war­
tość. Hitleryzm zmusił również 
swego ·głównego przeciwnika -
Francję i inne pallstwa do zbro­
jenia się w obłędnem tempie, a 

rezultatem tego jest wszędzie za­
chwianie się kredytu, niepew­
ność waluty, deficyty państwa i 
gmin. Nawet solidna Szwajcarja 
została wepchnięta w objęcia kry 
zysu kredytowego, a to samo do­
tyczy bogatej Francji i Holandji. 

Ale rekord w piętrzeniu astrono­
micznych długów i w zamasko­
wanej inflacji dzierżą obecnie 
Niemcy i St. Zjednoczone. 

,\Ve wspomnj..'lnych przemó­
wieniach powracają ciągle pew· 
ne sprawy, przedewszystkiem na 
tury gospodarczej, nad któremi 
warto się zatrzymać, szczególnie 
gdy s,ię na miejscu obejrzało, 
sprawdziło i stwierdziło, jak jesl 
w rzeczywislości. Nie trzeba chy 
ba dodawać, że rzeczywistość 
nie ma nic wspólnego z ochry;­
płem zachłystywaniem się entu· 
zjazmem. Przypominamy sobie, 
wszyscy słynne "nakręcenie" 
lwnjunktury w gospodarce nie­
mieckiej w 19~3 roku. Przezna­
czono wtedy kilka miljardów na 
ożywienie życia gospodarczego, 
nieomal miljard na przebudowę 
domów, trochę mniej na inwe­
stycje kolejowe, miljard na budo 
wę szos samochodowycb, projek 
tując przytem caly szereg budyn 
ków pallstwowych oraz inwesty­
cji w żegludze. Dzisiaj, po upły­
wie trzech lat, już pobieżne rozej 
rzenie się w l"ezultatach, szereg 
rozmów przeprowadz·onych, a na 
vret oficjalne enuncjacje, które 
łago'dnie mówiąc, są IlIiedokład­
ne, każą stwierdzić, że wSlzyst­
kie te "nakręcania" spaliły na pa 
newce. Prywatna akcja budowy 
domów w Niemczech_ przestała 
niemal istnieć (wyjąwszy oczywi 
ście budowę koszar w nowych 
ośrodkach gaIl'IlIi:zonowych). -

\Wraz z 'kryzysem nuaowlanym 
obserwuje się rujnufący zastój 
w gałęziach zależnych od budow 
nictwa, kolej przestała wogóle 
dawać zamówienia, z 7 tys. kilo­
mebrów przyrzeczonych szos, 
zbudowano dotychczas z hukiem 
i trzaskiem ... 119 kilometrów, że 
gluga, przemysł drukarski i wy­
dawniczyoraz np. futrz.a:ąy, są 
wydane na łup komple~nej ruiny 
Jeszcze nigdy w historji nie prze 
żywano takiej dysproporcji mię· 
dzy przyrzeczeniami i praktyką. 

Jedyną bodaj zdobyczą jest 
zl1u'riejszenie liczby bezrobot . 
nych. Ale za jaką ccn~! Osiągnię 
to to zjawisko dzięki bezprzy­
kładnemu wprost zbrojeniu si~, 
które sprawiło, że zarówno w 
Niemczech, jak i w sąsiadują­
cych krajach prywatna inicjaty­
wa przel~lysłowa jest całkowicie 
skrępowana i unicestwiona. 

NazewnąŁrz życie płynie jak· 
by normalnym zwolnionym nur 
tem, pomijając oczywiście niezli. 
czone p-ochody, okrzyki, demon­
stracje prorządowe L. .ogonki· 
przed sklepami z żywnością. Ale 

"" •. ' . . . . __ o. - ! - -- , .' '. _. - - - - -

pod tym pozornie spokojnym 
nurtem rozsadzane są ramy go­
spodarki a niebawem musi nastą 
pić szereg radykalnych posuni~ć 
które katastrofalny stan finan· 
sów ujawnią w pełni. :Wśród 
nich dewaluacja oficjalna marki 
będzie niewątpliwie tylko epizo 
dem. 

* Paryż milczy, Paryż czeka. ~ 
Jest ferment, ale podziemny. -

Tylko jedno wskazuje, że coś się 
stało: Paryż jest pełen żołnierzy. 

W jednym przedziale kolejki 
podziemnej spotkać można dzie­
sięciu, a na wet pi~lnastu "poi­
lue"-owłosionych, jak się tutaj 
w ludowej gwarze nazywa żoł· 
nierzy. Szczególnie kolorowi żoł· 
nierze nadają wyraz obliczu mia 
sta. Tłumy murzynów, całe od­
działy wojsk kolonjalnych. Ty· 
powe stroje pułków marokań­
skich pojawiają się na bulwarzl~ 
des Capucins i na Montparnassie, 
w kawiarniach ,Dome" i "Cou­
pole" przesiaduje wieczorami 
więcej oficerów, niż kiedykol­
wiek, przynajmn iej więcej, niż 
już od wielu lat. Republika fran­
cuska rozważa nowe lista wy. -

Oto oficerom rezerwy - jak w 
większości krajów faszystow­
skich - ma być zezwolone no­
szenie mundurów. ~ Grand -
Palais odbyła się pierwsza pu­
blic~na impreza, zorganizowana 
przez oficerów rezerwy. ~ hip­
podromie Grand - Palais defilo­
wało 600 byłych oficerów kawa­
lerji na koniach. Karly wstępu 
do sali, która jest jedną z naj wie 
kszych na świecie, były wyprze­
dane już na wiele dni przed de­
filadą. Hitlerowi udało się stwo­
rzyć jednolity front, poczynając 
od "front populaire", a kończąc 
na "croix de fen". Sztab gene­
ralny jest nadzieją Francji. Wi­
dzi się to na każdym kroku. ,\\r, 
cichym, małym pułacylm mini­
sterstwa wojny na Rue S1. Domi­
nique port jer odrazu mówi mi: 

- Niech pan idzie na Boule· . 
yard St. Germain 2311 

Któż może powiedzieć, czy ist 
nieje w Paryżu nienawiść do Nie 
miec? \V każdym razie nie jest 
ona silniejsza, niż była zawsze. 

Ale jedno nic ulega wątpliwości: 
zrodziło się głębokie, deprymu­
jąC'e rozczarowanie względem 
Anglji. Już widzi się plakaty _ . 
nikt nie wie, kto je wylepił i kto 
dał na ich druk pieniądze - ~a 
których widnieje John Bull, o­
tyły, wygodny, egoistyczny, py­
kający flegmatycznie z s.atysfak 
cją krótką fajeczkę. Ten John 
Bull mówi: 

"Mnie ... jest wszystko oboj~t­
ne ... Nadrenja nie leży przecież 
na drodze do Indji.. .. " 
Paryż 1936 - miasto,które 

wojny nie chce, ale w wojnę wie­
rzy. Ludzie zbliżają się do sie­
bie, jakgdyby atak niemiecki 
mógł nastąpić już jutro, (Dość 
charakterystyczne jest, że mówi 
się o nowym rządzie koncentra­
cji aż do Tardieu. O nim s·amym 
mówi się, że jest jak Cecil Sorel, 
która z emfazą porzuciła Come­
die francaise, aby następnego 

wieczoru zadebiutować w Casi­
no de Paris. Tardieu zaledwie 
przed tygodniem pożegnał się z 
polityką. Paryż mówi dzisiaj o 
rządzie od Paul Bon<:oura do 
Tardieu). 

Paryż ob"awia się wojny. 
Otwierają się sklepy z maskami 
gazowemi, jak ongiś zakłady fry 
zjerskie. Maski gazowe zamiast 
wiecznej ondulacji. Na Mont­
martrze, gdzie wciąż jeszcze wi­
rują karuzele, funkcjonują dwa 
takie sklepy obok siebie, naprze­
ciwko strzelnicy, w której się 
tymczasem strzela jeszcze dla za 
bawy. Wielkie plakaty agitacyj­
ne i reklamowe każą paryżani­
nowi nie rozstawać się z maską 
gazową o żadnej porze dnia i no­
cy. A wszystko to zjawiło się, 
jak za dotknięciem różdżki cza­
rodziejskiej w ciągu dwuch ty­
godni. Zaczęło się mniej więcej 
tego sameg.o dnia, w którym lig,t 
narodów przeprowadziła się do 
swego nowego pałacu. 

* Londyn pragnie czegoś nega­
tywnego, co jest bardzo pozytyw 
ne: pragnie mianowicie, aby nie 
było wojny. ~w, katedrze angli­
kaliskiej w Liverpoolu odmówio­
no odpra.wienia mszy na intencję 
ministrów rządu Baldwina, dzi­
siaj mówi o tern cały Londyn. 

Dzienniki 'drukują kazanie te­
go nowoczesnego Abrahama a 
Santa CI ara, w którem oświad­
cza, że nie może zanosić modłów 
na intencję · rządu. który chce 
wojny. 

Zupełnie niezależnie od konfe· 
re.ncji 'londyńskiej, dzienniki nad 
Tamizą, które w normalnych wa 
runkach mają sześć, a nawet 
osiem wydań, obecnie wychodzą 
do dwudziestu razy dziennie. -

Ostatnie wiadomości przekazy­
wane są jeszcze drogą radjotele­
graficzną do rozwożących samo· 
chodów i prasą ręczną dodruko­
wywane podczas jazdy. Ale i to 
nie wystarcza. Przy zbiegu Pica­
dilly Circus i Regentstreet zain­
stalowała się agencja informa­
cyjna. Automat z wiadomościa· 
mi, do którego wrzuca się pensa, 
jak w automatycznym bufecie. 

Ale przez otwór nie wylatuje ani 
kanapka z szynką, ani tabliczka 
czekolady, tylko najnowsza wia· 
domość sensacyjna. Elegancko 
złożona i zapakowana. 

"Si vis pacem, para bełlum"­
to olbrzymie, bardzo naiwne mia 

sto, odległe o trzy godziny lotu 
od Paryża, jest jedyną stolicą 
świata, która jeszcze wierzy w 
to "pacyfistyczne" hasło, zreda­
gowane przez przemysł wojen­
ny. Potężna armja: tutaj wierzy 
się jeszcze, że oznacza ona po­
kój. Tylko w ten sposób można' 
zrozumieć, że Londyn, w cen­
trum wydarzeń światowych, po­
siada tylko jedną pr·awdziwą tro 
skę, która wszystkich interesuje. 

:Mówił mi o niej konduktor auto· 
busu, dyrektor banku w city i 
poseł do izby gmin. Wszyscy oni 
opowiadali mi o konkursie, roz­
pisanym przez lo·rda. Rother· 
meere'a. "Daily Mail" wojowni, 
czego lorda ofiaruje 10 tys. fun· 
tów za najlepszy pomysł w dzie· 
dzinie wCiągnięcia anglików do 
wojska. Bowiem ten bU'rdzo woj­
skowy naród nie chce iść do woj 
ska. Punkty zborne świecą pusl­
karni. Rząd założył we wszyst· 
kich punktach miasta urzędy 
werbunkowe. Jeden z nich ist­
nieje nawet naprzeciwko urzędu 
spraw zagranicznych na Trafal· 
gar Square. Ale i ta propaganda 
nie przyniosła owoców. Niema 
w całym Londynie gorzej prospc 
rującego in teresu, jak punkty 
werbunkowe ministerstwa woj­
ny.-

Londyn jest dzis~aj taK samo 
daleki od życzliwości dla Nie­
miec, jak zawsze. Gdy Hitler wy 
głasza radykalne przemówienie, 
to wtedy wymyśla się w Londy­
nie na niemców, którzy nie chcą 
zrozumieć, a bardzo ostrożnie i 
wytworne "Times'y" pytają 
skromnie: ,,1s mr. Hitler a rea­
list?" Ale gdy Flandin wygłosi 
radykalne przemówienie, wtedy 
w Londynie wymyśla się na fran 
cuzów, którzy pchają do wojny. 
a na wszystkich plakatach "Dai­
ly Express" przeczytać można, 
że wojownicze mowy spotkają 
się w Anglji z "storm of indigna­
tion". 

Niemieckie gazety doniosły, ze 
zdjęcia z francuskich fortyfika­
cji nad Renem, z t. zw. "linji Ma­
ginola" zostały wygwizdane w 
londYllskim kinotealrze "CarI­
ton", gdzie je demonstrowano w 
kronice tygodniowej. Odpowia· 
da to prawdzie, ale tak samo od­
powiada prawdzie, że w kinote­
atrze "Empire" wygwizdan~ o­
brazki z wkraczania oddziałów 
niemieckich do Kolonji. A kto 
przeżył ostatnio kilka *lni w Lon 
dynie, ten może niemal przy· 
siąc, że w obu kinach gwizdali 
ci sami ludzie. 

Ten kraj z wciąż jeszcze naj­
licznIejszą armją na świecie, na­
wet za dziesięć tysięcy funtów 
nic może znaleźć pomysłu, umo­
żliwiającego militaryzację naro· 
du, i gwiżdże na widok wszej 
kich hełmów ~talowych. 

Adam Szypper. 

QrJl9inalne, ale niew,goćlne kostiumy z minionego karnawału 

Djogenes w beczce Bracia sjamscy Mól książkowy CZlowiek, który naświe­
tla swoje poglądy 

Ciężka waga Kogut w koszu Monna Liza Najstarezy dowoip 
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"lJś iec;h" dziet:iństwa 
Część pierwsza. "Żywota Mikołaja Srebrempisanego" 

.,Uśmiech" nic iest właściwie 
(1l.irłem nowcm. Książka wka-, 
lal:\ sk pO' raz pieil"ws.zv przed 
k'ilkoma laty. 'W6wczas prze­
,/1:1 iednak niepostrzcżona; 
iJl'I.emilcztlna przez krvtykQ l 
lillh]icl"l}"t !jak ZTcsztą. cała 
q;emal twórczość heskid~'Rlego 
liLet, l. Dopiero dziś DO niezwy 
klem pO'wO'dzeniu "Zu16r" -tej 
ITlI jwil;ks7C i sensacH literackiej 
CI.Ol'Ilt .- przypomniano sobie 

o islnieniu innych dzieł Zegad· 
łowicza, a przedewszystkiem 
.. odkryto" nowieść o d~iecię­
n'ch latach poety Dod znamien­
Ilym 'tytułem' "Uśmiech. For­
malnie iest to drugie wvdwie. 
Faktycznie, dla szerokich kół 
~zytell1iczvch "Uśmiech" ukazu 
ie sit:: po raz pierwszy. 

.,Uśmiech" stanowi część 
IJi,erwszą obszernei trylog ii au­
lobioaraficznej Q życiu Mkołaja 
'\I'cbrempisanego. Jako OPO'­
\\'ieść o latach dziecięcych Mi­
koła ia poprzedza chl'ono.logicz­
nie . .,Znl0ry". 

poeLyzowana" • d.lałego' -piecQ' ze ,' J~l''6by p{Jznawania świata, 
'lleprawdopodobną- i bladą!) ::. tosunek iego , do przyrody, za-
Uosobieniem łagodności i pra baw v, fanlazje dziecięce, wpływ 
wości iest oidcc i szlachetm; , lcktl1r~-, . a pr.zcd.ew~zv~tkie~ ?l 
wychowawca Mikołaja . st:lr~" hrzvmle -wraze11le, Jakle. wyw~e 
Srebrempisany, miło~ni!k l,wia- ra. ~l,a przys.zlvm poecI; opo­
lór,v i roślin; przez chłop6w 0- wlesc o dZIeJach Don - KIchota. 
kolicznych i służbę poprostu "je Obra,z błęd'llego rycerza zapa­
gomośócm" zwany. Przede- da głębok{J w subtelną, wrażli­
wszystkiem iedna,k zasługuje wą dusze dziecka. Bohater Ser­
na uwu,gę przyroda. Ona tu pa· waolltesa, walczacy z ludzką. 
nuie nieDodzielnie. - Nie ies ł krzywda i niesprawiedJi.wością, 
Iłem, ani llpiększe'l1iem. Jest bo występui·ącv · w O'bronie słabych 
haterem równie doorze iak lu· i pokrzywdzonych odtąd przez 
dzie, a może w większym jesz- cale życie pozostaJe jego idE'a­
!!Ze> stopniu. Kwiaty, drzewa, tern i drogowskazem. 
trawy. ntaki, zwierzPła' d'Omo- "Uśmiech" jest niewątpliwie 
we. Ich, przeżycia ,' radości, smut dZliełem o dużej wartości artv­
ki, boleści. ich narodziny, doj- .;;tycznei. Jedno iednak zarzucić 
rzewanie, kwitnięcie, rozkład, 'nOżna nut'orowi: zbytnia T01-

śmierć za imują aut{Jra niemniej lewność, wymowność przecho-
11M przeżycia ludzi. - ,Zresztą dznca czasami ' w gadulstwo. _ 
trudno w te.J książce oddzielić ZbY't s7.eroko i 'drobiaz~owo o .. 
jedno od drugiego. Bowiem w pisane .zostały na.ibarcizi~i hłll' 
7.bvt ściski, orgalniczne.i w5P61- he wydarzenia dziecięcego Ży­
nocie żY ia tu lucl7ie ze ś wia tem ria. zbyt rozwlekle są _ r''7.11 SeJl.l 
przyrody t. zw. ży\yei i t. zw. opisy nrzvrody. zbyt łahyo też 
martwej. Powiadamy tak 1wa- nieraz ulega Zegadło",-dcz na' 
nei "martwej", ho dla małego strojom natetyczllym (a iak wj~ 
Mikołaja, iak zreszta i dla Ze- (lomo nadmiar patosu miast od­
gadlowicza, nIe istnieie właści- działywnć poetycko, nuży. ' r:ł7\ 
wie prZYroda marlwa, nie jst- orze adn. wywołuje uczticie nie 
nicia "og6le przedmioty mart- , maIku). Książkę śmiało mol,n.:t 
wc ""szystko żyje! Zyje . cez\'- hv hyło skrócić () jedna tt''7.f'cia 
wista s,wem specyfcznem. ory- leI dzisiejszei objęlOści (570 
ginalnem. niepowlarzalnem Ży- ~lronic). Zy .. kałabv na lem 1'\;1' .. 

r:iem. Nielylko kwialy. drzl'wu. wymownie kDl1strukcja pm,,~ip~­
krzewy. zwierzc:la. Ile \Y tem C'i. l\l()~l1iej (Ii1(lziałvwałhv 'Ulf' . 

\yszy tldeni ruchu, życia, barw. cyficzny m'ok poefycki'e i nrDZ"'" 
tafemnie niezgłębiolTlydl. a tak 1.c~!ldłow!cza. ' 

-

J. Dźielj- targowy w i\Iakale, oczy \\ iśf'ie nie w czasach, g'dy pod mi .. 
stemg'rzmią. działa włoskie: - 2. WojKkt marsz. Badoglio zdobyłr 
JlO<iC7.ił'3 ogtatniej ofenzywy m. in. f·)rt na wzgórzu Amba. Ambra. W 

ch~'ili obecnej po'\viewa juź lł::t "ramie sztandar włoski. 

~ietylko jednak poprzedza 
.. ZrllOlrvó" lecz stanowi jedno­
('ześnic dzieło na wsk'l'{)fś prze­
l'iwsta wne, odmienne, kontras' 
lowe. \V "Zmorach" panuje na­
strój ponury, ciężki, dyszący.­
Sadyzm, brutalność wyuzdanie 
~eksualne, duszna atmosfera 
•.. wyehowawcza" przedwojennej 
"tk~łv galicyjskiej, karvkatu­
ralne typy nauczycieli-wszyst­
ko ·to działa deprvmują.co nie­
tylko na duszę~ młO'dego, dOira­
l.ta.llłiCef;to Mikołaja; WS.Zyst:ko to 
ol'Zvtłacza. napełnia odrazą. 
I.musza do 'Posępnych refleksji 
kaidego dOd'~łe-.go czytelnika 
I~siążki. Jakże odmienna aŁmo-

poci::H~ając"ch! Ile światów 110-

w'I.'ch, a tak emocionującyclt. 
ile przeżyć i radojci odkrYw-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~. 
"..zych dla malego ?\tikoła ia. stu 
wia jąCCg{J pierwsze krok i w żY­
ciu. z żywiołową, i 7:lchłanną 
cieka wo 'da w{'hłi1l1 iająccgo w t"era panuje w "Uśmit!chu". -

• tmosfera. 'Promienna, radosna. 
~io.!Senna. Cz'V'Sty, łagodny, idyl 
lłezny 'POwiew .,sielskich -ani cI 
~k~" lat dzjJed~yeh przenika 
l~aida str nic~ 'te.i ksiąiki. P.ł'O­
lJ}ienną, idealnie czystą, jakby 
nie z tegO' ~wiata, iest Dostać 
:d{)ftowłosej pani Zof,ii, matld 
malutkiego Mikołaja (może 
łlbvt CZystą, PTomienną i "wy 

iehic wrażenia otaezojąee,qo 
świata. To uczucie or~anicZ11c.i 
w pólno!y z przyroda, z w. zecll 
światem' sIanowi jedna z nft i­
hardz1ęi charah-{el}y, tycznyciI 
cech dzieła Zegadłowic7a. 

Niezwykle cieka,,,ie j z dużn 
wnikliwościa p. ychologiczną ,od 
twarza autor przciycia ' I J O'Z­

wój psychiczny dzieckn. Pi"I"" 

1. Ogrody palmowe ~<: cechą ('h<ll':J.ktcJ'y~tyczną uroczego San Renif) 
nad morzem Sródziemnem. - 2. Eksplozja w JaL>ryce motorów mLl' 
h mjd~cc w MedjolalJie, przyczem zruSZ('Z(lIlY Zt>~tał ealy bud) nr!; 
10 :-"b"tników zostulo zabityell, a 15 o(lnioslo ci~żkle rany. 

Furmanaw- .. . 
rl ,,(zap • ew 

W lO-tą rocznicę śmierci pierwszego sowieckiego 
. 

pJSarZa 
\\" hLf'ŻąCYlH rokIt our:hodrj 

r10sia szci:e~ rocznic w dziedzi 
nie litcratury. 'Na picntszy plan 
wysuwaia sie Oczywiście obcho 
<h' Pllslkino.", Ide. które. ~­
prócz zercgu akadcmii i obello 
(lów. wyra'żą się również w po­
l,aźnej liczbie nowych wydalI 
dzid na iwi('kszego noct\' l'o·wi· 
skiego. {Jraz w szeregu dzieł o 
Pll<;7.kinic i jego hYórezo~"; . .Tllż 
od rolat tnya.i~ usilne nrzygo­
townnjn .10 tych 11l'0czY'\i:Ości, 
t:-tórl~ w,:kazu ją. nnjIYYf'UlIlel. 
~c ' So",irt\'· nic odgrad7aia "ie 
IWl1Hjl11nicj od kulł\lr;1!n,'~O 
'lziedzicl wa i uczuć;. 

Druga rocznica, to l)l'7,'-pada­
jaea na kwieciell bieżącego 1'0· 

ku rocznica tragicznej śmierci 
\Ia jakowskiego. Echa w"stna­
lu. który po.zbawił h'cia lego 
oop.le epoki granicznej między 
~tarclll a nowcm, odbiły się w 
swoim c7asie (lol10śnic '" całej 
.Emopie. stwarzając pnwt1(1 do 
<;zel'rgu komentarzy. 

I wreszcie trzecia l'onnira. 
kt6ra upłynęła w połowic mar· 
ca - to dziesięć la·t od dnia 
przedwczesnei śmierci FU!rma· 
nowa, którello powieś~ - 11(\ 

iei tle osnuty zosŁał scena.rju""7 
filmu D. t. "Czapa]ew" - zo° 
"lała niednwno nrzeło.żoo8 na 
iczvk polski. 

Urodwny w r<llku ISg! w 1-
wano -Wozniesieosku. Syn chla 
pa. kO(lezy w roku 1912 średnią 
"7,kołę i wstępuie na Ulllitwers't'­
let. AL do wojny. a nawet I da­
lei jeszcze. aż dO' Dłerwuej rp­
wolucji. trzymał • Forma.'w"· 
zdala od wszelkiej p;olitvlri 

Dopiero lata W()Jenne. v\'h­
kin narastanie wewnętrzJlych 
konflikt6w w R~łi - WSI.\'st­
ko to w"" .. jera nail wpłv\\'. Fur 
manow pl'7.C!'hodzi szvhkn ewO 
Incie w poglądach polityczno -
,:>polecznych. Jest najpierw e'i(" 

r~').wecm - ocial - rewoluc.io· 
nista , a dru~a rewolucja pu>AO­

rlll ie dalszą ewolucję, aż do boI 
szpwizmu. Ale nie ograniczył 
... ip, Furmanow do biernego wv­
ln:n,:ania doktryny. Bierze ty· 
"'v udział w walkach, jako wó j 
skowy. a raczej jal{o Dołltycz 
ny komisarz przy partyzane­
kich {Jddziałach chłopskiCh. -
Bierze też udriał w zgniecpnlil 
(h .. wer y inego Ilow .. tania kub:uI 
... kich kozak6w. 

\Y roku 1918 znaidujem\' ;Ja 
\lIŻ ' W rewolucyjnym sztabie.' 

Dopiero po ukol"tczeniu we­
"'Dctrznvch walk, powraca Fnr 
manow do działa~.no~kj pisar­
-kiei. Zamiarem iego iest stwo­
rzenie epopei walk rew{Jlucyj­
nvch, obeimuJącej jego włnsne 
wspomnienia z tego okf(~~u . ..:.... 

Zamierzenie na miarę nieh'lko 
wielkiego talentu, ale i wielkiej 
oraćowitości. 'Doniosłość takh·j 
f~Dopei była z1'Ooz11miała. Z tf·gO 
(:vklu ukazują. się dwa tomy po 
wieściowe: .,Powslanie" i "Cza­
pa iew". Materiał do nich czer­
nie z własnych przeżyć. Nie~h'" 
ty jednak, Olbrzymie to przed· 
siewziecie twórcze nie dochodzi 
do skutku. W marcu 1926 rqku 
Czapajew umiera, sterany tru 
darni rewolucyjnych walk. 

PodczaJS ca)e~o szeregu <Jb 
chodów i akademji, ktorvmi 
uczczony został Furmanow, pi­
sar.z i drziałacz, nodkreślano nie 
jednokrotnie, że był on pierw­
szvm pisarzem - bO'lszewikiem. 
Rzeczywiście był p~~wszym pi­
... arzem, który sprzągnął swe o· 
sobiste życie i swoja tw6lCZOŚĆ 
L dziejami rewolucji. \\' tem 
też - prócz wartości ~ciślc ('sI" 
tycznych ie~o , twórczośri - - 11 

IJatru ją Sowicty jego zna<:zenir. 
,,"śród szeregu akademiI i uli 

chodów specjalna uwagę 7\\'I'Ó' 

t:ito Pl'ZemÓWi~lie wdowy po 

pisarzu, wygłoszone prZl'1 ra 
u io moski ewskie. 

Powieść "Czapaiew" zostara 
opracowana dwa lata temu dla 
filmu. Film ten w ubiegłym ro­
ku uzyskał na festiwalu mos· 
kiewskim pierwszą. nagrodę. -
Szeroki oddech epicki tego m­
mu, niezwvkła subtelność za· 
równo ieśli chodzi o sceny ero­
tyczne, iak i o sceny () tenden­
cii społec.zno -politycznej, wSpłl 
niała gra aktorów - wszystko 
to zasługi wało na Dodkreśhmte. 
Zwłaszcza iedna scena, scena 
ataku hiałych w{Jjsk, pozosłli­
",ia niezatarte wrażenie. Nietył 
J{O ze względu na jei sugesŁyw­
liość, ale i ze względu na to, te 
po raz pie.rwszy w dziejach .. 
wieckici kinematografii oddan" 
ta 111 hołd b{Jhaterstwu przeciw" 
nik6w, Oczvwiście to, że film. 
nnarlv na jego powieści, był 
tiiewalp!i wie na.iwiększcm o· 
sią.gllięciem sowieckie i tw6r· 
czości filmowej, nie iest w es­
lośd zasługą nieźviącego auto­
ra. Ale oozostał w filmie ten 
szeroki oddech epiczny. który 
7.'narnionował twórczoś(~ Furma 
nOwa. 

Szkoda tylko, żc wspanillł~. 
'11U zamierzeniuiego i dalsze. 
mu rozwojowi jego lalenl\l sb­
nela na przeszkonzic tragiezlla. 
ho przedwczesna - Furmul1tJw 
tlnl!nl w wieku 3ri lat -gmierł. 

T_ K. 

PiESEK. 
l':JIlIJ:t ~Iarysja 1\') ::-z:la na jl,l CCl 

pin:"kr.~;ll. Pies(·k rZ\lcił r-;ip lla ja 
I· ip~'l'~ pana I ligIJ zl go. ' 

- Pi·~' pnlli pog:r~ zl Illllil 
'-,7\\;'ar<1 SIr; (')II' ]J:11I 

_. j[ógłby P,l11 b~ t'· lt(lli,'.1 ordy 
II:ll'1ly i Wyl1;til'~,Ć :>ulJie inlll' form)' 
L.ucl':pi,llIi·\ JJrzyzwojtyeh J,ol;i"t -
mówi paniellka z oburzeniem. 
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• . . . w 50 rocznIcę smlerCI J. B. Zaleskiego i 75 . 
śmierci d-ra Antoniego Hłuszniewicza *) rocznIcę 

Ida i '[)I1"zeclioozl\ lata PO piO- poselskiej poodczas ~tatniego święcie twojem. Bóg zna, że h- ją. urocze widoki: okolica okra 1851 r.) do J. B. 7aleskiego: 
\\-sta'llliu ~tOlPad<'lWem. Cies,zy! sejmu poLs.kiego. Jak teraz DO- czę wszvstkieSlo dobra przy szona pagórkami, skałami, iród "Zalisz si<ę na samotność, oto .. 
sie we Ftaudi s'VIlll'Patią i po- móc cierpią.ce i tonie? Sprarwa św~ie jako i co dzień, bez łami ... Jest i piaseK i twir dla czonv rodziną.. CZY się godzi? 
ważaniem rodaków dr. Antoni wvma~a troskliwe~o starania, święta. Pacienci twoi zdrowi >.- zabaw dziecięcych; ale puedt>- i przed kim ieszcze, przed sa­
Hblszniewkz, lekarz i zbieraez chwyta więc jakikolwiek świs a dowód najoczywistszy. że Ta wszystkiem pocią.ga,ią - na da- m<>łllym, co sobie (po)wtarza 
pamiątek połsk.i~h na emigradi tek papieru i pisze. Zauyna !t:!d PO mina ją. o doktone. Nic 11\. lekie spacery - sta.re lasy. Sa siedi j;(ltZybie, póki cię śmierć 
Ceniono wysoce iego pa,trjo- nak og,lędnie: pO'minamy jednak w sercac'h, w nich d.rzewa niepO'Spolitej. nie (zabierze)',. 
lvzm, p OŚWi ęoeni'e. aobrol5 i za .. Chociaż dopiero oziesiala ra wierza i mi. dro~i Antoni; mało wyją.,tkowej wielkości i maJow- Przykra, zRrzvUiwa przv~ana: 
mość. Cóż więc d dW11lego , że no, a mzecieź nie zastai'em ko- kogo w emigracji kochamy i po niczości, a w gas1czach drobna czy wiele zm enia sytuac .lę? -'­
~adzierzR'neła się nić cieple.i~1('" chanego Anto,niego. Chciałem ważamy więcej od ciebie. Z ko- i - coraz rzadsza wc Francji Nawet pisanie listów idzie 
go stosunku z J. BohdanMl Za', Drosić na ~ęś z jabłkami, ale respondencią. to inszy sęk: ILe- - gruba zwierzyna. Ot<> . miej .. wieszczemu bratu" opornie, a 
Jesk.irn. Poeta pI"ZICdzielony od nie wiean. czy wrócisz do domu nistwo - jeszcze bardzi#'i p(ll. sce lubei spokojności". Solvwa- cóż dopiero poezji. W tym to 
Hłuszniewkza wielką, liczbą ki- przed obiadem. \V kazdvm ra- skie i niecha j - no! ze dnia l1l\ ją. na l,oetę domowe łaski. Sły., .. tanie wewnętrznym J. Bohda­
lometrów. nie zapomina o do- zie czekać będziem aż do wpół d;deli. owóż w czem tkwi sęk. chuć, iak kochajllca ~ona kną na Zaleskiego leź y - doład nie 
ktorze. I cM ClV'lll'1, do szóstei. Mo ie i żonie coś IlO- Da Bó~ wynagrodzim winę !iWO ta się raźno koło gospooarstwa, wyświetlona przyczyna - jego 

"Z obiadu wstępuję umyślnie boHwa na prawym. boku. od kil ją. w bliźs.zim (I) kiedyś POlV" słychać z kuchni jak si'e ~otllją 7RmiIknienia twórczego na laił 
na. chwilę do stanc.fi Józefa - ku dni. Cierpi bardzo. Nie śmie ciu. Dowidzenia łprlv kodllnv potrawy, coś tu i tam ma isłru- kilkadzie ią.t. Kiedv iednak na-
::łbv cie., kochalny mój Antoni mv cie, drogi Antoni fatygować poczciwy Antoni ie> i pomaga ,.brat" świetobliwv pisze np. li~t, wylewa się zeń 
nozdrowalć" i potem mowa" 1i.5 tak daleko - ()IWóż wyznac7. go Bohdan Z." Józef. Co jakiś czas zrywa l'iQ ~mętna serdeczność: - I zno .. 
f:ie jeszcze o życiIU wieszcza w dozinę w poniedziałe,k, luh WL .. Jedziem do Rzymu na killo\ krzyk drobnych pociech, r0'7.wi, wu nadeszły imj.enl1nv zacnego 
Mohlsheim: "Ja żv.ię lak pustd wtorek i napisz do Passy, to żo h·godni. a .'l lamlnd zda je się. ja iacci się - lIa oczach rodzi- doktora - znowu jest czerwie<' 
n1k i dołJirze mi 'z iłiem". na moia przyjedzie do ciebie. że wprost do Paryża. Byliśmy ny - dzieciarni. Mimo to prlV- ia·kiegoś tam roku. Kreśli więt 

Całuję eie ))0 bratersk... Całuiemy całym domem bliziuteółi:o od Padwy i miflli~- tłac7.a przyziemna rzeczvwi . Bohdan Zaleski te słowa: 
~-:::' Bohdan". Bo'hdan Zale"ki". my wiC'lką. ochotę uszanować stość, powszedniość, to ,.z dnia l{cx:hanv Antoni naszl 

(Ust % Ctnia 7 lipclll 1836 roiku JaKą. t<> wielką. powściagli- twe~o ś. Pakona, ale emigrnu. na dzień", troski małżellskie i Całym domem -całym dwo-
z MobtlsheimY. w~ć w proś'bie, przy całej ser- ckip a lc. twół Patron musi pi er- poczucie narastania garbu lut. rem -- składamy POw1IBlowa-

WSPOImloanym tu Józefem 'deczności, wykazuje Bohdan wei naddunajskich /.rości PoW\" Choć pickno pejzażu. Ińajp. .. tn. nia: - polecamy cię Bo~n. -
jest Za.leski, ale 1I11le Bohdan: - Zaleski wobec przy iaciela. Bied pM.zać - co da i Boże! A ml>o'·. tyczny spokó j w FontainebJp.nu Bóg wie. że kochamy cię inko 
StowarzySzyli się tu dwaj JÓzr.- ne, zbolałe w bezdennej s~mot Następu ie JJo\\TM do Pary7:ł. zwabia tu wiosną. i je~ipnia ~c·l- swe~o ba,ta. - to i żvc7.vm no 
fowie Zale:scy. nie krewni, z któ nO\.~ci s-erce tułacza! Życie wirlkomie.iskie staje 'iie ke szuka incych natchnienia nr- hrałersku - w serdeczne i czu· 
rych .ieden znany iest więc",j Chorowali bliscV Bohdana i dla Zaleskich roraz hardziei u- h'stów. przecież nasz "wieszc7.V łośr.i. 
nad <kugiem. imienjem: Bohda- żona i Józef - "hraŁ świdobli- riażliwe: .. ZhyŁ wielka tu dro- hrat" nic mOŻe w żaden spnsóh Pozdrów Gałęzowsldego. r~l\· 
na; stowarzyszyli się gdzieś na wy", ale gdy w roku 1847 SłOll- żyzna, zhvtnio rani:-j urha ha oflnnlcźć .,wcgo poely~kielt() d7.i bedziem bardzo, ieśIi ciq 
d~ach żvcia i mocno, s~rdecz ce czerwcowe sprażyło do c'na łasy zgiełkliwe i s,lolicv Frallcii. ..ia". Gdzieś sam siehie przy- nam wywiezie z Paryża mI ja­
nie przylgnęli do siebile. Prze- ziemię llal .. ką., ki('Fowali ~ip Zo Dochody si!,' zmnieis7f1 ia. n tr7f1 głuszył, gdzid .- ale adzi~. Zn ki miesinc. \VOOy, n os<,hltwie 
d.z~W1l1y tra! rue()fz<cwidzianych lescv - zdrowi i zadowoh'ni ku ha dnć JJOmna7.n if\re i sic Tochi- guhił. za wieruszył. \Y tem 1)010- powietrza świeżego, wie iskicgo 
zdarzę!'!. Nie standa wpoprz~k hrnmom \Yiecznego MinsIn. - nie niożnoś(- wyżYwienia si<:". ż(>niu lak może odczuwał lioera Ilolrzehniesz na ~wał,t Antoni 
ich przyjaźni nawet znacz'na I tf'iraz nie zaoomina ią. dwa i J<i T nIe7.\- pomyśleć o przenie·si/·- i inkieś zaklete, a rac7ej Drze nnsz, boś Po.1ak - ziemianin. -
róż.nica wi~ku, boć Józef star- zefowle i żona kelnego 7. nich. nill ~i(' na talJszą prowinci(~. - kIelc poczucie samotności osza- z przyrodzenia swego wstrętny 
szv bvł 00 Jooefa Bohdana o Zofia - o kochan~n doktof7e. \YyhÓor mkisrowośd paua na dziło zawie. iście duszę. _ Ot, i miastom i mieszczańskim oby 
lat okr~~li 13. Oto nieznane Na dzieli imienin na św. Anto- odległr o 8 mil od Paryża, }<'on szcz!,'Śrir malżel'lskie! pos7,uki- rtaiom. \\- każdym razie nrlV 
i nieod~adni.one drogi przezna- niego Pade.wskiego, t. j. na. 1~ lainebleau. Miasleczko, pcIm> wan€', d piele i... oszukane. - Jedź do nas na pMę tygodni. _.;. 
r,le.nm: ZaIPl'Zyjainili sie i zbra- czerwca. wysyła ja mu z drogi przyluln<'j.!o moku, znalIp. iu? ,V takim stanie wewnetrznym Mamy dla ciebie pokói, - ma, 
lali. ZwanO ic.h - ludzi obcych list gralulac·v.jny. list na spófkQ 7.dawna poecie'. Domek własny szuka uroiony samo,tnik leKar- mv przvoomnienia lat eml~ra. 
- braćmi: ,braŁem wieszczym" spreparowany. Józef Bohdan 7. ogrodem, iakhv na oiczvst~f stwa u nrnwdziwego samotnik · eii - i serca - na których się 
; "bratem święifOlblitwym". - Zale.'5iki pisze tu od siebie: 7.i('mi. PO~WJe('a orzyjl1cil>J Joarhimn ILC'lewela mieszkające nigdy nie zawiedziesz. Poduma-
,,\vJeszczvm" był poofa, .. AwJ.e. "Kochanv mój kollego Anto ksiądz H'l:'ronim Kais:ewicz. _. ao w dalekiej Brukseli. Echo mv sobie po slaremu. 

, tołYIiwym" !ltarlSlZV Józef_ I ni, ściskam cie i całuję naiser- Rodzina 7.ami.eszkuje przy rue utvskiwal1 poety odzywa się w Całuicmv de ~erdeczn'e 
Opiekują. !I~ sobą. i poma~ają. 'deczmej z ż)'Icz'eJniami P'l'zy de France 120. Oka 1.uc.hwyca liście J. Lelewela (z listopada Bolidan: Zaleski-

~wz~~ ~~o~. - Ki~Y~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~. ~ ~~vindziei lw dn~ M 
przytrafia. 84e, :te "śwLętobliJwy" września 1852 r.)' zn6w z otW:11 

Józef ehoruie. wtedy zaniepo- K r 'Z ' .s n I- e I z n . c z. U I d k U '/Hni ranlionami zaprasza poeh koioalY ł'wie1H:Z~" Józef B ob- rj'Jktora Antoniego: 
dan udaje sl4: 1)0 ł)OI:Dl.Oe do ru- ..... A cóż - serdeczny Litw{ 
neco Ciokłora Hhtv.!niewioClza i nie, CZy nde zatesKnisz - (i<t 
w Do!oplecllu pisze (ioń oM.sv (Dokończenie - pocz. ze str. l-ej) lasu hei! nim liście spadną? -
kiem na skl'awku l>rz.ejrzysf.te~o A i kijku ~zc7ervch przviadłil 
Dapieru: .• , ~:""""'I niIianu przvrooy, wiele dzieozin się. iż hjemv za szybko, it w t<> samo co się rozumIe przez "rpiJ""'Hilb,,~ tu swoiemi nawiŁ' 

"Kocllanv XntOlOl - 'Józef sztuki Drzez tych' sto lat raz- czasach samolotów nie można upadek, zani'k, umnieJszenie d7i~~mt. 
mi choruie - zdaie sioe. że to kwitło, dojrzało i wydawszy o- podróżować z hagażem idea- wartości. Należy iednak Plłmię· ~cisKam po przyjacielsku \ 
lvlko mocny katar - ktlszle --- woce odumarło; systemy nau- łów i romantyzmu. Ale Owym łać o tern. że po;tdrawiam on c!\łego dnmn 
dowa ~o boli i oUco gorączku- czania. wyrosłe na hasłach d('- pielvcom kryzysu kulturalnego slowo "krizis" mo zasadnlc1.o J. B. Zaleski". 
iSl L- bą.di tedy łaskaw. co naj· m<>kracii i wolności dały lu- dziś na,leźy powiedzieć to samo. Inne znac7enłe. CZY dr. Bhlszniewicz skor1v. 
rychlej zabiei do nlllS. dziom wiele cennych pip.rwiast ł'.{) Balzac mówił współczes-nym . Słowo to pochoozi l ie1.yk... słał z zaprosi .. .T. B. Zaleskiean 

Sciskam CI~ ków. Ale obok tych dodatnich jemu. mian<>wicie, że na świe. gl eckie'f4o i oznacza w tv1U le- --nie wiemy. 'Viadomo iednak. 
Bohdan ZalesJo.i,", .stron cie, ohok tych nielicznych, któ. 7.yku: ;,f' OKoło tego czasu pomnożvhr 

Pilą,tek'. I l ubie~łv wic'k po~łebłł i etemne \Xy po·dróżnią. samo,lotami bez rozdarcie, zachwIanie równo- .,i(' 1.a ieda zacnE!RO doktora Ap , 
Z Cbasern - po oi'enienlu ...I~ strony inia ludzkle/t(o. hagażu ideałów, są ci waf;(t, toniego, wszedł bowiem w rotm 

poetv -{)IJ)iekuje si~ i Józef Za- Nędza i ucisk, ciemnota i )u'lo>1'i, wśród których kwitnie w dalszcl11 znaczeniu omacza 1851 do zarzadu nolskiej szko 
leski nieŁvl,ko "wił'szczvm brn- płytkQŚĆ nadal w świecie try- ncdza wraz z cnotą, oparfą nie wyrok, ~dyź w,"rok jest to właś Iv h:;tli~notskiej. Tak cZY inA. 
tern", ale i całą. ieRo, powi(~k- umfv odnoszą.. I właśnie pa- stety na Idupocie. nic orzeczenie, które ustala, r,zc.l. ,y<"ześniej CZy później siv-
szaią.cą. ~ę rodziną, za co llo- trzą.c na to dzi,ś ludzie, tak sa- Głupota tych nędznych helo- ,urzywraca nadwy'rężoną. rÓwno hali się o,hal u\ra,z. choćny w' 
znaje nadal wzaieIll.l!tości. mo. jak sto lat temu. widzą. rv- łów jest tak wielka , że - jak - wagę· - l\lajac to na uwadze. lwiazku zr ~zk01ą. do rad v kló 

Bohdan Zale.ski ufa widoN,- chły upadek kultury i cvwi1iza- to powiedział wybitny znawca przez kryzys kultury należy ro "ej l]~lcźal w r. 185~ nielylko 
nie znaiOfI11ości wirozy lel'ar- . ludzi - ,jest <>belgą. dla wo- wmieć ni·e upadek kullury, lecz .. nnS1 Antoni", ule i .T. Rohclan 
skie i 0-1'a Hłuszniewicz2, .,koro cit. łów, ale żadna miarą nie dla rozdall'cie, zachwianie, skł6ce- 7111eski. . 
i w choifobie żony zwcaca lilię "Zycie wspÓłczesne, to życie proletariusza, jeżeli się powia- nie równowagi pierwiastk6w ~,fn ';ac lat okolo 70 umarl (1r. 
do ni eg<> , a nie do kogo innego. szybkie da proletariuszowi: człowieku, kulturalnych .. Przez zachwia,nie .\ . Hłuszni"w;cz. - pozostawia 
"'cześnie wybiera się tedy d" - mówi intelektualista HUX- co z ciebie za wół! 'Yół miałby sic tej równowQJgi nast~pu.ia koo :rlc po sobie hl emi~ant6w.--' 
nokto,ra Antoniego i o 10 ranO LEY.- Nie można w obecnych praw,o wnieść do sadu skargę flLktv, a w wyn~ku tych spor l'ostać to zapnmniana nrawił" 
od wiedza be.zskutecznie ie.!lo czasach cią..g;nać za sobą. ciężkie o:r.n iewaRę, nigdy zaś robotnik" nych zmian ul)ta·la się nowa 1.\1'~ l~ln1e , l\ 1n~łlHm iaca na szer 
mieszkanie. konsyliarz b()wie.m ~o ładunku ideałów i romantvi'· I to zdanie jest świetnem r6wnowa~a, która po pewnym ,n O'mówit'll !e Niedługo w "Śla"d 
sDedza już gorliwie i Dcacowkie mu. Kiedy się pod1róźu ie samo- stwierdzeniem stanu rzeczy, a- czasie znowu ulega zachwia,lliu, za lIłltszn.ic>\'·~czem poda'fyl f 
czas na mie.5cie. Za ie.da ma 1\1- lolem, trzeba pozostawić Za so- le gdy te wszystkie poglądy wci Otóż kryzys kultury, który . i:l at Św~t;':i{)bliwv". umarł no. 
cny nan Anton.i huk i iako 1.(' ha w zellde pakunki. Poczciwa mierny pod uwaRę -to czy ra- dziś iest cecha nasze~o życia, W1N11 6 lute~(' 1864 roku. TerA7 
brz i społecznik, a tem bar- starodawna dusza hyła odpo- cionalnie jest mówić dziś o kry naleźv u.iać iako r uczucie "r,lllolności lJO~tv 
c17if'i hliski BohdanOlwi. 7.1' oh,,· wif'dnia. gdy ludzie ŻyJi powo" zysie duch<>wvm, rO.zumle.1ąc rozpatrywanie zmian, zac1io- w7mo!'lo sl?- '('c,zeze hardziej. 
d\YÓof'h l~rzv idC>3 demokrat\'~z. li". Mamv tułai wyrażony po- przez to. lZ przeżywamy dziś dzą~vch w naszem tyciu kultu- hU s~ę purto i w pięknym 
na i może nie hez znaczenia glad. iż żv.iemy w cpoce kryz"" uoadek kultury? WSMzaliśmy raInem. w\~rst.c. pełnYm ekspreSJi. pr~!' 
jest fakt - ko].eżeństwa z ławy su cluc11f1wello . Dobitilliej ujm u powyżei, ie CZY te zmiany są d<>bre, czy mawia do zmarłego JGz::.~a Za-

je tę rzecz ROUSSEL, który u- iuż sto lat ttmu nrzewłdziano te zmiany są. złe? - nie naszą h:..kiego: 
*1 J. R. Zalrsld zmarł 31 marca 

188\, roku w Yilleprellx. - Dr. A. 
IIłusznic",icz, wvrhowanek uniwer 
s~'l('11l wi[(,llskiego. (urodz. 179:1 r·l 
zmarł .l sierpnia IBM r. w Paryżu. 

ZII7yłcm tu ni('k!órc li sly .1. H. 
Zalt'skicgo Z(' zhiorów rap'perswil 
skicll. rs. nr. 25.')2 i 1 lis! .1. Lele­
wela z r. 1851 z Muzeum Mi<,jskie­
go His!. i Sz!uki im. J. i K. Rarlo­
sze,yicz()w w f_odzi. rs. nr. :188 
Za pozwolenie' zuż~' lk o\\'nnia li­
~16w dzie'kuj(' dyrck('joJll (lhu 
zhiorf)W w osohach pp.: dr. Lewa 
ka i dr. ~[innicha. 

waża. że , rychły upadek kultury. iest rzeczą.. osą.dzać. Nam wy- Druhu! samotnik tw'lii _ tie't, 
"nasz ustl'6.i społeczny, panuJą- Pozostawiamy każdemu do o- starczy. feśli uświadamiamy '!IO- ciebie -
('c wśród nas naw~'ki umyl'1'o- ceny pOglady, które dziś są. wy.. hie, że 7.:1 mgły nie w"nrnie nigdy ju~. 
we i nasz(' hlt'nły moralne nisz- powiada'nc na temat wlltPółczes- ~r:\'zys cywilizaeji nit, :irsf rów- Rozterka w myślach. w serct' 
j'za wszelkie wyższe wartości". nego kryzysu kultury. nOznn<:zny z upadkiem, męty -

Przvpomina nam to ztlp('łnie Na za1wI1czenie Dozwolę so. z zanikiem cywi,lizac.ii. chodat Te.j wndrzne.i ma1e nie spros. 
dokładnie Owe ~łosY z o4'zeo stu hie zrobić mała dvgrvsję etvmo przy skłóceniu, przy zachod7a tam sam" ... 
laŁy. które twierdziły. ze duch IO:Qiczną. Ci. cO pi.sza i mówią. rych ;r.mianach wartości cywili- A iednak clioć h'cie nit>feden 
1.:1Ipiecki nlvrorzył drogę dla o krYzysie duchowym. o kry. zacyinyrh ;PSZC7e dos holesnv zadało., po 
zbrodni i ')rie no świer1e zgor- zy~ic kultury i cywilizarji - .i('(lnl· wal'tości znika.ią, a na j(·b I()czyło si!,' nnpr7ód nrzel dal 
"zenie c\"wilizowflllei chciwości; rozumieią przez .. kryzv!> k~l1tU' miejsce rodza s~e nowe. ~ n'rh n\Ynr1ziC'~cja kilkn lnf. 
Dziś zamhlst tych słów mówI ry", "kryzyS c,'wiliza.cji" etc.- Dja Epszłajn. ·.ł.leksaJ1(lcr Ros('nbł'r~. 



6 REWIA 

REwolta w Japon;i -- O kim mówia -- Przewrót w Hiszpan;i 

1. Gmaeh prezydjum policji w Tokio," okupowany począikowo przez zhulllo 
wane oddzialy wojska, które w nim urządziły swoją kwater.: glówną. - 2. 
Podczas rewolty w Tokio żołnierze oddziałów rz.ądowych napełn iali worJ,i 
ochronne nie piaskiem, a śniegiem, który akurat spadł ubficie. - 3. )lal')'IIII­
rze japońscy wezwani do Tokio dla zlikwidowania rewolty, rubi'l wull u­
chronn.e z workó, z 'piaskiem na ulicacll stolicy. -- I. Hiro1a, b. min. im, \\. 
zagralllcznych JaponJI, odegrał poważną rolc;' podczas likwidowani:! rewull\_ 
- 5. Dzieci japońskie w starojapońskich strojach brały udział w wielkim pu 
chodzie z okazji 2.596 rocznicy powstallia pallslwa wschodząl:cgu ,10'-'1:>1. _ 
6. Zamorra, prezydent republiki hiszpallski('j, ma zamiar po wyborach 11'1,,­
pić ze swego stanowiska. - 7. Dc Valern prrzyd\!J1l wolnego ]1ali~lwa irlandz­
kiego, cic;'żko zaniemógł na o('~y. - 8. ],ord Beatly, ZJllarły admirał floty an­
gielskiej. - 9. Rieketl, angielski magnat nafLówy, przybył do Addis - ,\h, !>v, 
podobno z ważną misją bezpośrednio do negusa. - 10. Mury kościoła" :.\Ia 
dryeie, który zostal splądrowany i spalony przez demonstrantów. - 11. ZlIi z 
czony przez tłum i splądrowany sklep w Madrycie. - 1~. \V minisłcrslwie 
marynarki w Madrycie przeprowadzono tytułem próby kilkugodzinne IlJ'Z(~­
dowania w ochronnych maskach gazowych -13. Nowy parlament hiszpauski 

wybiera na llicnvszem posiedzeniu :,wego przewodniczlłcego 

-



- REWIA = 7 
Dwa miasta SZYMON BOGDANOWICZ FORDANSER Autobus zmierza do Grunewaldu. 

Jakaś ~olJieta z ludu przeciska się 
na przystanku Halensee ku wyjś · 

ciu. Spóźniła się jednak. Alltobus 
ruszył Już w dals:lą drogę. Kobiela 
skariy się, że będzie musiała 
przejść z powrotem pieszo spory ka· 
wał drogi i czyni wyrzuty kondulito 
rowi, 7.e za wcześnie dał sygnał do 
I1djazdu. 

- Pasażer powinien być g"tów 
/la czas do opuszczenia wozu - od­
rzekł konduktor i zażądał od Iw­
biety dodatkowe.i opłaty za dalszą 
jazdę, na którą nie wykupiła biletu. 

Pasa:r.erka odmówiła żądaniu. 
Wtedy konduktor przywołał po­

licjanta, który zmusił kobietę do 
niSZCzenia należności za prze,iazd 
na jaki naraziła się z własnej, jak 
utrzymywał, winy. 

Do autobusu, kursuJącego pomi~ 
dzy StefansplJ.tz j Mariahilferstrasse 
wsiadła kobieta z ludu, zapytując 
konduktora, na którym zkolei przy' 
stanku ma wysiąść, aby znaleźc się 
w miejscu, do którego zmierzała. 

- Na trzecim - brzmiało wy­
jlłśnienie konduktora. 

Na pierwszym przystanku jednak 
kobieta zerwała się z miejsca i bje~ 
gła ku wyjściu. 

- Jeszcze nie czas na wysiadał1ie 
- rzekł kondltktor. 

Na drugim przystanku kobieta 
'Znów zmierzała ku wyjściu. 

- Ma pani jeszcze czas do nas\tlP 
nego przystanku. 

Lecz gdy autobus zatrzymał si~ 

na właściwym prz:-'stanku, kobieta 
nie ruszyJa się z mieJsca. Dopltro 
. po rus,zeniu w dalszą drogę konduk 
tor skonstatowai, że kobieta nie 
wysiadła. Zatrzymał wtedy w62: 
i kazał kobiecie wysiąść. Gdy au­
tobug znów ruszył, konduktor zwr6 
ełł sIę do pasażerów i rzekł: 

- Teraz wiecie juz państwo, dla 
czego się nie oźenlłem. 

.. ~"'r.-'i Alfred Polgar. 

Blekfryczna torpeda 
o wiele groźniejsza od 

zwykłej 

w pewnem m~ejscu na za­
chP<łniem wybrzeżu kontVillell­
tu. w Stanach Z fednoczonych, 
zamieszKali wm-ałei osadzie 
rybacy zauważyli kilkakrotnie 
i>ruzdę D'iany w wOKlzie. poru­
szającą. się z dużą szybkością. 
Bruzda nrzvpominał-a ślad tor­
pedy lub łodzi po<l.wcdnej. 
Zbie~iem o,kolkznoki, jeden 
ze sta,tków rvback~ch. powraca 
Jacv z połowu1 zauważyl płv­

wa jacy. rzu~any fala~t jakiś 
ksttał! cv~a1'OIwaty, zaopatrzo­
ny w niewielki maszt. Po wy­
łowieniu go na pokład. o,kaza 
ło si~ , że iest to metalowy po· 
cisk zaopa,trzony w dwie Śru­

by i antenę rad.iową. Na po­
wierz.cc,onl zna idowało się kilka 
małych otworów o dziwnych 
wykroiach, oraz zegary chro­
IIlone grubem szkłem. Nie mo­
~li iednak rvbaey bliżej zapo· 
znać się z wy!oowionym przpd­
mio,lem. gdyż zo.st.ali zah'zvma­
ni przez woiskowy kute'!.' pości' 
gowV, który im zdobycz ode­
brał. Prawdopodobnie chodli­
f,o w tym wypadku o torpedę z 
motoorem clektrV'CZlnym, kiero-

n 

Twarz osl{'arżonego była cho 
robIiwie blada. 'Vargi pełne, 
brutaine, w kącikach us.t pra­
wie fiolelo we. CUM'I{) wysokie, 
nos mOCllO osadzony, J;l'O,sty. 
Była przerwa . Komplet sę­

dziowski nie wszedł jeszcze na 
sal<;, . \Y ysoka, barczystn posIać 
ok:uźonego wystawiQlIUl była 
na widok publiczny. No rozsta­
wionyc h nogach chwiał się l,-k­
ko do przodu i tyłu. Dłonie za­
dśnie te w · pięści Spoczywały 
iak dwa ciężkie młoty w kie­
~.zelliach płaszcza . Po chwili u­
siadł. ILc;'k przed roz,prawą po­
wodn.wał lekkie drżenie szcz<;,k. 

Przez 'wy,gokie okno wdarła 
·sie smuga światła. - Przeci<;,la 
pros tokll ty ifam, załamała si(,', 
wsparta o stDł sę,dżiow,ski l cie­
kawie za jrzała w źrenice o,skar 
żOl1egOl. Przymknął powie·ki. 

\ Rozległ się dzwonek i donoś­
·jW glos woźnego: ' - Prosz<: 
~ Łać! Obecni na sali p(,dnieśli 
"się. Oskarż omy wstał również, 
,~vyiął ręce z kie zeni płaszcza. 
!' "'szedł prokurator , a po 
chwili komplet s!.'d.ziowski. SIl­
dziowie za i ~n mie jsca. Przewod 
11ic z ą<-y dał znak ' ręką,. 'VoźnY 
powiedział : . 

.-, Pros zę, siadać. 
,-" 

J eden z sędziów cichym gł,o­
sem rozpoczął czytanie aktu o·· 
"karżl.nia. Dwóch reportuó\y, 
uzbrojonych w noLe,sy i piólnl. 
chwytało t.reść. 

ZaboŁ prokuratora .iaśnif\.ł 
.(:zerwienia w świetle ś[iz~aja.­
cvch się promieni słotlICa. 
\ Padło ostatnie zdanie sędzie­
~go. PrzoL wodniezacy skierował 
,wzrok na oskarżone~o. O.;knr 
'ŻOiny wsta1. 
J- ~ Czy osk'arżony nzyzna je 
się do winy? 

Chwila wanania, a po'tem d · 
dle:- Przyznak, ale to nie tak 
było. 

- Proszę więc wyiaśnić. 
. Oskar7.ony nić wi~ , od czego 
lacząć. Tyle razy zeznawał jar!' 
w śledztwie. a teraz znów tr7.l'­
ba wyjaśniać, Z.nów zeznawać. 
Żelw mu tylko uwierzyli. po­
.wie prawdę, wszystko, a wtedv 
wina le/ro nie będzie tak wieI 
ka. Popełnił przestępstwo , ale 
i ona na nim dOIPll 'dła siG prTe 
stensi wa. zaprowadziła ~o tu. 
na lawę oskarżonych i do wie­

l:~ienia. 

i ~ To hVIO przC'd PlęoCrl.l latv 
Poznałem ia na dancingu. Ta;' '' 
czy!iśmy p'rawie cały wj~C7.r.t 
M6wiła, że kj się podobaD'l. -­
Zako,chałem się w rticj. 

-- Tak Q·drazu , na pierwszym 
rl::l ncin!Zu? 

- No nie, 'ale potem. Spotv­
l~nliśmv sie cz!.'s.to. On::l tańczv­
ła hardzo do11l'ze . Była zgrah · 
nn. ladna. podohała mi sic. -
I Domyślałem sobie. że mogU­
byśnH- ,,'yjOC'hać i zarabiać . 

- .lak Tarabiać? 
- ·No . w kaharcdc .. . Jako Da 

ra fordanseró~' . Zgodziła się­
Postnnowilliśmy uciec. 

L Dlaczego uciec? 
- Rodzice kj nic zgod7ilihy 

~il;' na f o. 1 Wy je ci ud iśmv. 
- r,Zy le.galnie przekroczyH~ 

cie 1!I'!lnicf'? 
- Nielrgalnie. Przez Za lesz­

C'1yki do Rumun ii. 
- A skąd mic1iśr.ie na nO­

dróż? 

waną przy pomocy radja. - Ja miałem pieniądze . 

Elek tryczna torpeda jest bro - Skod? 

nia o wicIe groźniejszą , aniżeli - "'ziołem z domu. 
zwykła, gdyż porusza się znacz - Z ulCiuła r,ych pienięd7Y 
nie sZybc1ej. Pozatem kierować matki To była kradzież. 
będzie IIliOŻna torpedą prawdo- -: To nie była kradziez! -' 
podobnie nietylko z okrętu. ale ~achnQ.ł się. oskarżony. Twa.::.~ 
.r6wJlież i z samolotu, PTZC71IelJo.stała. SIę żółt~ .• OCZY ZWII-

... . go tmałv. lak u wscH~kłego Dsa. 
eo ,.kuteczność lei jCSZCZ.c .!ile - To nie była kradzież! _ Dl), 

zwu~ksZYI wtórzyl z naciskiem. 

Pr';s~e m6wić spoKo.inie. 
Pożyczyłem od matki 
Ale bez ki wiedzy. 

- Bez wiedzy. Ale odesłałem 
Potf'ill z zarobionych pieniędzy. 
I- A kto wziął biżuter,ię? 
_ . Ona zabrała. Uważała, że 

wyjeżdża iąc, ma prawo zabrać 
coś z c cmu i wzięła biżuterie 
swu id matki. 

- To oskarżony iado tei:P 
'namówił i u~wiadomil o jeJ 
~~tPrawie". 

- Ja iei nie namawiałem,­
Miałem dość swoi,ch pieniędzy. 
'Wyjazd uplanowaliśmy wsoól 
nie. 

- Pi<,>knie, co hvło dalej. 
Dalej. dalej ... Myśl oskarfo­

nego pracuje. Musi powiedzieć 
wszystko, to co chce i c.zego nie 
chciałby powiedzieć. Wie, że 
ma pra'wo nie odDowiadać na 
pytania. na które nie zechce. -
Ale ława o karźonych tak u­
mnicisża człowieka. zamyka g 
w drewnianei bar.ierze, jak \lI1 

trumnie, seoaru je od reszty 
świata, czyni przedmiotem. z 
klórego w imię sprawiedliwości 
,>ad slara się wydobyć wszyslko. 
"rola sugeslywna zielonego .. .to 
lu je.,>t wieika. Musi, musi 00 

wiedzieć. Prawdą się obroni.­
Sędziowie muszą. razem ·7 nim 
przeJsc kolcie iego życia. hu 
móc go Madzić. Bo przecież wi 
na jego nie iest tak wielt~ , -
Potem ... 

- Potem bvł Berlin... "'jl'­
den.. Parvż... Pracowaliśmy w 
k'aIJare tadi'. ~. ' 

OcZy osk'ar'żonego 'sa szeroko 
otwarte. Patrzy przed siebie.­
,War!1i na,bierają czerwonei bar 
. wv. Błaka się na nieh b01esnv 
uŚ'miech. Twarz ożywia' 5i~ . ....::.. 
\V uszach brzmi 'daleki r\'tm 
tanga i slow-.fox'ai Kolorowe. 
przYćmione świaUa l.mieniaia 
.~ie. przvmk'ną.ł Dowiek'. 

. .' ~' Ir~!lz.e mówi~. 

, "OsKarZOIIly westcnną.ł. Zbu­
dził . go głos przewodniczącego. 
Spoj.rzał na D'rokttraŁora ; nll 

sedziów. 
- CZy osk'lnżony zawarł 7wia. 

,zek małie-ń'Ski? 
- Nic. alp uchodziliśmy TIl 

ma~leJ'istwo. Z;,nIiśmv z ~oha. 
L Oskarżony ie. t chory? 
Pytanie sędziego uderzyło 

mloltem. Serce oskafŻOne(!O po­
czeło hić ~wałtownie. Krople 
notu wystąl1iły na c1.oło Pochv­
lit głOWI'. 

Przewodniczący SZUK::t w alZ .. 
t~~h śledztwa. · JI'-51. . Świadec­
two lrkarza więziennegO'. 

- "T .iaki sposób o,skarżony 
nahAwił sie tei chorohy? 

PIC'Cv osl<lużO'ne<:ro drżą.. Dło, 
nie wilgo:tni r ją. Cię7.~r iaki~ 
DC7:y,gniata piersi. Nip. mOl .. 
tcJ1l1 zł~pać. Głowa pO<,hyla sit' 
nis.ko. f.{\ kby starała sie ukrvt 
w llnipsionych ku górze rpmio­
·nA('h. "'reszcie Dada Zf' ściślJir­
tei krtani: 
, - Ona mnie zaraziłA. 

- Czv osk1lrżonv wiechial. 
f.f' !)3nnll N. obcowała r0u, .... irr. 
7. innymi mrżcz\'znami : \Yv.iP • 

chała chyba z domu zdrow,.··' 
Oskarżony pO'taku ie !,l;j'nie 

niem (lłowv. 
- V\'iedziałem. To należ" QO 

zĄ·wonu foro~nserek. OnR mu· 
sia la ta ńczyć i za jmować 'sj!~ m,:ż 
r.T.vzmami:. kfó.rzv nłacili. Ja ha­
wiłem nanie. To był naST 000· 

wiazek'. 
- Kto wiccej z'arabiflł? 
-- Różnie bywało'. PrU'waz-

nip. 0'D3. . '1 

, - Oskar'żonVKOTzvswł więc 
r zarohków nartnerki. 
, - Nie. nie! - TłumionV' liÓl ' 
j' l\1'śdekłość jeszcze raz WVIl'ZU. 
C'iłv zanrzeczeni€': - niel 

Prosze sPoKojillIe odOMiJl;q 
aa~. 

. Tak, tak. sP<llko.łnie. Mówi 
Dra wdę. Opowiada przecież o 
wszystkiem. o na ita.inieszych 
rzeczach, o których nie powie­
(lziałby nikomu, O czem nie 
chciałby powiedzieć samemu so 
llie. Powiedział i o tern, źe iest 
chory, nieuleczalnie chory. Po­
cóż to wywlekać. Wiedzą prze­
cież o tern, badano go w wię 
7.ieniu. Jest świadectwo lekar­
skie. Ale sąd musi wSlystko 
wiedzieć, by móc osądzit. -
Wszystko jeszcze raz musi być 
zaprotokułowane na ro.zprawie. 
SDoko.plie, spoko.inie... A więc 
o tych zarobkach ... 

; i- Ona wydawała wszystko 
prawie na siebie, na stro.ie. Ni(' 
korzystałem z jej pieniędzy. 

- Proszę opowiedzieć, jak 00 
szło do zerwaillia. 

- Po czterech latach wspÓJ· 
llei Dracy uciekła. Przeczuwa 
lem nieszczęście. "Tiedziałem, 
że obcu.ie z innymi mężczyzna. 
mi. ale nic byłem zazdrosny. 
ho zawód tego wymagał. 'Vra 
cała przec:.:ź do mnie. Opowia 
dała mi o wszystkiem. To było 
w Berlinie, Na dancingu w ka­
harecie poznała go.. Z początku 
nip, zwracałem uwagi. Ale ud~· 
l'7"ło mnie to. że zaniedhtlie :n 
llyd. ~ości. Stale z nim. Nie krę 
powal! się mma wcale. Zapra­
"1.ali mnie do sic'"ie do gabine· 
lU i na wycieczki za Berlin. _ . 
To byla je; p·olitvka. Nic chd!). 
h wzbudzać we mnie nO de",' 
rZf'Il.. Potem. wido'Cznie prZi!­
<:zkadzałem im, a ona upewni , 
ła się co 00 konkretnych za' 
ll;liarów swego przyjaciela i prZfl 
hV~' ali już tylko. stale bele 
".lIlie. Za:niedhywaf:t pracę. D v" 
re. idor arozil nam wvmówi~· 
TJlem. Rob:~em iej wy:mówki.-, 
PO·.vic',~T.iała. ie ma mnie do~ć. 
że w~ie'(),zle. Śmiałem sie z te' 
go. NJeraz iuż mi to mówiła. Nie 
wiedziałem, że on naprawde ją 
k()('ha. Uc ~kli. Postano.wiłem 
ich odszukać. - J eźdzuem d", 
Wjednia. Budapesztu, Parvla . 
SauziłeIr.. że pracu je w którym' 
1 ł,abHdów. w ldórym POPr7.p.d 
,nlto pmoow.aIiśmy rruzemj Nj.· 
!::!dzie je j nie bWo. RoTjazdv 'D' 
rhlC)J1ęłv resztkI zaoszczędza 
Jl.yC'h pieni\:dzy. - Sprzedałem 
cenniejsze przedmioty. 

- Dlaczego oskarżony po.sta 
nOJWił odszukać ja? - zapV'tał 
obrońca, 

- Kochałem .ią. 

Pro,kurator wzruszyl ramio.­
nami. 

- Sam nie wiem. co mnie 
gnało. Nie mogłem bez niei pra 
cować. PrOPOnowano mi inne 
nartnerki. ale d.iabeł iakiś opę­
tał mnie. Chciałem, by do mnie 
wróciła. "TTeszcie postanowi­
łem wrócić do kraju. .Przyje­
chałem. Odnalazłem ją. Miesz­
lała z nim w hotelu. 'Portjer 
wskazał mi pokój. Nie wiem 
jak to się stało. Zdawało mi si~: 
że kto.~ obcy st,rzelił. Ale· ja ie i 
nie zabitem Drz.ecież. Ona iut 
iest 7dro\\·a. m07.e pra<:ować.­
B<;-dzie mogła dalej la,ńczyć, za 
rabiać. To ia zabiłem sam sie­
bie! - Nerwowy wstrząs ple­
r.ów i z oczu fordansera DotO­
czyły ... ir, hy. Reszta słów ·tone­
la w łka,niu. 

- CZy to ten rewOiIwer'f · 
Skinienie głowy. 
- Skąd oskarżony go wzią,ł"! 

. - ,Kupiłem. 

-- Gdzie? 
. - W BerlInie. 

j...- Pl'1.ed zerwaniem, czy po 
zerwaniu. 

Cnwila wahania. 
- Przed . 
ObroIka odetchną.ł głośno . 

:.0\' potem przesuwa się koro­
wód świadków. Św,ia,dkowie 0-

skarżenia nie wnoszą. do spra­
wv nic nowego, - Powtarza ją 
swoje zeznania ze śledztwa . 

Zezna.ic i ona. Napęczniałe 
karminem wand rzucają oskar 
żenie za oskarżeniem. A więc 
wykorzystywał ją , dręczył, za­
bierał pieniądze. To on ją za­
raził. nie ona iego. On namówił 
ją do ucieczki z domu. On za­
hrał hiżuterję iej matki. Twarz 
oskarżycielki - kochanki peł­
na iest gniewu i nienawiści. -
Przez uróżowiony lewy po1i 
~zek hiegnie szeroka. błała bli 
zna w góre ku skroni. 
Świadkiem obrony jest tylko 

matka oskarżonego. O.iciec nie 
chce zeznawać. Korzysta z przy 
sługu i1a.cego mu prawa odmo­
Wy zeznaó. Matka m6wi nerwo 
wo. Stara sie wybielić to wszyst 
ko, cO kochanka o.brzuciła bło­
tem. Chce ratować swego syna . 

. - Był zawsze dobrym chłop 
cem. To przez tę kobietę ze­
szedł na drogę Występ'ku. 

- C7Y chorował? 
- Nie, był zaws.ze zdrów, ale 

hył nerwowy. popedJ1.iwy. Bvł 
dobrym .. bardzo dobrym chłop 
cem. Tak, tak, pieniądze nde· 
słal mi. 
Łzy zalewa.ią twarz matki.-­

Chce tyle powiedzieć, wszystko, 
hy go obronić. Bodajbv można 
było wi nG wziąć na siebie i za· 
słonić go własna. piersią. mat­
CZynn . "\Y domu myślała długo 
nad tern, co ma pOlWiedzieć 
przed sądem, a teraz czuie zu­
pełną pustkę w dowie. Tylko 
serce pełne jest miłości, 2orą.eo 
przebiega ciało, a łzy leca cią­
gle, nie może ich powstrzymae. 
nie może si~ opanować • 

Przewodniczący dal znali' ,re-­
ką, że juź dość, a matka oskar­
żonego nie widzi te«O, zeznajf' 
dalei: 

- p'o,wieazlał mi, ze cnee ~ 
jechać. Prosiłam, aby się opa­
mi-etał, że oiciec będzie się ~ 
wał i nie wypada ... W og61e for 
danser, skad to w naszei roazi­
nie. Wieczorem spotkałam ~ 
na ulicy z tą kobietą. PTZed~ta 
wił mi ja iako swoją narzeczo­
ną. i na uIky pożegnał się ze 
mną.. Powiedział, że wyjeżdża. 
Chciałam go zatrzymać. Prosi .. 
lam. Odszedł z nią i nie wródl 
.iuż wieczorem do domu, 'VViCl, 
chał. 

O&karżony patrzy na matKę. 
rozchyla usta, iakby chciał coś 
powiedzieć. Czu ie ucisk w krta 
ni i nieznośne wilgotnienie pod 
powieka. 

PlO.kura tor oskarża. Bu<Iu.ie 
wielki gmach z drobnych ru­
chów, oosunięć i czynów oskat 
żonego, prowadzących wreszcie 
rio przestępstwa. Zła wola o· 
skarżOtl1ego cementuje wiązalll:t 
gmachu. Kamienie ro.sną, na': 
rasta ją. coraz wieksze. Na mOc" 
nvm, twardym fundamencie 
trzyma ją się pewnie 'Wif'lkL 
IJmach oskarżenia rozsadza mlf 
rall1!i swemi salę rozpraw. "\Vbi. 
ja pale w Berlin. Wiedell, Bu­
dapeszt, Paryż ... Oskarżony nik' 
nie, sta je siei cO<raz mnieiszv.' 
hledszy. Musi zginąć pod ci.ęża· 
rem walącego. się naIl gmachu. 

Zkolei zabiera głos obrońca. 
Sta,ra się odeprzeć o.d oskarin­
nego zalewa jącą (Zo fale oskar· 
żenia . 'Vysuwa ws ystkie argu, 
menty, by zburzyć twór prokn' 
ratora. Nic zapomina i o osta,t ... 
nim argumencie - o chorobif' 
~skarżonego, szuka.iąc wreszcie 
lItości u sędziów. 
~o naradzie sad wydał WT­

rok: 

* 
. •• Rok i ,sześć młeslecy wlezie. 

llIa z zalIczeniem al'eszfu tY1ft­
r.z3'Sowel(o". 



8 ..... HE 

1: Strejk tramwajarzy w Londynie spo 
wodował poważne przerwy w komuni­
kacji, które trwały przez dwa dni. aż 
zebranie strejkujących uchwaliło po­
wrót do pracy. - 2. Szoferzy poszeze­
giilnyelt delegatów dyskutują na placu 
przed gmachem obrad rady ligi naro· 
dów w Londynie nnd nlljpoważniejsze: 
mi zagadn;eni:lJni polityki mi~dzyl1aro 
do'Vej. - :l. Całkowicie zatopione min 
sieczko 'Wuodside - Qucens w slanic 
)fowy Jork. - ~. Prcmjer czeski Hod· 
'la (mi lewo) hnwił wc " ' iedniu , wita· 
ny na dworcu przez kanclerza :luslrjac 
kie,o MhuschniStla (na prawo). 

REWIA - = 

Meczeńsl o ksieinej Mat,ld, 
Q,kr-utny, szatański D emidow maltretował bratankę Napoleona 

Po pow.ocie . BUl'bonów na 
lron francuski zamieszkał w 
Paryżu Demidow, jeden 7. naj· 
większych l'o~yjskich 1DMma· 
tów. 

RozrzutnO'ść jego i dz,iwactwa 
szły w parze z leg~ndarnem bo 
gactwem. -- Posiadał pałace w 
Rzymie, Flol'encji i Dreźnie, od 
,bywał po całe.i Europi.c podró­
że, otoczony królewskIm prze­
pychem, woził z sobą. własny te 
atr, iakiegO' nic powslydziłahy 
się niejedna stolica. 

Gdy znwrł w rO'ku 1828" QI­
brzvmi jego majątek przypadł 
\V dziedzictwie dwum SY'l1om.­
Starszy, jeszcze ekscenŁryczniej 
szy ' niż O'jciec, niedługo zad,zi­
waał świat sWY'mi wybrykami. 
Młoszy, spO'kojnieiszv napozór, 
był wcieleniem pychy i okru­
cicllslwa. PrzyJ)Om~nał "sza1tań 
skic" postacie z powieści Eugen 
iusza Sue. będące złymi ducha 
mi tych wszystkich, Id6rzy się 
do nidl zbliżali. Anatol Df'.D1i­
dow ~łał sie też złvm rluchl1m 
;Vk:,:.'~ "- 'fn "H'l1'L bratanki 
Napoleona. -

Wydana ni,edawllo książka 
'Joachima. Kuhna "Księżna Ma­
tylda" przytacza nieznane do­
.tarl ~;e" 7,eg6ły teglO tragicznego 
małŻ<. ' ,;lwa. Opisuje na podsta­
wie llieopublLkowanych dotąd 
źródeł rolę, ja,ką ta nilZkn3, uta­
lentowana i szlachetna kobieta 
odg,rytwala za drugiego CHsar­
stwa; w.skrzesl.a środowisko. 
w:;ród' którc/w UIYllr.ło iej ży· 
cie; , 

stwa u])adł z ]),owodu wygnania 
księcia i jego wyjazdu do Am~ 
ryki. 

Mics7.kała właśnie we Floren 
cH z oicem. który tonął formal 
nie w długach. Sprzedano noWO 
7.y. Co tydzień zasŁawiano c?,f': I~ 
sreber rodzinnych. Służba nIe o­
trzymywała nensji. Rosły stosy 
nieO'PłaconV'Ch , rac1mnków. ,­
W tych ciężkich chJwilach zja­
wił się Anatol DemidlOw. JegO' 
hlada twarz i ~niste OCZY ,bv1v 
niesaoll1o""ide 'piękne. Czarował 
(l!dada towarzyską. Matylda. 
która Doznała go przedtem !v 
Rzymie, uległa całkowiCie ie:(o 
urokowi. Hieronim włedział. że 
Demidow znany był z brutal­
ności. Opo~iadanO" sobie po ci· 
()hu, w iaki SP9sób rozstał sk 
'I. hrabianka' de Montault. jedną 
z,e sw,~ch o,statnich kochanek. 
Po , gorącęi sprzeczce rozwśeie­
('zony Demidow zaoczą! bić ja 
szoicruta. deptał, targał za włn­
'W. Skandal ten ' óhiegł cała Eu­
r'ooe· 

CO' miał jednak , uczynić Hip. 
ranim. 'Nędza sŁanąła. na jego 
nroRU. a Matylda zakochała "ie 
w nięknnl1 ,bl'utalu. Były król 
Westfal iizgodzil sic ..na nddn­
nie córki. 

Zaślubiny odbyły SIę w lIsto­
padzie '1840 roku' we l"!u'Lt:Hcji 
~fatylda pl'lomieniała TudO'śt.,la. 
T"iill' książęcy, jakim małżorlek 
został świeżo obdarzQny, ieA~o 
pokrewieństwO' z rosyjskim do­
nicm oanującym noh;gowalo 
szczęście młode i kO'biety. De­
midow za,pewni! żonie magnac­
ka fortunę. PO'płacił niewątpli­
wie Iła f~n.a<czniejsze długi teś­
cia. Ubóstwiał żonę. Z pała­
eu swe~ w San-Donala uczy­
nił czarodziejski zamek, w któ­
rym :Matvlda żyła, jak królew­
na z baiki. 

'Vszystko zdawało się prze­
mawiać za trwałem sZoI.,Zęściem. 
Młoda para udała sie w podróż 
noślubna. W Rzymi-e je.dnak za 
"zeill wypadek, który spoW'otło­
wał fatalne nastę,pstwa. 

żeiJ two :\falyldy z ora'i\ osła'" 
nYl11, chciał przeCk"ta '.vić. żO l1 q 
papieżowi. Poseł rOsYJSkI przy 
\Vatykanie wtrącił się dlo spra· 
wy. Demidow zareagował w tak 
brutalny sposób, że policja pn· 
nie ka zażądała, aby now()7.a~l\l 
bieni opuścili natychmiast tery­
torium DalI lwa kościelnego. 

Demidow musiał ustąpić: wró 
cił z żloną cIo Florencji, picniąc 
się z gniewu. Nastąpił jeden ze 
zwykłych u niego ataków sza­
łu. Pomimo dotkliwych mro­
zów Dosianowił jechać do PI!­
ter hurga. Sześciotygodniowa 
ODdróż była dla młodej kobiety 
nieprzerwaną tOirturą. 'V mi~­
.ę, iak się zbliżano do granJC 
Rosji, rosły egoizm i. brutalność 
DcmidO'wa. Dochodza.ło dlO tegp, 
że zabierał na swój użytek 
wszysLkie oledy j okrywał ~ę 
niemi, podczas gdy iego żona 
marzła wciśnięta w }{ąt powo­
Ztl. Petersburska arysl,okracia 
ul'zy,i<:ła Matyldę z wielką u­
nrze imością, jako krewn~ wie},' 
kiej księżny Heleny. Demi lO'W 
zaczflł zn6w ubiegać si~ o wz~lę 
dy żony, której pi~kność czar?· 
wala wszyslkkh. Jcdocteśnle 
iedna k zacz~łn nożerać go dzi· 
],a zazur'ość . 

Pewnego wieczora, gdy mi(\}! 
udać sic na nrzyjęcie dworskie, 
dał wyraz tej zazdrości w właś­
ci wy sobie brutaLny sposób i po 
jechał sam. Natychmiast po WY, 
jeździe meża księżna kazała za 
iechać sa11iom i udała się dO' Zi 
lllowego pałacu. Spostrzegłszy 
żonę. Demidow nawu6ł przy­
tomny z gniewu chciał rzucić 
sic na nią. Uprzedziła ~o zrz 
ciwszy okrywkę z ramion, pa -
la dO' nóg ce1arzowi. Na śni~­
nl:1 - białe ,i s,kórze c.zerwir:u;h' 
sie ślady uderzeń. 

Nie dO'sz~o iednak tym rnertl 
do zerwania. Cesarz zganił 5'1-
rO'wo Demido,wa i WVD1e>gł prr 
Itodzenie się małżonków. 

Dem,idow. który miał niedaw 
no o-rzykrc za ,iści e z d'Uchowień 
stwem katolickie:m z PO'wodu 
dyspensy, jakiej wymagało mał 

Dzikie sceny ooW!t6t tyły sił,' 
\\' kilka miesi~y później w CZł 
sie pOdróży do Paryża. flbty'l­
da nie była ieslcze we Francji 
i nie znała Paryża. Marzeni-. 
iei miallO się teraz Ulrzeczvwist­~ ••• IIi • •••• " ••••• !!II •••••••••••••••••••••• _ ..... mc. Gdy stanęli na mO'ście w 

! Kehl, wyskoczyła z powozu i 

, MaiŁylda. de ' Montfoil'Ł była 
'carka Hieronima B'OIllapartego. 
"Do 4chWiIi zamąipój'da w rC).. 
'ku '1840 żyła wraz e IOjct.'1D. w 
warunkach mnie.i niż skrom­
nlLh.Był'a uderzajaco ptekna. 
Przeżyła niespokojną, młodość. 
Pod imieniem hrabianki de 
MOIl1tfort przenosiła się wraz 7. 

rodzieami z mdasta dl() miasta. 
Przebywała w ltałji, Szwajcarji 
Niemczech. Wvgllani z FrancJi 
po upadku .Napołeollla ubożeli 
z' każdym roldeill. Na zamku 
Arenberg spotkała Ludwika Na 
poleona. SY'l13 kl1'ólowej Horten­
sji, z któ>rym była prawie zarę­
('zona. Lecz pl'lO'jekt małżeń 

BIALI ·CYGANIE ZA OCEANEM 
Miljon obywateli amerykańskich koczuje w wi llach na kołach 
Według' skrupulatńych obli­

czeń liczba amerykan, ,mieszka­
jących w , wozach, niedaleką jest 
od miljona. Po amery~ańskich 
drogach przesuwa się 250.000 
wozów mieszkalnych, ciągnio­
nych przez samochody. Popyt 
na tego rodzaju mieszkania do 
tego stopnia w.zrósł, że fabryki 
zaledwie mogą podołać zamówie 
niom. Cena za przeciętny wóz 
wynosi 100 dolarów i dochodzi 
do 4.000 za luksusowy. Na typo­
wym "biwaku" można ujrzeć pię 
kną "willę" na kołach, należącą 
do byłego dyrekto'l'a banku. o· 
bok zbudowanego własnemi rę­
koma wozu bezrobotnego cieśli, 
w którym zamieszkuje z żoną i 
pięciorgiem dzieci. W pobliżu 
fryzjer wykonuje swój zawód , w 
ruchomym również zakładzie. 

I\V naj tańszym nawet wozie 
mieszkalnym urządzenie jest sto 
sunkowo wygodne. Inśtal~cje e­
lektryczne, Jak kontakty i połą­
czenia kablowe pozwalają korzy 
tać z prądu podczas przebywa. 

nia na biwaku. Komfortowe wo­
zy po iadają radjo, elektryczne 
piecyki, pokój kąpielowy . O'raz 
połączenie telefoniczne z aułem, 
l' lóre ciągnie wóz. 

. .\"ozy mieszkalne można . na­
poLkać we wszys-Łkich okolicach 
stanów, najczęściej jednak w slo 
necznej. .I\:alifornji i na Flory­
dzie. W pobliżu Sarasola na Flo, 
rydzie islnieje cale miasteczko, 
utworzone z wozów mieszkaJ­
nych. Liczne "ulice" miasteczka 
posiadają elektryczne światło i 
!ianalizację. 

Na "biwaku" można naliczyć 
nierzadko '500 i więcej wozów. 
\V drodze i worzą cale karawany 
i wśród.' tych 11 owoczesnych no, 
madów zawiązują ' się stQsun1.; 
trwałej przyjaźni. Domek na ko· 
łach zaoszczędza gosPQdyni du, 
żo pracy w gosPQdarstwie. Mały 
obszar "mieszkania" skraca wy· 
datnie porządkowanie, pozwala, 
jąc natomiast na pewien kom· 
fort, nieosiągalny w wynajętcm 
mieszkaniu. 

- Zdaje mi się, że nie mogła· 
bym już mieszkać w wynajętem 
'mieszkaniu - słyszy się często 
od właścicielek ruchomego 
"donlku". 
Poważne coprawda zagadnie 

nie stanowi nauka dzieci "ko· 
czowni'ków". O ile wóz przeby­
wa na biwaku, uczęszczają do po 
bli kich szkół. Gdy jednak 

"dom" rusza w dalszą drog~, 
trzeba przerwać naukę. Kauczy. 
cielstwo amerykańskie 111a duże 
zrozumienie dla szkolnych kło 
połów obywateli tego nowego ty 
pu. \V wielu wypadkach wędru . 
j~cy od wozu do wozu nauczyc 
ciel usiłuje wyrównać luki spo· 
wodowane brakiem zkoły. 

Dla wielu ludzi "dom" na ko 
lach stanowi szczęśliwe wyjście 
z kryzysu. Staje się przedewszysi 
kiem nieaktllalną kwesŁja ko­
mornego, pochłaniającegO' w' .\.' 
meryce lwią część zaróbków. - . 
Pozatem przeno zenie się z miej 
sca na miejsce' ułatwia zarobiw,. 
wanie. Robotnicy rolni wędrują 
od żniwa .do ż~iwa. Pracpjącym 
w przemyśle łatwiej wkuć pra­
cy, rzemieślnicy częściej znajdu­
ją chwilowe zajęcie: Dla w'ędro\,' 
nych handlarzy wóz mieszkalny 
jest idealnym wędrownym skIf'. 
pem. ,\V. ostatnich cwsach wielu I 
ludzi slale zaLrudnionych prze­
nosi się ze względpw oszczędn,) . 
ściowych do .wozów mirszkfll 
nych, lokując je na puslych pla ­
cach miejskich lub na w~' najl> 
t)~ch skraw.kach ziemi w pobliżu 
mie'isca pracy. 

Dl'. L . J~Oł·teJl. 

ucałowała n,ierwszego frane~s· 
kipgo strażnika . 

. Demidow nabył piękny pahe 
przy ulicy Saint - Dominique."::" 
Zamie:rzaI prowadzić O'Lwarty 
dom, obawiał się jednak, czy: 
przy tma gO wyższe sfery pa­
r;yskie. Nie zapomniano jeszcze 
awanLury z hrabianką. Montault 
wiedziano również o lJlutaLnem 
llosŁepowaniu z żQną. Demidow 
był os t l'iożny. Przybył do P3l'T" 
ża w środku lata. Chciał wyko­
~n'stać nieobecność większe.i 
cześci arvsłokracji, aby ułatwić 
sobie nawiązanie stosunków z 
nOS7.cz('gólnemi osobisllościllmi. 
Spotkało gO' tu takie przyjęcie. 
jak D,rzedłem w PeLershur~u.­
Darzono SYlUDntin. żon(', odwra. 
ea inc sic z nicch<:ciąo od męża. 

Xa balu we Florencii zapom 
niał się Demidow do tego słop­
nia. że sDoliczko\\'ał oubIiczftIC 
Malvld('. Tego już hvło 7U wie­
k. Nazajutrz wyjechała do Pe­
ler burga, aby szukać opiekt u 
cara. Cc<;al'z nakazał J)l'zeJ)rowa 
dzenie rozwodu i Dozwolił :\ra­
Iyldzie zamieszkać ,y' Panzlł .­
DCl11ido\\' Zl11USZOIW zOslal do 
nlacenia żonie roczne i rent\' 'v 
~umi(' 200.000 fl'ankń\\". 7. któ­
rych 40.000 j)o])il'ral ],;1',',: Ih,­
ronilll. Demic\owowi nil' \\0101} 

bYło lJoknznt: 5iL' w Pan i n ai 
do odwolania 1'{)~kUZll Skollczy 
In si,ę marlyrolog.ia k~it;żllei Ma 
lrldv. 



REWIA 

Z el/kła repol.-tażg "Przez Południową AmeTlJkę" 

IROl INDJIN PERUIINlleH 
Pancho Vargas sprzedaje łódź za patefon, rew~l~er. i... igły. 

Po przybyciu d<> Atalaya, o· 
~ldy, położoOIlej w miejscu. 

:zdzie rzeki Tambo i Urubamba 
wlewaia swe wody do potężnej 
I' en yali - rzekli, lkJtóra prze· 
wyższa swa dzik<>ścią. i eg,zotyz 
mem bodai nawet Amazonkę­
rozpoczęliśmy długie i uciążli­
w(> uertrakłac.ie z niekoronOiwa 
lIym kr6lem indian ...... Pancho 
\'argasem. 

Pertraktacje nasze miały na 
celu wynaięcie "canoe", to jest 
łodzi, drążone.i z pnia mahonio 
wego na spos6b indyjski i 3-ch 
wioślar.zv z tanganami, to lest 
dlugiemi tykami, służ ąe emi do 
oopvchania łodzi, gdyż żadne 
wiosła 'Przy tamteiszV'IIl prądzie 
nie dadzn radY. Chodzi~o nam 
° to, aby ci' wi.oślarze zawieźli 
nas w awę rzeki Tambo, 1>0 
której żaden starte\k. .za wv.ią.t­
kiem staJtków wo.iennych, nie 
przeiedzie z powodu iei bystre­
go nurtu i ezyha.iacvch niebe:z­
pieczeństw w postaci pali, ster­
czących 1>Od wodą" .lako pozosta 
lości corocznej powod.zi. Pal ta 
Id - dawne drzewo, rosnące 
nad urwistvm brzegiem rzelki. 
a porwane masami wezbranych 
w6d - wPiła si~ resztkami! 'ko­
rzeni w muł dna rzeczne..,<t<). 
\vier.zchłokiem zaś sterczy 1>00 
woda, vocbylony pod czterdzie 
stvm 'Piatvm kąJtem 7! bie~dem 
rzeki. Statek, który natrafi na 
I~, ka l)l'zesZlkode JeISł zgubiony 
: nic go nie uratu.ie. P~le takie 
'rufiaja się i na Ueavali , to tei 
dabrv sternik, kł6rv pro.wadzi 
-tatek po tej rzece, eeniony Jest 
11a waae złota. ~ tylko on 
mOle prze:Dl'Oowadzić narowiCie 

odp()wiedział z całą powalilą: 
- Cała Montanja jest moja, 

od g.ranic Brazvlii po pasma 
g6r, sinie.ią,ce na z,achodzie, od 
A'll1azooki po ~rrunitce Chili i Bo 
UW.ii. WSZViS<!V indianie ze szcze 
pów: Pirów, Chamów i BotolItu 
dów należą. do mnie; ia iestem 
ieh pauem i mnie tyłko słucha­
ją,: 

Ubawiła nas ta pewno~ć Fan­
ch<> Vargasa, lecz niebawem 
mieliśmy okaz.ię prz~koa1ać się 
o urawdziw()Ści jego słów, bo­
wiem gdy na drugi dzielI r>rzy-

, był do niego .iakiś fanner z 711-

pJolf\l'ZeIDowarueln'li na · kiil!kal fO­
dzin jndvjs,k~h, po-il'zeooych 
mu do plantolWall'ia, to 'Poseł w 
osobie małego eh!łopca ' indyj­
skiego. wysłany prze-z: swo.i~o 
patrona, w ~u Jednego dn'ia 
sprowadził małe,rjał ludzki 00 
plantacji bawełny, a mieszek 
kr61a ind.ian - Pancho Vargll­
sa wzbogacił si~ Q porą sumkr, 
Il'ebmw~h peruwiml kich .,so· 

les", wypłuC<>l1vch mu llrZPZ 

farmp.t·a wzamian za do,~tarezo­
ue siły robocze. 

OtÓŻ z tym człowiekiem 
wszczęUśmv targi o wynajęci~ 
łodzi. Po wielu perypetł:iacłl wy 
su.ną.ł żądanie osiemdziesięciu 
sole. ... Gdyśmy mu zaznaczyli. 
Ż<' Ili~ mamv pielniędzy, ZRodli·t 
sie za wynajęcie IOOZli wziąć na 
tef<ldl z paroma płytami, rosyj. 
ki rewolwer svsteJlllU .. NaR on" , 

dwie l>odusz,kl. brzvltwę i tro­
~he. garnków, a przedewszys.ł­
kern rzecz dla niegOo najemnip-j 
50!:::!. bo dwan.ll.Ście i.S!ieł do $7V· 

cia. 

llI"ZC'Z te niebezpieome wody i Przy.pomma mi się t1l1at en\' 
l1rhroni~ od groźnych niespo- 2'cd z 'Ot'Wn~ indłanilftem. -
dzianek, ezvhaiaevch na każ- Czerwonoskóry ten miał prt~· 
I,'m l<Tok'u. cudnej rob:)tv tunikę, cała zro · 

C.elcm naszej podrÓŻy; była t~oną, z małpich zeb6rw. Tuniki 
11.alellka osada. połotOlla u stóp tei M żadną. een~ nie chdał mi 
!\.I~rdylierów. a nosząca miano ~)przedać, ,,-kOońcu POo dłu"ich 
Puerto Oco!pa. Z teJ tOo osady nalcganiach zaznaczył, ze /Zo­
mieliśmy wyruszyć ,.., dłu~i i t..:w ';ust dać n:: ja, o ile ml' 
llciążlirwv marsz w pop.r.zek łań- rcda~'uie "tres ani<>s" dosłow­
"ucha gór, dzielącego Monłan.ię nie trzy igły. Oczywiście żada 
nC'ruwiańską. od wybrzeża oce. niu jego słało się zardoŚć. 
anu Sp o'k<>inego, nad którem Nasz PanchOo Vargas, po 0-

l'ozłożvla sie stolica Peru ~ Li- l1'Zvmanju wspomnianych pr.zed 
ma ze swvm pięknvm poriem miołów, urOlCzvś.cie zapewnił 
_ Ca,uao. !Lima, l~z~a około nas, że .,man3JIla tempra!ll<>!t 
f:wierć mil.iona miesz,kańc6w, las siete" · C<> znaczv, że iutro o 

wraz z wioślarz·ami będzie 11a 
nas czekać DtZV brzegu. 

Na drugi dZ1eń mieli5my u­
kazję przekonać się, co znaczy 
u nel'uwia'llczYka sł6w'ko "ma­
nuna" czyli .. Jutro". Słowo to I 

p o w.t a.r za peruwia:ńćzyik z tliPO­
rem dwuletlmiego dzieek,a, prly 
każdei okadi, gdy chodzi o lt'r­
min: choćby ten termi.n pul"­
padał za dwa miesiące, co diień t 

będzie powtarzał "manlł!Ila". -
Pancho Vargas. wier-ny tei tra­
dvcji, powtarzał l>rzez dwa ł!.'­
godnie dlień w dzień słynne 
słówko _.mana.na". I'nlna rzecz, 
że przy tei okazji otwi'erały się 
za wsze m-zwi czakrv i młoCIa, 
piękna indjanka_ jalk tyllw in­
d janki pJięJ.me być 'Potr3Jfifl, 
wno,s1ła na tacy ,,(:afe-ncgro", 
czarną. kawę - napój. którego 
smak pamięła siQ do kOlica ży­
da. Do kawy nasz IDról ind.ian 
wyjmował ze skrzynecz;ki, sto­
ją.cej pod łóżkiesm. tyłoii przez 
siebie prepu.r<lIVmny, z którego 
s'kir~one cigar.rillos roz,taczały 
dokoła aromatyczny zapach, 0- ' 

lulając siedzą.cvch siną mgłą 
dymu. Bo p crnwiaJl.czY'k , cheąc· 
pokazać swą. gościnność. ezę·stn 
ie kawą., które i każde ziarnko 
IłnczO'Ile iest na spee,ialnym ka 
mieniu- a gotowanie takiei ka­
'WY pozosta.ie niez~leJbioną ta­
iCll1l1l1i<;ą. czolLty, cZ'V ind1ru'tki. 

PrZy odJeździe Paneho Var­
!flłS zdradził nam tajemnicę Zw() 

dzenia nas w do.s.tarezeniu 10-
·dzi. PoProstu ",;edz~, że ies.teś 
my poI3Jkami, chciał nrus iaknaJ 
dłużei zą.Łrzvm.aĆ u sieble. .Bo 
król indian wiedz.iał, fe iellu­
rOdowym bohaterem iest Rene­
rał Bolivar, Ił. on generała Bo­
lwara, iako oswobOodziciela 0.1-
czvznv sWOIje.f. 7, niełvzmem · w 
pamięci orzechowvwal. 

- Bvł vi Peru ~ powiedział 
- .tvlko jeden człowieK. na i-
wiekslY wódz, generał Bol1var-. 
Tak 1<a01O wy w PoJsce macie 
wielkiego człowieka. macie r 
Marszałka piłsudskiego. I azi­
siai w ie:go czakrze wisi malc·ń ­
ki 'wizerunek Marszałka, poCta­
I'owanv mu na pami~tke nasze­
go uobvłu w dziewicze·i 'Pu,;'7-
czy peruwia·ńskiei. 

W. Klimonłowi.ez. 
godzinie siódmej rano łó(li 

zaknuie obszar cztery ra1.Y~ .................................. ~ ............................ ~ .... ~ ................ .. większY, nit Warszawa. Nic ! 
<łziwnp$to, bo wv.iąWSZY mały 

. kawałek, gdzie UlSado.'wiifo się 
śródmieście. resztę dz~elnic sW 
110wia niękne wUIe. lub nała-

. cvki okolone wspaniałym, Cll0Ć 
miniaturowym o.,grodem, w kt6-
rym można znaleźć trochę cie­
nia pod rozłozvstym liściem ba 
nana i gdzie k<r6Iu.ią strzelis!~ 
nalmy, dumnre wznosząc ku 
hleldtom nieba swe korony. -
l)j<:"kno niezaprzeczone, bo, jak 
1116 • peruwiańczyk, ozem dla 
Europy iest Paryż, tem dla A­
mervki PołudnioweJ - Lima. 

r ,ecz wróćmy do naszego przy 
iacie'la z Pl1SZCZV. Pancho Var­
gas, były oficer armii peru­
wia{lskici. mieszaniec hiszpana 
z indianka .człowiek nawpół 
zdziczały i dumny. iak tylko 
Illieszku :lier Ameryki Południo 
wc.1 h,'(o może. posiada pi<;>kną 
farmp. . zwana" jp.zvku miejsco 
WYfi .. chn·cra". Cza:kra ta roz­
poś.ciera <;ic malowniczo od lIl' 

,d te::!O, prłnrgo urokn hr7cgu 
CeavuIi, :lŻ hct \Y~lah pu 7C7~r. 
nokrvwainc wy!rzrhiOlH' 'i 

drzew c1:r.i(·"i(',1C' polne'ir lirlll i 
J) la,n tal(: iam i: k a WY. ha "l·l n y. 

hannn6w, a11:111n<;(,,,, i pap:l ii -
Pa,ncho Ynrgn ' nip uZlla ie' ~ru ­
nic '1'1\'01('1 ",ln'>l1 ,·'ri. hn ([cl\' 
~Dytah"n go, ile zieuni po~inr1a. 

Portret króla nalJs"in • le 
latuowDoi ~uropfj,zU,g 

Tatuowa~lC', znane nal11 jako z'wy w&lliem. NicktGrzy l':dzie 5tali się 14 "ftanial,vl:tl ·t11l:e(~Jdm szalem. W .\n 
czaj ludów pierwotnych, znalazło !'t'lwni z powodu oryginalności. ta- ~jji zn:~'rio rąwnież \yspaniałe tatuo 
souie powoli zwolenników w róż I.uf)\\·auia, zdobiącego ich ciało. P,-'- \\imego f;ż!owieka, ukrywającego 
nyrh krajach europejskich. Tatuuje; wien gr~k ma na ciele 388 rysu n" ~!Q .p0rl p'ie11donimom "Wielki Gaj" 
się przeważnie żeglarze, l'zemie~lui- 1;:61\". Wygląda nago, jakby okryty Prof('sor Burchett, będ:)cy znakami 
ey, artyści, lerz przez pewien czaiS --------_. _____ --: tością w. sztuce tatuowania, ',.tI:l.yl 
tatuowanie było w modzie wśród ""1°" . I trzyj:póJ: roku 'na wykonanie tego 
111nzi najwyższych gfeT towarzy- aJ zeJsze olemow ę "dzieła" . .'Nikt nic zrl3 lwa\-;dz,iwegu 
:;kirh niektórych krajów. Nal(-}ial.) Na imniejszc niemowlę, jakie mJ.Z\"i~ka tego czlowieka. Jstuiej;l 
do clobrego tonu nosić na ciele ró:.'; Idedvkolwiek urzvs'z ,ło na świat .1ane. pozwalające prz,Yllu:szcza(' , że 
Ile znakI' J-al'(\ talI'zman lu\" WS"IO bvł ma,'lorem 'w angielskieJ' armJ:i i 
mnienif'. ,~ 'miastach p~rto'w;ci~ ukzało niedawno światło dZ,<:'H odhył światow;1 \mjnQ. Po OpU5zcze 
1l10żrl't IlIlpotkać mistrzów tej Sl,l.U- ue w s-zpitalu dziecięcym ~v !lill s?eJ'P~ów nie mógl znaleźć }'Ira 
ki, do których zjeżdżają się "pa- Londynie. Urodziło si~ ono w ·ey i ' był "~'Taz z . rodziną w nędzy 
~·jen()i" zdaleka. Mistrzowie ci p051u <;7.6stvm miesiq.cu cią.ży i waży- Dowie<1zial' sip; pn~~'padld('m, że po 
~ują się nowocze5nymi przyrr.ądan'j Jo 390 g'ramów. Male{lk1 rekor- sznkiwany jest w celach r eklam) 
r.lrl>tl''yc7.nymi. dzista jednak szyblw utrar.i człqwiek,· · który zgodziłby sif; aby 

Od kilku jednak lat moda. tat.'lO· go ealego ·tatilO"':.\ll0. "':U'unk1_ ja-
wmib zaczyna upadać. Mbda p~ko- ~w<ói rekord. ::!dyż doktorzy spo ide ofi:irow:mo. hyły tak korzystnc 
IpniA l1ie zuajduje w niej ul'odoba- ci7.iewa ia się. że po pół,tora r(J· Il.e 7,g'orlzil :-;ię ,'C' ,,7,g'l~cln nil. ro;17 j. 
ni:1.- Przyc.,zynily .ię do tcgl) z p?,w· ku o ią.gnie On iuź normalną !1~ poilrlać hO!c5ne.i opm·nC'ji. 
lIo~C'iil Sport1, dzi~ki któryl;. UUllezo WfIgę. Tym.czasem ledwo żv.ią- l'rofe<;or, Burcnr·tt Plial \\ '\\I'J 
110 ~ir_ IJ:trdzit'.1 cenić natllrain:> lli(>k l' k I l' ] • . Ilraktv~e orvg'inaltlp w"p:'llki. ]'1' '. - C'r (Zlec -o - Glre JeZUS,annle . , . 
1.0~1·~ eiała, niż pokryw:mic gu kom. , .' ~ . .... '. wicn ~T!,-y Illl. htznl \\) t"lllO\\'at: ;'(1 

IJillaejallli blizn. Policja nie nlial,\by lllemal Spl. odzvwla.Hł wycla- bie na ły::.inie porb:pj ll1Jg'il'bkjl'!,!'( 
jt·r111,l1z nil' przeciWKO ist '.li()Jliu t.\~j I Uiem z gruczołu tarczy,kow&go I króla' 7.{' "'Zg'I"l1(,W -- li:' trjnt \TZ 
1l1Od \'. 11 lat" ;~jąc.'.i ('lC>V ; wyśle,h:e I 7. kości. wapnem i witamina- nyC'o. , I 

IJie }l1'/;estc;pr.y, ozu.obio'lC~u taluo- mi. 

f. \ -cllizclos na murach w l'aJ'ybll. --
2. 'Wykolejony pociqg na 1 ~ ,'(' lIi" l,ala 
sIroralnej powodzi w ~c \' Jersey. -­
:1. Hokow;lnia 31lgiclsko - egipski\! na 
lem.ll zawarci3 Irak lalu kItli')" ;.:warall 
10\\"1 I h.,' lli('IJOd!C'g!o'<'. I~giplu. 1'0zl'0 

I z.:ł~' SIt: w Knirt.c IHHl kiel'll'\ nidwem 
sir ~ril('sa Lal11p,>olw l]lo;rodl\ll).-
1 Przed o;::l'odami'w Pary'żu llsl:\win -

I
II" ".ą ,>z\'regi dl',,·k. H:\ 1.11"1')'('11 wywj~ 
'Will' h~(hl plak,lly . ·,·1>orcze 3trOll 

. uictw. . 



larzejem, siew rosz: ńslwa! 
Ludzie dojrzali coraz wyraźnie; wJlPieraia" m~odz;eż 

\Współczesna ludzkość nie u­
świadomiła sobie jeszcze w całej 
pełni niezwykle ważnej zmiany, 
jaka zaszła w naszem bio-socjal­
nem życiu w ciągu ostatnich 50 
lat, mianowicie niewątpliwego 

wzrostu przeciętnej długości ży­
cła ludzkiego. 

Wzrost ten skonstatowali już 

oddawna socjologowie i lekarze, 
ale szerokie masy nie wierzą im 
• -ic w tern dziwnego. Medyczno -
statystyczne badania mało inte­
resują ludzi bardzo nawet inteli-
gentnych, a 

przeciętny człowiek kieruje się 

własną obserwacją, 

gwałtowną różnicę liczebności 

mężczyzn i kobiet, spowodowa­
ną przez wojnę. W miarę wzro­
stu długości życia skutkiem stop 
niowego polepszania się warun­
ków bytu daje się zauważyć 

wzrost spadku urodzin, zwłasz· 
cza w krajach cywilizowanych. 
Zjawisko to, zachodzące daw­
niej jedynie wśród wyższych 

warstw społecznych, zaczyna 
rozszerzac SIę wraz z postępem 
materjalnym również na sfery, 
którym nieznane było dotych­
czas dążenie do ograniczania 
liczby potomstwa. 

Piramida wieku 

ludzi, liczących 65 lat i więcej, 
podczas g4Y w spisie z roku 
1910 odnotowano tylko 270.000 

ludzi w tym wieku, 
czyli prawie polowę. Ten proces 
starzenia się postępuje zzatrwa · 
żającą szybkością i niema abso­
lutnie podstaw do przypuszcza­
nia, że mógłby się zatrzymać. --
Jie ulcga wątpliwości, że 
dążenie do ograniczenia liczby 

potomstwa będzie wzrastać, 
obejmując proletarjat w tym sa-
mym stopniu, w jakim rośnie 
wśród warstw zamożnych, 

Zmierzch rodzin, 

czynniki natury moralnej i psy· DOirzali na starcie 
chlc:mej. Pomimo to należy liczyć sil< 

Przefycia z l~t wojny i rewo- z dalszym wzrostem przeciętnej 
łucji wpłynęły przygn'ębiająco normy wieku, 
na psychikę' współczesnych,.. spo- (!oraz wydatniejszą przewagą lu-
łeczeństw. zniszczyły wiarę w . dzi dojrzałych i starszych. 
spokojne jut.ro. i zmusiły ludzi : J k' , t d 'k dl l d k " , ,',' a ' lCZ S ą wym o ną a u z 'o-
do troszczema Sll~ jedyme oble , ś' k tk'? O' , . . . . " CI S U ' l pierając SIQ na po, 
zącą chwllę.' l ' ." . ." . wszec lme znanej rozll1cy w psy-
Sport, rozrywki, podrozc, ·warze l l .. ł d ' . . d . , i:. ,_ C 10 og,II m o Z1cnczego l oJrza, 
ma o dobrobycie, rozwu-ł spo- ł ' . . d' , " ego WIeku, mozemv tWler ZIC z 
łeczno - politycznego życia - ł ' " , ,. ' ca ą pewnosclą, ze 

' wszystkIe te zJawIska. coraz po-
-wszechniejsze wśród. szerokich 
mas, nie przyczyniają się do po­
wstawania trwałych ognisk ro­
dzinnych. skupiających liczne po 

za sto lat ludzkość będzie mll­
drzc.>jsza i bardziej miłująca po­

kój. 

Przyczyny są różne, przede- tomstwo, 
obejmującą niewielki zasięg, 0- Oba te czynniki wieku dawały wszystkiem kryzys ekonomicz- Ludzie staję się coraz mniej 

Jeżeli nie znikną zupełnie wla 
ściwe młodym wojowniczość i re 
wolucyjność, to z pewnością 

zmniejszy się ich intensywność 
i zastąpi je wkońcu konserwa­
tyzm, pragnienie życia w spoko· 
ju i wygodach, 

graniczający się przeważnie war wykres graficzny, którego pod , n)' , ze szponów którego świat nie skłonni do poświęceń w imię 
stwą społeczną, do której sam stawę stanowiła dotychczas licz- może się jakoś wydobyć. Eko- ~pomyślności przyszłych pokoleń. 
należy, ba młodzieży do lat piętnastu, a nomiści przepowiadają jednak, Będzie więc spadać liczba uro­
Zjawisko wzrostu długości życia wierzchołek - liczba starców, li- że nawet dzin, a wraz z nią śmiertelność 
najmniej daje się zauważyć w czących lat 65 i więcej. Środek gdy ludzkość opanuje srożącą się dzięki postępom medycyny i hy­
lVyższej i średniej warstwie spo- stanowiły liczby wieku przejści o nędzę, 20 mil jonów Judzi skaza- gjeny. Nie obejdzie się natural · 

leezne.i wego, Obecnie piramida zmienia nych bę~zie na slałt: b,e,zrobQcie. nie bez wielkich wahań. 
L tej prostej przyczyny, że sfery kształt. Hozumie si~ , że ci biedacy nie bą Kryzys, ni~c~,ąt-Y'_,do~t,(fh'ył -ma-

W pogoni za mięsem 
Na możliwość takiej sytuacji 

·wskazuje znamienny fakt. 

we Włoszech le, dzięki lepszym warunkom by Podstawa zm!1iejsza się, śl'o(lcl{ dą ' dążyć do 'P'omnożcnia rodzi - terjalny, nie 'sprzyja długowlecz- :W Nicmczech i 
tu , przekroczyły już dawno prze odpowiadający wiekowi 30 - 50 ny. ' Ludzie zmuszeni są wyrzec ' ności. ' .. zwrócono już uwagę na wzrost 
ciętną długość życia i dążą do . lał, rozszerza się coraz bardziC'j, się ' niety~ko d,zieci, h!cz i stałFh Szybkic nies'po~'ojne tempo ży liczby Judzi starszych i ubywa-
dalszego podniesienia normy. jak również wierzchołek. z":iązkó,,, ,rodzinnych. Liczba cia podkopuje organi;zm i powo' nie młodzieży. 

59 _ 68 lat Piramida przekształca się po- bezżennych .mężczyzn i nieza- duje przedwczesną śmierć, Nie- ' Zjawisko to wywołuje niepo. 
woli w gruszkę, mężnych kobiet rośnie wciąż i które dziesiątkujące ludzkość kój i usiłowanie znalezienia środ 

Postęp materjalny jednak i D t t t t 'd . d . . ,'. h b ' 'k' , y ane s a ys yczne po Wler za- mema na ZIel na zmmeJszenJ(~ c oro Y me zm ' aJą pomImo w - ków zaradczych. ,Wojowniczym 
nierozłączny z nim postęp me- ją tę zmianę. się liczby tych samotników. silków medycyny; niewiadomo, 
dycyny i hygJ'eny obeJ'muJ'e co- krajom potrzeba armatniego i W. Niemczech np. naUczono - Poza kryzysem wpływają fin czy nie zjawią się n1:>we. bar· . ' . b ł 
r az szersze warstwy, wśród któ. partyjnego mIęsa, potrze a m 0-

według ostatniego spisu 460.000 spadek 'urodzin -inne je <ltiej może zabójcze. d " h . d alko . ł 
rych ubóstwo i związany z nie zlezy c ętneJ o w l l pOS US l 

nieh ygjeniczny tryb życia powo~_.-------_·····_·_· __ • ... __ .··_.·······~ .. ~··iII-.nej wszelakim hasłom. 

dowały dotychczas wysoką śmicr ZWYCIESKI POCH'Ow D, 'M'EDY Y Dojrzali ludzie nie nadają sIę do teIność, Dobroczynny wpływ 0 - wojaczki l wobec szumnych ha-
gólnego postępu podniósł normę seł zachowują się sceptycznie. 
wieku tych upośledzonych do- Z tego właśnie powodu Niem, 
tąd w najwyższym stopniu Rola witamin, rozpowszechnienie iodły, ' od- cuaju lIlueh w>pływały na !!zyb- cy i Włochy podjęły energiczną 
warstw, a fakt ten wobec ich li- Wiedza nie poz.nała iesT.cze krycie to może mieć wielkie kie loozen,ie cięikich ropieją- walkę z dążeniem do ogranicza· 

ł ' . ł'" t -ł 't zł1aczenl'e dla kra,l'o'w p'<~'noC- cych r;m., W roku 1927 ller z,a-
czebności spowodował istotny w ca eJ rOZCląg OSCI ]s OLy W1 a- '\n , ł b 1 ł nia potomstwa, popierając wszeJ 

min, bedącyth najbardziej zło- Ilych , gd.zie s7.knrbut wvstemtjc ' pro.ponowa, a y eczono. w cn 
wzrost ogólnej przeciętnej nor- żOllyrn.i związkami chemii, ll'cz nagminnie. ' ' SilOsób . r'opń~ :~aPaieńie ', kości. kiemi siłami płodność. Nawet '" 
my, która . czyni wciąż w sltosunku do. nkh Nie 'm.niej' ważną j.est wZOla· · Amerykański chirurg IL~Ji u- sowieckiej Rosji. posiadającej 
na zachodzie Europy wynosi 59 nowe odkr'·cia. '\'irtamill1ę "B" ga iąca srę ' produkcja :mfyrachi hwa'ł Dreoal'a'łu z ','g~sienic do n'iewyc-zerpany zapas ludzkiegG 

_ 66 lat. otrzYri1uJe si~ iuż w kry"talic7.- tycznci witamitl)' D. ILahorl\'- ' o~?-Yfzc'za:ryia :r3.n. SkUte~7.l1ość n',laterjału , rozpoczęto kampanj<: 
nej postaci o wielkiej sile llk- tOl'ja w różńych krajach ' pro.du leczenia 'ran .pteparabimi 'gąsie-

NTo'''orodek, kto' ry przez'vł naJ'- ' . . " 't ' . r'd k .. ··- t ' ' o na , rzecz wzmocnienia zwią1, -
,.. J lvwnej, Doświadczcnia na zwic kuią iu~ około 150 artykułów, mc DO wler ,za an 1~ a , prtepr 

Iliebezpieczniejszy pierwszy rok rz ętach wydobywaja na ~\\..jl:lt- za wiera incych tę ' wita.miuę. _ , ',:adzona w ~Kan~-dz~e .'prz~z ~o ków małżeńskich i walki z epide­
życia, ma obecnie więcej szans to dzienne coraz inne ukryłr Składnik ' ten otrz'ymują prze~ . bl'IlSOna, ,5,6;>, clu:urpow, !Ił,oso: mją spędzania płodu, 

k ' właściwości różn"ch witamin. naświetlanie utrafiletow"ml wala takle leczellle I stwlerd1i11 ' na prze roczeme sześćdziesiąte-' , . , N' 6 -'Vąlpliwem jest jednak. czy 
Jak wiadomo amerykaóski u- promieniami. Promieniami t y- .cgo skuteczność. lekt rzy le-

go roku, niż 50 lat temu. czony Dey wywołał u szcZIlrów mi posłu<1ują się również cto Wl karze leczyli w ten sposób s.ku podjęte usiłowania osiągną cel i 
Spadek śmiertelności dzieci staje i myszy kataraktę , pozba v.-ia..inc taminiza~ii mleka. Naświetla Lecznie oparzeliny i odleżyny, zwalczą coraz silniejszy pęd do 

się coraz znaczniejszy, je witaminy "B". Obe,cnie Dey mleko, a nawet wrzody w i:lł:ueacb, ograniczenia potomstwa, Przy-
dokonał" 110W"cr O eksper"-mcntu Amer\rkallski uczon',' 1>am czyny t <1 st t 'ecro zJ'awI'ska dzięki nowym metodom zwal, ....,..., " .• ' .1 - eoo o a nI o 
z młodemi małpami , którym da 7.badał zapadanie kurczat na Pogoda DO opera.cli . kI k'" d . czania chorób narządo'w trawI'e-" są nI~zwy e waż le l me a SU~ wał DOŻYWienie bez witamillY nieznaną chorohę, polegająca 

. d" D iLi:traura chirurgiczna' za"'l'c usunąc' l'cll drocrą dekreto'w l' m a u ZleCI. o spadku ogólnej B. TJ nderząt tych nastąpiła lIa wy,lewie krwi w różnych OT- " h 
. ' ra sH'reg prac, poświęconych, k' h h ~ 

śmiertelności przyczyniła sil' wy 7lJ1!IQna składu krwi , dziąsła po uanach . Powodl:'l11 wvl"wów grom IC ase1, 
-.: . WPtyWOl ' pogody na czesŁ-ośc". 

datnie kryły się ranami, zęby zaczęły jes,t słabe. krzepnienie krwi. l l'k" . h Z J'edneJ' strony moz'na poza-, J'·omp.l aC,ł1 poo.peracY.JnYc .-wypadać. Malpy żyły 56 dnl.- ' Dam uważa , że zjawisko to 
skułcczna walka z gruźlicą. Te zaś , które karmiono je'dlno- powoduje brak w pożywieniu Austr illcki chi,ru~~ RapPeTt zba zdrościć przyszłej ludzkości , nie 

Chi 6 - - - cześnie piwnemi drożdiam1. żv witaminy. którą nazwał .,K". _ d:Jł iredawno dane Drz,eąie~u będzie bowiem nękana przez oRe W WlaCel Sla ł . 2100 nn' rafl .I'i l' usłal,il-, z',e 90 
.. 'Ii 'Ii Y znacznie dtużej, Uczony odnalazł ją w wlltrobił~ - I'~ " wojny i rewolucje. Lecz z dru-rodzl- a mnl-el- dorasta . proc. kO'Jjpikacji przypaoa n'a , Ś\\r1!l~kie j, pomidorach i nasio- !!ieJ- - arozi starszym i nliłuJ"ą-Dey przypuszcza. ż( zaohser- nkres bnrz. - Przyczyna tt:go u u 

Skonstatowano, że śmiertel- w. ,wana 11 małp chorobę wvwo nacn. wph wu nie zOSlŁała ,leszcze 00. c~m pokój społeczellstwom 
" d' Brak w pożywieniu nieT.'l1a-b osc u z]ewcząt jest nieco niż- lu je jeden ze składników wita- , ' slatl'f';'i je wyiaśn10na. Rappert niebezllieczcńsłwo znie(lol~żnle Ilf'i jeszCze witaminy powoduje . 

sza, niż u chłopców. Zjawisko to miny B, Sowieccy lekarze wy- nrowdo,podobnie chorobt>. zwic- radzi 'z 1'"1' 0 pow odu lekarzom, nfa, utraty cncrgji twór~zej i ak, 
. t 1.rryli i zbadali przeciwszkori.Ju- ., !Ihy li('z"li się l warunkami me 

.Ies Tzał. zaobserwolwan4 przez Mo- tywności, towc działanie wHamin. Berlin te-orologicźnymi i nie podeimo-
częścią procesu, zmierza,iącego i Rozilna wykryli w kunW'ile ora . I;Ioffmana i Duncana. Jest Wali nperadi po<lczas hlUdzo o ile nic dadzą się wytworzyc 
do zachowania l'ównowagi płci. antyszkorbulową witamńn(~ C. _ to ślepota , połączona z skur- zmit'n'JI..i ~o1'''' ' 

rl,cm ocznego nerwu, r6ż'niąca warunki biologiczne, dzięki któ-
Pod wplY""em nieznanego Eksperymentu dokonano z .. ip, or! choroby wyWoływanej rym człowiek w bardzo nawet 

nam bll'z'eJ' pra t d' U1orskiemi~winkarni, 'które zd'i- Cudowne Drzeml-an, wa na ury 1'0 Zl hraklem ' witaminy A. Zaslu"u,ie : podeszłvm wieku zacho"-a nlIi)-. , ' l ł duły od szk<Jrbutu gdy dawa- '" ,} n 
SIę więcej c 1 opców, niż dziew- na uwa n " fakt. że tran zawI' er'a , Of' - 1 ' 1 k' d" 

110 im pożywienie bez witamin. """ - , ICJa ny or~n angle s lego Zlencze siły ducha i ciała w po, 
cząt W wyniku J'ednak "' l'ęks CJ lakąś . niezna"'4 a wl'tamI'lle l.Q'_.n- •• t l k k' , .• . , " 1- Tp. zaś, które dokarmiano .ied- .. - "N S W 113' a e ars lego donoslocie łączeniu z mądrością doświad . 
śmi ertelności , u pierwszych licz- nocześnie kumysem, żyły .; l)iega illCą. ślepocie. kawych wyczynach medyc1.- czenia. 
ba płciowa dojrzałych dziewcząt przybierały na wadzc. ny<,h. Pewien lekarz sowiecki 

. D' ł . t Leczenl-e ran g2sl-enl- rliOkonał transplantacji Dalca Przyszłość więc ludzkości zależy przewaza, zla ame ego prawa Pięć sześciennych centymc- ..., 
równowagi dało się szcze_.crólnic trr)' w kumv. su ratowało śWI'nkt> nogI na ffi'leiSICe złamanego od rozwoju nauk biologicznych ., '" cami much - wskazuiaó~~opałca ·'lewej · rpki. do l' z . • .. h 
zauważyć od śmierci. Doktór Gure\Wcz WV'Il i:k i ter operacji" były' b~r- o nuarow, zapewmaJącyc 

w'"krył czynnrk antyszkoobt1'to- W roku 1799' Larrey; trłówny ' d 'In p' im ' decydujący wpływ na wa-po światowej wojnie, ' ... 'lO pomys · e. "rze11lesiony" 
wy w i~łach ,lO(Hy. Chor7y lec7e t:hirurg armii Napo.leona, ta'\l- ' pa100 n,ie różnił . się Draw;e od runki bytu. Daleka to jeszc1.e 

gdy wzmożone rodzenie się ni wyciągiem z f)"ch igieł, szyb ważył w czasie wyprawy do normalllleRo, wykonujac zwyk- przyszłość . 
. chłopców wyrównało powoli ko wracali do zdrowia. Wobec Syrji. że gąsienice różnego ro.- , le fun,kde. ' ! W. T-ow-



MAGDA FINK FELJ ET AL 
\Yła "dwie wiem doskonale, harwne or~andy.ny, obi'eeniące s.łych Tuwbów, Na ·to niema llY do slOlica . Ich nicco ~lar'ii 

że nic powinnam o niej pisać, nallll wesołe gardell1-parties ~na ,rady _ la.k było, iest i będzie, l;raciszkowi(:' i siostrzyczki lla-
'i.e lo nik{)go nie zajmie, że le- niedorzeczne wzory płócien, któ iest to poniekąd ziawi ko k3- "da siG na ziemi , fi llluJ1ll1~ir 
mai ,l.lry, jak świat, wyżyłowa l'e przedzieTzgną się w urOCle leuda l'ZQwe , Poematy są pełne wic", gdzio zapewne Larala si<: siedzac na lawl,ut'h ruLi:! Il:l 

IW, wyzyskany, że iu.ż nie idzie ovjamy. Dość s'Pojrzeć na taką uczucia, a przyh~m śłi.cznie l'Y' wyładować palacy ich erca żar drulach i ob erwl1ją s"e pocie· 
dalei ... Poprostu nic wypada, że wystawę, która wygląda iak o- m{)wane, ich twfucv ni'e leka in Wiem takżŁ>, że niektórzy :1ma.- chy. A mkdzv uiemi krllżą 
lIV l:mu inca· S~Q feldeto'listka gród kwietny PO przeby(!iu ~nu . się nawe\. r'Y'I11ów m~ ·kich jali lorzy świeżego DO ;vietrza ",znO "Drzeclawcy halon(~\Y , 7ach\Yul:J 

J}i~aJa o czemś lal' okl ep a nem , Z~"wwe:go, by uświad-oIhić ~(\- "maj" - ,.ga.i" i ,.l?ór" - wili iuż wyprawY do parku Po- i4C swói baie-cz.nic kolorowv 
I . 'l' . 1 _1_ b··'· . , ó". . k'l 't k' , . t m lowa.r, który nada ie całemu ('-la;: przeraz I'Wle )anallHem... \e l ao8110 , ze to lUZ po zimie. "wt r ... . ~le cóż z tego, leuY' nla ows 'le~o , WU)C moze a . 

. \. banalność zabija - ie~Ł ies7.- Serce napełni.A jakaś nit>wy- nieczułv na. to kiocovmi:k dzia" Dopełniają nasi poeci Owe pOe- hr:lzkowij~kiś radosny, 1)/1-

<.:7(~ groźuicjsza, ni'i śmieszno..~ć. lłumaczona t~sk'llota: ta'k aorą- tu literackiego uakuje . .le, da ko maty, sla\ .... ią·ce swoi&tą , łó<lzką ~wieLny churakter . 
.-\.le co DOC7.ą.Ć, kiedy ona iu~ co się cz~oś pragnie, tak C2.C- sza, ledwo na nie rzuciwszy o' , ·l1rzyrodę", A m.oże pis,zą iuż Taki sam ractosny wygląd 

jest w Łodzi, padlinie w powie- gOŚ brak .. , Czasami koi tę tt~s- . Idem. Cop~a,vda . ni'e ' należy lnu z pamieci - kto ich wie? nrz,'bralv niemal wszystkie 11' 

Irzu, oświetla blade Jódz.kie knote nowy kal)elusz i kO.st.illJn się dziwić '- ro,];;rocz'llie robi to ·Ale gdy iuż mówimy o :1111:1- lice. Może to dzir.ki tUllU, że 
I warze ieszcze nieśmiałyrni pro wedłll~ najśw,i6ższego parvskie samo, W1ę.c ma iuż wpi':!wt! i lorach świeżego nowietrza, nie har",11(', pachnące kwiaty opuś 
mieniami słonecz1n:vmv .. Bo ona ~o modelu, , ale zdarza sie, że . wie, że ie.śąw pierw ~e.i ~wrot· posób nie wspomnieć o na.lmU .. iły wvs,tawy kwiaciarni, w 
iest w Łodzi nieśmiała - wie, nawet i to nie pOiD.l.aga. ChCla' ' ce słollce wysyła na ziemię gOlłl- zych z pośród nich - o na- kŁórydl kosztowały bajońskie 
że tutaj nie zwracają na nią wie loby ię obcować z przyroo!\, . ce, to oo-tem·· logicZillą. a naturali szy<:h na.imłorlszych miJlu.siń- sumy i słanol\"iły nrzedmiot 
le uwagi,.. cbyba .131kM mall"ZY- pomarzyć na iej Ionit> ... ~le do ną rzeczy koleją. bedz,ic .wśró~ skich, którvch tmskIVwe ' ma- 1'bytku: rtziś za kilka groszy 
ciel lub toeta -inni nie. A Z!l"e- tego trzeba parlnera ... . To teoż drzew br~miał ' . pł~sząt ś.~iew, musie, od cza/su gdy przyświeca można ie kupić na ulicy 11 sta-
szl:.ą w nasrem brzvdkiem sza- parki zaopełnia ją si~ ' sen tym en ' aż wreszcie następąie akord slOIlce, wvwOŻll do łódzkiego o- rei habult"ńki i ofiarować ko­
rem mieście ona nie ma żad- talnV;DlL . ł~'na\ni i · łiO:dzh~n. koi'icowy - ,wyznanie,' ii :przy' gWflu · luksemburskiego czvIi muś miłemu. To teź prawie ~az 
nycb 8Jł:rybutów, podkreślają,- kami, kłÓłrych nagle o~arnęło r{)dy czar Ducbi w sercu żrud ' na skwer Koleiowy, \Varł!, tam ,l~ lodr.ia,P.ka ma w klapie kost 
cvch iei wdzięik i modę. Nie russowśki.e pragri,ienie ' powrotu Gdzie ' ci przeinili entuzja.śCi iść i popatrzeć - u.irzy siG rze- iumu pęczek fiiołków, eo nada-
pachnie bzami, jak w waIsza\v- do na'Łur:v, ' ,'Potrafia '.wynaleźć w· Łodzi (,7ywiście Drzemiłv ohrazek. Set ie lei smukłej , WVsPOltowaxurl, 

k!_ .... L . k b . k l'ta A co l·a tern ~d" 1.' I d" o • \' ·dla t<l' \"o'zl,' o',,,, a ';v 11i"h lłuściutkie . k" ta S '~I aZI,en ac , nIe za w . l zle,' ulu,r ,a 1'e- .. przyro y. czar, p zos~a.tl ,e . " ,'''' nowoezesnei !łylwclr.(' Ul \s .-
l(aszła,nami krak.o~kich plan- ·clakcyine uginają si,ę od wciąż . mnie ~ niestety....:.. za:gadkll- białe bobasy trzepocą sir., gawo ro~wiecki, romantyczny urok. 
tów, A jednak przychodzi co ro nadsyłanych poematów d(Jmoro \Yieni co·prawda, że 'w · ubkgłą 1'7q, wyciągają pulChne rąCzy- A i na ich twarzyczkach malu­

ku,~~~p~a~br~w~i, ••••• ~ ••• ~ •••••••••• ~._ •••• ~ ••••••• • ••••• •••• ~~ się fuk~ś tęskne ooze~w~ 
przvnOsząc ze soba jakąś na- IIle. a oCZy śmie.la si~ do ia-
dzieję na jeJ)lSZe, iakieś niejas- kichś ta iemnvch, słodkich mv-
ne u(,zucie że istnie.ie na świe- t\li. , fio wszystko to razem · -
óe poezia i piękn-o; wywoluiac nowy kor.t.ium.lońce, fi.iołki 
na ustruch -. choć nie wie się nastra.ia do senlymentalnych 
dlaczego-rzadko na ni~b Ii!;Oi;Z- mnrzel't i kaze 7.apOaTIlllie6 tO 

czacv uśmiech, wszy tkich troskadl i klopil)-
I choć napo:ror Lódź nieMe- tach dnia powszedniego ... 

le sobie robi z jei przybycia, to Odbyłam dziś długi spacer pa 
irdnnk' na ~ przed niem Łodzi i z radośda Q~lądałam 
dla umiejących T'aJtrz(IĆ ukazuJą 7,i>Cleń uu skwerach. hun",no wv 
"il~ zllald na niebie i ziemi, zwl31 sfawy i uśmiecbnięte twarze.-
:-luiace, że t~ jut niedłuKo, Wrócihnll do domu wesoła • 1 

Suchotnicze ckzewka na mi .. ) dziwnie leltkje.111 sercem, 'A:l~ 
.. kich skwer~ch oblekają sioe z!e iu7' u l-rogu prz'VnoDlnialam ~o 
lenia, nie socz"sŁą eoprawda, \li". 'i.e trzchu nup;.'In{; feljetOD ... 
lecz nieco szarawa i DrzvdvmiJo a ieszcze nIe miałam dOll te. 
J,~ , niemniej iednaJk mówiącą. o Iputu, 

lIiej. Natomiast wyUWY skle- . "'eszłulll do swego pokoju.-
I)OWC zakwita1ą. tysiącem barw Kanarel, :"IIaciuś powitał mnie 
bynajmniej nie przy6mionJl::h, rndosnn fanfara. pt'omie6 sło(\. 
l"el nełnycł: blasku. J>q-zvciąłola· cn wesoło ptąSflt Po tll]Jecic, " 
ją. oko, nit.v ukwiecona lak9, 

'\\1 hilll'kll Clyjaś kochająca n,' 
I- u~:tq, nęca.. . PODrostu nie !1;PO 

ku ·uos1awila p~k \.\YIC'ZO 4' /)4' 
~ób ;Jr.z~iść k<lło nich, by OIC Zło 

kwillvch narc,·zó\Y ... 
Irlvmać sic i nie patrzeć dtu- I iakże lu nic oh;'l~~ (l wi.~ś. 
;::0 na przy,tulne, cieple wełny. lIii") 

mówiące o dalekkh podróżac1 1, iii .............. ... 
które sic w ich miękkiem obje' 
du, będzie odbvwałp. na błękit­
ne jedwabie, przypominające 
mienią.~ą się taflę m-orską, 

Twój glos zmienia się 
'V filmowych ateliers amel'y 

kall kkh re'tV erowie zauważv­
li już odoawna, iż głos akto­
rów zmienia ię kiIknkrotllie 
w ciagu dnia. czego nic mO­
żna zauważyć i zaobserwować 
llurmalnic, lecz co aparaty 
dźwil~];:o\\'e rejestru.lą bardzo 
czule i wyraźnie. Przeprowa­
dZ01lC przez fizjologów i tech· 
11 i kó\\' !lada nin nad lem z.in w j. 
-kiel11 ,,\kazah', ii gło~ ludz­
ki Zl1lirJlia s\,6j dźwięk ])0 "po 
i. d\"1ll po~iłku, ,y l1iektó1'\' ('h 

wYll:ldl;acl1 la ZI111l1lla gł·)su 

\lrlccl i po il'dzeniu hyb In k 
t!oIJilllu. , iż sludlUCZl! ." atc­

Ji('r<; do~wi<\dczaIIlYCh ,>adzili. 
ze !>łuc l w jn 1'0];1110"",, .l,,·uch 
oól,. Sl\\il' rdz uno Inkl :1.1(' iak 
duh clleza!:> nic uda/o ~il: \\v­
ia~nić przYl'Z\ II\' u~l)ldiw"i mU 

tacj; ;.:!u!:>u. 

1. Pierwiosnwi na łące budzą radość niekłamaną 
nauych milusińskich. - 2, Ciłly A~ssen b. mi· · 
strzy ni tennisowa, w·yssła w MonachIum IIImllt Ja ' 
syna włoskiego generał!!, hl', Murarl. - 3. Kr61 ' 
duński Chrystjan podczas pobytu na lIlZUI'OW,nl 
brzequ s potkał siQ na jednej li: codziennych prse· 
c:hadl1:ek ze znlmYmi właścicielami cyrku, braćmi 
Amilrami. Ka JdjęcJU naslem , p. Amllr przedsta· 
wia. kró lowi swego wytresowanego ~am!lllrta, -
4. Oto Shlrley Tempie, cudowne dil.coko, kt6~c 
odnioslo jut światowe tryumfy III' lIcznych fil · 

mach. - 5. Codzienna toalete poranna. 

Niedawno przybył do Charbin ... 
7f1·letni emigrant rosyjski, Aleksan' 
drow, człowiek, !,tóry chowa w so­
bie tajemnicę, wartą miljony. O. 
bowiem jeden na całym świecie zu; 
miejsce, gdzie ukryty jest olbrzym 
sRarb rosyjski. 

Aleksandr<>w był pisaf'lem w re 
syjsl<im sztabie generalnym pod­
cźas wojny rosY.isko - japOllskiej, 
Ody japończycy oblegali Port Artur 
sztab postanowił zna.idu.iącą się na 
fr{)ncie gotówkę - 12 mi1j. rubli 
w złocie - ukryć przed eWl'ntlialny 
mi zdobywcami miasta. Złote mone· 
ty zostały zapakowane w 28 slu'zyt\ 
i zakopane w górach, położonych 
między Port Arturem, a Dairenem 
Żołnierze, którzy zakopywali sl,rz:\­
l1i~ nie wiedzieli nic o ich zawar 
lośei. 

Za wyjątkiem oficerów l>z!allll, 
"lón;:y wszyscy już pomarli, jelly· 
nie Alel<sallurow znal mie,i"ce g(lzl2 
lakopany zostal sl,arb. Z'lpropollo· 
wal on rządowi sowic::cldetliu. -ie 
odkry,ie swą tajemnicę, ieśli obie 
cają mu oddać większą C"l.ęŚć si.ar' 
bCI Wladze odpowiedziah' ,i::!lInuk 
~){11l10Wllie i Aleksalldro", zaprzy· 
!'iągł teraz, że zabierze swą tajemni 
cę do grobu. 



,.Znów idzie dymek z łódzkiego komina ...•• 

P ZEKl D I C TEl IILNY 
z WE;GIIERK.MI NA OSTE 

OSOBY: 
Dyrektor teatru. 
Modzelewska 
Węgierko 

* J(upcrman - Kuperska - do­
broczynna dama 
An~ehn W ątkower - współ­

właściciel firmy "Osnowalski i 
\Vątkower". 

Leopoldjusz Brzdęk - dzia­
łacz związkowy. 

Ferdek Cwajnos - wolny o· 
bywa tel Balut. 

* Kelner 
Garderobiana teatralna. 

PROLOG 
lnów idzie dymek z łódzkiego komina .. 
Zkolei siódmy '- niedlugo będzie sto. 
Już się wyjaśniać powoI izaczyna, 
O co nam chodzi i udział bierze kto. 
Koubkowa, Negus, lub radca ze Lwowa 
Wciąż jakiś nowy pojawia się gość, 

I z łodziankami od słowa do słowa 
Omawia grzechy, a grzechów jest dość. 

tomatyclllie bokiem wchodzi do 
interesu? 

Dyrektor: Nie o to chodzi, 
proszę państwa! Rzecz w tem, że 
zorganizowałem widownię? 
Brzdęk: ,\Yiadomo generalnie, 

że organizacja to grunt! 
Dyrektor: Codziennie przedsta 

wienie dla innej klasy społecz­
nej! Poniedziałek naprzykład dla 
filatelistów, wtorek dla mańku­
tów, środa dla zdunów i kafla­
rzy, czwartek dla hitlerowców 
wyznania mojżeszowego i tak 
dalej .... 

Kuperska: Pomysł jest w zasa­
dzie świetny, tylko podział na 
klasy społeczne niezbyt szczęśli­
wy! Trzeba było zrobić ponie­
działki dla chcących wygrać na 
loterji , wlorki dla tych , co się go 
lą w Jliedzielę od tyłu u fryzjera, 
środy dla protestantów ... wekslo­
wych, czwartki dla tych, którzy 
mają własny sposób likwidowa­
nia kryzysu, piątki dla poszkodo 
wanych przy wymiarze podat-

\\' fabryce, w sądzie, na bieżni, ków, a soboty i niedziele dla 
w tramwaju, tych, klórzy chcą sprzedać obli-

.JuŻ dymek dymi. Na teatr dzisiaj czas. gaje pożyczki. ~Iiałby pan co-
Pl'l. ez rok okrągły tam o nas ciągl e dziennie komplet w lralrze! 

grajq! 
Dyrektor: Nie chodzi o kom­

Więc my dziś o nich zakop cić chcemy 
pIet, proszę szanownej pani do-

raz. brodziejki , a o ceny. Zdobyłem 
W~gierko będzie, Osterwa już raczył 

publiczność , s traciłem wpływy! 
I :\10nzelewska - artyści na schwał. 
Klo ich nie widział i dziś nie zobaczy Brzdęk: Fnkłycznie bez wpły-
Lecz ten ich pozna, k to ich już wów człowiek współcześnie da-

dawniej znał. leko w karjerze nie zajedzie i po 
Scena 1 zostanie w społeczeństwie auten 

(Przy stoliku w kawiarni sie- tycznie zakonspirowany. A czy 
dzi dyrektor teatru, sekretarz te- nie mógłby pan sobie wyrobie 
atru, dobroczynna dama i Leo- prognostycznych wpływów 
poldjusz Brzdęk). przez repertuar? 

Dyrektor (woła kelnera)'. Pa- Dyrektor: Próbowałem i przez 
nie podawczy! Panie podawczy! repertuar. \Vłaśnie pan sekre­
Nie rozumie! Panie starszy! Pa- tarz opo ;vie pallstwu, jak to W 
nie starszy I Nie kapuje! Kelner! praktyce wyglądało. 
Do stu djabłów! Kelnerl 

Kelner: Słucham pana! PIOSENKA SEKRETARZA TEATRU 
Dyrektor (do Kuperskiej) : ,.Zwyclęzać kryzys" zacząłem "U mety' 

Czem pani dobrodziejce można Lecz nieslety 
służyć? "Skutarewska" publika, jak "Dama 

Kuperska: Poproszę o małą . w bieli", 
filiżankę białej kawy kruche Wymigała się z leatru, gdyśmy ,,~ngo" 
ciastko. wzięli. 

Kelner: Kruche są wszystkie, "Ten, który powrócił" był w teatrze 
proszę pani, bo wczorajsze! rzadkością 

Kuperska: N o, dobrze, a dzi . Próbowałem "Intrygą", kusiłem 
siejsze? ,,~mośclą", 

Kelnl'r: Dzisiejsze będą jutro l Ale jak do stycznia, tak i dalej znó~ 
Brzdęk: ,"\VidzG fakt)' cznie, że Był teatr bez widzów, jak "Miłość bez 

ten zakład cukierniczo - gastro- słów". 
Ilomiczny jest konserwatywny i Ach! "Kopciuszku" mój niebogo! 
próbuje żyć dniem wczorajszym, Chciałbyś iść "Kwiecistą drogą", 

Proszę dla mnie szklankę wody Marzy ci się "Dożywocie", 
~azowanej! A "Golgotę" masz w robbcie. 

Kelner: Z żółtym sokiem? "Szłem bez atu" nie dla ciebie, 
Brzdęk: Nie, 'z różowym lo- "Clc:żkle czasy" tu i w niebie. 

drm? Biorę "lUorflum" w "Dzień, noc 
DYl'ektor: Dla mnie kawal świt" .. 

orzekładallca teatralnego? Drzemię blogo ... -Cisza .... "Cyd" ... 
Kelncr: Takiego nie mamy! "Ten l tamten" mija sezon, 
Dyrektor: Jakto n:..: macie? A premjery wszystkie leżą. 

Zwykły przekładaniec, tylko bar Nadeszło lato. Nie lepsze niż zima. 
dzo wyrośnięty, niedopieczony z Widzów nima. 
gdzieniegdzie wetkniętym ro. "Muzyka na ullcy" ma gapiów, nie 
dzynkiem! w teatrze, 

Kuperska: Ale dyrektorowi Jak cna "Warszawianka'" w trzos 
szanownemu należą się serdecL' pusty ~'ciąż patrzę 
ue powinszowania. Podobno te. Te "Trzewiczkl szczęścia" nie na moją 
alI' w tym sezonie wciąż przępel- miarę. 
niony! "Sędziowie" Kazika zgnębili za karę· 

Dyrektor: Owszem, teatr jest "Obrona KeysoweJ" nie zdała się na 
przepełniony, ale kasa jest pu- nic. 
sta. 'Wyrok : "Wróg ludu", "Jowlałski", 

Bl'zdęk: Faktycznie muszę . "Kiblc"l 
stwierdzić , że się nie orjentuję, "W małym domku" sam se siedzę. 
jak to jest możliwie z punktu Od bankructwa wprost o miedzę· 
widzenia zasad ekonomji społe- Jak "Kościelna mysz" ubogi 
('znej? Do serc widzów szukam drogi 

Dyrektor: To jest właśnie ta- "Każdy człowiek" - mąż, czy 
dziecię -Jemnica mojej kalkulac.i~ , której 

mkt nie może zrozumieć! Mógłby w teatrze bywać przecie, 
Brzdęk: Ale to swoją drogą in- Entuzjazmu wznosić "Krzyk" ... 

teresujące, że interes pełen kli- Jak tu wpaść na taki trick, 
jt'ntów, a gotówki niema? Może By wola li, choć jest sieczka: 
wyborczą metodą wi~kszość au- .,Uciekła mi przepióreczka ..... 

Publiczność lrudna. Już sposóh mam 
na nią: 

Będzie tanio .... 
"Kochankowie", "Studencl", "Pan 

Damazy" - proszę -
Do teatru przychodzą za marne wprost 

grosze. 
"Codzlcnnie o piątej", - w "Świt, ddeń 

I w nocy", . 
Tłum kasę szturmuje ' i wali" jak 

, z procy. 

"Lazurowe wybrzeże" caly sezon już 
trwa. 

Dziś mogc;, powiedzieć: "Naczelnik -
to ja": 

Tak zdobyłem głos ul.icy: 
"Poskromienie żłośnlcy" . 
"Romans" ma "Szesnastolatka" 
'Wciąż z O (erwą ... Co .za gratkal 
Jutro serce swe otwiera' 
Dla "Zołnierza - Bohatera". 
I tylko "Jegor Bułyczow" 
\Y "Trafice" budzi durny gniew. 
"Stop przedziwny" nic nie szkodzi: 
Cala Łódź do l r·'· "n chodzi! 

Kuperska: . \ J , l1aluralnit' , 
przy takich niskich cenach wyj­
dzie pan, panie dyrekto-rze, jak 
wszyscy dyrektorzy dotychczas, 
nie na swojem, a na cudzem! A 
wydatki oczywiście duże? 

-Dyrl'ldol': Pylanie! Ja mam o­
kolo łO osób zespołu! Przyjdzie 
taki aktor po 5 złotych a conto, 
to mu nie dać? A sądzi pani do­
brodziejka, że raz w miesiącu 
przychodzi? Codzieil inny z nich 
ma taki interes a czasem nawet 
dwuch czy trzech! 

A dekoracje? A kostjumy? -
Chodzi u lUnie wprawdzie często 
grand hiszpailski naprzykład w 
szwedzkich butach i w bolerku 
wiedeńskiem ... 
Brzd~k: .W bolerku? To prze­

cież nie jest grand, a zwyczajna 
granda! 

Dyrektor: Pozatem trudno 
wprost zrozumieć, jakie drogie 
sztuki teraz piszą! Niema kome­
dji żeby w niej nie było eleganc­
kiej kolacji , lub obiadu na sce­
nie. 

Brzdęk: !\ o. ale o ile się teaŁro­
nomicznie or jen tuję , to przecież 
takie obiady i kolacje są tylko 
podawane optycznie, a konsumo 
wanie akustycznie? 

Dyrektol': Szanowny pan się 
niestety myli. Te czasy już mi­
nęły. ~a takiej sztuce aktorzy 
się na dyrekcji odgry",,'ają! Jak 
im zaproponuję zamiast dymią­
cej zupy niclasowune wapno l 

wodą, to zwracają role i nie chcą 
grać. A herbata, którą dajemy za 
miast starego węgrzyna, musi 
być nie tylko słodzona, ale i z cy­
tryną! No, to czy można w ta­
kich warunkach prowadzić te­
atr bez deficytu? Ja szanowne· 
mu państwu nawet powiem, że 
jak w sztuce bohater mówi: "Ja­
nie, nakryjcie mi do śniadani!! 
w gabinecie", to aktor, co gra 
bohatera, każe sobie za sceną po 
dawać prawdziwe śniadanie! -
Mówi, że w realistycznym tea­
trze prawda sceniczna tego wy­
maga! A wszystkie świadczenia? 
A fundusz bezrobocia? A kasa 
chorych? A ubezpieczenia na sta 
rość? 

Kuperska: Pan to wszystko 
płaci? 

Dyrektor: Płaci? Ładniebym 
wyglądał? Nie płacę, ale to są ol 
brzvmie sumy! 

Kupel'ska: ·A mnie się wydaje, 
że pan powinien podnieść ceny 
i jednocześnie pchnąć repertuar 
ną nowe tory. Premjery są w Ło 
dzi zamało frapujące! Pamię­
tam w Mo~kwie widzia!nm na­
przykład Komisarzewsk::i, jako 
Elzę z Brabantn w " Afrykance" 
Pucciniego! Co to było za przed 
stawienie! Córkę generała w tło 

ku zadusili! Niektóre sceny Ko· 
misarzewska musiała trzy razy 
bisowt..~ 

Brzdęk: , Fa1dy~znie i u nas pa 
miętam naprzykład taką sztukę 
"Eros i Psyehe" Słowackiego z 
muzyką Kurpińskiego u Zelina 
w "Apollo". "Niech żyje" krzy· 
czeli autentycznie oraz "Precz!" 
wolali kontrastowo! Bardzo by­
ło emocjonujące! 

Kuperska: Podohno teraz na 
świecie unowocześniają klasycz­
ny repertuar. Czytałam, że w 
Londynie grają "Hamleta" we 
frakach, a Sofoklesa "Edyp w 
Kolonnie" ' w sportowych ko­
szulkach i golfach. Czy pan nie 
mógłby cóś takie spróbować? 

Dyrektor: Sił odpowiednich 
nie mam w swoim zespole. 
Brzdęk : To najmniejsza perlu­

bacja. Takiego Hamleta, co to 
kalkuluje "Być, albo nie być", 
zagra panu aktualnie każdy łódl 
ki fabrykant. A na Egipt w Ko­
lumnie mamy w Łodzi obsad~ 
lokalną , która rok rocznie cale 
lato tam siedzi! 

Dyrektor: Staram się jak mo­
gę! Kajpierw Osterwa, a teraz 
znown "Otello" Szekspira z "\Vę­
gierką! 

DYl·ektor: To ciekawe faktycl 
nie! Tylko przecież tej węgierki 
nikt nie zrozumie! 

Dyrektor: 'tragedja Szekspira 
została zradjofonizowana! 

Dyrektor: Tragedja Szekspira 
została zradjofonizowana! 

KUpl'fSka: .Wo jakim sensie? 
Dyrektor: Bez scnsu, proszę 

szanownej pani dobrodziejki! -
Poprostu zaktualizowaliśmy ją i 
skróciliśmy do jednej sceny, 
przenosząc na łódzkie warunki! 
Ale styl Szekspira został w miarę 
możności zachowany l 

Kuperska: .wspaniała myśl! A 
gdybym chciała taki wieczór za­
kupić dla naszego stowarzysze­
nia, to ile musiałabym zapłacić? 

Dyrektor: Tysiąc pięćset zło .. 
tych. 

Kuperska: Zlituj się pan, pa­
uie dyrektorze! Tyle pieniędzy i 

Dyrektor: Trudno, pani dobro 
dziejko! To wynika z kalkulacji. 
I to dopiero trzecie przedstawie­
nie, bo pierwsze jest dla betonia­
rzy i sprzedawców bajgli, a dru­
gie dla cyklistów szosowych. To 
znowu wynika z organizacji. 

Kupers.ka: ~ie będę się sprze­
czała o parę groszy! Biorę tego 
Otella! \Vięc do zobaczenia na 
tem ciekawem przedstawieniu! 

Dyrcktor: Polecam się łaska­
wej pamięci! Idzie lato, więc już 
mamy w próbach "Kres wędrów­
ki" i "Bankructwo". Stare sztu­
ki, ale wiecznie w teatrze aktu­
alne. 

- Gong.­
Scena druga. . 

iW szatni teatru. Zgiełk napły 
wającej publiczności. Słychać 
dzwonki, syngnalizujące zbliża­
nie się początku przedstawienia). 

Garderobiana : Zaraz, zaraz, 
proszę pań~twa! Przecież mam 
tylko dwie ręce! Już się robi! -
Na jednej nodze! Szalik pani 
włożę panu do palta" dobrze! 
Boty do numeru 213-go! 
Wątkower: Ale tłok dziś VI 

tym lokalu! Czy. tu może zapo-. 
mogi dają? 

Garderohiana: Dobry wieezór 
panu, panie VV ątkower! Szekspi­
ra dają, a nie zapomogi! Pan' się 
u mnie rozbiera dzisiaj? 
Wątkower: Jak się rozbieram, 

to tylko u pani! 
. Garderobiana: Nie mam już 

miejsca! Powieszę pana bez nu-
meru tu na przedzie! ' 

Ferdek: Tak, tak, niech panj 

WO 
wiesza tego oeduina vez Kolejki, 
aby prędko! Szkoda, że latarni 
Miema! . 

,Wątkower: DOMy wiecz'6r, pt!. 
nie Bałucki! Ale pan dowcipny! 
Musiał się pan najeść dziurek od 
szwajcarskiego sera! 

Ferdek: Te, łachadudro nie­
' kroplona, co to znowu za przy­
tyki? 
Wątkower: Przytyk? Jaki 

przytyk? Ja się z panem w poli­
tyczne rozmowy nie będę zapusz 
czał! Ale co pan tu dzisiaj ro­
bisz? Na przedstawienie, czy, na 
za:wodową robotę? _ 

Ferdek: Na zawodową rODoŁę' 
A ~o komu wyciągnąć można W 
tych kiepskich czasach? Solitera 
chyba, albo upomnienie pod~t. 
kowe? Nie, panie malolepszy. ja 
tu dzisiaj na naukę! Józek Piw· 
czok, co był przez dwa lata w te­
atrze za pociągowego przy kut~ 
tynie, 'powiada do mnie: "Jak 
grają tego Shakespeare, to szo.o 
ruj do tej zgrywnej opery! Moż­
na się nauczyć, jak przemyślnie 
sprzą tnąć , dziewuchę, Co się od· 
czepić nie chce, że ani zipnie. 
jak rodząego męża na anioła naj 
prawdziwszeg'o przefasować i 
temu podobne szluki! ,Wogóle ta 
kie różne kombinacje pokazują, 
co się w naszym fachu przydać 
mogą! I wcale się swojego zaję· 
cia wstydzić nasz człowiek n~ 
potrzebuje. Bo u tego Shakespea .. 
re króle nie króle, szlachta nił 
szlachta - wszystko taka ffi-< 
rajna, że dziesięć lat krym' , 
z każdej gęby patrzy!'· 

Tak mi to Józek wykla'l'o , 
więc bilet na galerkę zwęddlem 
i jesteml " 0 

W ątkower: Ale na galerję _ 
nie tędy, a przez ulicę! 

Ferdek: Wiadomo, te IlaSZ 
człowiek ma wszędzie włatD.e 
wejście! Ja tu tylko wstąpiłem, 
żeby się z tobą podatniku wyezo 
chrany, przywitać! No, a teraz 
serwus, ty owieczko, przez Czer­
wone morze pędzona (ucieka). 
Brzdęk: :Witam kordjalnie pa 

na szefa! Faktycznie podobno 
będzie ciekawe! 
Wątkower: Ja tylko jednego 

nie rozumiem, panie Brzdęk! Pa 
ni Kuperska, co mi sprzedała bi. 
let,mówiła, że to na jakieś łowa .. 
rzystwo, co jest przeciwko ogłu .. 
szani\.!.! A jeżeli to tak, ti> . dla· 
czego ci wszyscy, co są przeciw" 
ko ogłuszaniu, przyszli do tea­
tru? Ja rozumiem recenzentów! 
Im wszystko jedno jak, byle tył .. 
ko rżnąć! 

Brzdęk: Takic czasy faktyer. 
nie, panie szefie, że coraz więcej 
recenzentów w Polsce! 
Wątkower: A czy on doorz. 

pisze, ten Szekspir? 
Brzdęk: Bardzo dobrze, panie 

szefie! I przedewszystkiem aktu. 
alnie. Co ruszy, to parę trupów 
leży! A przytem porządni ludzie 
giną, a łobuzy bezkarnie chodzą. 
Wątkower: Trzeba iść usiąśćl 

Już dwa razy dzwonili! 
Kuperska: Witam panów, de 

szę się bardzo, że mamy tylu 
zwolenników. 
Wątkower: Ale podobno ten 

.szekspir jest specjalistą od tru­
pów? Mnie się takie rzeczy nie 
podobają! 

Kuperska : Rzeczywiście w or~ 
ginale ten OteHo morduje i sie · 
bie i swoją żonę , niewinną Desde 
monę! Ale m~'śl1ly to wszystko 
zmienili, żeby nie było za smut­
ne i żeby był~ bardziej dla Łodzi 
aktualne! "\Y teatrze powinno 
być przyjrmro:c i '''('soło! Sm.';:: ~:: :' 
jest w domu! 

(Dokończenie stron. 14-~j) 



Pl Ę KN E~J 

Pi~rwlzł! 

Pierwszymi zwiastu'nami wio 
~ll\ 'ia zawsze ka,pelusze. Nk­
~ll1iało ukazują sie w wysta­
"'ach i zdobią, główki pań. któ 
1"\ ch fb~rkę pomja ieszcze 
[ l1Lro: 

Obeenie uKualv się jat w 
('ulei pełni barw i kształtów 
,"zorami i~h sa rozmailte ~po­
Id i rÓŻne kn.łe. 

~ietktóre kapelusiki Sil maIl' 
i wdzięczne; tocz'ki z kwiat6w. 
lłłaskie berety o nowych ksztnl 
lach i śliczne duże fasony. o 
('ałkiem płaskich td6wka.ch. 
\foda wiosenna jest w tym rO' 
k II bardzo hojna i obdarza nas 

'-'.~ - ,J' 

[ e '1()-\A~~ 

również k"3Pelusz'ami o narozo 
wysokich główkach, najroz­
maitszvch kMWt6w. Do na,l· 
oTyginaJlllieiszyeh należa d6w· 
Id. kwadratowe u góry .. 

StYl! an~1ski re'Dret~ntuia 
modele. naśladuiace miekkie 
ka'Delusze do kcnnei iazd-r. 

Materiałv kapeluszowe Sł\ 
tak samo r6Ż'llorodnc. iak fa­
sony. 

Naimooniejsze są różne ie. 
rlwabie błyszczące i matowe; 
nast~pnie idą eleganckie słom­
ki: haku, rołcot, panama i lil­
ce w pastelowych kolorach. 
Bardzo modne ' są również ka-

Dla starszych "ań 

Elegancka suknia przedpollId 
niowa w kolorze ciemnohron:zo 
wvm (na prawym rysunku).­
I\ olnierz i klapy gęsto stebno­
\' ane; żółta, iedwabna kamizel 
ktł_ KrÓ'tka haskinka w szpic z 
J:rrzodu i z tyłu. Rękawy głarl· 

Ide. pO.Jzerzonc w łokciach. 
Poś-rf}dlm palto bez paska. z 

" 

1 )Q,dłużnymi szwam,i. które' wy­
dłużają, sylwetkę. Klapy kołnie 
rza miękko ułożone w żabot. 

u.lmia wiec7.orowa z C1.arue­
~o jedwabiu dla s,tarszei pani. 
Lekko wcięta w pa ie, bez pa.,­
ka, Stojacy k~nierzy,k, dekolt 
w s7pic. Rękawy od łokci roz' 
cięte i bardzo szerokie. 

I' 
:1 

pelusze z pi'ki - we wszvst' 
kich kolorach. 

Do przybrania siutą piórka: 
kwia.tv j woalki. 

- Na -riasz'villl ~kicu widtimy 
1\(\ ino~v,sże' modele kapeluzv- ' 

Pierwszy model· z lewej sb&-

Czystą 
ceJ:'e , c; 

uzyskasz, słosuJqe codzien­
nie mydło i krem Herba; 
Mydło Herba oczystcza skórę, 
Krem Herba udelikałnia cerę. 

nv, w IlÓtrnym szeregu naślnall­
i~ francuskie kapelusze kardy~ 
nal'skie. Mar.ia Alphons1nnc rO 
hi te ka.pelusze z pięknych, je­
'twahisŁych filców o pasłeloJ 

""vch kolorach i przybiera Je 
sznurami w tym samym tonie. 

Drugi model jest krpadą 
Talbot, z czarnego, filcu: Ma 
om najmodniejszą, u góry kwa­
dTatowa, główkę, i Jest ozdo­
bionv pękiem wi,nogron, uo-

'bionych z korali. 

Ka'Pelusz pośrodku iest dzie­
łem ILe Mourier. Jest on utTZy 
many w stylu hi.szpa'ó .... k1m, r 
czarnei s~omki baku. Przybra­
nie stanO:wia dwa pom.poov: 
zielony i cze~wonv. 

W dolnym rzędzie, ze stro­
nv' lewej, ZiIla joduje się kape­
lusz angielski z pracowni Rose 
Va~ois: wzorowany na mi~k~ 
kićh kapeluszach do konnej 
iazdv, ma Kolor beige, lJ prlY­
hranie bronzowe. 

Ostatni kapelusik jest ICrana 
lowy, ozdobionv ' dwoma ezer­
wOiIlemi piórkami. Wyszedł on 
1: praco'W'Di Marji Alpbon­
,inne. 

Pai'ysGY szewcy chcą za wszel 
ką' cenę zmusić panie do nosze­
nia,' 'pantofli wieczorowych na 
płaskich :- obca$ach. Twierdzą n­
ni, .że _wysokie obcasy są' prze­
żytld~m i' tylko sandały nadają 
się ·do -,długich .sukien wler"oro 
.wych .. ' 

.ręd~a - z'gazet paryskich ogło, 
siła -ankietę na ten temat, i pa­
nie wypowie'działy swe zdanie na 
łamach -diiennika. P,rzytłaczają­
ca ~ięl 'szość' pań wypowiedziała 
się przeciw pantoflowi wieczoro· 
weinu'bez obcasa. 

?vlarkiza -de' Triquervillc na ze· 
braniu najelegantszych paryża­
nek oświa,dczyła: 

....:.. podczas porannego paCel'll 
nie ' m~gę znieść wysokich obca­
sów" ale · wieczorem płaskie obca 
sy są 'brzydkie i nieeleganckie 
)iadają one s'yI~Yetce zaniedbany 
wygląd_ - , Jestem również prze, 
chvniciką nienoszcnia pończoch 
~ Jedna · z· obecnych pań po­

sunęła się je z,cze dalej i o<wiad­
('zyłą.: '. 

- Płaskie obcasy są wybitnie 

pantofelki' , , 

niee tetyczne! 
Yvonlle 'PriJilC'mp (' znrllJ~lt~r. 

WIEczorowy pantofel 2 
aktorka od ' )'fargot", zapalruje 
~ię podobnie na tę spra\vę: 

- Zrana pantolfIe na płas­
kich obcasach są bardxo w)'~o(f 
ne. Ale wysokie, cienkie obca­
s)' sa. Drzedeż o wiele ładniej. 
Sl.r._ - Francuzki a średni'ego 
wzrostu lub niskie. przez płas 
ki obcas slracn dużo zC sw .. ao 
powabu. 
Zaś Vera Korenc z Kome-d.ii 

Francuskiei nosi zarówno na 
scenie, iak i w tow'arzvstwie 
sandały wieczorowe na pla -
kich ' obca ucl). Podczas dnia 
nosi ona Dlllltoflc' na czterocCD­
tnl1ctl'owych obcasach, 'Gdy za­
[lvhuio ia- czY brak ohcasów 
nic Tlt'Zeszkadza ie i nr7:Y ta 6-
('ach, odpowicdziała:, ' 

- O.' nie, nn:ccież lo j{)sł cnl 
Idcm 'nicwużl1e i lak tarlezv sil! 
11:1 palcach! , 

Pr7:Y złoM dopiero pokaże 
jakie no!.(lauy ZWYCi~lą. 

-'osfium, . na wczesna -wiosne 

} , 

\ 
, KostIumy na wczesną. wiosn~ 
muszą' być ciepłe, gdyż wieczo­
IY n'aoeWnQ 'nie raz iesżcze b~­
da. : bardz!o' ct)ł<?dne. Kostjumy 
te są. z sukna ,lub miękKiej wel 
ny, ' bo~ato przybrane futrem. 
. Ze-strony , lewej -widzimy ko­

stjum z 'czarnegO sukna. ozdo- " 

• ..-v 

hi y, llY czarnemi fokami. 
'Poś,l'odku zn'ajduje siG. kos!· 

iUl11 hronzowy, przybrany maI­
parni. 

Z . prawelzaś skonv · znajdu. 
je sk kosLium granaLo\vy z,k~ł 
nierzem z szarych ka:rllkuł6w. 

. Bal pięknych f(yzut 

J:;: .... ~ 
'\, ~'~ 

Na ostatnim ._Bal de la Coiffure-; w Ptlryiu rlemonstrowailO 
pi~kllyeh l;ciesań, które zapewne będą chętnie ,naśladowane 

iryzjerlw ca,łego świata, 



P ZEKlADANIE' TEATRALNY 
(Dokończenie - początek na str. 12) 

teatr Miejski - rzecz to znana 
Idzie dziś, jak z nosa krew. 
Popołudniu, w nocy, zrana 
Powodzenia kwitnie trzew. 
Dla każdego dzień w tygodniu: 
Dziś inżynier, jutro tkacz, lub zdun, 
Przyniósł plony obfite, cen zniżonych 

Co się gra, 
Tłum się pcha, 
Istny run. 

siew. 

Nie tak dawno inne były, czasy 
Nikt nie widział gościa koło kasy. 
Na widowJ;li tak, 
Jakby posiał mak, 
,Jakby ludzie pojechali na wywczasy 
Dziś, gdy człowiek w morzu nudów 

ginie 
Gdy usiedzieć już nie może w kinie 
Za złotówkę, dwa 
Krzesła w loży ma 
I przygląda się, jak Teatr Mie~ski , 

gra, 
Rzućmy troski, rzućmy smutki, 
Niech radości bije głos .. 
Człowiek żyje okres krótki, 
Przyczem ciężki miewa los. 
~iema sensu gryźć się stale, 
Koń się martwi bo ma wielki łeb ... 
.\ ty bracie miast spuszczać na kwintę 

swój nos 
Bilet kup, 
Oczy w słup, 
"ie bądź kiep. 

Spójrz' na dnimat straszny wprost 
kobiety!':. 

:\Iąż zazdrością męczy' ją, niestety! 
Choć niewinna jest 
Dusi ją na fest 
I sam przy niej pada trupem. Drżą 

kinkiety. 
U Szekspira zazdrość trupy rodzi 
Lecz mordować żony się nie godzi 

w Lodzil 
Bo o · ile znam 
Łódi, to taki kram 
Sprawiłby, że zostalibyśmy bez 

dam •. 

Scena 3. 

(1 Ta widowni teatru. Szmer gło­
sów publiczności). 

Lecz muszę wiedzieć: nie czy 
tak? 

W zwątpieniu żyć nie można 
wszak! 

Tak, muszę wiedzieć, muszę 
mieć pewność! Spróbuję zręcz­
nie ją wybadać! Od obojętnych 
zacznę rzeczy, a nagą prawdę na 
gle rzucę w twarz! Milcz serce! 
Umiałoś milczeć w ciężkich sy­
tuacjach? A jeśli prawdą się oka 
że, że on, konkurent mój najwię· 
kszy, jej względy posiadł... Co 
wtedy? Ze mnie zdradziła -
lrudno! Ale zdradziła jemu szy­
fonu mego tajemnicę! vVięc po 
co żyć? Wyprzedaż zrobię jutro 
już, bez kalkulacj,i, bez litości! 

A potem zaraz ruszę w światl 
Ulgowy paszport mam 

w kieszeni! 
Niech mnie szukają 

wierzyciele! 
Tutaj i tak się nic nie zmieni! 
Cicho! 'Nadchodzi! Choć z bólu 

pęka erce, 
Na twarzy niech zakwitną 

uśmiechu kobierce! 
Desdemolla: 'Witaj mężusiu!­

Tak wcześnie wróciłeś? 
Nie miałeś pracy? A co tam 

klijenci? 
Otello: Dwuch było rano. 

Pytali o ceny, 
A usłyszawszy, zwiali jak 

najęci! ... 
Trza będzie chodzić po 

pr.oszonym chlebie .... 
Lecz mniejsza o to. Co słychać 

u ciebIe? 
Desdemona: To samo wkółko! 

Muszę jechać jutro 
Do Apfelbauma po nurkowe 

futro! 
Otello: Któż może wiedzieć, 

co go jutro czeka! 
Bóg dzierży losy każdego 

człowieka! 
Desdemona: - Dziwnie dziś 

jakoś mowisz! Takie maSl 
niesamowite pło11,1ienie w 
oczach! Zmierz wnet go­
rączk{l! Przyniosę termo­
metrl 

Może ten pikling wczoraj nie 
był świeży 

I niby .kamieJI w żołądlul ci 
leży? (wychodzi). 

, 
Należy dla niej mieć tez czasami 

czas, 
I to nietylko, proszę ciebie, gdy 

święto, lub niedziela 
W tygodniu jeden raz. 
Gdy o tem mężuś wie, 
Radość ma przez cały rok. 
Nigdy mu nie jest źle 
I spokojny może być o każdy żony 

krok. 
W przeciwnym razie przytrafić jej 

się może, 
Że pozna kogoś, kto czar przedziwny 

ma. 
A wtedy choćbyś na wet stale 

zamykał ją w komorze, 
Już nie odwrócisz zła. 

Otello: 
Dohrze, ale przecie 
\V biurze huk roboty. 
Użerać się z hołotą, 
l\ażdy okraść chce. 
\\Tszyscy chyba wiecie. 
Siódme biją poty. 
Gdy chcesz gotówkę - klijent 

mówi: "Nie!" 
Desdemona: 

Nie bądź dziecinny, już jesteś dosyć 
stary, 

Ja też rozumiem i doświadczenie 
mam. 

Kobieta przecież tyle spraw ma, 
poprostu nie do wiary. 

To chyba przyznasz sam, 
Krawcowa rano conujrnniej dwie 

godziny, 
:\Ianicure potem, pedicure, fryzjer 

też. 
Nie zdążę wprost na kawę czasem, 

nie z mojej jednak winy. 
Ty o tern dobrze wiesz. 
Zkolei wizyt moc, 
Codziennie prawie fajf. 
:\'im spojrzysz, już jest noc. 
I tak mija dzień za dniem. Huk 

pracy ma high - life. 
A jednak jakoś przechodzi rok 

przyjemnie 
I wszystko w porę i wszystko ma 

swój czas, 
Ach, gdybyś w pracy, drogi mężu, 

wziął sobie przykład l."e mnie, 
Spadłby ci z serca głaz. 

Ołello:W szystko to pięKne, 
ale ja muszę wiedzieć prawdę! 
Niepewność mnie zabija! 

Desdemona: Niepcwny jesteś 
wej żony? 

Otello: Miłość to głupstwo! -' 
Chodzi o szyfony! 

Słyszałaś przecież, że Wątko­
wer zamierza podrobić te towa­
ry, które ja w tajemnicy przygo· 
towałem na sezon! Nikt w mie· 
ście jeszcze nie wie o moich pla­
nach! Pamiętasz, jak przyszłaś 
przed tygodniem do skhidu (za· 

ROZRYWKI UMYSŁOWE 
. i ł 

pot!' reqaR'cją" Łcs~tkiego KliJbu Szaradziat6w "Zagadka" 

-. ' 1·~ Krzuiówka 
Autor "Saturn" 

Pionowo: 2) Część ciała, 3) Pa 
puga. 4) Twierdzenie, temat pu· 
blicznej dysputy. 5) Sprzęt do­
mowy. 7) Plotka, siejąca niezgo­
dę. 8) Napomnienie 10) Olbrzylll 
12) Kolor w kartach. 14) Pierwia 
stek chemiczny. 18) Rodzaj tor· 
by skórzanej. 19) Kościół para· 
fjalny. 21) Złodziej z rosyjska. 
22) Termin buchalteryjny 
(wspak), 

Aut~r "Mąt" 

1 
5 

w powyŻSZą figurę należy wsta-

Poziomo: 1) Zapaleniec reli­
gijny lub polityczny, 6) Subordy­
nacja, 9) Ciało lotne, 40) Głos ptu 
ka domowego. 11) ,Wydzielina 
zanieczyszczonej rany. 13) ric­
działka. 15) Przysłówek. 16) Pi­
wo angielskie. 17) Zywność. 19) 

. Kir, żałoba. 20) Imię żeńskie. 22) 

Harmonijne brzmienie tonów. 
23) Kolor. 

. wić zamiast cyfr litery i następ­
, nie ruchem konika szachowego 
odczytać znane przysłowia pol, 
skie. 

Klucz pomocniczy 
7 - 8 - 10 - 4 - 9 - 11 -

6 - 5 = Warownia. 
3 - 2 - 1 = Część doby. 

Aoz_ilzanie rozr,wek Z nr. 10 "Aewii" 
ROZWIĄZANIE KRZYŻÓ)VKI zapas, ucie~ha, dukat, Konin, tan, ka 

Poziomo: Klan, kosz, loro, orka, sta. ' ł"ilip, karat, clić, apel, era, oto. 
la, (t) ac a, ka, auł, kos, kapelan, f6n, 
tik, cha, opale (wspak). I.N.R.!., Etna. 
plac, lont. 

Pionowo: Klasa, ars, nota, koła, or., 

ROZWIĄZANIE KONIXÓWIrI 
Jak igła magnesowa ba północ, tall 

umysł zawsze się do ojczyzny zwraca 

NAGRODY 
.. • 1 : 

Nadesłano 247 , rozwiązań,. z czego 
205 było dobrych. Nagrodę ' otrzymał: 
H~nryk Sejneński, \II. " Gdańska 31., 

.' . . . (. 

ży do administracji "Głosu POraftBe­
go" (Piotrkowska 70), w poniedziałell 

między godz. 5 - 7 popoł. 

Ferdek (na galerji): Co jest, pa 
nowie szlachta z Bedonia? Cze­
go sztuczny tłok robicie, jak ani 
Jednego frajera z fQrsą niema 'l 
Do tramwaju wsiadacie, czy w 
teatrze jesteście? - ;Więc?! To 
wy tylko w kryminale spokoj­
nie siedzieć potraficie? 'Posuń 
się, ty na szosę lódz,ką podzio­
bany żółtku! Nie widzisz, psia cię 
nędza, że mam nowy psaczek na 
sobie? A co paniusia znowu się 
la k rozpiera? Ze jak? Kto się 
pcha, ten ma? Nie u nas, paniu· 
siu! Tu nie życie polityczne! Mo­
że paniusia bani poz-woli? Pro­
szę bardzo! O psiajucha, dziura 
jest w torebce~ 

Otello (sam): Jaka troskliwa, 
jak dba o moje zdrowie! częłaś mnie męczyć i pros~ć! A" ... ,'.' 

ja wtedy, nieszczęsny~ uległem J •••• IIIii ..... IIIi .... , iIi,IIIII~I!II ................. _ 

,Pp odbi~ nagr!>dy ~g~o~~~ię . nale· 

Wątkowe!' (na .amfiteatrze)": 
Kto mi tam na głowę jakieś slo· 
lleczniki rzuca? 

Ferdek: ' Siedź cicho, Amanu- , 
lahu podstrzyżony, i dziękuj Bo­
gu, że orzechów kokosowych nie 
spożywamy. (Dzwonek. Gong) 
Chłopaki ciemno się robi! Moż-
an zaczynać! ' 

Kuperska (w Krzesłach): Więc 
cały ten skrócony Otello odbę­
dzie się pod zmienionemi nazwi· 
skami w mieszkaniu łódzkiego 
fabrykanta? 

Bardzo jestem cieKawa. (Gong 
i kurtyna w górę). 

Otello: Ha, ha! Mnie zdradza 
z nim?! Żmija! Co tam żmija? 
Zmija to jest pies! Jaszczurka! 
Bazyliszek! A może nie? Jakow 
powiedział mi coś między palca­
mi. Czy prawdę mówił, czy tyl­
ko żartował? Zaprawdę lepiej 
wszystko wiedzieć, niż tylko tro 
szeczkę! Czy ja mam czas na ta­
kie głupstwa? 

Protesty walą się setkami, 
Podatki nowe gonią stare, 
Trzy licytacje w poniedziałeK, 
l jeszcze ona łamie wiarę! 

Ale ja czuję fałsz w każdem 
jej słowie! 

A może Jakow skłamał? Ha. 
wtedy huncwota 

Bez wymówienia wystawię za 
. ~ " wrota! 

Desdemona (wraca): Kazałam 
mannę uwarzyć dziewczynie! 

Gdy się przegłodzisz, szybk,o 
wszystko minie! 

Otello: DzięKuję ci, żono! -­
;\-Viesz, zasłyszałem dziś w Grand 
- Cafe,że mój największy konku 
rent chce fabrykować szyfony, 
jak moje! Anzelm .wąj:kower! -
Znasz go przecież, żono? . 

Desd~mona: Z widzenia tylko, 
mój mężu, z widzenia ... 

Otello: Z widzenia mówisz? -
Ja nieco inne otrzymałem wieści! 

Desdemona: Nic nie rozumiem 

Desdemona: - Nic nie rozu­
miem! Jakieś złe języki wlały w 
twe serce jad dziś nieufności! 

Olello: 
Powiedz mi, niecnoto, 
Co to znów za chryja? 
Czym z domu wziął cię po to, 
Byś zdradzała mnie? 
Moja, lub niczyja 
Musisz być. Z ochotą 
Ja ciebie zgładę i zabiję się! 

Desdemona: 
Nie bądź dziecinny, murzynku mój 

jedyny. 
Czyi nie wiem dobrze, żeś mój 

prawdziwy mąż? 
A jeśli czasem zapominam, to mało 

w tem mej winy' 
Zajęty jesteś wciąż.. .. 
Kto pojął żonę, ten niech jej się 

"ziela. 

powiedziałem: 

"Dla ciebie wszystko! Niech 
tam Jakow zetnie 

Dla pani z dwuch sztuczek na 
bluzeczki letniel" 

A teraz powiedz prawdę! -
Bądź raz ze mną szczera! 

Jakow widział te bluzki 
w rękach WątkoweraI 

J eśliś ty mu dała, szykuj 
piękną szyję! 

Najpierw ciebie uduszę, potem 
się zabiję! 

Desdemona: - Co ty pleciesz 
mój mężu! Musisz mieć gorącz­
kę! Błagam cię, zaklinam, połÓŻ 
się do łóżka! 

Otello: Daj pokój, ty hezwstya 
na! Nie czas myśleć o tem! Odpo 
wiadaj! Co cię łączy z Wątko­
,,'erem? 

Desdemona: Czasami go spo­
tykam! Nie powiem, jest miłyl 

Otello~ Nie, to naprawdę jest 
nad moje siły! 

Desdemona: Jeździmy do par­
ku, chodzimy do kina! Czyż to 
ma być twojej zazdrości przy-
czyna? . 

Otello: Co mi, tam zazdrość! 
Jestem oszalały! 

Skąd ma Wątkower moje ma­
terjały? 

Desdemona: Mężu mój drogi! 
~ wielkim jesteś błędzie? 

"Vątkower tego, co strież-esz; Pojedziesz do Warszawy, po 
nigdy ni'e' pi!>siędżie! '" <. _ ' dwa nowe futra. 

Kil};.a dni temu wstąpiłam z FINAŁ 
nim do magazy~u i położyłam Spociliśmy się nielada, 
na ladzie pacz~ę, w 'której były Gdy nas otoczył teatralny swąd, 
moje dwie bluzki. ' Ząpom.niałam Przemilczeć wprost nie wypada, 
o tem, a on widocznie zabrał je Bo przecież teatr w życiu ma swój kąt 
dla . siębie! ' , .!. " , ,; Węgierki jeść na osterwo, 

Otello: WIęC Jednak: zdobył '. Żołądek zdrowy trzeba mie~, 
moje tajemnice! Chcieliśmy łatwostrawnie poda~ 

Ja go zabiję, jeśli go pochwy· z werw" 

. cę! Miast łososia - postny śledi. 
Desdemona: Poco rozpaczasz?, Skończyliśmy dzieje sztuki, 

. , Czemu tracisz głowę? Repertuaru nić 'I'I'ysnuła się, 

.wspomniane bluzki były Niech wiedzą dzieci i wnuki, 
przecież stare! Że, acz niedobrze, jednak nie jest 

i;' :Ue' 
Wzięłam je, by krawcowej Cierpliwi zacni radjoci, 

dać. jako modele! Wybaczcie nam dzisiejszy dym, 
.widzisz więc, że pocieehy nie Dokucza może, szczypie, dławi 

będzie z nich wiele! psoci, 

Otello: A jak podrobi wzory, Lecz humoru, wiedzie prym! 
co daj dobry Boże! 

'To będzie zrujnowany! Nic mu 
nie pomoże! 

Napisał: Dr, Parker 

Muzyka: Roman Ryterba. 

Ja miałbym cię zabić? Podłe, iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 
niekie, glupie W 

Miałem myśli, gdym mówił, że 
. cię ukatrupię! 
Wybacz, Demimondeso! moją 

krew wzburzoną ~ . 
Skrzywdziłem cię okrutnie! 

Dobrą jesteś żoną i 
Daj ·się pr,zebłag!lĆ:, :~yb,aęz 

podejrzenia! 
To, eoś mi powiedziała, 

wszystko z gruntu zmienia! 
Stanie się, jako rzekłaś! Nie 

czekając jutra 

PRZEBIEGŁA TEŚCIOWA. 

Do państwa Jasiów przyjeżdza 
teściowa. Pani Jasiowa wita maUtQ 

_ l'erdecznie i pyt.a; 

- Dlaczego mama nie zadepeszo 
wała, że przyjedzie? Bylibyśmy 
wyszli na dworzec. 

- Widzisz, kochanie, chodziil> 
mi o tt1, by zobaczyć twego ~AęŻ/1 .. 



LĘ L 
Na nule .EdSlara Wallace"a 

Sława dclektywów, Hiram BIa 
ke, naloźyl kapelusz na głow~ i. 
: ciskając na pożegnanie dłotl Sj:l~ 
fa Scotland Yardu, oświadczył:' 

- :\ie wrócf,:, dopóki nic od­
lIajtl<;: hl' 'lanlowej ]\.olji. Moje '0-
,lal nie informacje wskazują na 
lo, że z Liverpoolu przewieziono 
,Ją do Yokohamy. Tam przede­
\\'szyslldc11l będę szukał. Julro' 
odchodzi mój slalek. Good li c~ 

- Good bye! - odparł szef dl' 
lekLywów. 

:\a Trafalgar - Squarc Hiral!1 
Blake wsiadł do metro: 

- Jeden drugiej klasy do Yo· 
kohamy - zac1ysponownł octel 
Iy\\". 
. - Prze::.iadka na stacji EusŁoll 
- odburknął konduktor. 

:'Irinąl lydzieii, dwa lygodnie. 
('dery, pięć, a od wielkiego detek 
Iywa nic było żadnej wiadomo­
ści. Szef Scotland Yardu niepo­
koił się. Zwolał na naradę cały 
,>wój sztab. 

- Trzeba odnaleźć Blake'a. -
Co należy uczynić? 

- \Yyslać Sidney'a Reeda! -
była jednomyślna odpowiedź. 

\Vezwano Sidnea Reeda. 

- Sytuacja jest tego rodzaju, 
- tłomaczył mu sfer - Hiram 
make je t na tropie kolji brylan­
IO"'ej księcia of \Vanderley. Pięć 
I~'godni minęło. P0jechał do Yo­
kohamy. Od tego cza u nie mu-
1I.y o nim żadnych wieści. Od-
zukaj go pan. 

- .\.ll right - odparł Sidney 
rlecd. "' rałożył kapelusz na gło" 
11(' i n.kisnął dłoń' szefa. 

-' .. ~le wróc~ wcześniej, tanim 
go l1!e odnajdę. Sądząc z lego, 
co pan mówi, musiał Blakc po­
jechać do Yqkoh:pny. Przede, 
wszystkie m ,Lan'1 go bp.dę szul,al. 
Gaod by;e! " , . 

-. Good hyc! - odparł .."d 
detektywów. a detektyw znikt. 

Na Trafalgar - Square w:,iudl 
'do inetra .. 
~ Do YokohaU1Y~ - znwnł.lł. 

• I 

- Prte iadl'a na stacji Emlll 1 

- mruKllął konduktor. 
Minął tydzień. Minął miLsi.!e. 

Dwa miesiące. O obu detekty­
wach głucho. Szef coraz bardziej 
niepokoił się. Pewnego dnia po­
stanowit, że należy cośzTobić: -
Zwołał sztab . 

- Sidney Reed zagiJl'ql bel 
wieści- poinformował swój 
ztab - e,o należy czynić? 

-'Wysłać Donalda Greena! .~~ 

brzmiała· jeduOluyślna odI>O' 
wiedź ·sztabu. 

Sprov.adzollo Donalda Greena. 

- Sytuacja jest tego ' rodzajn 
- wyjaśniał szef Scotland Yar-
du - przed dwoma miesi~1cami 
wysł~ł,e_m Sid.ney~ Reedu', w pew­
nej 'misji do ·Yokohamy. ·Od tegLl 
czasu znikł on bez śladu. Znajdź 
go pan! 

- AU right! - rzekł Donald 
Green. Nałożył kapelusz na gło· 
wę i uścisnął-sżefowi rękę. 

- ·ie wrócę. dopóki _go nie 
znajdę., Jest to niemal prawdo­
podobne, że Reed udał' się do Yo­
k>ohamy. Tam przedewszyslkiem 
zacznę po zukiwania. Good bye! 
, --Goot:ł byeL-- :odp-a-rl~ !ef 

ScoLlalld Y.ardu, a wielki d~lA l - . 
tyw wyszedł.. . 

."a Trafalgar - Square wh\ 
tlo metro. . 

- Na slncji Euston przesi'lI l­
l,a! -·mruki.lął konduktor. 

- Ale (~.()kąd? - zapytał zdll-
111 iony Donald Green. 

- Do Yokohamy! - . odparł 
~miejąc si~ konduktor. 

- Hm, jeśli. tak dalej pój hie, 
lo pan pewnego dnia możeSl zo­
~lać wielkim detektywem-rzekł 
Donald Green. - Good byc! 

:Ylinął miesiąc, di'ugi, trzeci. -
Szcf dclektyw(lw był w rOl'pa­
czy. Już chciał zwołać narad,~ 
sztabu, by ~voieh najbliżs~ych 
powieruików poinforrilOwać n 
wypadku Donalda Greena, gdy 
naraz ot N"orzyły ię' drz vi i 
wszedł Hiram Blake. 

- Mam kolję! - . zawolał. 

- _\.ni przez chwilę niev,rątpi" 
lem - burknął- zef . Scotland 
. Yardu - niestety, straciliśmy 
coś bardziej cennego, ~1iż parszy 
wa kolja, . mian.owicie DI;malda 
Greellu: 

- Opowiedz p'au - poprosił 
Hiram Blake - straciłem kon­
takt z bieżą.cemisprawauli. 1Vra­
cam właśnie z Zanzibaru .. Co ,ię 
lalo z Don~ldem Green? 

Szef opow.iedział Blake'owi e3 
ly przebieg sprawy. 

- A zalem - o ',viadczyl Hi­
nim Blake - nie wrócę, 'dopóki 
g() nie odszukam. Mniemam, że 
Dona]d Green przedewszystI iem 
p'e>jcchał do Yokollamy. Tam bę-

_ .. ___ IIiIi ____ .. iII_.I!I!II _____ • __ ..... _.d~ go szukał. Good hyc! 

Mijały miesiące. 

Sobowtór hirley 
.J cdna z gazet paryskich ogło­

..,iłu l'onkurs dla małych dziew­
I'zynek, z niezwykłą wygraną.­
Wyróżnione dziecko otrzymać 
miało darmową podróż do Holly 
wood, w towarzystwie opiekun­
ki. Głównym warunkiem konkur 
.., II było podobieństwo do Shirley 
TempIe. 

'Vszyslkie małe, złotowłose' 
francuzki - prowincja też brała 
lldział w konkursie - zostały 
raI. jeszcze zaprowadzone do ki­
na , w celu obejrzenia małej 
gwiazdy amerykaIlskiej, i - we­
dług wskazówek mateaek, sta­
rały si~ zapamiętać, jak Shirley 
mówi, jak ię rusza, chodzi i kla­
uia. 

Brunetki nie brały udziału w 
konkursie. a środki rozjaśniające 
włosy, były niedozwolone. Lecz 
również wielka ilość ślicznych 
hlondyneczek, malała co godzi­
na, gdyż jury nie zwracało uwa­
gi na urodę kandydatek, a jedy­
nie na ic11 podobiellstwo z Shir­
lcy. 

.\Vszystkie kandydatki musia­
ly również coś zaśpiewać, zade­
klamować i zatańczyć, gdyż w 
11011ywood mogą przecież za· 
lrzymać małą, nową gwiazdę· 

Zwyciężczyzną konkursu zoo 
~Iała GineHe Marbeuf, sześciolet­
nia paryżanka, niezwykle podob 
nu do Shirlc.y TempIe, i świetnie 
naśladująca jej ruchy i minki. 
Być może, że malutka francuzka 
"lanie się groźną rywalką wiel­
kiej gwiazdki amerykańskiej_ 

Matka małej Ginette nie mia­
la wcale zamiaru zgłosić swej 
córki do konkursu. Skłonił ją do 
lego dziwny przypadek. 

Kilka dni przed ogłoszeniem 
konkufSip jedna ze znajomych 
paD IIi tki Ginette'l" była ze 

swą córeczką w kinie.· Gdy na " !­

kranie ·ukazała się Shirley, dziew 
czynka . krzyknęła: 

- Mateczko, przccież lo jest 
Ginette! -

Dzięki temu przypadkowi, Gi­
netta stanęła do 'konkur u i w 
najbliższym czasie żona i córka 
paryskiego urzędnika bankowe· 
go, pana Marbeuf, jadą do Ame­
ryki, luksu owym par.owcem 
transoceanicznym. \Vycieczka ta 
ma trwać około trzech miesięcy, 
a być może, żc Ginette zostanie 
zaangażowana do ,filmu i zosta­
nie w Hollywood. 

Pewnego dniaotworzyly si«: 
drzwi i Ialiął w 'nich idney 
Reed. 

- ,:Vracam ,~pro' t ' z Guate­
mali. Bardzo mi przykro, ale 
Blake'a nic znalazłem. 

Szef Scotland Yardu opowie­
dział Reedowi co się działo w o­
statnich miesiącach. Sidney 
Reed nałożył na głowę kapelusz. 

- Zostaw pan mnie tę sprawę 
Dopóty nic powi'ócę, dopóki ich 
nic odnajdę. Sądzi pan, że Yoko­
hama? Dobrze, mogę ich tum 
szukać. Good byc! 

Po roku znowu otworzyły się 
drzwi j stanął w nich Donald 
Green. 'Vracał z I{amczatki. 

- r ie udało mi sięl - rzekł 
ponuro. 

Szef opowiedział mu dzieje 
Hirama Blake'a. \Vspomniał o 
Sidney'u Reed; który był przed 
rokiem wrócił i udał się na po­
~:ukiwania do Yokohamy. Od te 
go czasu nic więc.ej . o .ni.m nie 
słyszeliśmy .. 

- Nie należy ' tracić głowy -
rzekł Donald Green -.powiada 

an Yokol\ama? Dobrz.e, 'będ.ę 
ta'm czynił poszukiwania. Good 
bye! 

Po dWl~ch l}liesiącach, p~zyje. 
chał Hi~al1l Bla~e z Gl:e~1Iandji. 

- Przed dwoma ' miesiącami 
był tu:.: - 0powiadał szef ":"""slqd 
pojechał do ' Yokohaply~ . 

- Yokohailia? Doskonale, Po 
szukamy. Good 'bye! 

Powyżej opisane działo się 
przed wielu, ,,,ielu laty. Gdy Hi­
ram Blake był na lt;opie Donul· 
da Greeua, ldóry zkólei był na 
lropie Sidncya Reeda, który zno 
wu był na tropie Hira.ma ·Blake'a. 
to ten ostatni liczył już 77 lat, 
był siwy jak gołąb, ale zupełn i;) 
rzeźki.. Przed tygodniem spotka­
łem go 'v Amsterdamie. Śpieszył 
si~ i zdaleka'wołał do mnie: "Nie 
powr6eę, dC)póki go nie znajdę", 
.oczem znikn:tł '!N okolicy p'ortu. 

• 
1. Olbrzymem na(lowietrznym jest najnowszego typu hombowiec lotnillc] 
eskadry angielskiej. - 2. Zdjęcie Hasze przedsla,,-ja rzut oka na gjganlyezll~ 
stadjoD olimpijski w Berlinie, na ldórym odb~dą sic: letnie jgrzy,ka olim. 
pijskie. Stadjon ten pomieści przeszło sto tysic:cy wiuzów. - 3. W Sztokhol­
mie żyje niejaki p. Knul Ellgelbrektssoll, który zdohył swoisty rekord: mia­
nowicie używa 150 lasko P. EngelLrektsson, z za" odu dekorator sztokholm 
ski, korzysta codziennie podczas swych stałych spacerów z coraz to innei 
laski. I tak, posiada \" swej jedynej Ila świecie kolekcji , oryginalllą lask; 
cesarza abisyńskiego, oraz słynnego artysty filmowego Charlie Chaplilla. _ 
Zdjęcie !lasze przedstawia p. Engelbrektssona przy swoim zhior/,c lasek ,\ 
jego prywatllcm mieszkaniu. - 4. Ciclt: o 5 nogach przyszło JW 'witłt w m~ 
jątku ziemskim pod .Hamburgiem i rozwija się zupełnie normalnie _ 
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Kary~atur8 o~8liła ll~~ 
Najpotężniejsze pismo 
humorystyczne świata 

Londyn szykuje się do wielkiego 
~więta: "Punch" obchodzi swoje 

Stary, ale • 

Piekne dni Araniuezu 
ar markiz 
mine" bardzo sz,bllo 

!ł5-letnie urodziny. Któż to taki? Paryz, w marcu. ~bytni(j zasadcm wyboru i kalKula- zwolE:nnikiem przejażdżek automo- mówiła swego męża do wyjazd" 
To poprostu pismo humorystyczne! cji. Poprostu zgodził się z nją wstą- hilowych: wolał odpoczywać na ko- do Paryża, Gdy znale-żli się przed 
I z tego powodu święto? Rzeczy- W tyf~h dniach odbędzie sję w pa · 

k · d . k" pić w związki małżeńskie. W J'akie,iś zetce w gabinecie; ale małżonka by- dworcem d'Orsay, wstąpiii do po-
wiście, trudno jest zrozumieć co dla rys Wl są ZIe proces, tory Jest uo-

sI l 'l t . l d k" l kk kawiarni odbyły się ciche i rlyskret· ła wyrozumiała dla. odmiennych uliskiej kawiarni na kufel piwa. 
anglika znaczy ten "Punch". wna ą l us raCją u z leJ e 0-

'1 ś' S . l ne zaręczyny, podczas któr.ych na- llpodobań. ~zastała nal:wisldem W pewnym momencie pani Saffroy 
frudno nam to zrozumieć chocby rnys,no CI. prawa jest o ty e ci(ll;:a 

W l 
'e h d' l I • rzeczona zobewiązała się WIIlCiiC swego męża, czyniąc zakupy i daJ'ąc Ile Uoszicki wyszla do tualety i... 

dlatego, że dowcipy tam nie są do.. ; ,z w grę wc o ZI po SIU arysto 
k t 80 l t . k' l 11 we wianie 400.000 franków. J edyrn" obi~tIlice.. Wypada zaznaczyć, it.. r·d tego CZ3.SU ślad po niej zaginął. 

prawdy szczególnie świetne, A jed. Tra :I, - e Dl mar TlZ ło a (J c Ro. J . k' 'V l j" ' ,' tylko przytem wyllun<>ła v.arunek, wymogła na markizie, Ly zaadopLo- )farkiza odnaleziono pot ew w rowie 
nak dla anglika jest "Pullch" i J'ego SZIC Tl. ro ~u ,,::32 znaJuow;1ł sir, " 

t t 1 - a mianowicie: suma złożona będzie wał jej dwoje dzieci, kt<.r.3 również znajdującym się niedaleko p('hiadło 
dowcip pewnego rodzaju świętością en s.,;\rszy pan w przy tu 1m dla 
narodową. !:tarców na jeclnf'm z przeumip,ść w 3 miesiące po ślubie. :Markiz nie C'llCiala ohdarzyć tytułem, W prze· 8ci jego brata, Po szczególo· ... -em 

Paryża, Prawdopodobnie otoczfl.lie o])ono"':1ł. ciągu bardzo krótkiego czasu mar · zbadaniu staruszka postanowiauo 
Gdy przed czterdziestu pięciu laty markiza i monotonja pr;r,ytuiku nie 'le wn:('~niu 1!ł33 roku nowożc- kiza Sa·ffroy de Ioszicka była już go o·lwieźć do domu dla nie:mpelllie 

" Pullch" obchodził swój półwieko- 11yły J'edynem marzenI'em p. ROS7,I'C-' , '1 t l d 'v p05iadaniu .... 15 zl'lmków, zaku- 7.drowy(;h umysłowo w Stephans . 
" JlICC OpU8CI przy uie {, po tr:r.ymu-

wy jubileusz w jednym z najwięk- kiego. I może nawet ciężarn lat w hc drżącą r()ką ramię pani Rene\~ piouych bez centyma od rozmaitych feld, !;dzic notabene po duli dziel' 
szych kościołów londyńskich od- tym stopniu nie odczuwał. co sa . Saffroy. markizy de Roszicki. Przed francuskich arystokratów. E-i~ znajduje. 
iniewano na jego cześć Te Deum, motnośri, lub ekskluzywnego towa- u 7. czG~liwionym arystokratą otwo , Możnaby przypuścić, że na szero. Niebawem sąd parysld ro;;patrzy 
a na.l'większy ówczesny kazIIodzl'eJ'a' orV"'I'nalna spra"'" l' nI·ewątpli·rl·a. - rzy~twa płci IrJęskiej. Kto wje _ n:yły dę nowe per~pf'kty.Yy, Mał- ką stopę prowad7.one życie pani . " _ .. ", " u 

wygłosił z ambony piękną mowę ku może nawet na pamięć nie przY'yo. ~;onka jego ckazała ':lię tla :ną cne r·· markizowej i lTwać będzie 3 llIiesią ukarze rezolutną damę, która wyko 
czci jubilata: "Jest bardzo· łatwo dził ŻadIl) ch epizodów ze swego ży . gic:mą i rc?:olutną. Korzystając II ce, czyli do dnia, w którym miała rzystllja.~ tytuł swego Ir.ałżonka, 0-

być dowcipnym i złośliwym", mówił cia, a snuł man:cnia o jakiejś meta- nat'yte;;'o tytlllu, zakupiła wE'pania- wypełnić swoje zobowiązania, a w s1unła cały szereg osób i przedsię-
on, ,.i bardzo trudno - dowcipnym morfozie w podeszłym bądż co I}'ldz ly pałac w drpartamencie Doriloque pierwszym rzędzie wnieść posag. hiorstw handlowych na wcale pokaż 
i mądtym". lYiektl. Tr1ldno jednak z całą il6\\1- i, powołując się n:t sv:ego rrawowi- "\le było inaczej. Luksus trwał kró- liC sumy i doprowadziła starego, 

T D dl • h .. 'd kł d .' l I . I t I . b . h twowiernego markiza do jego 0-e eum - a pisma umory- nosmą l o - a nosclą spreeyzowa~ trgu ma żon Gl - markiza przyrze- ceJ. o wca e z me yleJakich po-
~tycznego, Można to poczytywać za ~1sychiczny stan zestarzałego, samot kła mogulownć rachunek po krót- wodów .... Markiz upominał się o becnego stanu. Ciekawe, ezy zasą-
gorszy dowcip prima-aprilisowy, ale nego markiza w przytulkn. Dla.ego kim czasiE; . MająC'. szeroki gC&t i ::::woje prawa czysto małżeńskie, clzi o i niej sąd 400.000 frank0w, któ 

t k b ł t· . t b .. . l ...., . re lJr:r.yrzekła. wlłieść tytułem po· 
-- a y o naprawdę, oz nuus . aWlC SIę w psyc 101ogkz- lsel~ 'YIelkorall~l{1e maniery, zwola·· Gdy jednak poczciwy małżoneK J 

.Jak przed dziesiątkami lat tak liC clocirkauia, przejdźmy do mgiclJ' In wszelkil'gC' roilzaju dostawców i natarczywie upierał się przy swo .... s.a.g.u •.•..•••••••• e.r.z.y.H •.• 
i dzi~iaj "Punch" czytany jest na i 0cl~pornycl' faklów, polrciJa i~l nadsyłać rachunki co jem, a pani markizowa wyczerpała 
całej kuli ziemskiej, W jednym Pewien znajomy markiza wy- trzy miesiące. jt:ż cały swć,j zapas okoliczności 0- Przerwanie audycji 
z jego starych numerów wydruko· ~wi:;d~zyl mu przysługę. Zapozr:uł Pełno było świateł w palacH mar wych wymówek - wyłoniła się za-
wano następujące powiedzenie, któ- gr! z nicJaką Rence SafIroy, lubietą kizów de Roszicki. Odbywały :::i~ Eadni"za różnica zdań. Małżonka wywołało krwawą bójkę 
re stało się bojowem zawołaniet11 w średul;n wieku, elf'gancką, '(':0 ' wspaniałe przyjr.cia. Perlit się stary o1:f.t.aw'lła przy tem, że ich małżeiI · między sąsiada'mi 
.• Puncha": ,,8wiat toczyłby się d:;- kWf'a~,:ą L.. gotową do maHeil·,t ov". ~zalllpan... P:mi markizowa lubihl. sI wo ,j°!;t hiale Tego już pn Rola Zdarzały sit: dotychczas nicporo-
le.i, gdyby "Puncha" nie było, ale Ttn o:·'alni rys ci1ar~lktenst ,- ~ ~'}\· r{,wnieź wycieczki i rlalrk;e f-parr· (le Ronirki nie ml')g-l rlltti.ri l.nif' ś '-· :tnmirnia są~if'dzkic z po~\()(ht zbyt 
byłby straszliwie nudny". odgrywa w danym wypa~lln~ rol ~ ry. To też znkupib wytworną lilllU· i zt1r;qł przeciwko Llldemn ~tt1nowj 

[ .. b l glośne~o "Wj dzierania się" apara-
Wewnętrzn·e i t - • (omu·l'Jącą· o Zl'amo aly pieto kan zyn~, płacąc za nią · .. wizytówką. nerzy }1roteetować, 

I zewnę rznte 111" tów radJ·owy. ch. Ale oto dowiaduJ'e-
lmienił się "Punch" ani na jotę poa- dyd.t.t do mnłżeńst ,va nie r,ołue;w:.tł Holla de R05zicki nie był wielkim Pewnego dnia pani markizowa na 

crM swq~ n~m~ ~~~q~~ •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ~lmy~o~hl~ucregMn~~. 
istnienia, Postęp techniki. drukar. padku bójki dwuch rodzin 5ąsiadu-

skiej ł Iltograficznej przeszedł obok Podzl-emna forleca "I-Inl·-I Mag-lnOlall jących ze solJą przez ścianę, z po-
"Puncha", Oczywiście kilkusett)'. wodu zamknięcia głośnika w poło. 
~ięczny nakład przechodzi przeJ wie koncertu, #'ł 
maszyny rotacyjne, ale stary sposób Wypadek t'.!n miał miejsce 
r:\'sowania dowcipów, nieuzywan)' 
nigdzie indziej, krój cz~ionek, wy, mie, gdzie rodzina. Marini kup. 
gIąd nUmeru nie uległy zadnyw hie na N ow)' Rok piękny i m 
zmianom, tak samo, Jak tendencja radjowy i ustawiła w pokoju gośeiD 
dowcipów I okładka z wiecznym, 'nym, przedzielonym tylko cienką 
garbatym błazenkiem i snlutuym ścianą od mieszkania są&iadGw, 
psem. Było i Jest dumą reda~ró" 

h 
Odtąd rodzina Marini codzień stil-

"Punc a", że wszystkie obrazki po. 
zostają niezmłenne, ho ludzkie, że chała radja, a że sąsiednia rodzina. 
nigdy nie widać było w "Punchu" Santoni składała się rćwlliet we 
karykatur, które trąciłyby gro te· zwolenników muzyki, nietylko nie 
ską, mieli nic przeciwko temu, uje prze-

Anglik :;miejc się chętnie jedynie dwnie, zgromadzali się przy cien-
:l niewinnych dowcipów, a oburza Uej ścianie dzielącej ich od miesz 
się szczerze na złośliwości. To właś kania sąsiadów, słuchając ::adarmo 
111e daje "Punch" . ', .<-<. 

pięknych koncertów i oper nadawa-
Przed dziewięćdziesIęciu laty na • lI~rch przez radjo włoskie. 

Jego łamach ukazał się dowcip, któ Gd y pewnego dnia p. Santom 
ry zrobił wtedy furorę i nazwany 
został l1ajpopularnlejszym dowc1- wygodnie usadowił się w fotelu, by 
pem wszystkich czasów: "Rada dla wysłuchać wielkiego, programami 
ludzi, którzy chcą się żenić: nie zapowiedzianego koncertu radjowe-
żeń się". go, zdarzyło się, że właś.:licie: od-

To właśnie w ,.Punchu" I,owc;tały biornika przerwał audycję w polo ' 
te klasyczne już historje o miljooe. wie, poprostu zamykając głośnik, 

rze, Idóry swym krewnym w c;pa(i· Nazajutrz powtórzyło się t(l przy 
ku zostawił .. , wdowę i o skąpym 
szkocie, który uważał, że Lond)'Jl Jak wiadomo powszechnie w ziemią, Lak, że Lylko S'zereg opan cznycli wind i dźwigów, a w kie- nadawaniu pięknej opery, Tego by-
jest strasznie drogi i zai'az wrócil okresie powojennym Francja ko cerzonych wież wyziera na po- runku poziomym _ kompletne lo p . S:mtoni'emu już zadu:~o! Wy. 
do Aberdeen, bo "zaledwie hyłem ' sztem wielu miljardów zamieni- wierzchnię. Są to poprootu wicI- koleje podziemne. .\Vłasne elek- biegł na klatkę schodową, zadzwo. 
dwie godziny w Londynie - bums . . nil do mieszkania sąsiadów, 11. gdy' 
_ już wydaję penny", la całą swoją wschodnią granicę kie miasta podZIemne, CIągnące trawnie dostall'czają światła i 

w olbrzymI pas forteczny, usu- się na wysokości wielu pięter,- dbają o wentylację. Mniej więcej mu otwor~yła zdziwiona p. Marini, 
Tam tez jest ojczyZJla innych, p' d k . l WY. mierzył J'eJ' siarczyst lT noliczek. d wający w clell wszystko, co do- oczyna.]ąc o -oszar l azare- do głębokości 100 metrów sięga- J L' 

owcipówo szkocie, jak naprzyldad Gdy na pomoc małżonce przybiem 
o tym, który zbierał odcinki biletów tychczas w tej dziedzinie zosŁało tów, a kOllCZąC na składach ją te olbrzymy nowoczesnej tech ó' 

tramwajowych, by sprzedawać je na świecie dokonane. Na powyż żywności i amunicji, nie brak w niki budowy fortec, które opisy- pan domu, wmieszała się do zatar. 
jako konfetti, albo o tym, który szej ilusLracji widzimy, według t)~ch miastach niczego, włącza- wał już szczegółowo "Głos Poran gu również i pani Santoni oral 
wsadził swe dzieci do tramwajll źródła angielskiego, przekrój jąc centralę telefoniczną i tele- ny" w szeregu korespondencji, ,vszys,~y sąsiedzi bliżsi i dalf<i. Wy­
Jwnne/{o, a sam biegł obok gdy się przez te gigantyczne. urządzenia , graficzną. Ruch w kierunku pio- na temat t. zw. "linji Maginota". nikła z tego powodu ogć,lna bójka, 
dowiedział, że dzieci jadą za dar~, db' l' zakon' C7.ona sprawą sądową, _. które znajdują się głęboko pod nowym o ywa Się zapomocą 1- -

Naiw'le, proste dowcipy, ale za Co dziwniej- ze - 8yIIlapatje W 

nie właśnie odśpiewano w koscie!e czasie tego procesu były raczej po 
Te Deum... • • k b' S l h d k ' , l b k· ł ~t,ronI'e pan' stwa· SantonI', k'o'rzy uda miejscu John Buli pokaZUJe swoje CIW o 80 le. wego czasu ord Jo n a cYJny na specJa nym an -lec e - o 

Były też jednak I takie, za l<tóre zęby. Tej stronie "Punch" zawdzię. Russel, oświadczył, że karykatura i on,ówiona zostaje tenden\:ja przy- wadniali, że je~t objawem braku ~ul 
wyznaczano premję za głowę na· eza SWE niezwykłe znaczenie poll- polityczna w "Punchu" przyczyniła szłej karykatury politycznej. Wokół tury pnerywanie w środku piękne-

c\VzCealnleegn~lerdeadwankot,orbaO· poDdCzziaał~ wSioęJ'nt.~ 1yczn~. Na tej stronie dokładniej, ~ię do upadku jego rządu bardziej, mahoniowago stołu zasiadają star- go koncertu radjowego. Te este-
u .Y niż w artykułach wstępnych poważ· niż w~zystko inne, a lord Coshen w si, poważni ludzie i przy szklance 

5wiatowej, gdy cesarz Wilhelm u- nych dzienników odbija się nastrój 1881 roku powiedział, ze przypadł oranżady (nigdy alkoholu!), w tem tyczne argumenty nie trafiły jed­
waiał właśnie l' Punch" za svrego i uczucie narodu angielskiego, mu w udziale największy zaszczyt, tr zeżw~m towarzystwie zrównoważo nak do przekonania sądu i ;Jan Sa.n-
najgroźniejszego wroga w całe,! Dlatego też żaden z naczelnych jaki mQże spotkać męża stallu: po- nych, mądrych ludzi powstają dow- toni W zacisznej celi więziennej snu-
t\nglji. polityków angielskich nie pozwala! święcony został mu obrazek, zajmu- cipy i obrary, na cześć których od- je !:,'crzkie ryzmy~lania nad złośli· 

"Punch" ma bowiem jedną stro- sobie na to, by zadzierać z "Pun- jący całą stronę "Punch'a", prawiane są nabożeństwa I wygla- wością. ludzką, ktMa unietloiliwi", 
nice humoru polityczneito i na tefil ch'em", Niedobrze jest go miee prze Co tydzień zbiera się komitet re- szane mowy w parlamencie. tląsiad"m bezpłatne słuchani radja, 




